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NAJDROŻSZEJ MATCE
poświęcam tę pracę.

: מות ממוקשי לסור חיים מקור יי יראת
ז «  •• I : * r  • -  ! :  t :  -  : ״ 

Bojaźń Boża to z d r ó״  j ż y c i a ,  
Zsuwa z nas śmierci powicia“ .

Prz. Sal. 14; 27.

: יי יראת חכמה ראשית - ; . r i T

Mądrości zorza —
To bojaźń Boża.

Ps. 111 ; 10.
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Rozdział I.

1. Religia i wiara.
I'rzez wyraz r e  1 i g' i a rozwiniemy poznanie i miłowanie Boga 

oraz przestrzeganie Jego przykazań i woli.
I\ yraz religia pochodzi od łacińskiego wyrazu r e l i g a r e -  

połączyć. jednać, ponieważ oznacza uczucie, które łączy ludzi z Bo-
giem a zarazem ludzi między sobą.

Religią nazywamy zatem  wiarę w Boga, oraz myśliwi uczynki, 
wypływające z tej wiary.

Religia, mianowicie uczucie rebgijne, wrodzone jest człowie-
kowi. jak  każda inna władza duchowa. Uczucie, to musi się tylko 
budzić, rozwijać i kształcić, jak  wszelkie skłonności i zdolności.

W szystkie ludy oświecone wierzą w Boga. Kawet ludy pier-
wotne. nieoświecone, pogańskie, wierzą w istnienie siły nadziem-
skiej. lecz nie m ają jasnego o niej pojęcia.

„ O d  w sc h o d u  s ło ń c a  aż  d o  z a ch o d u  je g o  s ła w io n e  je s t  im ię W ie k u isteg o "  
P s. 1 1 3 : 3 . (M od . Izr. str . 414 .1

Kro wykonuje przepisy religii, ten  jest r e l i g i j n y m  
czyli p o b o ż n y m , bo żyje p o  B o ż e m u.

..P o b o żn y  w iarą  sw ą  ży je!*  H a b . 2; 4 .

Religia czyni człowieka wyższą, obyczajną istotą, podnosi 
go ponad wszystkie istoty ziemskie. R eligia nas oświeca i poucza 
o wzniosłem powołaniu, w paja w nas szlachetne uczucia i zbawien-
no zasady, czyni nas doskonałymi, rozumnymi i szczęśliwymi.

R elieia poucza nas o obowiązkach wobec Boga, wobec nas 
samych, wobec bliźnich i wobec ojczyzny.

..Religia jest zdrojem  życia'* mówi Salomon. P rz. 14, 27.
R eligia nasza nazywa się mojżeszową lub izraelicką1), po-

nieważ za pośrednictwem  Mojżesza, Nauczyciela naszego2), na-
daną została Iz rae lito m 3) czyli żydom (Judejczykom) 4), z którego 
to pokolenia pochodził dom królewski w Judei. I. M. 4 9 ; 10.

) bsofcu ntfo m ) «2*i nde 3) Snc" ' i z  4) anw
/  ~  r  : •{  r  *■ /  -  -  v  -  t  :  • • • :  ' וישראל משה דת ) רבנו משה >* ישראל בני ף יהודים\ 

J ׳־ V •* T J ’ J “־־* / ** ־ ST : *J V ־*׳
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W i a 1• a polega na tern, że przyjm ujem y z calem przekona.- 
n ie m jako niewzruszone te Boskie nauki, praw ׳ dy i zasady,, k tó - 
rych naucza Pism o Święte i k tórych nauczali nasi prorocy i  sra- 
rożytni mędrcy, bez wszelkiego dociekania ich słuszności przy za- 
stosowaniu w życiu, choćbyśmy ich naszym, słabym rozumem, 
pojąć nie zdołali.

W iara opiera się na wzniosłych objawieniach Boga i. bardzo 
doniosłych podstawach naukowych, podanych nam  przez p ro ro k ó w  
i uczonych w7 Piśm ie Świętem.

Prócz Mojżesza przekazali nam  naukę o Bogu także inni. 
mężowie, zwani prorokami.

P r o r o k a m i  nazyw7amy cnotliwych i pobożnych mężów,, 
k tórym  P an  Bóg w dowód szczególnej łaski, objawił Swoją świętą, 
istotę i wolę, i których obdarzył mocą działania nadzwyczajnych, 
czynów, aby mogli przekonywać, że są przez Boga powołani i że 
przepowiednie ich, czyli proroctw a i wszystko to r co mówią, jest 
prawdziwe.

!Najznakomitszym ze wszystkich proroków był Mojżesz. Nau- 
czy ciel nasz, gdyż za jego pośrednictwem dos-zli uwolnieni. Izraelici, 
do prawflziwej w7olności, bo nietylko do wolności! osobistej, ale 
i do w7olności ducha. Duch ich został uwolniony z ,egipskiego bał- 
wochwalstwa i doszedł do poznania prawdziwego i: jedynego Boga.. 
S tali się ludem  samodzielnym, ludem przez Boga wybranym,
i otrzymali prawa, bez których żaden naród ostać się nie może.

Za pośrednictwem Mojżesza Bóg objawił na Synaju całem u־. 
Izraelowi w sposób najuroczystszy nietylko dziesięcioro przykazań., 
które są podstawą moralności całego cywilizowanego świata, ale 
także cały Zakon, czyli Torę t. j. !Naukę Bożą,, zwaną także■ 
Pism em  Świętem.

NTaj ważnie jszem źródłem wiary są więc• przykazania׳, zawarte•, 
w Piśm ie Świętem.

״ Oto J a  przybędę do ciebie w gęstym obłoku, ab y  słyszał lud,., 
gdy bedę mówił z tobą, a także uwuerzwt tobie na׳ wieki“ .
i i  M. 19, 9.

2. 0  przymiotach Boga.
W iara w Boga jest pierwszą zasadą, bo■ ona ję&t źródłem! 

wszystkich innych prawd. Przez nią poznajemy Boga i  J e g .o -  
w ł a ś c i w o ś ć  i, jakoteż podstawę najwznioślejszego' prawa, m orał- 
nego t. j. m i ł o ś ć  b l i ź n i e g o . .

Do wiary w Boga należy:
1) przekonanie o istnieniu Boga,•
2) znajomość Jego przymiotów i
o) naszego stosunku do Mego,.
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v> istnieiuu Boga przekonuje nas w sposób rozumowy:
1) ś w i a t  widomy z m iliardam i istot i (dał niebieskich,
2) niewzruszony p o r z ą d e k  świata, którym  kieruje nie wy- 

słowiony roztun,
o ) nasz głos wewnętrzny czyli s u m i e n i e  nasze.
4) nauka o b j a w i o n a  t. j. Zakon, 
b  czystko to głosi jednozgodnie, że T> ó g i s t n i e j e .
Kelu t׳ia nasza jest więc o b j a w i o 11 ą. a zarazem r  o z u -  

m o  w-ą, (czyli racyonałną).
N״ ie b io s a  g ło s z ą  m a jesta t B o g a  a o  d z ie ła ch  rąk J e g o  ro zp o w ia d a  n ie- 

b o s k ło n “ . P s . 1 9 : 2. (M od . Izr. s tr . 5 4 ).

״ P o k o le n ie  ■pokoleniu s ła w i d z ie ła  T w e  i p o tę g ą  T w ą  ro zp o w ia d a ją “ . P s . 
■145; 4 . (M od . Izr. str . 7 2 ).

N״ a u k a  B o ża  (o b ja w io n a ) je s t  d o sk o n a ła , o rzeźw ia  d u s z ę ;  ś w ia d e c tw o  B o- 
że  j e s t  w ia r y g o d n e , u czy  m ą d ro śc i p r o s to d u s z n e g o ' . P s . 1 9 ;  8 . (M o d . Izr. 5 4 ).

Bez o'״ b ja w ien ia  ro zp ra sza  s ie  lud , le cz  p rz es tr z e g a ją cy  Z ak on u  szc zęś liw  
je s t ־ . P rz . S .  2 9 ;  18. '

״ U k a ż ż e  m i d ro g i T w o je , ab y m  C ię  p ozn a ł, abym  zn alazł ła sk ę  w  o cza ch
T w o ic h “ . II. M. 33  : 13.

Najgłówniejsza nauka w iary streszcza się w tern, że 
1 1  B o  •g wszystko! s t ty o r  z y  1,
2 ) wszystko utrzymuje j 
'•!) wszystkiem rządzi.
I. Bóg jest s t w ó r c ą  świata, to znaczy: za Jego wolą

1  rozkazem wszystko powstało.
N״ a  p o c z ą tk u  s tw o rz y ł B ó g  n ieb o  i z ie m ię “ . I. M . 1 ;  1.
, W z n ie śc ie  ku  w y ży n o m  o c zy  w a sz e  i o b a c z c ie ,  k to  to  s tw o r z y ł?  O n ,  

k tó ry  w y w ió d ł w  liczb ie  z a s tę p y  ich  (g w ia z d ) , k tó ry  w sz y s tk ie  p o  im ien iu  p rzy- 
żyw a. P r zed  p rzem o żn y m  i w sz e c h p o tę ż n y m  m o cą  nic s ię  n ie u k ry je“ ■ z . 4 0 ;  26 .

S t w o 1־ z e 1 וו e świata jes t cudownem arcydziełem Boga,
gdyż wszystko stworzył Bóg z niczego, tylko mocą woli Swej, co 
dla um ysłu ludzkiego jes t niepojętem, więc nazywamy to c u d e m ,  

,i r zek ł B ó g :  N .ech  s ię  s ta n ie  —  i s ta ło  s ię “ . I. M. 1 ; 3.
.C u d o w n e  są  d z ie ła  T w o je  a d u sz a  m oja  u zn aje  to  d o s k o n a łe “ . .  13 9  ; 14 .

I L  Bóg 1־ 1 ו1 z y m u  j e świat, to znaczy: za Jego wolą istnieje 
świat, a wszelkie władze i siły przyrody działają stale wedle praw, 
przez Niego nadauvcl1.

U t r z y m y w a n i e  świata jest dla nas cudem, gdyż nie- 
pojęteni jest dla nas, jak wszystko na świocie przem ija i wraca 
ty niewzruszonym porządku.

• U k r y w a sz  o b iic z e  T w o je  a tr w o g a  je  o g a rn ia ; o d b ie r a s z  im  o d d e c h :  za - 
m ierają  i d o  p ro ch u  s w e g o  w raca ją . W io n ie s z  tc h n ien iem  T w o jem , o d ra d z a ją  s ię  
i  o d n a w ia sz  o b lic z e  z iem i“ . P s . 1 04  ; 2 9  i 3 0 . (M od . Izr. s tr . 3 1 8 ).

״ N a d a ł, p o  w s z y s tk ie  dn i is tn ie n ia  z iem i p o s ie w  i zb iory , z im n o  i upał, 
ła to  i z im a , d z ień  i n o c  n ie  u s ta n ą ‘ . I. M. 8 ; 22 .
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I I I .  Bóg r z ą d z i  światem, to znaczy: 1 łóg włada i kieruje 
wszystkiem, co się dzieje, w najwyższej mądrości i dobroci.

״ W iek u isty  p an u je  na  w iek i w ie k ó w “ . II. M. 1 5 ;  18. (M od . Izr. str . 1 0 0 ) .
.1 anu je w  S w ej w sz e c h p o tę d z e  nad  św ia tem , o k o  le g o  czu w a  nad  lud a-  

m i־ . P s . 6 6 ; 7. J '

R z ą d z e n i  e światem jest dla nas cudem, gdyż Róg kieruje 
wszechświatem a jednak zostawia nam  wolną wolę w działaniach.

Rządzenie światem odnosi się nie tylko do wszelkich ciał 
.niebieskich w bezmiernym przestworzu, ale także do rodu ludz- 
kiego i do losu poszczególnych istot.

.L ic z n e  są  z a m y sły  w  sercu  c z ło w iek a , a le  p o s ta n o w ie n ie  W ie k u is te g o  —  
on o  ty lk o  s ię  o s t o i ! P ־ rz. S . 1 9 ;  2 1 .

.P r z e z  W ie k u is te g o  k ie r o w a n e  są  kroki lu d zk ie ; ja k że b y  m ó g ł c z ło w iek  
w yrozu m ieć  d r o g ę  s w o j ą ? *  P r z . S .  2 0 ;  24 .

1 • trzymywanie i rządzenie światem zwiemy o p a t r z n o ś c i  ą.

Świadomość, że Bóg s t w o r z y ł  świat, u t!r  z y  m u j e 'g  o 
i r z ą d z i  nim, napaw7ą nas o t u c h ą  i p o c i e c h  ą, że każde 
nieszczęście jest tylko przemijające.

Hajdobrotliwszw Bóg nieraz zsyła wprawdzie na nas doświad- 
czenia, ale wszystko kieruje dla naszego dobra.

.1  p rzejrza ł B ó g  w sz y s tk o , co  s tw o rz y ł, a o to  b y ło  b a rd zo  d o b r e * . 1. M. t ;  3 1 .

W szelkie dopusty Boże powinny nas ostrzegać przed lekko- 
myślnośeią, zuchwalstwem i swawolą, którem i najczęściej s a m i  spro- 
wadzamy na siebie nieszczęście. Wreszcie powinniśmy pamiętać, że 
nieraz niepowiodzenie jednostek prowadzi do dobra dla ogółu, !b ie - 
wola Józefa),

N״ a p o m n ien iem  W ie k u is t e g o /s y n u  m ój, n ie  p o g a r d z a j, a n ie  uprzykrzaj 
so b ie  k a rcen ia  J e g o ;  b o  k o g o  m iłuje W ie k u isty , t e g o  karci, 0  4 0  ja k o  o jc iec , k tó -  
ry sy n a  s w e g o  m iłu je* . Prz. S .  3 ; 11 i 12.

Z״ anim  b y łem  u p o k o rzo n y , b łą d ziłem , a te ra z  w yrok u  T w e g o  s tr z e g ę * .
P s . 1 1 9 ;  67 .

.W y ś c ie  w p r a w d z ie 'u m y ś lili z ło  na m n ie, le c z  B ó g  u m yślił to  na d o b re , 
ab y  sp e łn ić  to , c o  d z iś  s ię  s ta ło :  ab y  z a c h o w a ć  ży c ie  lud u  m n o g ie g o * . I. M. 5 0 :  20.

Świadomość, że opatrzność Boga czuwa nad każdą istotą, 
dodaje otuchy każdemu pobożnemu człowiekowi, że oko Boże i na 
niego spogląda. Gdyby więc naw et nie zawsze miał powodzenie 
w życiu doczesnem, to z całą u f n o ś c i ą  wyczekujemy miłosier- 
dzin Bożego w s z c z ę ś l i w o ś c i  wiecznej.

S z c z e g ó l n e  przym ioty Boga są następujące:
1. Bóg jest jeden jedyny: tylko On sam jest Bogiem a n 

żadnej istoty takiej, jak  On. Isto ta  Jego jest jednością, wy idu-
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czającą wszelką mnogość, a w׳ięc nie jest. złożona. To jest główna 
zasada wiary izraelickaej czyli żydowskiej.

״ S łu ch a j, Izraelu , W ie k u is ty  B ó g  n a sz , W ie k u is ty  j e s t  je d y n y  !“ V . M. 6 ;  4.

״ P o z n a jże  tera z  i w e ź  to  d o  s e r c a  s w e g o ,  ż e  W ie k u isty  je s t  B o g ie m , ną  
n ieb ie  w y so k o  i na  z iem i n izk o  — n iem a  in n e g o !“ V . M. 4 ;  39 .

2. Bóg jes t w i e k u i s t y :  On był, jest i będzie wie 
niezmieniony w swrej istocie, w swej mocy i woli.

,,B ę d ą , k tó ry  b ę d ą !  (w ie czn ie ). I rzek ł: T a k  p o w ie d z  sy n o m  Izrae la : w ie-  
k u iśc ie  is tn ie ją c y  p o s y ła  m ię d o  w a s !“ 11. M . 3 ;  14.

,',Czy n ie  w ie s z ?  C zy  nie s ły s z a łe ś ?  B ó g  w sz e c h św ia ta , W iek u isty , S tw ó r c a  
k ra ń có w  z iem i, n ie  zn u ży  s ię , ani n ie stru d zi s ię , n ie zb a d a n ą  j e s t  m ą d rę ść  J e g o “ . 
Jez . 4 0 ;  28.

W yraz hebrejski ה1יה  oznacza: Bóg był, jest i będzie, czyli 
W i e k u i s t y .

, ,O n g i z iem ię  u g r u n to w a łe ś , a d z ie łe m  rąk T w o ich  są  n ieb io sa . O n e  za -  
g in ą  a T y  o s ta n ie s z  s ię ,  a w sz y s tk ie  ja k o  sz a ta  zb u tw ieją , jak  o d z ie ż  o d m ien isz  
je i p rzem in ą . A le  T y  b ę d z ie sz  a la ta  T w o je  n ie  sk o ń czą  s ię “ . P s .  1 0 2 ;  2 6 — 2 8 .

״ G d y ż  Ja, W ie k u isty , n ie  zm ien iam  s ię “ . M ai. 3  ; 6 .

Świadomość, że Bóg jest wieczny, napełnia nas u f n o ś c i ą  
w Bogu. że pozostaje ku nam  w dobroci Swej wiecznie nieznue- 
niony.

״ P a n ie ! o ch ro n ą  T y ś  b y ł nam  z p o k o len ia  w  p o k o le n ie “ . P s . 9 0 ;  1. (M od . 
Izr. s tr . 5 8 ).

8. Bóg jest d u c h e m ,  czyli szczero-duchową istotą, to  
czy: Bóg nie posiada żadnych przymiotów ciała, nie można Go 
pojąć zmysłami, ani nie można Go sobie wyobrazić pod żadną po- 
stacią: nie jest ograniczony ani przestrzenią, ani czasem.

״ S tr z e ż c ie  s ię  u s iln ie  g w o li d u szo m  w a s z y m , g d y ż  n ie w id z ie liśc ie  żadnej 
p o sta c i w  dn iu , w  k tórym  przem aw ia! W ie k u is ty  d o  w a s na C h o r eb ie  z p o śró d  
o g n ia ! “ V . M . 4 ;  15.

״ I d o  k o g ó ż  c h c e c ie  p o ró w n a ć  B o g a  i k tó r ą ż  p o d o b iz n ę  p rzec iw sta w ić
J e m u ? “ Jez. 4 0 ;  18.

Świadomość, że Bóg jest istotą szczero-duchową, sprawia. 
że nie uwielbiamy Boga pod ż a d n ą  p o s t a c i  ą, i że cześć Bogu 
okazujem y czcią w e w 11 ę 1 1■ z 11 ą, d u c h o w ą, t. j. uświęcamy 
swoje myśli, uczucia i czyny.

4. Bóg je s t w s z e c 11 o b e c 11 y. to znaczy: duch Boga,  
nieograniczony żadną przestrzenią, przenika i obejmuje cały 
wszechświat równocześnie: nie można sobie wyobrazić miejsca,־ 
gdzieby nie był obecnym, lub gdzicó nic działał.

״ C z y ż  z d o ła  uk ryć  s ię  k to  w  s k r y to śc ia c h , ab ym  Ja g o  n ie  w id z ia ł?  —  
rzecze  W ie k u is ty ;  c zy ż  n ie w y p e łn ia m  Ja  n ie b io sa  i z ie m ię ? “ Jer. 2 3 ;  24 .

״ W  k a ż d e m  m ie jscu  o c z y  P r z e d w ie c z n e g o :  w id zą  z łych  i d o b ry c h “ .
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5. Bóg' jest w s z e c h w i e d z ą c y ,  to znaczy: niema nic 
tajnego .wobec Boga, zna On naw et najskrytsze m yśli i uczucia, 
słowa i czyny nasze. Bóg wie wszystko, co minęło, co się dzieje 
obecnie i co się stanie w przyszłości, co dla nas jest widoczne i co 
niewidoczne, co dla nas pojęte i niepojęte.

,,T w orzący  u ch o  c zy ż b y  n ie s ły s z a ł?  K szta łtu ją cy  o k o  a ża lib y  n ie w id z ia ł?  
W ie k u isty  zn a  m y śli lu d zk ie“ . P s . 9 4 : 9  i 11. (M od . Izr. s tr . 1 6 8 ).

, .W ie k u isty , T y  z b a d a łe ś  m nie 1 zn asz. T y  zn asz  s p o c z y n e k  rnój i w sta -  
w am e m o je; w y ro zu m iew a sz  m yśł m oją  z d a ła “ . P s . 1 3 9 ;  1 i 2 .

״ W s z a k ż e  nim w yraz na języ k u  m oim , ju ż W ie k u is ty  z n a sz  g o  c a ły “ . P s .

O wszechwiedze Boga świadczy stworzenie świata i rozumne 
kierowanie losem miryadów' istot i zjawisk przyrody.

Świadomość, że Bóg jest wszechobecny i wszechwiedzący, 
sprawia:

1) że chroni nas od popełniania grzechów nawet w skrytośc,
aby Boga nie obrazić :

2) napełnia nas pociechą, i otuchą w niedoli i w niebezpie-
czeństwie, gdy jesteśm y świadomi, że 11 aj dobro tli wszy i w-
mocny Bóg wszystko zmienić zdoła;

3) potęguje wytrwałość naszą w dobrem, chociażby ludzie 
tego nie uznali, bo usiłujem y postępować cno tliw e wobec wszech- 
wiedzącego Boga.

״ O n  w id zi d rog i m oje  a w sz y s tk ie  kroki m oje  lic zy " . H io b . 3 1 :  4.

״ W ielk i w  p o sta n o w ien iu  i p rzem o żn y  w  w y k o n y w a n iu , k tó r e g o  o czy  
o tw a r te  są  na w sz y s tk ie  d ro g i sy n ó w  lu d zk ich , a b y  o d d a ć  k a żd em u  w e d le  d ró g  
j e g o  i w e d le  o w o cu  p o s tę p k ó w  je g o  Jer. 3 2 ;  19.

״ T a rcza  m oja w  B o g u , k tóry  w sp o m a g a  r ze te ln y ch  s e r c e m “ . P s . 7 ;  11

״ T a k ż e  i te r a z  św ia d ek  mój w  n ieb io sa c h  a o ręd o w n ik  m ój na  w y ży n a c h “ .
H io b .  1 6 ; 19 .

6. Bóg jest w s z e c h m o c n y ,  to znaczy: co zechce, to 
zdziała; co rozkaże, to się stanie: dla Jego woli niema przeszkody, 
granic, ani k re su ; dla woli Jego nie istn ieje żadna niemożliwość.

, ,A lb o w ie m  O n  rzek ł i s ta ło  s ię . O n  rozk aza ł i p o w s ta ło “ . P s . 3 3 ;  9. 
(M o d . Izr. s tr . 6 6 ).

״ A  B ó g  n a sz  w  n ieb ies iech  w sz y s tk o , c o  z ech c ia ł, u cz y n ił“ . 11 5 ;  3 . (M od . 
Izr. str . 116).

״ O , P a n ie  W ie k u is ty ! O to  T y  s tw o rz y łe ś  n ieb o  i z ie m ię  m o c ą  T w o ją  w ie l-  
ką i ram ien iem  T w em  w y p rężo n em  ; n ie is tn ie je  n ic  n ie d o ś c ig n io n e g o  d la  C ie b ie “ .
Jer. 3 2  ; 17 .

Świadomość o wszechmocy Boga sprawia, że pokładamy 
n a d z i e j ę  w Bogu nawret w! najcięższej niedoli, kiedy żadna 
inna siła nam pomódz nie zdoła.
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.,A za li r ęk a  B o g a  za k r ó tk a ?  (w s z e c h m o c  o g r a n ic z o n a ? ) IV. M. U ;  2 3 .

״ A za li za k ró tk a  ręk a  M oja d la  w y sw o b o d z en ia , a lb o  c zy  n iem a w e  M nie  
m o cy . by  o c a l ić ? “ J e z . 5 0 ;  2.

.,W ie k u is ty  je s t z em n ą , n ie b o ję  s ię .  C ó ż  u czyn i m i c z ło w ie k ? “ P s. 1 1 8 ; 6. 
(M od. Izr. s tr . 4 2 0 ) .

7. Bóg jest n a j s p r a w i e d l i w s z y ,  to znaczy: nagradza 
dobre uczwnki a karze zło, wedle zasług i bez względu na osoby, 
ja k o  przekraczanie Jego  przykazań.

״ G d y ż  n a jsp ra w ied liw szy m  je s t  W ie k u is ty ;  sp r a w ied liw o ść  m iłu je , n a  rze- 
te ln o ś ć  s p o g lą d a  z u p o d o b a n iem “ . P s . 11 ; 7.

. ,O p o k ą  O n , n ie s k a z ite ln e  dz ia łan ie  J e g o , g d y ż  w sz e lk ie  d r o g i J e g o  są  
praw em  ; B o g ie m  p ra w d y  i b e z  fa łszu , n a jsp ra w ied liw szy m  i n a jrze te ln ie jszy m  je s t
O n " . V . M. 3 2 ;  4.

״ S p ra w ie d liw o ść  i s łu szn o ść  są  p o d sta w ą  tron u  T w e g o “ . P s .  8 9 ;  15.

״ G d y ż  W ie k u isty , B ó g  w a sz , j e s t  to  B ó g  b o g ó w , i P a n  p a n ó w , B ó g  w iel- 
ki, w sz e c h  o o tę ż n y  i w sp a n ia ły , k tó ry  n ie zw aża  na  o s o b y , ani b ie rze  d a tk u ; któ- 
ry  w y m ierza  sp r a w ied liw o ść  s ie r o c ie  i w d o w ie  a m iłuje cu d z o z ie m c a , d a rzą c  g o  
ch ieb em  i o d z ieżą , m iłu jcież  te d y  i w y  c u d z o z ie m c a “ . C u d z o z ie m ie c  z a w sz e  w  zna- 
czen iu  i n n o w i e r c a !  V.  M.  1 0 ;  18  i 19.

5. Bóg jest 1ו a i d o h 1׳ o t I i w s z y, to znaczy: wszelkie 
działanie Jego przejęte jest m iłością• dla wszystkich istot świata, 
wyświadcza laski i dobrodziejstwa nawet• tym, którzy na to nie 
zasługują. Nawet, karząc, wyświadcza dobrodziejstwo, jak  milu- 
jacy ojciec. W  szczerej miłości użycza wszystkim stworzeniom 
ty lk o  tego. co służy do ich prawdziwego dobra.

״ N a jd o b ro t liw sz y m  je s t  W ie k u is ty  w o b e c  w sz y s tk ic h  a  m iło sierd z ie  ] e g o  > 
sp o c zy w a  nad w szy stk im i tw o r a m i“ . P s . 1 4 5 ; 9. (M od  Izr. s tr . 7 2 ).

Dobrotliwość Boga objawia się także jako z m i ł o w a n i e  
i ł a s k a  wobec grzeszników: jako pobłażliwość i miłosierdzie.
0  najwyższej d o b r o 1 1 i w o ś c i  Boga świadczą:

1) stworzenie świata i utrzym yw anie go tylko dla naszego 
dobra:

2) nasze zdrowie i uciecha z życia, jakiej doznajemy przy po- 
moce zniYsłów־, uczuć i duchowej rozkoszy, błogość szczęśliwości 
 -wiecznej i nauka objawiona t. j. Zakon, które są potężnymi do־
wodami najwyższej dobrotliwości Boga :

3) niewyczerpana pobłażliwość i cierpliwość wobec grzeszni- 
ków, którym  pozostawia czas do skruchy i poprawy;

4) odpuszczenie grzechów tym. którzy szczerze pokutują
1 poprawiają się.

״ J e ś liś  cn o tliw y , c ó ż  M u tern d a jesz , a lb o  c ó ż  O n  z ręk i tw ej b ie r z e ? “ 
H io b . 35  ; 7.
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,,Ż y ciem  i ła sk ą  m n ie d a rz y łe ś  a o p a trzn o ść  T w o ja  s tr z e g ła  tch n ien ia , 
m o je g o “ . H io b . 1 0 ; 12.

״ O c z y  w sz y s tk ic h  C ie b ie  w y g lą d a ją  a T y  d a jesz  im  ż y w n o ść  ich  w  sw o im  
c za s ie , o tw ie r a sz  ręk ę  T w oją  i n a sy c a sz  w sz y s tk o , c o  ży je , d o  w o li“ . P s . 1 4 ”):  
15 i 16 . (M o d . Izr. s tr . 7 2 .)

״ N ie  w e d le  g r z e c h ó w  n a szy ch  św ia d c zy  nam , n ie  w e d le  w in  n a sz y ch  o d -  
płaca  n am “ . P s. 1 0 3 ;  10.

Świadomość, że Bóg jest n  a j d o b r  o 1 1 i w s z y, powo- 
duje nas:

1) do w d z i ę c z n o ś c i i  m i ł o ś ć  i dla B o g a :
2) do p o d d a n i a się tvoli Boga i do pokładania w N im  

11 a d z i e׳ i w każdej życia d o li;
3) do powszechnej m i ł o ś c i  b l i ź n i e g o ,  (naśladując 

najdobrotliwszego Ojca, okazujemy wobec wszystkich ludzi do- 
broć, litość i m iłosierdzie);

4) do w s p ó ł c z u c i a  także wobec zwierząt, jako tworów 
boskich.

״ Jak s ię  litu je  o jc ie c  nad  d z iećm i, ta k  s ię  lituje B ó g  n ad  w ielb ic ie lam i  
S w y m i“ . P s . 1 0 3 ;  13.

״ D z ięk u jc ie  W iek u istem u , b o  n a jd o b r o tliw sz y , g d y ż  na w iek i trw a  ła sk a  
J e g o “ . P s . 1 3 6 ;  1. (M o d . Izr. s tr , 6 4 ) .

״ B o  k o g o  m iłuje W ie k u isty , t e g o  karci, a to  jak o  o jc iec , k tó ry  sy n a  sw e -  
ko k o c h a “ . P rz. S .  3  ; 12.

״ Ł ask i to  W ie k u is te g o , ż e ś m y  n ie  w ym arli je s z c z e , b o  n ie w y c ze r p ie  się  
m iło sierd z ie  J e g o “ . T ren y  3 ;  2 2 .

״ C h o ć  o jc iec  i m a tk a  m n ie  o p u śc ili (p om arli), a le  W ie k u isty  m n ie przy-
tu li“ . P s . 2 7  ; 10. (M od . Izr. s tr . 1 7 2 ).

״ O jcem  s ier o t  i o r ęd o w n ik iem  w d ó w  j e s t  B ó g  w  P rzy b y tk u  św ię ty m i‘. 
P s. 6 8 ;  6.

״ D a je  b yd łu  pok arm , m łod ym  k ru k om , o c o  w o ła ją “ . P s . 147 ; 9. (M od . 
Izr. str  7 6 ).

״ D b a  sp ra w ied liw y  o ży c ie  b y d ła  s w e g o ,  a le  s r o g ie  j e s t  c zu c ie  n ie g o d z iw y c h “ . 
Prz. S . 12 ; 10.

Bojaźń Boża, wdzięczność i miłość dla ]Niego powinny wy- 
nikać ze świadomości, że Bóg jako stwórca i władca wszechświata 
sam sobie wystarcza i! nie potrzebuje niczyjej służby, mimo to  
w nieograniczonej miłości upodobał Sobie praojców^ naszych 
i wyróżnił lud izraelski od innych narodów.

Powinno to w nas także utrw alić ufność w Tego pomoc 
i spowodować. abvśmy także wobec bliźnich okazali czułość serca 
i świadczyli: wobec każdego człowieka nietylko sprawiedliwość 
lecz i miłość w naiszorszem znaczeniu.

9. Bóg jest n a j c i e r p l i w s z y ,  to znaczy: pozosta
grzesznikom czas do poprawy.
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״ W ie k u isty , W iek u isty , j e s t  B o g ie m  m iło siern y m  i lito śc iw y m , p o w śc ią g liw y  
w g n ie w ie  i p e łe n  ła sk i i p r a w d y ; d o c h o w u ją cy  łask i ty s ią co m , p r zeb a cz a ją cy  
w in ę  i w y s tę o e k  i g r ze c h , a n ie  tęp i d o  o s ta tk a “ . II. M. 3 4  ; 6  i 7 . (M od- Izr. s tr . 2 5 6 ).

10. Bóg jest n a j m ę d r s z y ,  to znaczy: zarządza, i sp, 
zawsze najwznioślejsze i najlepsze cele zapomocą najstosowniej- 
szych i najdoskonalszych środków.

״ J a k ż e  m n o g ie  są  d z ie ła  T w e , W iek u isty , w sz y s tk ie  w  m ą d ro śc i urządzi- 
łe ś; p e łn ą  j e s t  z iem ia  d ó b r  T w o ic h “ . P s . 1 0 4 ; 24 .

Mądrość Boga poznajemy:
1) po niewzruszonym a prawidłowym porządku, w jakim  krążą 

stale m iliardy ciał niebieskich,
2) po nie wysłowieni© m isternej budowie roślin, zwierząt- 

i ciała ludzkiego, którego każdy narząd• zmysłowy jest sztucznie 
i celowo zbudowany,

3) a zwłaszcza po cudownych władzach umysłowych duszy 
człowieka.

״ W ie lk ie  są  dz ie ła  B o g a  —  o d p o w ied n ie  w sz y stk im  sw y m  p rzez n a czen io m " .

Świadomość, że .Bóg jest najmędrszy, czyni nas s k r o m n y -  
m i. M e  ośmielamy się swoim słabym rozum em  i nie odważymy: 
się do tego, aby wytykać jakieś wady w zarządzeniach Bożych.

.,B ia d a  tem u , k to  s ię  sp iera  z T w ó rcą  sw o im  —  sk o ru p a  m ięd zy  sk oru -  

parni z ie m i!  C zy ż  p o w ie  g lin a  d o  m istrza  s w e g o : C —־  o  c z y n is z ?  W s za k  d z ie ło  
tw e  n iem a  w ła d z y !“ Jez . 4 5 ;  9.

״ B o  n ie są  m y śli M o je  ja k o  m yśli w a sz e , ani d rog i w a sz e  ja k o  d ro g i Mo* 
je, r z e c z e  W ie k u is ty “ . Jez. 55  ; 8.

Świadomość, że Bóg jest n a j m ę d r s z y ,  prowadzi nas także 
do u f  1 1 0  8 c i w Boga. D latego nigdy nie powinniśmy rozpaczać,, 
wiedząc, że nasze życie spoczywa w ręku najwyższej mądrości. (Cliły 
Ps. 121. Mod. Izr. str. 322).

, ,O t o  n ie  śpi 1 n ie  d rzem ie  S tr ó ż  Izrae la“ . P s . 1 2 1 ;  4 . (M o d . Izr. str. 6 1 4 ).
״ P o ru cz  P an u d r o g ę  tw ą  i ufaj M u a  O n  sp e łn i T w e  ż y cz e n ia “ . P s . 3 7  ; 5.

״ T y lk o  na  B o g u  p o le g a  d u sza  m o ja : o d  N ie g o  p o m o c  m oja . T y lk o  O n  
op ok ą m o ją  i z b a w ie n iem  m o jem , tw ier d z ą  m oją , n ie  z a ch w ie ję  s ię “ . P s . 6 2 ;  2 i 3 .

11. Bóg jest n a j ś w i ę t s z y , ,to znaczy: jest bez błędu ׳
i wady; m iłuje tylko dobre i prawe a nienawidzi wszwstkiego, co- 
złe i nieprawe.

״ Ś w ię ty m i b ą d źc ie , bo  ś w ię ty m  je s te m  Ja, W iek u isty , B ó g  w a s z “ . III. M.
19 ; 2.

״ Ś w ię ty , św ię ty , ś w ię ty  je s t  W ie k u is ty , petn ą j e s t  c a la  z iem ia  ch w a ły  Je- ־ 
g o “ . Jez . 6 ;  3 . (M od . Izr. s tr . 1 0 4 ).
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״ O c z y  T w e  zb y t c z y s te ,  ab y  na zło sp o g lą d a ły , i na b ezp raw ie  p atrzeć  
nie m o ż e s z “ . H a b . 1 : 13.

Że Bóg jest• najświętszym, o tern poucza liaa własne sumienie 
i Pismo Święte.

Świadomość, że Bóg jest n  a j ś w i ę t  s z y, sprawia, że chętnie 
spełniamy Tego przykazania święte, aby przez to  stać się nieskazi- 
telnym i i świątobliwymi.

12. Bóg jest n a j w i e r n i e j s z y ,  to znaczy; wiernie speł- 
nia w szelkie przyrzeczenia.

״ W sza k  rze te ln e  są  s ło w a  W ie k u iste g o  a w sz y s tk ie  J e g o  c zy n y  w ier-  
n em  s o e łn ie n ie m “ . P s . 3 3 ;  4 . (M od . lzr . str. 6 6 ) .

13. Bóg jest n a j p r a w d z i w s z y ,  to znaczy: m iłuje tylko 
praw7dę a nienawidzi fałszu i kłam stw a: słowo Jego jest prawdą 
a co zapowiada, to się spełnia.

״ N ie  c z ło w iek iem  j e s t  B ó g , a b y  k łam ał, an i sy n em  c z ło w iec z y m , b y  ża ło -  
w a l!  C z y żb y  on  p o w ie d z ia ł a  n ie  u c z y n ił?  w y rze k ł a n ie  d o k o n a ł?  IV . M . 2 3 ;  19

״ U sy c h a  traw a, zw ięd n ie  kw ia t, a le  s ło w o  B o o a  n a s z e g o  o s to i s ię  na w ie k i“ .
P s . 4 0 ;  8 ־ .

Bóg jest n  a j p 1■ a w׳ d z i w s z y, bo• jako wszechwiedzący wie, 
co jes t prawdą, jako najświętszy żąda tylko prawdy, a jako 
wszechmocny zdoła, zawsze wykonywać ,postanowienia i obietnice.

(Spełnił daną Abraham owi obietnicę, że potomkowie posiędą 
K anaan, i groźbę, że rozprószy ich po całej ziemi).

Świadomość, że Bóg jest najprawdziwszy, wiedkit‘ nas do 
m i ł o ś c i  p r a w d y ,  abyśmy się stali Bogu podobnymi, do 11 a- 
d z i e i, że spełnią się obietnice Boga, i do o b a w y  przed ka- 
rami, któremi grozi za niespełnienie Jego woli.

Bog jest więc 11 a j d o s k o 11 a 1 s z y in, to 'znaczy: posiada 
wszystkie wzniosłe przym ioty i właściwości w־ najdoskonalszym sto- 
pnin.

Nie możemy sobie wyobrazić, że te właściwości są oddzielne 
lub sprzeczne ze sobą, ale są one ściśle ze• sobą złączone 11. p. 
Bóg jest najdobrotliwszy, lecz zarazem i najsprawiedliwszy.

Zbiór wszelkich doskonałości Boga określa Pismo Święte wy- 
razami: m ajestat, wszech potęga, cześć, świętość, chwała, wspaniar 
łość Boga.

״ K to  w y sło w i w s z e c h p o tę g ę  B o g a , w y g ło s i w sz e lk ą  ch w a łę  J e g o “ . P s .  1 0 6 ;  2.

״ W ielk im  je s t  B ó g  i s la w io n  w ie lc e  a d la  w ie lk o śc i le g o  n iem e  g r a n ic “ . 
P s . 1 4 5 ; 3 . (M od . lzr . str . 2 ל ).
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3. Stosunek człowieka do Boga.
Człowiek winien pamiętać o swזej z a l e ż n o ś c i  od Boga 

i o s t  o 8 u  n  k  u, w7 jakim  pozostaje do Boga.
Bóg je s t naszym s t w ó r c ą  i ż y  w i c i e 1 e 111, On kieruje 

naszymi losam i; w Jego mocy spoczywają dusze wszystkich żyją- 
cych is to t; Jem u  też poniczamy codziennie naszego ducha.

011 jest naszym nftjdohrotliwszym O j c e m ,  a my Jego 
dziećmi; dlatego powinniśmy Go kochać i starać się, aby M u się 
przypodobać posłuszeństwem i poddaniem się. Jego woli, bo nikt 
nam  t a k i e j  pomocy nie udzieli, jak  On.

Modły Izr. str. 10. i 12.
״ S y n a m i je s te ś c ie  W ie k u istem u , B o g u  w a szem u " . V . M . 1 4 :  1.

״ N ie  p o le g a jc ie  na  m o żn y ch , na  syn u  cz ło w ieczy m , u k tó r e g o  n iem a  zba- 
w ien ia . U jd z ie  d u ch  je g o ,  w ró ci d o  Drochu s w e g o ;  w  on  d z ień  znikr.ą za m y sły  
j e g o . S z c z ę s n y , k tó rem u  B ó g  J a k ó b a  j e s t  p o m o cą , k tó ry  n a d zie ję  m a w  W iek u -  
is ty m , B o g u  sw o im '1. P s . 1 4 6 ;  3 , 4 i 5 . (M od . Izr. str . 7 4 ).

״ P o z n a jże  w  s er c u  s w o je m , ż e  jak o  ćw icz y  c z ło w iek  sy n a  s w e g o , tak  W ie-  
k u isty . B ó g  tw ó j, ć w iczy  c ie b ie “ . V . M. 8 ; 5.

״ Jak o  s ię  litu je  o jc ie c  n ad  d z iećm i, ta k  litu je  s ię  W ie k u isty  n ad  c zczą cy m !
G o “ . P s .  1 0 3 ; 13.

״ W ie k u is ty !  c z e m ż e  c z ło w iek , że b a c z y sz  n a ń ?  sy n  cz ło w iec z y , że  n ań  zw a- 
ż a s z ?  C z ło w iek  m a rn o śc i p o d o b n y , dn i je g o  ja k o  c ień  p rzem ija ją cy !“ P s . 1 4 4 .  
3 i 4 . (M od . Izr. str . 3 9 4 ) .

Świadomość o wzniosłych przymiotach Boga prowadzi na!!׳■
1) do m i ł o ś c i  czyli c z c i  Bożej,
2) do p  o 8 1 u  s z e ń s t w a, wdzięczności i pokory.
•3) do n f  u o ś c i w־ Jego  wszechpotężną pomoc.
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Rozdział II,

4. Dziesięcioro przykazań ר ב ך ת1ה  rH*w>* 

Przykazanie I.
״ Jam  jest W iekuisty, Bóg׳ twój, którym  cię wywiódł z ziemi 

■egipskiej, z domu niewoli“ . II . M. 20: 2.
Pierwsza część tego przykazania. opiewa: ״ Jam  jest W ieku- 

isty, Bóg tw ój“ .
W słowach tych wyrażona jest ważność całego pierwszego 

przykazania, obejmującego wiarę w׳ Boga, gdyż one pouczają nas, 
że jest tylko jeden jedyny wiekuisty i wszechmocny Bóg, który 
całym światem rządzi i wszystkaem się opiekuje, który najwyższą 

,mądrością ustanowił niewzruszony porządek wszechświata.
Określenie ״ Bóg twój“ wskazuje, że Bóg przemawia nietylko 

do całego zgromadzonego ludu, ale w szczególności do każdego 
z osobna.

D ruga część pierwszego przykazania opiew a: ״ którym  cię wy- 
wiódł z ziemi egipskiej, z domu niewoli“ .

Odwołując się na. wyswobodzenie z Egiptu, a nie na stwo- 
rżenie świata, Bóg chciał pouczyć Izraelitów7, że nie powinni Go 
wyłącznie uważać tvlko za Stwórcę i K róla wszechświata, ale także 
za liajdobrotliwszego i najmędrszego kierownika losów ludzkich, 
za. jedynego Opiekuna i Zbawcę w naszych przygodach życia, oraz 
powinni wierzyć, że międizy Nim a ludźmi niema żadnych pośredni- 
ków.

Temsamem dał nam  Bóg do poznania, że powinniśmy uznać 
i czcić Boga jako najdoskonalszą istotę, że m am y -Tego przykaza- 
n ia  ściśle wypełniać, że należy je wypełniać z głęboką czcią, mi- 
łością i wdzięcznością, że w szczęściu nie powinniśmy być dumni 
i zuchwali, w nieszczęściu zaś nie powinniśmy rozpaczać, bo Bóg 
karze zuchwałych a broni słabych; że Bogn powinniśmy poruezyć 
awój los, gdvż Bóg kieruje losem jednostek i ludów; że tylko 
Jen m  bezpośrednio mamy ufać, oraz być przekonani o tern, że

') T e k s t  h eb rejsk i p rzyk azań  p a trz : S .  S p itz e r  —  H is t. bib l. c z ę ś ć  I. 
str . 7 0  i 71 .
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0 1 1  nas w największej nędzy nie opuszcza i pomoc zsyła nawet 
tam , gdzie żadna ludzka ręka nie sięga; Jego więc z całego serca 
•miłować powinniśmy.

Bóg odwołuje się na wyswobodzenie z Egiptu, ponieważ cały 
lud obecny u  góry Synaj widział naocznie wszelkie nadzwyczajne 
zjawiska i dzieła, towarzyszące wyswobodzenie, azatcm przekonał 
się każdy, że cała przyroda zależna jest od woli i rozkazu Boga.

Doświadczywszy na sobie jarzm a niewoli egipskiej, każdy mógł 
ocenić wielkość i ważność tego dzieła wyswobodzenia dla całego 
ludu.

Także już z samej wdzięczności za wyswobodzenie praojców 
naszych z Egiptu powinniśmy ściśle przestrzegać Jego ustaw 
i przykazań

,,I  p a m ięta j, ż e  b y łe ś  n iew o ln ik iem  w  E g ip c ie  a b ę d z ie sz  p r z e s tr z e g a ł i w y- 
k o n y w a ł te  p r z e p isy “ . V . M . 1 6 ;  12 . •

״ A  miłuj W ie k u is te g o ,  B o g a  tw e g o ,  ca lem  ser c em  sw o jem  i ca łą  d u szą  
s w o ją  i ca łą  m o c ą  s w o ją “ . V . M . 6 ;  5.

, ,B o  ch c ie j-n o  z a p y ta ć  u dn i p ier w o tn y ch , k tó re  b y ły  p rzed  to b ą , od  dn ia  
(p o c z ą w sz y ) , w  k tó ry m  s tw o r z y ł B ó g  c z ło w iek a  na z iem i i o d  k rań ca  n ieb a  do  
k ra ń ca  n ieb a ... c zy  s ły sz a ł k tó r y  lu d  g ło s  B o g a ... a lb o  p ró b o w a ło  k u sić  s ię  ja k ieś  
b ó s tw o  (p o g a ń s k ie )  p rzy jść  i w z ią ść  s o b ie  n aród  w y b ra n y  z p o śr ó d  n a ro d u  (b ar- 
b a r z y ó sk ie g o )  p ró b a m i, zn a m io n a m i i cu d am i i w ojn ą  i ręk ą  p rzem o żn ą  i ram ie-  
n iem  w y tę ż o n e m  i p o stra ch a m i w ie lk im i, jak  to  u czy n ił d la  w a s  W iek u isty . B ó g  
w a sz , w  M icra im  p rzed  o czy m a  tw e m i“ . V . M. 4 ;  3 2 — 3 4 ,

״ W sp o m n ij na dn i s ta r o d a w n e , ro zw a żc ie  la ta  o d  p o k o len ia  d o  p o k o le -  
n ia ; zap yta j o jca  tw e g o  a  ozn ajm i ci, s ta r sz y c h  tw o ic h  —  a  p o w ie d z ą  to b ie “ .
V . M. 3 2 ;  7.

״ G d y  p o sz u k a sz  s ta m tą d  (z  w y g n a n ia ) W ie k u is te g o , B o g a  tw e g o , w te d y  
zn a jd z ie sz , g d y  G o  szu k a ć  b ę d z ie s z  ca ie m  ser c em  sw o jem  i c a łą  d u szą  sw o ją  —  
w  n ied o li tw e j —  a g d y  c ię  sp o tk a  to  w sz y s tk o  (ja k o  k a ra  za  p r z es tę p s tw a )  
w  n a stęp n y ch  cza sa c h , —  te d y  zw ró c isz  s ię  d o  W ie k u is te g o , B o g a  tw e g o , a usłu - 
c h a sz  g io s u  J e g o , g d y ż  B o g ie m  m iło siern y m  j e s t  W iek u isty , B ó g  tw ó j. —  N ie  
o p u śc i c ię ,a n i c ię  za g u b i, i n ie  zap om n i p rzym ierza  o jcó w  tw o ic h , k tó re  im  za- 
p r z y s ią g ł. V . M. 4 ;  2 9 — 3 1 .

Przykazanie II.

...Nie będziesz miał bóstw cudzych wobec Mnie, K ie uczynisz 
sobie żadnego obrazu z tego, co jest w niebie na górze, na ziemi 
na dole i w wodach pod ziemią. Nie będziesz im się kłaniał, ani 
służył, bo Ja , W iekuisty, Bóg twój, jestem  Bogiem gorliwym, 
nawiedzającym za grzechy ojców־ dzieci, aż do trzeciego i czwartego 
pokolenia tych, którzy M nie nienawidzą; ale świi(lezącym miło- 
sierdzić tysiącom pokolenia gwoli tym, którzy innie m iłu ją  i prze- 
strzegą ją  przykazań M oich‘־. II . M. 20; 3, 4, 5, 6.

Pierwsza część drugiego przykazania opiewa: ״ K le będziesz 
im ał bóstw cudzych wobec M nie“ , t. j. zakaz bałwochwalstwa, że nie 
wolno czcić żadnych bóstw, azatem wyrażony rozkaz, abyśmy tylko
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j e d y n e g o ,  wiekuistego i wszechmocnego duchowego Boga uzna- ' 
wali i czcili, co wyznajemy w zdaniu:

: אחד יהוד, אלוזינו יהוד, ישראל שמע
T V 7  :  • «  T  J  - T i ״. ־

״ Słuchaj, Izraelu! W iekuisty, Bóg nasz, W iekuisty jest je -  
d y 11 y “ . V. M. 6 ; 4.

D ruga część drugiego przykazania opiewa: ״ Nic uczynisz
sobie żadnego obrazu z tego, co jest na niebie na górze, na ziemi : 
na dole i w wodach pod ziem ią“ .

D ruga część drugiego przykazania uw ydatnia nam , że nie • 
wolno nam  przedstawiać sobie Boga pod żadną f o r m ą ,  ani  p o - 1 
s t a c i ą ,  ale że mamy Go czcić w swym duchu jako niewidzialną 
duchową isto tę; po wtóre, że nie wolno nam  oddawać czci boskiej 
słońcu, księżycowi, gwiazdom, zwierzętom lądowym, ani wodnym, 7״: 

ani bałwanom, wyciososanym z kamienia bib drzewa, an i też mało- 
wanym, gdyż czyniąc to, popełnialibyśmy״ bałwochwalstwo.

״ S tr z e ż c ie  u siln ie  d u szy  w a sz e j , g d y ż  n ie w id z ie liśc ie  żad n ej p o s ta c i w  dniu, 
w k tórym  m ów ił W iek u isty  d o  w a s na  C lio r e b ie “ . V . M . 4 ;  15.

״ N ie  zw ra ca jc ie  s ię  d o  b a łw a n ó w  a  b o żk ó w  lity ch  n ie  c zy ń c ie  s o b ie  : Jam  
W ie k u isty , B ó g  w a sz “ . III. M. 1 9 ;  4 .

Bałwochwalcą nazywa się nietydko ten, kto oddaje cześć bo- 
sk ą  wymienionym przedmiotom, lecz i ten, k to  więcej pokłada na- 
dziei w״ ludziach i więcej ich się boi, niż B o g a ; następnie ten, czyjem 
bożyszczem byłyby pieniądze, to  znaczy, kto więcej ceni pieniądze, 
niż przykazania Boże. Grzeszy więc, kto  ulega żądzy־ posiadania, 
czyli chciwości, żądzy używania i żądzy sławy, ho przez to odwraca 
się od Boga a dąży ty lko־za marnościami życia.

״ Z a zd ro ść , p o ż ą d liw o ść  i ż ą d z a  s ła w y  zg la d z a ią  c z ło w iek a  ze  św ia ta “ .
P irk e A b . IV. 2 8 .

!Niemniej grzeszy ten, kto  wierzy w czary, w־ gusła, przepo- 
więdnie, wykłady snów־, k to  się boi um arłych albo duchów, to jest 
wymyślonych, nieprzyjacielskich istot, k to  pokłada swą nadzieję 
i zaufanie w dni i godziny, k to  się obawia pewnych dni i godzin, 
tak  zwanych feralnych. Przez to bowiem daje dowód, że przywią- 
żuje doi nich większe znaczenie i1 większą wiarę, niż do opieki Boga, 
k tó r y  nad nami zawsze c-znwa i bez którego woli nic złego się 
nie stanie.

Ludzi, wierzących w to, co wyżej wyliczono, nazywamy zabo- 
bonnymi a wiifoę ich nazywamy zabobonem.

Zabobon jest ciężkim grzechem, ho Pismio Święte mówi:
״ N iech aj n ie  zn ajd zie  s ię  u c ieb ie  p rzep ro w a d za ją cy  sy n a  s w e g o ,  aibo  

có rk ę  sw o ją  p rzez  o g ie ń , ani w ró żb ita  w ró żą cy , an i w ie szczb ia rz , an i gu ślarz, 
ani cza ro d z ie j, ani z a że g n y w a c z , ani zak lin a jący  d u ch y , an i zn ach or , ani bad ający  
u m a r ły c h ; g d y ż  o b m ierz ło śc ią  d la  W ie k u is te g o  je s t  k a żd y , k tó ry  to  c zy n i, i dla
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ty c h  o b m ierz ło śc i W ie k u isty , B ó g  tw ó j, w y p ę d z a  ich  p rzed  o b licze n i tw o je m “ . 
V . M. 1 8 ; 10, 11 , 12 .

, ,N ie  w ró żc ie , an i r ó b c ie  c z a r ó w !“ III. M . 1 9 ; 26 .

N . p . H a m a n  w r ó ży ł p r zez  lo so w a n ie  i z o s ta ł uk aran y , b o  sa m  w ty m że  
dn iu  zg in ą ł na szu b ie n ic y . E st . 3 ;  7 . —  7 ;  9 . —  8  ; 17.

״ N ie sk a z ite ln y m  b ą d ź  w o b e c  W ie k u is te g o , B o g a  tw e g o  !“  V . M. 1 8 ; 13.

Trzecia część drugiego przykazania opiewa: ״ N ie będziesz
im  się kłaniał, ani służył, bo Ja , W iekuisty, Bóg tlwój, jestem  
Bogiem gorliwym, nawiedzającym za grzechy ojców dzieci aż do 
trzeciego i czwartego pokolenia tych, którzy Mnie nienawidzą, ale 
świadczącym miłosierdzie tysiącom pokolenia gwoli tym , którzy 
Ninie m iłują i przestrzegają przykazań Moich“ .

Bóg jest ״ gorliwym “ znaczy, że nie jest Mu obojętnem, czy 
kto zachowuje Jego przykazania, czy nie, dlatego też odpłaca sto- 
sownie do ich spełniania nagrodą lub karą.

Słów tych nie należy rozumieć, jakoby Ban Bóg był za suro- 
wyin, karząc dzieci, wnuki i prawnuki za grzechy ojców. Słowa, 
znajdujące się w tein przykazaniu: ״ tych, którzy mnie nienawidzą“ 
przekonywają nas, że w tein  inna myśl zawarta.

Wiadomo, że dzieci chętnie idą za przykładem swoich rodzi- 
ców. Jeżeli zatem ojciec był bezbożnym i nie przestrzegał przyka- 
zań Boga, a dzieci mimo świadomości, jak  postępować należy, 
w ślady ojców wstępują, w tedy grzech przejdzie na nich, a z nich 
w tensam  sposób na drugie i trzecie pokolenie. Jeżeli zatem syno- 
wie, wnuki i praw nuki, idąc za złym przykładem ojców, nie m iłują 
Boga i nie przestrzegają Jego  przykazań, wtedy P an  Bóg, jako 
najsprawiedliwszy, nie mogący ścierpieć złego, musi ich za, to  
surowo i dotkliwie ukarać. Jeżeli zaś rodzice są bogobojni i m iłują 
Boga, a dzieci, wnuki i praw nuki w ich ślady wejdą, wtfedy Bóg 
pobłogosławi rodzicom i dzieciom w tysiące pokoleń i darzy ich 
niewyczerpanemi łaskami. Z tego poznajem y zatem nadzwyczajną 
miłość i łaskę Boga, wobec pobożnych, jak to widzimy u  Abraham a, 
k tóry  był synem bałwochwalcy.

״ N ie  um rą o jc o w ie  za  d z ie c i, ani d z iec i n ie p om rą  z a  r o d z ic ó w  ; k a ż d y  z a  
sw ój g r z e c h  z em rz e “ . V . M . 2 4 ;  16 .

״ A  o to ,  g d y b y  u rod ził sy n a , k tó ry  —  w id z ą c  w sz y s tk ie  g r ze c h y  o jca  s w e -  
g o , ja k ich  s ię  d o p u śc ił, w ejrza łb y  w  s ieb ie  a n ie  sp e łn ia ł p o d o b n y c h ...  n ie  zg in ie  
on  za  g r z e c h  o jc a  s w e g o ,  ż y ć , za p ra w d ę  ży ć  b ę d z ie !“ J e ch . 1 8 ;  14  i 17 .

״ I sto ta , k tó ra  g r z e s z y , ta  u m rze . S y n  n ie p o n ie s ie  w iny o jca , ani o jc iec  
n ie  p o n ie s ie  w in y  sy n a . C n o ty  sw e j sp ra w ied liw y  na  s o b ie  d o z n a  a n ie g o d z iw o ść  
na n ie g o d z iw y m  z a c ią ży “ . J ech . 1 8 ;  20 .

Z drugiego przykazania ,wypływa więc nauka, że powinniśmy 
uznawać i czcić wyłącznie tylko jednego j e d y n e g o  szczero-du- 
chowego Boga, i Jem u tylko u fać; że nie powinniśmy G־o czcić 
pod żadną postacią, lecz w. duchu; że nie powinniśmy być zabo-

S. SPIT ZER  -  Z drój życia 2
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bonnym i; że nie powinniśmy czcić żadnych bożyszczy, obrazów, 
posągowy zrobionych przez bałwochwalców, bo one oddalają nas 
od w iary w jednego wszechmocnego Stwórcę; nie należy naślado- 
wać żadnych pogańskich zwyczajów i obrzędów, ani.w ierzyć w gu- 
sła, czary, gwiazdy, przesądy itp.

Przykazanie III.

״ Nie wzywaj imienia W iekuistego, Boga twego, do fałszu, 
gdyż W iekuisty nie zostawi bezkarnym  tego, który wzywa imienia 
Jego  do fałszu“ . II . M. 20 ; 7.

T r z e c i e  przykazanie wymaga najwyższej czci dla świętego 
Im ienia Boga a zakazuje z n i e w a ż a n i a  Im ienia Bożego a więc 
popełniania b l u ź n i  e r s t w a  przez bezmyślne, niepotrzebne wy- 
mawianie lub wzywanie Im ienia Jego  do fałszu.

Bardzo wielu ludzi m a brzydki zwyczaj stw ierdzania choćby 
najm niejszej drobnostki słowami: ״ J a k  Boga kocham“, ״ Bóg świad- 
kiem ״ ,“ Jak  Bóg na niebie“, ״ Tak mi Boże dopomóż“ ״ , Jak  mi 
Bóg m iły“ itp. W ym awianiem  słów takich grzeszą, gdyż lekce- 
wrażą imię Boga, a przez częste wymawianie czynią to  bezwiednie 
i  stw ierdzają niem i naw et żarty  i bajki, k tóre sobie wymyślili. 
Tym więc sposobem traci iimięBoga nai czci i poszanowaniu, które 
m u się należy, jako im ieniu Najwyższej Isto ty . Należy je  wymas 
wiać tylko w szczególnych i rzadkich wypadkach i to z najgłębszą 
c z c i ą  i b o  j a ź n i ą .

Im ienia Boga wolno nam wzywać w potrzebie, można je wy- 
mawiać w modlitwie, przy nauce, podczas czytania Pism a Świętego, 
albo czytając inne dzieła naukowe lub religijne. Możemy Boga 
także wzywać przed sądem, jeżeli jesteśm y zmuszeni wzywać Go 
jako świadka, że to, 0 0  mówimy, jest prawdą. W e wsizelkich innych 
razach, chcąc coś stwierdzić albo zaprzeczyć, należy tylko mówić: 
״ tak jes t“ albo ״ tak nie je s t“ , a uwierzą nam  z pewmością, jeżeli 
będziemy szczerze postępow'ali i zawsze mówili praw'dę.

״ Abyście nie przysięgali na imię Moje ku fałszowi, żebyś nie 
bezcześcił im ienia W iekuistego, Boga twego. Jam  W iekuisty!“
I I I .  M. 19; 12.

Przeciw  trzeciem u przykazaniu grzeszy:
1) kto niepotrzebnie lub  lekcew'ażąco wymawia ianię Boga, bo 

stwierdza tern, że nie oddaje należnej czci Bogu, czyli z n  i e- 
w a ż a imię Boga i popełnia b l u ź n i e r s t w o ;

2) kto bezcześci imię Boga, wzywając je do przekleństwa, bo 
tylko do błogosławieństwa można. wzvw'ać B oga;

3) kto popełnia krzywoprzysięstwo tj. składa fałszywą przy- 
sięgę, bo wzywa Bosra na świadka do stwierdzenia kłamstwa.
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Przykazanie IV.

Pam iętaj na dzreń soboty, abyś go święcił. Przez sześć dni 
p racu j i wykonuj wszelką robotę tw oją; ale dzień siódmy jest &0 - 
bota W iekuistemu Bogu twemu. N ie czyń żadnej roboty ani ty, 
ani syn twój, ani córka twoja, ani sługa twój, ani służebnica 
twoja, ani bydło twoje, ani przechodzień, k tóry  w bramach twoich. 
Albowiem w sześciu dniach stworzył W iekuisty niebo i ziemię, 
morze i wszystko, co w nich jest, a odpoczął dnia siódm ego; przeto 
pobłogosławił W iekuisty  dzień soboty i poświęcił go“ . I I .  M. 20; 
■8, 9. 10,11.

Pierwsza część czwartego przykazania opiewa; ״ Pam iętaj na 
•dzień soboty, abyś go święcił“ .

Przez wyraz ״ święcić“ należy rozumieć w y r ó ż n i a n i e  
•dnia soboty od reszty dni w tygodniu tak  pod względem f  i z y- 
■ c z n y m  j ak i d u c h o w y m .  N ależy przez zewnętrzne objawy 
tj. wstrzymywanie się od ciężkiej pracy i zajęć zwyczajnych od- 
szczególnie ten  dzień przez lepszą odzież i wykwintniejsze potrawy.

W ykw intniejsze jedzenie, wytworniejsza odzież, jaśniejsze 
oświetlenie mieszkań itp. są zewnętrznymi objawami, które m ają 
podnieść także nasze życie wewnętrzne, duchowe.

,,Tak rzecze W ieku isty : —  Strzeżcie się gwoli d u s z y  waszej 
a  nie noście ciężaru w dzień soboty (towarów na targ), a b y  je 
sprowadzać do bram  Jeruzalem u“ . Jez. 17; 21.

Świecenie soboty m a stwierdzić, że człowiek, czując się własno- 
ścią Boga, powinien M u przynajm niej część życia poświęcić.

Zależy głównie na tern, abyśmy ten  dzień święcili duchowo tj. 
poświęcili rozmyślaniu o Bogu i Jego  niewyczerpanej dobroci.

Powinniśm y w tym dniu zatem modlić się więcej, niż w dniu 
powszednim, słuchać kazań i nauk moralnych, czytać Pismo Święte 
i książki m oralne, oraz rozważyć, o ile nasze postępowanie w7 cza- 
■sie tygodnia zgadzało sie z przykazaniam i Bożemi.

Powinniśmy w tym dniu szukać z b a w i e n i a  duszy swrnjej 
w Bogn najświętszym.

Powinniśmy postanowić sobie zarazem, abyśmy zawsze postępo- 
w7ali według Jego  świetei woli i- staw7ali się coraz doskonalszymi.

Przez słuchanie i dociekanie słowa Bożego wzrasta świadomość 
re lig ijna i postępuje wytrwałość w dobrem.

W  ten  sposób staram y się o zbawienie duszy naszej w -Bogu 
i zbliżamy się do . Jego najwyższej doskonałości i najwyższej 
świętości.

.,Potęgują od dzielności (cnoty) do dzielności (duchow7ej), 
aż ukażą się prze 1 Bogiem na Syonie“ . Ps. 84; 8.

Celem święcenia soboty jest: 1) przypominanie nam, że Bóg 
sf\vc1rzvl świat w sześciu dniach a dnia siódmego odpoczął. Świece-
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ni(■ soboty mu świadczyć o wierze w Stwórcę i Pana w szech - 
świata na znak w i e c z n e g o  p r z y m i e r z a  między Bogiem 
a nami.

2. W strzymywanie się od ciężkiej pracy ma nam przypom
wyswobodzenie z niewoli egipskiej.

Przypom inając sobie cierpienia jarzm a niewoli, powinniśmy 
wobec podwładnych i służby naszej świadczyć miłosierdzie, darząc 
wolnością i swobodą.

Sobotę święcimy także przez wstrzymywanie się. od codzien- 
nych prac, zajęć i trosk, aby tein więcej zważać na zbawienie du- 
szy ; przez żywienie ubogich przy swoim stole i przez odwiedzanie 
chorych.

Druga część czwartego przykazania opiewa: ,,Przez sześć dni 
pracuj i wykonuj wszelką robotę twoją, ale dzień siódmy jest, so- 
bota W iekuistemu Bogu twemu. Nie czyń żadnej roboty, ani ty, 
ani syn twój, ani córka twoja, ani sługa twój, ani służebnica 
twoja, ani bydło twoje, ani przechodzień, który przebywa w bra- 
mach twoich“ .

Słowa te mają zwrócić uwagę naszą na to, że czasu powsze- 
dniego, przeznaczonego do pracy, nie powinniśmy przepędzać na 
próżniactwie i m arnych rzeczach, lecz na czynnościach pożytecz- 
nych, ażeby nas w7 dniu tak uroczystym nie trap iły  troski o chleb 
powszedni, któreby nam przeszkadzały w rozmyślaniu i święceniu 
dnia.

M ają ono zwrócić naszą uwagę i na to, że nietylko my sami 
mamy używać tego wypoczynku, ale powinniśmy go także użyczyć 
s ł u ż b i e  naszej, wszystkim naszym .podwładnym* czeladzi, obcym 
u nas przebywającym, czy to Izraelita, czy innowierca, czem oka- 
żujem y nasze uczucia ogólnoludzkie, jak  niemniej i naszym 
zwierzętom domowym powinniśmy okazywać współczucie.

W ystrzegać się jednak należy wsizelkich pustych, *bezmyśl- 
nych lub zdrożnych zabaw, marnowania czasu na zajęciach, które 
szkodzą zdrowiu lub poniżają naszą wartość duchow7ą i m oralną.

K to nie pracuje w dniach powszednich, ten nie zazna rozkoszy 
111( >gi ego wy ן a )czynki 1.

Święceniem soboty mamy także dać dowód m i ł o ś c i  b 1 i- 
ź 11 i e g o.

Jakkolw iek w7 sobotę i inne dni uroczyste nic w7olno nam wy- 
konywać ciężkich robót, to przecież w niektórych ważnych wypad- 
kach jest to nietylko dozwolonem, ale naw et ńakazanem, miano- 
wicie podczas pożaru bib powodzi, w7 wojnie, w razie niebezpiecz- 
nych chorób i wogóle we wszystkich naglących wypadkach, gdzie 
tego bezpieczeństwo lub życie własne, bliźniego lub ogółu wymaga, 
gdyż m i ł o ś ć  b l i ź n i e g o  jest w7ogóle jednem z najwążniej- 
szych przykazań.
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Trzecia część czwartego przykazania owiewa: ..Albowiem
w sześciu dniach stworzył W־ iekuisty niebo i ziemię, morze i wseyst- 
ko, co w nich jes t !1 odpoczął dnia siódmego. • P rzeto  pobłogosławił 
"Wiekuisty dzień soboty i poświęcił go“ .

Słowa te pouczają nas, że jakkolwiek Wszechmocny mógłby 
był dokonać stworzenia całego świata w jednej chwili, to przecież 
tego nie uczynił i stwarzał go przez sześć dni, aby zwrócić uwagę 
ludzi na to, że i oni m ają.sobie pracę rozmierzyć i stosownie roz- 
dzielić na pewne okresy czasu. Za wielki pośpiech bowiem i zbytnia 
niecierpliwość mogą raczej szkodzić, aniżeli przyspieszyć wykonanie 
dzieła przedsięwziętego.

('zw arte przykazanie odnosi się nietylko do Soboty, lecz na- 
kazuje nam święcić wszystkie uroczyste dni odpoczynku, które Pan 
Bóg ustanowił, gdyż wyraźnie powiada: Pam iętaj na dzień odpo- 
czynku. abyś go święcił.

Ałamy następująco święta uroczyste w roku:
1) święto Pesacli
2) święto Tygodni
o) .Nowy Bok
-ł) Dzień Pojednania
5) święto Szałasów
Sobota, jak wogóle każde święto, rozpoczyna się ze zmierzchem 

wieczoru dnia poprzedzająceuo a kończy się z nastaniem  nocy na 
stępnej.

Świecenie soboty, jak  wszystkich świąt uroczystych (prócz 
Dnia Pojednania), rozpoczyna się w7e wigilię tj. wieczorem dnia 
poprzedniego, (a więc w piątek po modlitwie wieczornej) modli- 
tw ą1) a kończy się w7 sobotę wieczór m odlitwą2).

.,ł Tyl wieczór i był poranek, dzień pierwszy“ T. M. Tt. I.
..Od wieczora do wieczora święcić bedziecie sobotę waszą“ . 

TTT. AO 23; 31.
, ,P rzez  s z e ś ć  dni w y k o n y w a ć  s ię  b ę d z ie  r o b o ta , a  d n ia  s ió d m e g o  —  S a -  

b a t  n a jzu p e łn ie jszy , p o św ię co n y  W ie k u is te m u “ . II. M . 31  ; 15.

״ I p r z es tr z eg a ć  b ę d ą  sy n o w ie  Izraela  S a b a tu , zach ow u jąc  S a b a t  w  p o k o le -  
niach sw o ich  jak o  przym ierze  w ie cz n e  m ięd zy  M ną a m ięd zy  sy n a m i I z r a e la : znak  
to  na w iek i, ż e  dn ia s ió d m e g o  o d p o cz ą ł i w y tch n ą ł“ . II. M . 3 1 ;  1 6 . 17 .

, ,A  pom nij, ż e  n iew o ln ik iem  b y teś  w  z iem i M icraim , i w y w ió d ł c ię  W ie -  
k u isty , B ó g  tw ó j, s ta m tą d  ręk ą  p rzem o żn ą  i ram ien iem  w y p r ę żo n em , p rze to  przy- 
k azat ci W ie k u isty , B ó g  tw ój, b y ś  o b c h o d z ił d z ień  S a b a tu !“ V . M . 5 ;  15 .

״ P r zez  s z e ś ć  dni w yk on u j p race  tw o je  a dn ia  s ió d m e g o  o d p o czy w a j, ab y  
w y p o c ią ł w ó l tw ó j i o s io ł tw ój i żeb y  w ytch n ął sy n  n ie w o ln icy  tw ej i cu d z o z ie -
m ie c “ . V . M. 2 3 ;  12.

')  M od ły  Izraelitów  S tr . 2 1 8 .  
) M od ły  Izra e litó w  S tr . 4 0 8 .
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״ Jeśli p o w strzy m a sz  d la  s o b o ty  n o g ę  tw o ją , b y ś  nie w y k o n y w a ł p o ż ą d a ń  
sw o ich  w  d z ień  św ię ty  M ó j ; je ś li n a z w ie sz  s o b o tę  ro zk o szą , a u św ięco n y  p rzez  W ie -  
k u is te g o  sza c o w n y m  i u c z c isz  g o , n ie w y k o n y w u ją c  sw ych  c zy n n o śc i, n ie  za ła tw ia -  
ją c  p o żą d a ń  sw y c h , i n ie  m io ta ł s łó w  p u sty c h  : te d y  b ę d z ie sz  ro zk o sz o w a ł s ię  
W ie k u isty m , w n io sę  c ię  na w y ży n y  z iem i i nak arm ię c ię  d z ie d z ic tw e m  Jakób a, 
o jca  tw e g o , b o  u s ta  W ie k u is te g o  to  w y r z e k ły “ . J ez . 5 8 ;  13 i 14.

Przykazanie V.

״ Czcij ojca twego i m atkę twoją, aby przedłużone były dni. 
twoje na ziemi, k tóra Pan, Bóg tw-ój, daje tobie w posiadanie“ . 
I I .  M . 2 0 ; 1 2 .

Ja k  drogiem i świętem ma być dla nas imię ojca i m atki, 
wskazuje nam to, że chcąc oznaczyć najwyższą dobroć i miłość 
Boga, jaką otacza wszystkie stworzenia, nazywamy Co najdobro- 
tliwszym Ojcem naszym. Rodzice są też dla swych dzieci tern, 
czem Bóg dla wszystkich stworzeń na wieki. Troszczą się o nas 
wtedy, gdy jesteśm y bezradni i niedołężni, aby dbać o siebie sa- 
nn eb. Oni nas chronią od chorób i nieszczęść i stara ją się nas wy 
posażyć w naukę na drogę życia. Dlatego po obowiązkach, jakie 
mamy względem Boga.', pierwsze miejsce zajm ują obowiązki wzglę- 
dem naszych rodziców, którzy są zastępcami Boga na ziemi i którzy 
są dla nas najbliższymi z pośród ludzi.

P iąte przykazanie obowiązuje dzieci do okazywania swym rodzi- 
eom głębokiej c z ci i, m i ł o ś c i ,  w d z i ę c z n o ś c i  i p o s ł u-  
s z e ń  st, w a, gdyż po Bogn rodzice są ich największymi d,obradzie- 
jami.

C z e ś ć  okazują dzieci rodzicom w ten sposób, że przem awiają 
do nich zawsze z najgłębszym szacunkiem, że wyrażają się o nich 
z należnem uwielbieniem, że szczycą się i chlubią się nimi. jakiego 
kolwiek byliby stanu i wykształcenia, :1 nie lekceważą ich nigdy.

M i ł o ś ć  okazują dzieci rodzicom, gdy przy każdej sposobno- 
ści starają się im  sprawiać radość, zadowolenie i uczcić ich osobę״

W d z i ę c z n o ś ć  okazują dzieci rodzicom, gdy słowem i czy- 
nem starają się zawsze okazać im uznanie i odpłacać się im szcze- 
golnie w7 ich starości, w ubóstwie bib w chorobie, za wszelkie trudy 
i starania, jakie dla nich ponosili.

. P o s ł u s z e ń s t w o  okazują dzieci rodzicom, gdy spełniają 
ochotnie i raźnie ich wolę i rozkazy, a nawet surowe napomnienia 
lub kary przyjmują kornie i nie czynią nic wbrew woli rodziców-.

O ważności tego przykazania świadczy także okoliczność, że 
wyłącznie przy tern przekazaniu przyobiecana jest nagroda i że za 

. przestrzeganie tegoż czeka nas niezawodnie błogosławieństwo Boże.
P ią te  przykazanie nakazuje nam  zatem, abyśmy pilnością, 

pracowitością i bezWzględnem posłuszeństwem, wedle przykazań Bo-
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życli, sprawiali pociechę i przyjemność rodzicom, którzy wyświad- 
czają nam  tyle dobrodziejstw od naszego narodzenia się przez całe 
życie. Wdzięczność okazujemy także, pielęgnując i wspierając ich 
w chorobie, w7 starości i potrzebie. Również musimy' być wyrozu- 
luiali na niektóre ich słabości, szczególnie gdy są w podeszłym wieku 
i uwzględniać popełnione przez nich uchybienia tak, jak  ani nam 
pobłażali w naszej młodości, bo nie możemy nigdy dość wywdzię- 
czyć się im za niezliczone dobrodziejstwa, które nam  wyświadczają. 
Powinniśm y starać się być chlubą i podporą rodziców w7 starości.

״ K a żd y  n iech  c zc i m a tk ę  sw o ją  i o jca  s w e g o ,  a p r z e s tr z eg a  s o b ó t  m o -  
ich ;Jam  W ie k u is ty  B ó g  w a sz “ . I ii .  M , 1 9 ;  3 .

״ O k o , k tó re  w y śm ie w a  o jca  i p o g a r d z a  p o s łu s z e ń stw e m  d la  m atk i, n iech  
w y d z io b ią  kruki z nad  stru m ien ia  a  w y żrą  m io d e  o r lę ta “ . P rzyp . S a l. 3 0  ; 17.

,,B ia d a  p o k o len iu , k tó re  z ło rzeczy  o jcu  sw em u  a m a tc e  sw ej n ie  b ło g o -  
s ła w i“ . P rz . S a l. 3 0 ;  11 .

Obowiązek czci, poszanowania i posłuszeństwa, odnosi się także 
do osób, które nam zastępują naszych rodziców7, a więc do prarodzi- 
ców, przybranych rodziców, rodzeństwa, nauczycieli, wychowaw- 
ców, opiekunów i przełożonych naszych.

1 h a  rodziców7 czyli dziadka i babkę powinniśmy kochać, czcić, 
i szanować dlatego, bo są rodzicami naszych drogich rodziców, któ- 
rzy swoich rodziców tak  kochają, czczą i szanują, jak my ich ko- 
chamy, powióre, bo religia nakazuje nam, abyśmy osoby starsze 
wiekiem czcili i poważali.

Braci, i siostry, jako dzieci jednych i tychsamych rodziców, 
winniśmy kochać dlatego, bo rodzice otaczają wszystkie swoje dzieci 
równli miłością. Sprawialibyśmy im więc wielkie przykrości, gdy- 
byśmy sobie nie okazywali wzajemnej miłości i gdybyśmy sobie 
wzajemnie krzywdę wyrządzali.

״ P a trz ! ja k  p ięk n ie  i jak m iło  je s t ,  g d y  r o d z eń stw o  ży je  w  z g o d z ie , b o  
ta m  p rzek a zu je  W ie k u is ty  b ło g o s ła w ie ń s tw o  i ż y w o t w ie c z n y “ , P s . 1 1 3 ; 1 i 3. 
(M o d . Izr. s tr . 4 1 4 ) .

Miłość wobec rodzeństwa i krewnych, z którym i nas łączy 
ścisły węzeł rodzinny, okazujemy przez wzajemny szacunek, przez 
niezakłóconą jedność i niezamąconą zgodę, przez wierne przywiąza- 
nie, przez usłużną i chętną pomoc we w7s!zelkicl1 potrzebach życia. 
Unikać zatem  należy w rodzinie wszelkich kłótni, swarów, sporow, 
niezgody, zawiści, zazdrości bib innych nieprzyjemnych objawmy.

״ I rzek ł A b ra h a m  d o  L o ta  : N iech a jże  n ie  b ę d z ie  sw aru  m ięd zy  m n ą a  to -  
b ą ... w sz a k ż e  b raćm i je s te ś m y “ . 1. M . 1 3 ;  8.

״ Z a sia d łszy , w y g a d u je s z  na  b ra ta  i lży sz  sy n a  m atk i sw ej. T ak  c zy n isz . A  
g d y b y m  m ilcza ł, m n iem a łb y ś , ż em  ja  p o d o b n y  t o b i e !. —  O tó ż  u k arzę  c ie b ie  
i p r z ed sta w ię  to  p rzed  o c z y  tw o je !“ P s . 5 0 ;  2 0  i 2 1 .

(P o s tę p o w a n ie  J ó z e fa  w o b e c  b raci).
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Obok rodziców' są naszymi największymi dobrodziejami nau- 
czyciele i wychowawcy nasi. Oni stara ją sic, aby ducha naszego 
wzbogacić wiedzą, aby rozum nasz budzić i rozjaśniać nauką, aby 
serce kształcić i uszlachetnić dobran i zasadami, aby umysł oświecić 
i poprowadzić nas na drogę prawdziwej cnoty i wiecznej szczęśli- 
wnsei. Powinniśmy im więc 1ן legać, okazywać wdzięczność, miłość, 
cześć, szacunek i: posłuszeństwo nietylko przez czas, gdy zos taj ta ty  
pod ich kierownictwom, lecz przez całe życie nasze.

״ N iech a j c z e ś ć  d la  n a u czy c ie la  tw e g o  b ę d z ie  ci ta k  cen n ą , iak b o ia ż ń  b o -
ż a “ . Pir, A b . IV . 15.

J o a sz  p o stę p o w a } p o b o żn ie  i b y ł szc z ęś liw y , d o p ó k i ży ł a r cyk ap łan  Joja- 
d a  (n a u czy c ie l j e g o , k tó rem u  b y l p o s łu szn y  z a  ży c ia  j e g o ) .  II. K ron . 2 4 ;  1 — 14 .

Piąte  przykazanie obowiązuje także wszystkich służących, ucz- 
niów, terminatorów7 i: czeladników7 do okazywania, głębokiego sza- 
cnuku, miłości i wdzięczności swym chlebodawcom.

Wszystkich zaś obowiązuje piąte przykazanie do uległości, naj- 
głębszej czci i najserdeczniejszej miłości, do poshiszeiistwa, wiemoUci 
i przywiązania dla. A l o i i  a 1• c 11 y i O j c a k 1■ a j u, k tóry  jest głową 
państwa. To przykazanie obowiązuje nas także do bezwzględnego 
posłuszeństwa wobec zwierzchności duchownej, rządowej i gminnej, 
ścisłego i sumiennego wypełniania istniejących praw i przepisów7; do 
szacunku wobec wszystkich tych, którzy swojemi wysokiemi cno- 
tarni, nauką, stanowiskiem, godnością i t. p. mają pierwszeństwa 
przed nami i nad nami są ustanowieni. Niemniej obowiązuje nas 
piąte przykazanie do okazywania wdzięczności dobroczyńcom na- 
szyi 11 za wszystkie nam przez nich wyświadczone dobrodziejstwak

N a widok Monarchy odmawia się błogosławieństwo.(Mocj. Izr. 
str. 590).

Pracownicy, robotnicy, ■ term inatorzy i służący obowiązani są 
wobec swych pracodawców lub chlebodawców7 i przełożonych do głę- 
hokiej czci, sumiennej wierności, szczerej wdzięczności (nie udawa- 
nej) i rzetelnego posłuszeństwa: (o ile rozkaz nie sprzeciwia się reli- 
gii lub praWu).

E liezer , s łu g a  A b ra h a m a , I. M. 2 4 ;  2 — 6 6 . k a rm ic ie lk a  R e b e k i 5 9  i g ie r -  
m ek  S a u la  I. K ról. 31  ; 4 — 6.

״ S y n  niechaj c zc i o jc a  s w e g o  a s łu g a  pan a  s w e g o “ . M ai. 1 ; 6.

״ W y  te ż  w ie c ie  sa m e, ż e  z w szy stk ich  s ił s łu ż y łe m  ojcu  w a sz e m u “ . I. M. 3 1 ;
6 . (J a k ó b  d o  có rek  L a b a n a ).

״ K to  w iern ie  s tr ze ż e  pan a  s w e g o , b ę d z ie  u c z czo n y “ . P rz . S . 2 7  ; 18.

Nie wolno nam także szydzić z, pobożnych, doświadczonych sta- 
ruszków, chociażby nas nawet nie przewyższali wiedzą, lecz winni- 
śmy ich czcić i szanować, jako wybrańców Boga. którzy z J e g o . naj- 
wyższej łaski doczekali się tak późnej starości.

״ P rzed  sęd ziw y m  p o w sta ń , a uczcij o s o b ę  s ta r ca  i bój s ię  B o g a  t w e g o ; 
J a m  W ie k u is ty “ . III. M . 3 3  ; 2 2 .
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Przykazanie VI.

״ K ie zabijaj“ . II . M. 20. 13.
Szóste przykazanie nakazuje nam szanować życie swoje i bli- 

źnioli jako własność świętą.
״ I s tw o rz y ł B ó g  c z ło w ie k a  na ob raz  S w ó j, na ob raz  B o g a  s tw o rz y ł g o “ '

• M. 1 ; 2 7 .

•leżeli kto swemu bliźniemu, albo sobie samemu w jakikolwiek 
sp o só b  odbiera życie, wtedy popełnia grzech ciężki przeciw Stwórcy, 
bo obraża M ajestat Boga, na którego podobieństwo człowiek jest 
stworzony i pozbawia swego bliźniego lub siebie najdroższego skarbu 
na zierni, jaki nam  Bóg dał t. j. życia, które On nam  jedynie ode- 
brać może. Zabójstwo popełnione na bliźnim, nazywa się morder- 
stwem, י ד ח צי ך  popełnione zaś na solne samym, .nazywa się sa- 
mobójstweni. ד בו א

Zabójstwo, popełnione na bliźnim lub na sobie samym, jest 
jeszcze dlatego wielkim grzechem, że się odbiera nieraz rodzinie 
tego. który ją  żywił, utrzym ywał i ochraniał. Popycha się przez to  
rodzinę w nędzę i naraża się ją na śmierć głodową. Odbierając komu 
życie, wyrządza się krzywdę całej ludzkości, bo nieraz odbiera się 
jej zasłużonego męża, obrońcę praw  i sprawiedliwości, gorliwego 
obywatela k ra je , który przysłużył się społeczeństwu i państwu, albo 
może w późnie jazem życiu mógłby się. stać pożytecznym ludzkości. 
Pan Bóg ostrzega wyraźnie, że tak strasznego czynu t- j. zabójstwa 
nie puści bezkarnie.

״ A  g d y b y  k to  z a sa d ził s ię  na b liź n ie g o  i za b ił g o  z d r a d z ieck o  : o d  m e g o  
o łta rza  w e ź m ie s z  g o  na  s tr a c e n ie “ . II. M. 2 1 ;  14 .

Zycie można odebrać albo jednorazowym czynem, który natych- 
m iast smierc sprowadza, albo środkami, które zwolna prowadzą do 
skrócenia i odebrania życia.

Bródkami, które zwolna prowadzą do zabójstwa, są: obrażanie 
i zawstydzanie, podkopanie powagi i odbieranie sposobu utrzym ania; 
prześladowani(' bliźniego przez niecne poniżenie i martwienie go, 
przez co się go pozbawia zdrowia i skraca jego życie; namawianie 
bliźniego do niemoralnego prowadzenia się również szkodzi zdrowiu 
i skraca życie; zaniedbywanie i opuszczanie chorych podczas ich 
choroby; wyzyskiwanie i wycieńczenie sił bliźnich, narażanie ich 
na niebezpieczeństwa; nastraszanie ich, uszkodzenie oiała i t. ין•

Środkami, prowadzącymi zwoła do samobójstwa, są: ■obżarstwo 
i opilstw o; zaspokojenie innych żądz i pragnień zmysłowych; zbyt 
natężająca i wycieńczająca praca; brak należytego wypoczynku; 
nieregularne i niem oralne życie, gniew i złość, nałóg i unoszenie się 
podczas gniewu.׳"Wszystko to  pociąga za sobą niebezpieczne choroby,
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nieraz długotrwałe a kończy się po największej części przedwczesną 
śmiercią.

Opilstwo i gniew szczególnie powodują najokrutniejsze zbro- 
dnie. P ijany  i rozzłoszczony nie wie, co czyni, dlatego może dopu- 
ścić się najstraszniejszego czynu. Botem ogarnia go rozpacz, lecz 
zapóźno!

,,Rozpusta, wino i moszcz odbierają rozum‘‘. Raz. IV. 11.
Powinniśmy zatem życie swoje przedłużać, zachowaniem czysto- 

ści, przez umiarkowanie w jedzeniu i napojach, w ożywaniu wszel- 
kich przyjemności, a przez unikanie wszelkich nałogów, zwłaszcza 
gniewu, zazdrości, zawiści, wszelkich żądz i namiętności•

Jakkolwiek surowo zakazane jest zabijanie człowieka, zdarzają 
się jednak wypadki, wj których wolno odbierać drugiem u życie. W ol- 
no katowi w sposób, oznaczony przez sędziego, odebrać życie zbro- 
dniarzowi, jeżeli sędzia, ustanowiony przez rząd, zbrodniarza w myśl 
ustaw skazał na karę śmierci, wedle słów Pisma: Świętego:

״ K to  p rze lew a  k rew  lud zk ą, p r z ez  ludzi n iech  k rew  je g o  p rze la n ą  b ęd z ie , 
b o  na ob ra z  B o ży  s tw o rzy ł c z ło w iek a “ I. M. 9  ; 6.

Jeżeli kto na nasze życie godzi, a my w żaden inny sposób 
ocalić nie możemy, jak  tylko przez śmierć przeciwnika, wtedy jest 
to obrona z konieczności.

Zycie nasze wolno nam  i powinniśmy narażać na niebezpieczeń- 
stwo, jeśli idzie o dobro ojczyzny, o dobro ogółu, o ocalenie życia 
lub uratow anie zdrowia bliźniemu, ilekroć tenże się znajduje w nie- 
bezpieczeństwie.

Szóste przykazanie zakazuje wszelkiego s k 1־ a e a n  i a życia 
ludzkiego a także dręczenia, kaleczenia, ranienia, drażnienia, albo 
i ■trwożenia zwierząt, psucia, niszczenia lub wycinania bez potrzeby 
drzew i roślin, oraz niszczenia sprzętów domowych i wszelkiej wła- 
sności publicznej. W olno jednak ŵ sposób przepisany zabijać zwie- 
rzęta, których mięso spożywamy, albo które nam są szkodliwe i za- 
grażają naszemu życiu■.

Przykazanie VII.

״ Nie bądź nierządnym “ . IB M. 20; 11.
S i ó d m e  przykazanie nakazuje, abyśmy zawsze byli porządni,, 

czyści, skromni i wstydliwi wobec siebie samych i innych. Porzą- 
dnym, czystym, skromnym i wstydliwym jest ten, kto nigdy me 
myśli, nie życzy sobie, nie mówi i nie czyni tego, co byłoby nieporzą- 
dne i nieprzyzwoite, o czem wstydziłby się mówić wobec rodziców, 
nauczycieli i ludzi poważanych i czego nie uczyniłby w ich obecno- 
ści, a tem mniej wobec Boga, który jest wszechobecnym i wszystko- 
wiedzącym.
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Z tego też powodu powinniśmy unikać wszystkiego, coby było• 
nieprzyzwoitem i bezwstydneni. Powinniśmy unikać złych towa- 
rzystw, wystrzegać się próżniactwa, nadmiemości w jedzeniu i napo- 
jacli. iik1 powinniśmy używać nieprzyzwoitych wyrazów, nie czytać 
nieprzyzwoitych książek. Powinniśmy nawet sobie odmawiać czę- 
sto dozwolonej przyjemności, aby się ćwiczyć we wstrzemięźliwości 
i nczyć się panowania nad naszemi skłonnościami.

Przykazanie to wymaga dochowania ślubowanej w i e r n o ś c i ,  
i ווז i 1 o ś c i m a ł ż e ń s k i e j .

Ilekroć nas kusi co do grzechu, powinniśmy pamiętać, że Bóg 
je s t wszechobecnym, ż.e Jem u nie są tajne nawet najskrytsze myśli, 
że gdybyśmy się wstydzili coś czynić wobec naszych rodziców, tem 
więcej powinniśmy unikać takich czynów wobec Boga, naszego naj- 
doskon a 1 szego O j ca.

״ S p r o s n o ś ć  j e s t  g r ze c h e m  k a rco n y m , g d y ż  to  o g ie ń , k tó ry  aż d o  z a g ła d y  
żre i w sz e lk i d o r o b e k  w y k o r z en ia “ . H io b . 3 1 ;  11 i 12.

״ S y n u  m ój, g d y b y  c ię  g r z e s z n ic y  kusili, n ie  daj s ię  u w ie ść “ . Prz. S . 1 10

״ A  b ę d z ie sz  ję c z a ł w  k o ń cu , g d y  z n iszc z y sz  m ię śn ie  tw o je  i c ia ło  tw oje•  
i z a w o ła sz  : C zem u  n ien a w id ziłem  n a p o m n ie n ia  a g a rd z iło  p r z e s tr o g ą  s e r c e  m oje ?  
N ie  s łu ch a łem  g ło su  p r z ew o d n ik ó w  m oich , ku n a u czy c ie lo m  m oim  n ie  sk łan ia łem  
ucha m e g o ? “ Prz. S a l. V ;  11 — 13.

Przykazanie VIII.

״ Nie kradnij". 10 M. 20; 15.
ó s m e  przykazanie zakazuje kradzieży t. zn. przywłaszczę- 

nia sobie w־ jakikolwiek sposób cudzego !dobra, nakłada więc obowią- 
zek, abyśmy pozostawiali każdemu jego własność i oddawali mu to,, 
co mu się należy.

W łasnością nazywamy, to, co kto nabył prawnie przez kupno,, 
zamianę, spadek, darowiznę, pracę, usługę i t. p.

Brać rodzicom cokolwiek bez ich pozwolenia, jest również grze- 
cliem.

״ K to  o g r a b ia  o jc a  s w e g o  lub  m a tk ę  sw ą , a  m ó w i:  to  n ie  g rzech  —  ten  
je s t  so ju szn ik iem  g r a b ie ż c y “ . Prz. S a l. 2 8 ;  24.

Przykazanie ósme przestępu je  także ten, kto znalezionej rzeczy 
nie zwraca właścicielowi.

Złodziejowi równa się i ten, kto nieuczciwemu pomaga radą. 
i czynem, kto drugiego nakłania do kradzieży, w jakikolwiek spo- 
sób wykonanej, kto przechowuje kradzione rzeczy, kto używa fał- 
szywych m iar i wag, kto się stara zużytkować fałszywe pieniądze 
i lichy towar, wmawiając, że to pieniądze prawdziwe lub towar do- 
bry, lekkomyślnie robi długi, nie wiedząc, czy będzie mógł zapłacić״ 
kto wyzyskuje przykre położenie drugich, aby samemu ciągnąć zy-
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ski, kto podrabia podpisy lub fałszuje rachunki, kto robotnikom  pod: 
jakimś pozorem zapłacić nie chce, kto׳ służącym nie daje umówionej 
płacy, szukając błahych powodów, wreszcie i ten, kto podstępem, 
stara się ominąć uiszczanie podatków państwowych.

״ N ie  uciskaj b liźn ieg o , ani g o  ob d zieraj ; n ie p rzetrzym u j p r zez  n o c  p ła cy  
n ajem n ik a  p rzy  s o b ie  d o  ra n a “ . III. M. 1 9 ;  13 .

״ N ie  czy ń cie  n iep ra w o ści w  są d z ie , an i na  m ierze , ani na  w a d z e , an i na  
o b ję to śc i. W a g i rze te ln e , c iężark i r ze te ln e , m iara r ze te ln a  i m iarka rze te ln a , n ie -  
chaj b ę d ą  u w a s. Jam  je s t  P an , B ó g  W a sz , k tórym  w a s  w y w ió d ł z z iem i e g ip s k ie j“ .
HI. M. 1 9 ;  3 5  i 36 .

Należy w sobie przytłum ić wszelki zaród do kradzieży, ażeby 
chęć czyli żądza kradzieży nie zamieniła się.w nałóg i nie popychała 
nas w coraz większe grzechy.

K to drugiem u zabiera coś tajemnie, bez jego wiedzy i woli, 
ten popełnia k r a d z i e ż  zwyczajną. ה ב נ ג

Kto drugiemu zabiera coś przemocą wbrew jego woli, chociaż 
za jego wiedzą, ten popełnia 1׳ a b u  n e k. לה .גז

K to  zabiera drugiem u powierzony sobie m ajątek, albo część 
ma jątku, kto nie !oddaje tego, co znalazł, ten popełnia grzech kra- 
dzieży, zwany s p r  z e 11 i e w i e 1־ z e 11 i e 111.

Kto odbiera drugiem u własność podstępem, albo pod pozorem 
prawa, ten popełnia grzech kradzieży, zwatny o  s z  u  s  t w  e 11 1 . ה מ ר !?

Wszelkie rodzaje oszustwa są tak  karygodne, jak i kradzież, ho 
prędzej nawet, można się ustrzedz przed złodziejem i rabusiem, niż 
przed oszustem. Myli się więc bardzo ten. kto sądzi, że oszukiwać 
wolno. Pam iętać też należy, że każdy, czy współwierca, czy 111110- 
wiercą jest naszym bliźnim, 1.10 dzieckiem jednego Ojca w niebie- 
sioeli, u którego wszyscy ludzie są równi, a który wszystkich według 
zasługi jednako wynagradza lub karze•■ Nie wolno zatem oszukiwać 
nikogo.

Rodzajem oszustwa a nawet rabunku jest 1 i o 11 w7 a, obciążenie 
swego dłużnika wyższymi procentam i, niż one są ustawą dozwolone. 
"Wpradwzie sąd karze takiego, lecz kogo nie dosięgnie kara ziemska, 
tego ni(7 ominie karą Boga•

״ N ie  k rad n ijcie , ani za p iera jc ie , ani n ie  o szu k u jc ie  ż a d e n  d r u g ie g o “ . III. 
M . 1 9 ; 11.

Orzech kradzieży popełnia także ten. kto powierzonych sobie 
dzieci nie pielęgnuje należycie i nie kształci ich odpowiednio, jak  
11111 polecono i jak się zobowiązał, kto przyjętych do nauki tennina- 
torów ni! kształci w zawodzie i t. p.

Grzech kradzieży popełnia także ten, kto  powierzone sobie
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rz e c z y  clo p rz e c h o w a n ia  u sz k o d z i p rz e z  ic h  u ż y w a n ie , p rz e z  eo  rz e c z y  
się  p s u ją  i t r a c ą  n a  W arto śc i.

Obowiązani jesteśmy nawet własność wroga naszego chronić 
od uszkodzenia, cenić pracę bliźniego, pomagać biednym bez różnicy 
i świadczyć im dobrodziejstwa a unikać wszelkiego nieprawnego po- 
siadania cudzej własności, lub u s z c z 11 p 1 a i i  i a mienia bliźniego.

Przykazanie IX.

״ Nie mów przeciw bliźniemu twemu fałszywego świadectwa". 
II. .VI. 20; 16.

D z i e w i ą t e  przykazanie nakazuje nam, abyśmy mówili 
prawdę, ilekroć idzie o poświadczenie jakiego zdarzenia w sądzie 
lub przed innymi ludźmi.

Kogo sąd lub zwierzchność urzędowa wzywa, aby wypowiedział 
co w-ie dokładnie o pewmem zdarzeniu, tego nazvwamv świadkiem: 

ד ע  to  zaś. co wypowie, nazywamy świadectwem.
Wzywanie Boga na ś w i a d k a ,  że mówimy szczerą prawdę, 

nazywamy przysięgą. Przysięga jest obowiązująca bez względu na 
to, wobec kogo jest. złożona.

W״ ie k u is te g o , B o g a  tw e g o ,  ob aw ia j s ię , J e m u  słu ż  i na im ię J e g o  p rzy -  
s ięg a j!“

N ie p o tr z e b n a  p r z y się g a  j e s t  g r ze c h e m  i n a d u ży c iem  ś w ię te g o  Im ienia B o g a  
w e d le  t r z e c ie g o  p rzyk azan ia .

Ilekroć kto  świadczy się Bogiem, wzywając Jego imienia w rze- 
czach nieprawdziwych, albo kto przysięgi nie dotrzyma, ten  przy- 
sięga fałszywie i wzywa Boga na  m  ś c i c i e l ą .  Przysięgę taką na- 
zywamy k r z y  w o p׳ r z y s i ę s t w e m  a składającego taką przy- 
sięgę k r z y  w o p  r  z y  s i  ę z c ą.

Krzywoprzysięstwo je s t ' ciężkim grzechem wedle Pism a Sw.
״ A  n ie  p r z y się g a jc ie  na  im ię M oje d la  fa łszu , a b y ś  zn ie w a ży ł im ię  B o g a  

t w e g o ;  Jam  W iek u isty , (k tó r y  to  b ezw a ru n k o w o  k a r z e )“ . III. M . 1 9 ; 12 .

Krzywoprzysięzca popełnia grzech tro jaki: przeciw B o g u ,  
przeciw b l i ź n i  e m  u  i przeciw s o b i e s a m  e 111 ir

Przeciw  B o g u  grzeszy, bo zaprzecza, że Bóg jest wszech wie- 
dzący i wszechobecny, i  nie wierzy, że Bóg jako najsprawiedliwszy 
nagradza cnotę a karze występek, bluźni więc Jego  najświętszemu 
Imieniu.

Krzywoprzysięzca grzeszy przeciw b l i ź n i e  m  u, któremu 
wyrządza krzyw-dę i przeciw z w i e r z c h n o ś c i ,  bo swą fałszywą 
przysięgą w- błąd w- prowadza sędziego, k tóry  nie może wykonać p ra- 
wa i sprawiedliwości i wydaje niesłuszny wyrok, a przez to bliźni 
trac i na czci, traci nieraz m ajątek, a naw et życie utracić może.
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I{rzy woprzyeięzca grzeszy przeciw s o b i e  s a m e m u ,  gdyż 
jako bezbożnik m ając ciągle w yrzuty sumienia, odbiera sobie spokój 
duszy, zatruw a a naw et skraca sobie życie, co jest wielkim grze- 
c-hem.

...\iem asz spokoju, rzecze Bóg mój, dla bezbożników“ . Jez. 57; 
21. P a trz  III . przykaz.

Krzywmprzysiężca nietylko traci spokój duszy na całe życie, 
a le  nie ma. pociechy w godzinie śmierci, zabiera ze sobą zgryzoty 
sumienia i pozostawia rodzinie przekleństwa).

״ O to  p rzek leń stw o , k tó re  w y stęp u je  na p o w ier zch n ię  catej z ie m i: że  k a żd y , 
k to  k radn ie, b ę d z ie  zarów n o  —  jak  on  sa m  (zm ia ta ) — zm iec io n y  s tą d , a k a żd y , 
k to  k rzy w o p rzy sięg a , b ę d z ie  za rów n o , —  ja k  on  —  sa m  z m iec io n y  s tą d . W y -  
w io d łem  je  (p rz e k le ń s tw o ), r z e c z e  W ie k u isty  z a stęp ó w , a b y  w k r o czy ło  w  d o m  z ło -  
d z ie ją  i d o  d om u  p r z y s ię g a ją c e g o  na  im ie  M oje fa łsz y w ie , a b y  o s ied liło  s ię  w  d o m u  
je g o  i z n iszc z y ło  g o  w raz  z b e lk a m i i k am ien iam i j e g o “ . Z echar. V . 3  i 4 .

Gdy krzywoprzysięstwo wyjdzie na jaw, co się najczęściej dzie- 
je, wtedy zwierzchność surowo karze zbrodniarza a ludzie ze watrę- 
tern odwracają się od niego.

״ O d s tą p c ie  o d  lud zi ty c h  n ieg o d z iw y ch  a n ie  d o ty k a jc ie  s ię  n ic z e g o , co  
d o  n ich  n a leży , a b y śc ie  n ie  z g in ę li z p o w o d u  w sz y stk ich  ich g r ze c h ó w “ . IV . M . 
1 6 ;  26 .

״ K tó ż  w stą p i na  g ó r ę  W iek u  s t e g o  i k tó ż  s ta n ie  na m ie jscu  św ię to śc i  J e  ־
g o ?  —  K to  c z y s ty c h  j e s t  rąk  i n ie s k a ż o n e g o  cer ca , c zy ja  d u sza  n ie  g o n i za  fa ł- 
sze m  i n ie  p r z y s ię g a  d la  z d ra d y “ . P s . 2 4 ;  3  i 4 . (M o d . Izr. s tr . 1 5 0 ) .

G ib eo n ic l, ja k o  p o g a n ie  w y łu d zili p r z y s ię g ę  o d  Izra e litó w , m im o to  Izrae- 
lic i d o c h o w a li jej sz c z e r z e . S tw ier d z a  to , ja k  w ie lk ą  w a g ę  p rzyw iązyw ali d o  zn a-  
c ze n ia  p r z y s ię g i i ż e  uw aża li ją  z a w sz e  za  rze cz  ś w ię tą  w o b e c  k o g o k o lw ie k  s ię  
ją  s k ła d a . Joz . IX.

P ro ro k  J ech ezk ie l p r zep o w ia d a  C y d k ia sz o w i s t r a s z n ą  k a r ę  n i e w o l i  
z a  t o ,  ż e  z ło ż y ł p r z y s i ę g ę  k ró lo w i b a b ilo ń sk ie m u  i na  s tw ie rd ze n ie  p o d a ł rę-  
k ę  a n a s tę p n ie  z łam ał p r z y s ię g ę  w o b e c  N e b u k a d n e ca r a . G r o źb a  s ię  sp e łn iła , bo  
C y d k ia sz , w z ię ty  w  n ie w o lę , sro m o tn ą  zg in ą ł śm ierc ią . J ech . 17; 11 ---22 .

Przysięga, złożona w7 imię Boga, jest zawsze i bezwzględnie 
świętą, a naruszenie jej nie może ujść bezkarnie.

Krzywoprzysięstwo było zawsze uważane za jedną z naj s t r  a- 
szniejszych zbrodni.

Mędrcy nasi stwierdzili, że za grzech krzywoprzysięstwa je- 
dnostki. spada klęska na ogół społeczeństwa־

״ Z w ier z ę ta  d ra p ieżn e  n a w ied za ją  św ia t za  k r z y w o p r zy s ię s tw o  i za  z n ie w a -  
i e n i e  im ien ia  B o g a “ . Pir. A b . 5 ;  1 1 .

Bardzo często postanawiamy z własnej woli coś wypełnić, albo 
też czegoś zaniechać, do czego nas nikt nie zmusza, postanowienie 
takie nazywamy ślubowaniem. "נדי

Ilekroć mamy ślubować łub coś przyrzekać, powinniśmy przed- 
tern dobrze rozważyć, czy będziemy mogli to wypełnić, czy też me
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O dy byśmy co przyobiecali lub postanowili, powinniśmy je wypeł 
nie ściśle. , ן

״ C o  w y jd z ie  z u st tw o ich , t e g o  p r z es tr z eg a j i sp e łn ij, ja k o  ś lu b o w a łe ś  W ie- 
k u isterau  B o g u  tw em u  d o b ro w o ln ie , c o  w y p o w ie d z ia łe ś  u sta m i s w e m i“ . V . M . 2 3 ;  3 4 .

Gdy kto w gniewie lub z nierozwagi postanowił co złego czynić, 
powinien po należytej rozwadze tego zaniechać, aby nie popełnić 
grzechu.

Przeciw  dziewiątemu przykazaniu grzeszy więc także ten, kto 
przed drugim  kłamie, kto inaczej myśli a inaczej mówi, kto swemu, 
bliźnieniu pochlebia, aby go pozyskać przez udawane pochwały.

Bluźnierców i pochlebców Bóg nienawidzi, bo kłamią, jakkol- 
wiek wiedzą, że Bóg zna ich najskrytsze 1nvśli, przez co bluźuią 
B< igu.

״ Obrzydzeniem W iekuistem u są wargi kłamliwe, lecz pełniący 
,  wierność podobają M u się“ . P rz. Sal. 12; 22.

״ Prawdomówność ostoi się na wieki, ale chwilę tylko język 
kłam liw y“ . Prz■ Sal. 12 ; 1.9

Świadek fałszywy nie ujdzie pom sty; a kto głosi kłamstwo, 
zginie־‘. Prz. Sal. 19; 9.

( iężkim grzechem jest wypowiadanie fałszywego świade- 
ctwa w sądzie przeciw bliźniemu. Skutkiem tego sędzia, w błąd 
wprowadzony, wydaje niesłuszny wyrok i karze niewinnego, który 
nieraz traci m ajątek, całe swoje dobro, własność, cześć, a nawet czę- 
sto życie. Fałszywego świadka można zatem uważać za złodzieja, 
rabusia a nawet, mordercę.

K to  mówi co złego o bliźnim, wiedząc, że to jest nieprawdą, 
ale w cebi odebrania mu czci, szacunku lub zaufania u ludzi, ten go 
oczernia. Oczernienie takie nazywamy o s z c z e r s t w e m  a jest 
ono również tak wielkim grzechem, jak fałszywe świadectwo prze- 
ciw bliźniemu. ר?!!"׳ דבה - כיל ך ןד1 ג ה

״ K ie chodź jako oszczerca między ludem “ . I I I .  M. 19; 16:
Grzechem jest także złośliwe osądzanie drugich, wyjawianie 

powierzonych tajem nic w 'celu zdradzenia kogoś; zmniejszanie do- 
brych przymiotów i powiększanie czyich błędów : wyszydzanie i wy- 
śmiewanie czyicbbądź błędów(, wad i ułomności.

״ K to  zdradza tajemnice, ten oczernia ; przeto z tymi, którzy 
ci pochlebiają wargami swymi, nie przestaw aj“ . Prz. Sal. 20; 19.

״ Oszczerca, krążąc, zdradza tajem nice; ale kto rzetelnego du- 
cha, tai zawierzone słowa“ . Prz. Sal. 11 ; 13.

״ C zy ż  n ie  m a m y  w sz y s c y  je d n e g o  O jc a ?  C zy ż  n ie s tw o rz y ł n a s  jed en  
B ó g  ?  C zem u ż  zd ra d z a  c z łek  b ra ta  s w e g o ,  n iw e c zą c  p r zy m ie rze  o jc ó w  n aszych  ?
M alach . 2 ;  10 .

Zdarzają się wypadki, w których zmuszeni jesteśmy wyjawić 
złe o naszym bliźnim, gdy wymaga tego dobro powszechne, albo
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sprawiedliwość. Wyjawienie złego jest wtedy nietylko dozwolone,, 
lecz nawet nakazane, a wszelkie tajenie złego jest grzechem.

Wyjawienie to ma się odbyć ze spokojnym umysłem, bez uprze- 
dzenia. Kie wolno nic dodawać, co jest urojonein, i nie powinniśmy 
tego czynić w celu szkodzenia drugiemu, lecz dla zapobieżenia 
złemu.

״ Jeśli k to  n ie  d o n ie s ie  te g o ,  p o n ie s ie  je g o  (p r z e stę p c y ) w in ę “ . III. M . 5 ; 5•

Człowiek uczciwy nigdy nie skłamie, bo kłamstwo jest niecnym 
występkiem, a naw׳et źródłem wielu złego. Każdy pogardza kłamcą 
i nienawidzi go.

Przeciw7 dziewiątemu przykazaniu grzeszy więc: kto popełnia 
krzywoprzysięstwo, kto zeznaje nieprawdę przeciw bliźniemu przed 
sądem lub gdziekolwiek, kto daną przysięgę łamie, kto drugich na- 
kłania do lekkomyślnej lub fałszywej przysięgi, kto lekkomyślnie 
czyni ślubowania, kto oszukuje lub oczernia, kto jest obłudnym,' 
intrygantem, złośliwie burzy jednego przeciw drugiemu, kto jest 
donosicielem (denuncyantem), złośliwe rozsiewa wieści.

Przykazanie X.

..Nie pożądaj domu bliźniego swego, nie pożądaj żony bliźniego 
swego, ani sługi jego, ani służebnicy jego, ani wołn jego, ani osia 
jego, ani niczego, co do bliźniego twego należy“. 11■ M. 2 0 ; 1 ■י

D z i e s i ą t e  przykazanie wymaga, abyśmy poskramiali żądze, 
abyśmy zadow7ołnili się tern, co mamy, abyśmy nie zazdrościli ni- 
konin tego, co posiada, i nie pozwalali, aby złe namiętności i pra- 
gnienia nad nami zapanowały, bo złe żądze prowadzą do złych 
czynów.

Żądza ppsaadania rodzi skąpstwo, ł a k o m s t w o  i  chciwość, które 
zatruwają życie, Powiniśmy zatem utrzymywać serce nasze w czy- 
stości, wykorzeniać w7szelkie złe skłonności, a wystrzegać się zazdro- 
śoi, chciwości, zawiści, nieżyczliwości i innych złych myśli.

״ Z a zd ro ść , p o ż ą d liw o ść  i żąd za  s ła w y  sk ra ca ją  cz ło w iek o w i ż y c ie “ . P ir. 
A b . IV. 28 .

]Nieposkromiona chciwość i niepowśeiągpione żądze rodzą za- 
zdrość, która zatruwa własne życie i pozbawia nas uciechy z uży- 
wnnia własnego dobra.

Zazdrość wytwarza zawiść, która nie■ użyczy drugiemu tego, co 
on posiada, rodzi nienawiść, zawziętość i radość z cudzego nieszczę- 
ścia. Zazdrość prowadzi do najcięższych zbrodni.

]Nietylko czyn, powstały ze złej żądzy, ale nawet sama myśl 
uczynienia czegoś złego jest już grzechem. Człowiek bowiem, stwo- 
rzony na podobieństwo Boga, nietylko nie powinien nic złego czy-

rcin.org.pl



33

nić, ale nawet nie powinien nic złego zamierzać, gdyż złe myśli pro- 
wadzą do złych czynów, które znieważają i obrażają Stwórcę, naj- 
sprawiedliwszego Sędziego. ,,Wiekuisty zna zamysły ludzkie“.

״ G rób  i o tch łań  jaw n e są  W ie k u istem u , o  ileż  b ard ziej s er c a  lu d zk ie" .
Pr_ S a l. 1 5 ;  11.

.Należy tedy pamiętać, ilekroć bierze nas chęć do posiadania 
tfudzej własności, że mamy najsprawiedliwszego Ojca w niebiesiech, 
który wszystko podług Swej najwyższej mądrości i dobroci rozdzie- 
lii. K a ż d e m u  dał, co wyjdzie na pożytek jemu i innym.

״ U faj W ie k u is te m u  ca iem  s e r c e m  sw o jem , le cz  na ro zu m ie  w łasn ym  n ie  
p o leg a j. W e w sz y s tk ic h  d ro g a ch  sw oich  uznaj G o , a O n  p r o s to w a ć  b ę d z ie  śc ie ż k i  
tw o je . N ie  b ą d ź  zarozu m ia łym  sam  u s ieb ie , a le  bój s ię  W ie k u is te g o , a  s tro ń  o d  
z te g o “ . P rz. S a l. 3 :  5, 6  i 7.

Do pięknej cnoty wstrzemięźliwości można się przyzwyczaić, 
jeżeli wstrzymujemy się od wszystkich zbytków a zadowolnimy się 
tein, co jest niezbędne i konieczne. Czasem powinniśmy sobie odinó- 
wić czegoś dozwolonego i koniecznego, ażebyśmy tein snadniej ino- 
gli się oprzeć żądzy wobec tego, co jest zbytecznem i niedozwolo- 
»em. Tym sposobem nietylko nie dopuścimy się grzechu łakomstwa 
i pożądliwości, ale nawet nie stanie się nic naszem nawyknieniem 
lub nałogiem i będziemy mjogli spokojnie znieść nawet największy 
miedostatek.

״ S p ra w ied liw y  ja d a  d o  s y ta , ile  d u sza  za p ra g n ie ; ż o łą d ek  za ś  n ie g o d z i-  
w ca  cierp i n ie d o s ta te k “ . P rz. S a l. 13  ; 25 .

Przykazanie to streszcza w sobie obowiązki względem bliźnich, 
wynikłe z przykazań poprzednich•

W VI. VII. i VIII. przykazaniu są zakazane złe czyny w IN. 
ale mowy a w X. nawet'złe myśli i żądze, gdyż te prowadzą do 
wszystkiego złego.

Dziesiąte przykazanie odnosi się więc nietylko do zewnętrz- 
*ycli naszych czynności, lecz rozciąga się nawet na zakres naszych 
wewnętrznych zamiarów, myśli i. żądz i wymaga, abyśmy tylko <10r 
bre e z y n i 1 i, a z ł e g o  s i ę  wystrzegali.

Zważywszy na powinności, jakie wynikają z dziesięciorga przy- 
kazań, możemy je rozdzielić na przykazania, odnoszące się do po- 
winnośei wobec Boga, wobec siebie i wobee bliźnich,

Pierwsze trzy przykazaniu odnoszą się do powinności wobec 
Boga, bo nas uczą, jak Go mamy [wznjawać i czcić; czwarte zawiera 
nietylko powinności wobec Boga, ale i powinności wobec siebie 
i bliźnich. Święcąc bowiem sobotę i inne dni uroczyste, oddajemy 
tern cześć Stwórcy, ale także sami i bliźni nasi korzystamy, bo odpo- 
ożywając, nabieramy świeżych sił do pracy.

S. SPIT ZER  -  Zdrój życia. 3
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Y.־ VI. VII. VIII. IX. i X. przykazanie odnoszą, się do powin- 
ności wobec siebie samych i bliźnich, bez wszelkiej różnicy.

״ A  g d z ie ż  n aród  ta k  w ie lk i, ż e b y  m iai u sta w y  i są d y  ta k  sp ra w ied liw e , ja k  
ca ły  Z ak on  ten , k tó ry  J a  p rz ed k ła d a m  w am  d ziś . W ięc  m iej s ię  na  p ie c z y  i s tr ze ż  
d u sz y  sw ej u siln ie , b y ś  n ie  z a p o m n ia ł ty c h  rze c z y , k tó re  w id z ia ły  o c z y  tw o je , i  ab y  
n ie  o d s tę p o w a ły  o d  s e r c a  tw e g o  po  w sz y s tk ie  dn i ż y w o ta  tw e g o ;  a  ozn ajm ij to  
syn om  tw y m  i sy n o m  sy n ó w  tw o ic h “ . V , M. 4 ;  8  i 9.

Dziesięcioro przykazań !ogłoszone w sposób uroczysty na Synaju, 
znajdowały się na dwóch kamiennych tablicach, 5£ הברית ת1לה ני
jako obejmujące w sobie treść wszystkich innych przykazań i będące 
podstawą przymierza między Bogiem a Izraelem.

Dlatego te tablice przechowywano jako największą świętość 
w Arce Przymierza, w Przybytku najświętszym, a potem w Świą- 
t.yni. (II. M. 40; 2 0  i 2 1 . — I. Król 8 ; 6 i 9.).

Ka jednej tablicy mieściło się pięć pierwszych przykazań, w któ- 
rych wymienione jest Imię Boga a które zawierają naukę o Bogu 
i powinnościach wobec Kiego i wobec Jego zastępców na ziemi t. j. 
rodziców; na drugiej tablicy mieściły się przykazania, odnosząc© się 
do obowiązków wobec siebie i bliźnich.

W Piśmie Swnętem noszą nazwę ת1הדבר עשרת  t,j. dziesięć wy- 
rzeczeń, bo pierwsze zawiera naukę a dziewięć jest przykazań.

 ,Tora“ uświęcona jest nietylko jako dzieło Boże, ale i dlatego״
że od tysięcy lat milionom ludzi użycza pociechy i szczęśliwości.

Dlatego Izraelici strzegli Zakonu Świętego jako najświętszego 
daru i skarbu Bożego, od którego nie' dali się odwieść najdzikszemi 
prześladowaniami, ani najstraszniejszą męczeńską śmiercią.

״ G d y b y  n ie  Z a k o n  T w ój b y ł r o zk o sz ą  m oją, zg in ą łb y m  w  n ie d o li m ej. 
P r z e n ig d y  n ie  za p o m n ę  p rzep isó w  T w o ich , b o  d la  n ich  ż y ć  m i d a je s z “ . P s .  1 1 9 ;  
9 2  i 93 .
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Rozdział III.

5. Inne prawa, nadane Izraelitom.
Oprócz dziesięciorga przykazań nadał Pan Bóg Mojżeszowi 

jeszcze inne nauki, przepisy i przykazania, które ten miał podać 
Indowi, aby się do nich ściśle stosował. Prawa te, przepisy i przyka- 
zania Mojżesz spisał i powierzył kapłanom i najstarszym narodu, 
aby ich przestrzegali i na wieki przechowywali. Księgi, w których 
prawa te spisano są w־ j ę z y k u  ś w i ę t y m הקדש לשון   stanowią 
Pismo Święte, הקדש סקרי  które zowiemy krótko ״Torą“ czyli 
Zakonem“ pisanym 1״ )צבקתב ךה11י

Wszystkie przepisy Mojżeszowe wynoszą 613, מצות _"גי "ló!
z których 248 są przykazaniami, עשה מצות  a 365 są zakazami.

לא'תעשה מצות
Przepisy te są po części wyjaśnieniem dziesięciorga przykazań, 

a określają bliżej, jak należy postępować w poszczególnych wypad- 
kac-h, dotyczących:

1. służby Bożej,
2. powinności wobec bliźnich,
,obywatelskich ״ .3
,wobec społeczeństwa ״ .4
5. praw stanu małżeńskiego, królów, kapłanów, proroków 

i wojny.
Ponieważ stosunki społeczne się zmieniły a nie wszystkie prawa 

dadzą się wykonywać, dlatego zmieniono niektóre, a niektórych zu- 
pełnie zaniechano jak n. p. przepisy, o ofiarach i służbie kapłanów, 
które obowiązywały tylko za czasów istnienia świątyni, jak i prze- 
pisy, które miały zastosowanie tylko wr państwie izraelskiem n. p. 
rok sobotni i jubileuszowy.

Zakaz pobłażania i przyjaźni wobec, narodów, które mogły 
uwieść do bałwochwalstwa, także nie odnosi się do obecnych, które 
wierzą w jednego Boga, a pełnią cnotę i miłość bliźniego.

 -Pobożni wszystkich ludów mają udział w szczęśliwości wiecz״
nej“ Sanhedr. 105.

Oprócz tych przepisów, które się znajdują w Pięcioksiągu, dał 
Pan Bóg Mojżeszowi jeszcze inne przepisy. Mojżesz podał je  ustnie
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najstarszym z narodu, tak przechodziły z ust do ust, jako t rady-  
cya przodków. 1"I? רה1ת  Aby te prawa nic zaginęły, zostały
spisane w księgach, zwanych, ״Miszna i Gemara“, które razem sta- 
nowią ״Talmud“.

,,.Mojżesz otrzymał Zakon na Synaju i przekazał go Jozueniu, 
a •loziie najstarszym*), a najstarsi prorokom, a prorocy przekazali 
go mężom Synodu Wielkiego“. Pir. Ab. 1 ; 1.**).

Szczegółowe objaśnienie patrz: Podział i treść Pisma Świętego.

6. Cel i znaczenie objawienia na Synaju.
Objawienie się Poga na Synaju i nadanie przykazań Izraeli- 

toni miało bardzo wielkie znaczenie i cel wzniosły. Miało przysposo- 
bić Izraelitów do życia moralnego i zaznajomić ich po wieczne czasy 
z tak wysokieui posłannictwem, do jakiego Bóg ich wybrał. Przez 
to objawienie mieli także dojść do przekonania, do czego są przez 
Poga powołani i do czego są przeznaczeni.

Wysokie powołanie Izraelitów wyrażone jest w׳ słowach: 
 A wy bądźcie Mi własnością z wszystkich liidów, choć Moja cała״
ziemia, wy zaś będziecie Mi królestwem kapłanów i narodem świę- 
tym“. 11. M, 19; 4 i 5.

Pan Bóg nadał więc Swemu ludowi te przykazania, aby go 
uczynić narodem wielkim i .świętym, bp wyszedł z Egiptu jako na- 
ród bezbożny, bałwochwalczy, o złych obyczajach, któremu trzebi 
było nadać przepisy, aby wiedział, jak ma żyć i postępować, i żeby 
porzucił wszystkie błędy, których się nauczył od Egipcjan.

Aby godnie odpowiedzieć powmłanin, powinnością wszystkich 
Izraelitów jest:

1 . stać się własnością Boga,
2. być królestwem kapłanów,
3. być narodem świętym.
Własnością Boga staniemy się, jeżeli nie będziemy przy wiązy- 

wali. wagi do ziemskiego, znikomego świata, lecz ty lk o  myśleli 
o Bogu wiekuistym i hołdowali cnocie; jeżeli metylko dla tego 
świata działać będziemy, ale także mieli staranie i oamiętali o kró- 
lestwie niebieskiem. Cale życie mamy poświęcić dla duchowreg־a do- 
skonalenia sie i zbliżenia się do Boga.

Królestwem kapłanów staniemy się. jeżeli będziemy żvli dla 
chwały Boga i dla czci Jego, jeżeli we wszelkich czynnościach bę- 
d złe my mieli na względzie uwielbienie i uświęcenie Imienia Boga.

*) D o  ty ch  n a le ż e li:  K aleb , sy n  J e fu n n y , i O th n ie l, sy n  K en a sa , p ierw szy  
sęd z ia  p o  Jo zu em .

**) M od . Izr. s tr . 3 3 2 . t
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aby życiem pobożnem i mora lnem dać przykład, jak należy poimo- 
wać i spełniać przykazania Boże, czyli jeżeli nosić będziemy na so- 
bie ]M ętno kapłaństwa, aby życiem mora lnem przyświecać innym lu- 
dom i w ten sposób rozprze wiać będziemy prawdziwe p o z n a n i e  
i c z e ś ć j e d y 11 e g o B o g a.

Jak kapłan ma sfrzedz nauki Hożej i krzewić ją wśród ludu swej 
gminy. tak Izraelici 7'ośród ludów świata mają szerzyć wiarę w jedy- 
nego Boga i życiem swojem stwierdzić, jak należy spełniać ■Jego 
wolę. To jest posłannictwo i przeznaczenie, do którego Bóg ich 
w y 1> 1• ał.

Narodem świętym staniemy się, jeżeli będziemy szukali zba- 
wienia i najwyższego szczęścia w wypełnianiu dobrego, 11' upatry- 
wali największe nieszczęście w skłonności do złego.

,.Boś ty 11111 święty Wiekuistemu, Bogu twemu; ciebie wybrał 
"Wiekuisty, Bóg twój, abyś był Mu narodem — pośród wszystkich 
ludów na powierzchni ziemi“. V. M• 7 : 6 .

..Nie dla mnogości waszej nad wszystkie ludy umiłował was 
Wiekuisty i wybrał nas— wszakżeśeie najmniej liczni ze wszystkich 
ludów — lecz z miłości "Wiekuistego ku wam i dla zachowania przy- 
sięgi. którą przysiągł praojcom waszym“. V. M. 7; 7 i 8 .

..•Ta, Wiekuisty, powołałem eje (Izraelu ) ku zbawieniu, ujmę 
też rękę twoją i zachowam eię i ustanowię na sprzymierzenie się lit- 
dów, na światło narodom“. Jez. 42;' 6 .

Móg wybrał i odszczogólnił Izraela posłannictwem krzewienia 
wiary w ׳edv1h .׳.,o iloga, nmiieważ już uraojcowie jego odznaczali 
się pomiędzy Indami prawdziwem poznaniem Boga i czcią dla NTiego.

sza k  ty lk o  p raojców  tw o ich  u p o d o b a ł S o b ie  W ie k u isty , ż e  u m iło w a  
ich , i w y b ra ł w a s, p o to m stw o  ich po  nich, z w szy stk ich  lu d ów , jak to  d z iś  w i-
d z isz “ . V . M. 1 0 ;  15,

Świadomość, że nas Bóg odszczególnił tym wyborem, nie po- 
winna nas czynić dumnymi 11111 zarozumiałymi, ale p o k o r n y mi ,  
abyśmy byli godni tego odszczególiiienia i w d z i ę c z n i  za to po- 

-ćda-imictwo.
Powinna pobudzać nas do gorliwości w wytrwaniu w7 dobrem 

1 s/Jaclictnem jako szczytny jirzykład dla innych, abyśmy zachowali 
i wykonywali nieskażoną naukę o Bogu i w ten sposób spełnili po- 
*hutnictwo szerzenia nrawdziweo־o׳ poznania Boga i czci Imienia 

•■•Tego t. j. uświęcenie Imienia Bożego. השם קזיויש
״ A  u ś w ię c ę  s ię  przez  w a s w  o c za ch  n a r o d ó w “ . J e ch . 2 0 ;  41 .

״ Ś w ię c ić  b ę d z ie m y  im ię  T w o je  p o  ś w ie c ie “ . (M o d . Izr. s tr . 104 ).

O odszczególnieniu Izraela między ludami świadczą przykaza- 
nia. ustawy i przepisy:

ł. zmierzające do odosobnienia go od ludów bałwochwalczych'
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2. przypominające cześć jedynego Boga (sobota, świątynia 
i pętlice).

3. losy i dzieje Izraela.
״ I n ie  sp o w in o w a ca j s ię  z nim i (z lud am i b a łw o ch w a lczy m i)" . V . M . 3 ;  7 .

״ A  nie  p o s tęp u jc ie  pod ług־ u sta w  n arod u  (K a n a a n itó w ) , k tóry  w yp ęd zam  
p r zed  o b licz em  w a sz e m “. III. M. 2 0 ;  2 3 .

״ I w y sz e d ł A b ra h a m , jak mu ro zk a za ł W ie k u is ty ; .. ,,  i p r z e sz e d.
i zb u d o w a ł o łtarz W iek u istem u  i g ło s ił  im ię  W ie k u is te g o “ . I. M . 1 2 ; 4 , 6 i 8^

״ A lb o w iem  d o św ia d cza  w a s  W ie k u is ty , B ó g  w a sz , ab y  p o zn a ł, czy  m iłu-
jec ie  W ie k u is te g o , B o g a  w a s z e g o , ca łe m  se r c e m  i ca łą  d u sz ą “ . V . M. 13  ; 4.

N . p. : N o e , A b rah am , J a tó b ,  J ó z e f , D a n ie l, E liezer , H a n n a  z s ied m iu  sy -  
nam i i inni.

״ O b y  te ż  s e r c e  ich  p o z o s ta ło  ta k iem , ab y  s ię  obaw ia li M nie i p r z e s tr z e -  
g a li w szy stk ich  p rzy k a za ń  M oich  p o  w sz y s tk ie  dni, a b y  s z c z ę ś c iło  s ię  im  i syn om  
ich na w ie k i“ . V . M 5 ; 2 6 .

Przyrzekając Panu Bogu: ״ Wszystko, co rzekł Wiekuisty, 
spełnimy i usłuchamy“. II. M. 24.; 7• złożyli nasi przodki►wie przy- 
sięgę, że będą tak żyli, jak tego wymaga wysokie powołanie, i za- 
warli święte przymierze z Bogiem.

Ślubowanie więc Izraela na Synaju, że zostanie wiernym Za- 
konowi Bożemu, i obietnica Boga, że będzie ochraniał i błogosławił 
Izraela w- razie wiernego dotrwania w ślubowaniu, nazywa się 
p 1■ z y m i e 1־ z e m B o g a z 1 z 1־ a e 1 e 111. V :

Przymierze, które Bóg zawarł z naszymi praojcami nu górze• 
Horeb, jest dla. nas i dla wszystkich potomków naszych tak święte 
i obowiązujące,jak gdyby każdy z nas był przysiągł przymierze wier- 
ności, bo Bóg zawarł je z naszymi praojcami po wszystkie przyszłe 
czasy i! pjoklolenia.

,,I u s ta n o w ię  p rzym ierze  M oje m ięd zy  M ną a to b ą ... I u tw ierd zę  p rzym ie-  
rze M oje m ięd zy  M ną a to b ą  i m ięd zy  p o to m stw e m  tw o jem  po  to b ie  —  w pok o- 
len iach  ich  —  p rzym ierzem  w ie czn em , ab ym  był ci B o g iem  i p o to m stw u  tw em u  
po to b ie “ . I. M. 1 7 ;  2 i 7 .

״ N ie ty lk o  z o jcam i n a szy m i za w a rł W ie k u isty  to  p rzym ierze , a le  i z nam i, —  
z nam i, k tó rzy śm y  tu w sz y s c y  d z iś  przy ż y c iu “ . V . M . 5 ;  3 .

״ I g d z ie ż  je st, jak lud T w ój Izrael, je s z c z e  je d e n  n a ró d  na  z iem i, d o  k tó~  
r e g o  z e stą p ił B ó g , ab y  g o  w y b r a ć  s o b ie  ja k o  lud  i sp ra w ić  m u im ię, i uczyn ić  
d la  n ie g o , c o  w ie lk ie  i w z n io s łe  d la  kraju T w e g o , g w o li lu d ow i T w em u , k tóry  
w y b ra łe ś  S o b ie  z E g ip tu  z p o śró d  lu d ó w  i ich b o ż y s z c z y !  I u trw a liłeś  S o b ie  
lu d  Izraela  na  lud po  wielci a T y , W ie k u isty , s ta łe ś  s ię  im B o g ie m “ . II. S a m .  
7 ;  2 3  i 24 .

 A nie z wajmi tylko samymi zawieram dziś to przymierze״
i to zaprzysiężenie, lecz z każdym, który tu z wami stoi dziś przed 
obliczem Wiekuistego, Boga naszego, i którego tu niema z wami 
dziś“. V. M. 29; 13 i 14. ‘

To więc obowiązuje nas do wiernego zachowania i przestrze-־ 
gania przykazań i religii ojców naszych po wieczne czasy..
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Ani namowy ludzi przekornych, ani korzyści doczesne lub my* 
śłi zwodnicze nie powinny nas nakłonić do odstępstwa od wiary pra- 
ojców w prawdziwego Boga i w Zakon Jego. Wszelkie pokusy należy 
pokonać a pozostać wiernym religii, w której z Opatrzności Boga 
narodziliśmy się, dla tej wiary i w־ tej wierze powinniśmy żyć 
i umierać.

U w a g a . G ło s  n ie u p r z e d z o n e g o  u c z o n e g o  H e r d e ra  o  B iblii i o  lu d zie  izra- 
e łsk im  w  d z ie le  k la sy c zn em  p. t. ״Id ee  d o  h istory i lu d z k o śc i“ o p ie w a  m ięd z y  
in n y m i:

Izrael j״ e s t  i b y ł n a jzn a k o m itsz y m  lu d em  na  z iem i; w  sw o ic h  p o c z ą tk a ch  
i w  d a lsz em  życiu  aż  d o  dn ia d z is ie jsz e g o , w  s w o jem  sz c z ę ś c iu  i n ie s z c z ę śc iu ,  
w b łę d a c h  i z a le ta c h , w  sw o jej n izk o śc i i w y ż sz o śc i, ta k  je d y n y , ta k  o s o b liw y ,  
że u w a ża m  h is to r y ę , rod za j i b y t t e g o  ludu za n a jzn a k o m itszy  d o w ó d  c u d ó w  
i p ism , k tó re  o  nim  p o s ia d a m y  i zn am y. T en  s z c z e g ó ln y  lu d  p o s ia d a  n a jo so b liw -  
sze k s i ę g i ; lu d , k tó r e g o  r e ł ig ia  i h is to ry a  z a le żą  zu p e łn ie  o d  B o g a , p o s ia d a  
także k s ię g i t e g o  rod za ju  i te g o ż  d u ch a ; ta m te  rzec zy  w ynik ły  z ty c h , a  te  p o -  
w sta ły  z ta m ty ch , a le  w s z y s tk o  w  r z e c z y w is to ś c i j e s t  ty lk o  j e d n o : j e d n o  p ię -  
tno, j e d e n  ch a ra k ter , j e d n o  ś w ia d e c tw o  d la  w sz y s tk ic h  c za s ó w . Ich n azw ą  
je s t  lud B o g a , ja k  ta m  E ze c h ie la  m ia sto  i św ią ty n ia “ .

7. Służba Boża.

Celem objawienia Boga ua Synaju było zaznajomienie Izraeli- 
tów z czystą wiarą w j e d n e g o  Bo g a  i z przepisami, jak należy 
objawić c z e ś ć  Bogu.

Cz e ś ć  Bogu objawiamy przez 111 o d 1 i t w ę oraz życiem i po- 
stępowaniem, odpowiadaj ącem Jego przykazaniom.

Wiara w Boga nazywa się także poznaniem Boga, a objawie- 
nie czci Bogn nazywa się też s I u ż b ą B o ż ą.

1* o z n a ć Boga znaczy, być przeświadczonym i przejętym 
istotą Boga i przekonanym o Jego najwyższych przymiotach, jako- 
też o stosunku naszym do Niego.

S ł u ż y ć  Bogu znaczy,pobożne uczucia, jakie w sercu żywimy, 
objawić zewnętrznie w słowach i w czynach.

Celem służby Bożej jest w y 1־ a ż a n i e, p o 11 u d z a n i e lub 
l i tr w־a l a n i e  naszych myśli i uczuć pobożnych, nie zaś usługi- 
wanie Bogu.

.,Azali może Boga! przysługiwać się człowiek“. Hiob 2 2 ; 2 .
Do pobożnych nczuć należą: cześć, miłość i wdzięczność dla 

Bo ׳״a, nadzieja i ufność w Bogn, wreszcie pokora i poddanie się woli 
Bożej

Pobożne uczucia objawiamy przez nabożne i miłosierne uczynki 
wogóle, następnie przez święcenie dni uroczystych, Bogu poświęcę-
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nych, przez badanie słów Bożych, wreszcie przez służbę bożą do- 
mową i publiczną.

1)0 domowej służby należą:
1 . Odmawianie modlitw w domn, jeżeli nie niożemw ucz 

czyć w publicżnem nabożeństwie.
 -Odmawianie benedykcyi czyli błogosławieństw przed uży .־2

cieni pokarmów i napojów, szczególnie przed ucztami i po ucztach.
3. Benedykcye przy niezwykłych okolicznościach n. p. na widok 

wspaniałych zjaiwisk przyrody, na wiadomość nadzwyczajną i t. p. 
(Mod. Izr. str. 590).

4. Wykonanie ceremonii religijnych t, j. pobożnych obrząd- 
kow, przypominających nam przykazania Boże lnb ważne zdarzenia 
■historyczne n. p. nakładanie naczółków przv modlitwie, obchodzę- 
nie świąt, uroczystości i postów.

Przez publiczną służbę, Bożą rozumie się zgromadzenie gminy 
wr domu, poświęconym do tego celu, aby objawić Bogn należną czcić 
przez modlitwy, śpiewy i nauki w słowach hożych.

Dawnymi czasy służbę bożą stanowiły głównie składanie ofiar 
w Pi •zybytkn Pańskim a następnie w Świątyni ׳Ternzalemski ej I. i TI.

Służbę Bożą za czasów istnienia świątyni stanowiły: 
! . p o r a n n ą :

1 . Błogosławieństwo kapłańskie, בחנים ברכת
2 . Ofiara poranna*) שחיית לןיבן
3. Chór lewitów przy towarzyszeniu instrumentów muzycznych 

śpi('\vał pieśń, przeznaczoną na dotyczący dzień
4. Od czytywanie ustępu z Pisma Świętego o jedyności Boga, 

myli wyznanie wiary Izraelitów : אחי ד,1יה־ אלחיני  nlT ךאל$:
V sobotę, w dni świąteczne i uroczyste składano także Tiarę 

dodatkową מוסף ו;בן(ל
IT. p o o b i e d n ą:

1 . Ofiara poobiedna, מנהר׳
2 . Psalm Dawida 145.

TT ł. w i e c z ó r  n ą:
1 . Ofiara wieczorna• י,ךבז,ערב
Po zburzeniu II. Świątyni Jeruzalemskiej ustał kult ofiarny* )• 

Powstały domy boże (synagogi, tempie, bóżnice) w poszczególnych 
gminach; w miejsce ofiar zaprowadzono modlitwy, jałmużnę i do- 
broczynne instytneye, a urzędy kapłanów spełniają rabini, kazno- 
dzieje, nauczyciele religjji i kantorzy.

*) O  rod zajach  ofiar  p a trz ״  H is t . b ib l. C z . I. s tr . 8 7 . lub ״ D zieje  b ib l* 
C z . I. str . 63 .

**) P rzec iw  o fiarom  w y stęp o w a ł ju ż  S a m u e l 1 5 ;  2 2 ;  i J ere m ia sz  7 ;  22 .
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8. O modlitwie.
Modlić się znaczy: wynurzać z głębi serca przed Bogiem nasze 

wczucia i życzenia, nasze myśli i pragnienia.
Chociaż Bóg wszechmogący zna wszystkie myśii nasze, nim 

je wypowiadamy, przecież uczuwamy potrzebę wynurzania naszych 
uczuć i pragnień przed Wiekuistym, jako przed naszym naidobro- 
tliwszyim Ojcem. Poczuwamy się do powinności objawienia Mu uczuć 
naszej najgłębszej wdzięczności za nieprzebrane łaski, któremi na* 
darzy, i zwracamy się do Niego, jako do wszechmocne!.’  Stwórcy (׳י
r. błaganiami naszemi, które tylko On spełniać może.

Modlitwa jest nietylko potrzebą serca naszego, ale jest. także 
środkiem kojenia naszych cierpień moralnych i ucieczką w utrapie- 
niach życia. Modlitwa podnosi nasz umysł, napawa nas otuchą i na- 
•dzieją, a chroni nas od zwątpienia i rozpaczy.

Modlitwa nas uszlachetnia, pobudza nas do cnoty׳ i pobożności.
Wzniosłe modlitwy do Boga z,!nosili Abraham, Jakób, Mojżesz, 

H anna, Dawid, Salomon i Chizkiasz.
Powinniśmy modlić się nietylko za siebie, ale i za wszystkich 

bliźnich, bo 11.a■wet za wrogów7 naszych, spełniając ]!rzez to przyka- 
zanie !> miłości bliźniego.

A b rah am  m od lił s ię  za  p o g a n in em  A b im elech em  I. M 2 0 ,' 17, a n a w e t za  
b ezb o żn y m i S o d o m ita m i. 1. M 2 0 ;  18 . M ojżesz  m od lił s ię  c z ę s to  za  lu d em  sw o -  
im  a k ilk ak rotn ie  n a w e t za  je g o  e g ip sk im i c iem iężca m i. II. 8 ;  5, 6 , 8  i 2 5 . S a -  
Iom on b ła g a ł B o g a ״  W ysłu ch aj, o  P a n ie , ta k że  m o d litw y  p o g a n in a , k tó ry  n ie  
n a leży  d o  T w e g o  lud u  Izr a e la !“ 1. K ról. 8 ;  4 1 .

Modlitwy odrywają nasze myśli od zajęć powszednich, od mar- 
nośei tego świata i wznoszą je do świetlanych wyżyn, db wszech- 
potężnego Stwórcy, wzmacniają w nas siłę ufności, krzepią potęgę 
wiary, budzą szlachetne postanowienia i wskrzeszają błogie na- 
dzieje.

Szczera i pobożna modlitwa koi wszelki smutek i moralna 
cierpienia, napawa nas pociechą, dodaje otncliy i sprowadza spokój 
•umysłu, dlatego modlitwa sama przez się jest już dla nas błogosła• 
w ie ń s tw e m .

״ U zd ra w ia  s k r u sz o n e  serca  i koi ich rany" P s . 1 47 ;  3. (M od . lzr. str . 7 6 ).

״ T ęsk n i i rw ie  s ię  d u sza  m oja  d o  p rzed sio n k ó w  W ie k u is te g o . S e r c e  m oje  
t c ia ło  m o je  p ien ia  w z n o sz ą  d o  B o g a  ż y w e g o “ . P s. 8 4  : 3 .

״ B o  p ro m ien n em  s ło ń c em  i ochronną tarczą  j e s t  W iek u isty , B ó g ; ła sk ę  
i ch w a łę  d a je  W ie k u is ty , n ie  o d m a w ia  d o b ro d z ie js tw a  p o stęp u ją cy m  w  n ie sk a z i-  
ite ln o śc i W ie k u is ty  z a s tę p ó w , sz c z ę s n y  cz ło w iek , u fa jący  T o b ie !  P s . 8 4  ; 12  i 13.

״ Z n ajd ziesz  B o g a , g d y  G o  szu k a ć  b ę d z ie sz  ca łe m  ser cem  i ca łą  d u szą  
sw oją" . K ron. I. 9 8 ;  9.
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Modlić się można każdej chwili, gdy do tego pobudza we>- 
wnętrzna potrzeba serca i nastrój umysłowy.

״ Ż y czen ia  b o ją cy ch  s ię  g o  sp e tn ia “ . P s . 145  ; 19.

Modlitwy mogą być stosownie do treści: 1 . pochwalne, 2 . dzięk- 
czymie, 3. błagalne i 4. błogosławieństwa (benedykcye).

P o c h w a l n e  modlitwy wyrażają uczucia u w i e l b i e n i a ,  które 
się w7 nas budzą, skoro się zastanawiamy nad wzniosłem! dziełami 
Boga, nad ׳lego wszechmocą, najwyższą mądrością i nieskończoną 
wielkością, jakie spostrzegamy w7 .Jego niezliczonych cudach. (,Ps. 
145. Mod. Izr. str. 72).

W d z i ę k c z y n n y c h  modlitwach objawiamy radość 
i wdzięczność za nieprzebrane dobrodziejstwa, które W iekuisty 
wyświadczył praojcom naszym i nam po dziś dzień wyświadcza. 
Modlitwy dziękczynne wlewają w nas otuchę, budzą zadowolenie 
i ożywiają w nas siłę do pracy i do m i 1 o ś c i 11 1 i ź u i eg o. I Ps- 
135 i 136. Mod. Izr. str. 62 i 64).

W modlitwach b ł a g a ln y c h wynurzamy nasze życzenia, 
i prośby przed Bogiem co do nas samych i dla bliźnich naszych, aby 
nam użyczyć raczył zdrowia, pożywienia, rozumu, wytrwania 
w7 cnocie i zadowoleniu wewuęt.rznein. Test obowiązkiem naszym 
modlić się także za bliźnimi, gdyż takie prośby budzą i krzepią w nas 
m i ł o ś ć  b l i ź n i e g o  n. p. ״Ześlij pokój“ (Mod. Izr. str. 118).

Ponieważ nie każdy zdolny jest do wyrażania swoich uczuć i my- 
śli wodpowiedni sposób, więc uczeni w Zakonie ułożyli m odlitw y 
do rozmaitych pór dnia, św iąt, uroczystości i poszczególnych obrząd- 
ków7, ceremonii i okoliczności życia.

M odlitwy zastępują ofiary, które zniesiono po zburzeniu I I . 
Świątyni.

Ułożyli je  przeważnie Ezra, następnie inni uczeni w7 Piśm ie׳ 
Sw. mężowie W ielkiego Synodu.

״ Z a b ierzc ie  ze  s o b ą  s ło w a  (sz cze re j i g łę b o k ie j  sk ru ch y ) i n a w ró ćcie  s ię  
d o  W ie k u is te g o . P r z e m ó w c ie  ser d e c zn ie  d o  N ieg o : w sz e lk a  w in ę  o d p u ść , a przyjm  •׳
p o p ra w ę  n a szą , c h cem y  z a stą p ić  o fiary  u sta m i (m o d litw a m i) n a szem i* . H or. 14; 3 .

״ O fia r  b ity ch  ani śn ie d n v c h  n ie  ż ą d a sz , w  u sz y  mi to  w p o iłe ś , ca ło p a łe n a •  
o b ia ty  ro zg r z e sz n e j n ie  w y m a g a s z P .״ s .  4 0 ;  7.

״ S ła w ić  b ę d ę  Im ię P a n a  p ie śn ią , w ie lb ić  je  w d z ię cz n o śc ią  i m ilszem  to  h ę -  
dzie B o g u , niż w ół, niż b yk  r o g a ty , d w u k o p y tn y “ . P s .  6 9 ;  31 i 32 .

״ A z a li W ie k u isty  m a ta k ie  u p o d o b a n ie  w  c a ło p a len ia ch  i o f ia r a c h ?  O to  
le p sze  p o s łu s z e ń s tw o , niż o fiara, a s łu ch a ć  lep ie j je s t ,  niż o fia ro w a ć  t łu s to ść  b a -  
r a n ó w !“ S a m . I. 1 5 ;  22 .

״ G d y ż  n ie  m ów iłem  r .ojcam i w a szy m i ani. p rz y k a za łem  im w  d z ień , k to — 
reg o m  w y w ió d ł ich z z iem i M icraim  w  sp ra w ie  ca ło p a leń  i ofiar  r z e ź n y c h ‘ Jer,
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1)0 modlitwy należy przystąpić z należy tern przygotowaniem, 
a mianowicie czysty wewnętrznie t. j. w sercu i na umyśle i. zewnętrz- 
nie f. j. na ciele.

Stając przed Wiekuistym, który zna wszystkie tajniki serca 
naszego, musimy porzucić wszelkie złe myśli i chęci, gdy wznosimy 
modły do Boga.

Również czyste ma być ciało nasze, dlatego umywamy ręce 
przed modlitwą, uważamy też, aby była czysta odzież nasza i miejsce,, 
gdzie się modlimy.

״ O b m y jc ie  s ię  i o c z y ś ć c ie  s ię , o d d a lc ie  z łe  u cz y n k i w a sz e  z p r z ed  oczu  
M o ic h “. J e z . 1; 16.

Modlitwy powinno się odmawiać: 1. nabożnie, 2. szczerze,,
o. skromnie, 4. z ufnością i 5. w pokorze.

1.N a b o ż n o ś ć  wymaga, aby podczas modlitwy umysł był 
zwrócony tylko do Boga i do treści, którą usta wymawiają. Słowa 
bez myśli i uczucia nie są modlitwą, i )o nabożności koniecznem jest 
z 1־ o z 11 111 i e n i e treści, oraz spokojne i przyzwoite zachow anie się.

P r z y z w o i t o ś ć  wymaga, aby się modlić bez wykrzykiwa- 
nia i gwałtownych rucliów lecz cicho, z powagą i czcią głęboką.

H״ a n n a  m od liła  s ię  w  serc u  sw o jem , jej w a rg i le d w o  s ię  p o ru sza ły , g ło su  
je j jed n ak  n ie  s ły s z a n o “. S a m . 1 ;  13 .

M o d litw a  b e z  n a b o żn o śc i je s t ,  ja k  c ia ło  b e z  d u s z y “. T a lm u d .

2 . S z c z e r o ś ć  wymaga, abyśmy pragnęli istotnie dobra,, 
o które prosimy. Obojętność lub złe myśli nie mogą się podobać 
Panu Bogu.

,,1 rzecze Pan: — Wszakże zbliża się do Mnie lud ten listy 
swemi i wargami swemi eżci Mnie — ale serce swe oddala adeninie, 
a bo jaźń ich wobec Mnie jest przekazem ludzkim, wyuczonym‘. 
Jez. 29; 13.

3. S k r o m u  ość  pr/y modlitwie objawia się w tern, że uwa- 
żamy wszystko, co otrzymujemy od Boga, jako niezasłużony dar,, 
że zdajemy wszystko na wolę, łaskę i zrządzenie Jego. Należy więc׳ 
modlić się z u l e g ł o ś c i ą  t. zn. nie, wolno nam niczego żądać.  
Prawdziwie pobożny człowiek prosi tylko o chleli powszedni, zdro- 
wie, rozum, czystość serca i wewnętrzne zadowolenie.

״ O b y  B ó g  b y ł ze  m ną i s tr z e g ł m nie p rzez  d r o g ę , k tó rą  zd ą ża m , i uży- 
czy ł m i ch le b a  na  p ok arm  i s z a ty  na o d z ie ż “ m od lił s ię  Jak ób . I, M. 2 8 ;  20 .

״ S e r c e  c z y s te  s tw ó rz  m i, B o że , i d u ch a  s iln e g o  o d n ó w  w e  m n ie“ P s . 143; 10 .

D״ w o jg a  (r z e c z y )  b ła g a m  C ię , n ie  o d m aw ia j mi ich , aż um rę. F a łsz  i k łam - 
s tw o  u ch y l o d e m n ie , ni u b ó stw a , ni b o g a c tw a , mi nie d a w a j; u ż y cz  mi ch leb a  
p o w s z e d n ie g o , ab ym  p r z esy c iw ssy  s ię , n ie  zap rza ł s ię  C ie b ie , m ó w ią c  : —  K tóż  
je s t  W iek u isty  ?  a lb o  żeb y m , zu b o ża w sz y , nie k rad ł i: Die z b e z c z e śc ił im ienia  
B o g a  m e g o " , Prz. S a l. 3 0 ;  7 — 9.
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N״ a u c z  m n ie  sp e łn ia ć  w o lę  T w oją , b o ś  T y  P an  •m ó j; o b y  d u ch  T w ój naj- 
d o b r o t liw sz y  p ro w a d z ił m n ie p o  z iem i u rów n an ej* . P s . 1 4 3 ; 10.

Ja״  d o  B o g a  w otam  a W iek u isty  d o p o m o ż e  m i“ . P s . 5 5 ;  17.

״ S łu żc ie  W ie k u is te m u  w  b ojaźn i* . P s . 2 ; 11.

4. 1 f  n o ś ć polega na tein, że zanosimy nasze modły z wiarą 
i z calem przekonaniem, iż Bóg jako wszechmocny Stwórca zdoła 
zdziałać wszystko, a jako najdobrot.liwszy Ojciec zrządzi to, co służy 
dla naszego dobra i zbawienia.

״ U fa jc ie  Mu k a ż d e g o  cza su , iud y, p rzed  N im  w yn u rza jc ie  ser c a  w asze" !
P s . 6 2 ;  9.

״ Blizkim  je s t  W iek u isty  w szy stk im , w o ła jącym  d o  N ie g o , w szy stk im , k tórzy  
G o  w zyw ają  w  p raw dzie" . P s . 1 4 5 ; 18. (M od . izr. 72).

״ Jak o  łan ia  p ra g n ie  p o to k ó w  w od y , ta k  d u sza  m oja  ła k n ie  C ieb ie , o B o ż e !“ 
P s . 4 2 ;  2.

״ B ło g o  j e s t  d z ię k o w a ć  W iek u istem u  i śp iew a ć  im ien iu  T w em u , N a jw y ższ y . 
G to sić  rank iem  T w oją  ła sk ę  a n o cą  T w oją  w iern o ść“ . P s. 9 2 ;  2 . (M o d . Izr. s tr  68).

״ L ep iej m ało  m od litw  n a b o żn ie , niż w ie le  a  n ie  n a b o żn ie" . O r e c h  C h aim  § . 1.

5. P o k o r a  wymaga, aby stanąć do modlitwy przed Bogiem 
z świadomością swojej marności wobec Jego wszechmocy i naj wyż- 
szeco miłosierdzia.

.O t ó ż  p rzed sięw z ią łem  m ów ić  d o  P an a  m e g o , c h o ć  ja p roch  i p o p ió ł“ . 
A b ra h a m  1. M. 18 ; 2 . ׳

״ Pom nij, p tz e d  kim  s to is z !  P r zed  k ró lem  w sz y s tk ic h  k ró lów , N a jśw ię tszy m ,  
n iech  b ę d z ie  p o c h w a lo n y “ . T alm . B era ch  28 .

״ W iek u isty m  ie s t , co  d o b re  w  o c za c h  J e g o , n iechaj c zy n i!“ I. S a m . 3; 18 .

W nastroju uroczystym i nabożnym należy też wejść do świą- 
tyni jako do miejsca, poświęconego wyłątóznie rozmyślaniu o Bogu.

Wstępując do świątyni mówimy; ״Jakże umczystem jest to 
miejsce! Nic to innego, jeno dom B o ż y ,  a tu brama niebios!1' J a -  
kół) I. M. 28; 17.

Wspólna modlitwa w domu Bożym ma szczególne znaczenie:
1. Wszyscy bez różnicy jako równi wielbią wspólnego Ojca, 

a to utwierdza w nas ucznioie równości, braterstwa i wspólności 
wiary:

2. wspólna modlitwa budzi i utrwala w nas i w drugich po- 
bożność i uczucia religijne;

3. słowo Boże czyta się i głosi się przy wspólnej służbie Bożej.
״ J a k ż e  lu b e  są  p rzy b y tk i T w o je , W iek u isty  z a s tę p ó w ! T ęsk n i i rw ie  s ię  

d u sz a  m oja d o  p rzed sio n k ó w  W ie k u is te g o ! . ..  B ło g o  p rzeb y w a ją cy m  w d om u  T w oim , 
u sta w icz n ie  ch w a lić  C ię  m o g ą ! S e la “ . P s. 8 4 ;  2 3  i 5.

Modlitwy odmawia się o tej porze, kiedy składano ofiary 
w Świątyni •Teruza !emskiej.
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 A o porze t 1■ o j a k i e j w dniu ugina! on kolana, modlił się״
i dziękował Bogu". Dau. (i: 11.

 -Wieczorem i zrana i w południe płaczę i zawodzę — a usły״
szy głos mój". Ps. 55 ; 18.
Odnośnie do czasu, kiedy je odmawiamy, rozróżniamy:

1 . modły poranne שחרית תפלת  Mod. Izr. str. 10 i nast.
2. poobiedne מנחה Mod. Izr. st,r. 178 i 304.
3. wieczorne —5יל ?.? Mod. Tzr. str. 190 i nast.
4. w soboty, święta i uroczystości uajto מוסף str. c276,
5. na zakończenia Dnia Pojednania עילה? Str. 548. 
fi. ]*o jedzeniu odmawia się המזיק מלכת  str. 578.
7. przed udaniem się do snu 8 המטה על שמע קלי״את tr. 6 0 s.

W modlitwie p o r a n n e j  rozróżniamy 4 główne części:
1 . Iiłogosławieńsf w־a i dziękczynienia
2 . pieśni Psałterza 01 י של ר1מ?מ
3. wryz11anie wiary שמע קליאת .’
4. ośmnaście błogosławieństw עשרה שמונה

W modlitwie po o b i e d n e j  są 2 główne części:
1. Psalm 145. אשלי
2 . ośmnaście błogosławieństw

W modlitwie w i e c z o r n e j  są 3 główne części:
1. 1 dogoąławielistwa
2 . wyznanie wiary
3. ośmnaście błogosławieństw.
Prócz tego odróżniamy modlitwy na dni powszednie, soboty, 

nów miesiąca, poszczególne święta i uroczystości.
Do najważniejszych modlitw należą więc:
 zawierające wyznanie wiary w jedynego ,(V. M. •i: 4—9) שמע

Boga (Mod. Izr. str. 94.)
שמע אם והיה  obowiązki miłości dla Boga (V• M. 11 ; 13-—22) 

Mod. Izr. str. 94.
 wspomnienie o wyzwoleniu z Egiptu (IV. M. 15; 37-41) ויאמר

Mod. Izr. str. 9(5.
W Piśmie Świętem należy rozczytywać się często z nabożnem 

przejęciem się i z głęboką czcią. Wówczas utwierdzi w nas szczerą 
wiarę, użyczy nam siły do wytrwania w cnocie i napełni nas odwagą 
w cierpliwem znoszeniu niedoli.

ejmująee 18 błogosławieństw', do których później( ״שמ־ונה,עשךה1
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•doda11019־te. Pierwsze 3 zawierają modły pochwalne, dalsze zaś 
błagalne i dziękczynne*).

W sobotę i święta zatrzymuje się tylko 3 pierwsze i 3 ostatnie 
a zamiast środkowych odmawia się błogosławieństwo, odnoszące się 

•do soboty łub dotyczącego święta, tak przy שחלית jak i przy מוסף
]Nadto są błogosławieństwa i modły dziękczynne, wreszcie 

Psalmy.
Pierwotnie odczytywano Pięcioksiąg raz w przeciągu siedmiu 

lat. Później odczytywany! dwa razy w7 przeciągu siedmiu lat (t. j. 
raz na 3 i pół roku), następnie raz w7 przeciągu trzech lat, wrresecte 
■raz w przeciągu jednego roku, co dotąd się zachowuje, podzieliwszy 
wedle ilości sobót w7 rokn na 54 części.

Między modlitwami שחלית a מוסף odczytuje się rozdziały 
לה1הת לןליאת ־*־ .tygodtn. z Pisma Świętego־  soboty i święta.

W sobotę czyta się za porządkiem jeden z 54 rozdziałów טלל na 
jakie podzielono Pięcioksiąg. Pierwszy rozdział rozpoczyna się 
w sobotę po świętach Szałasów. לאשית שבת?  a kończy się ostatni 
rozdział •w dniu < ת1ש? ־ לל1ת ח VV każde święto odczytuje się ustęp,

• odnoszący się do tego święta.
W sobotę i święta, przypadające na sobotę, przywołuje się po 

kolei 7 osób, ostatni jest )מפטייל אללו  Odczytuje on ustęp 4׳ pro• 
לה1ה?ט roków־.  odpowiadający treścią ustępowi z Pięcioksięgu.

w  trzy święta pielgrzymie לגלים שלש.  t . ]. שבועוית פסה, סכו־ת  
nie przypadające na sobotę, przywołuje się 5 osób a w Dniu IVje- 
•dmania (nie w sobotę) 6 osób po kolei.

W poniedziałki, czwartki i nowie miesiąca, w Chnnuka i Purym 
przy modlitwie porannej, w soboty i w Dniu Pojednania oraz posty 
pomojżeszowe, także przy modlitwie popołudniowej ל!ת4מ  odczy- 
tuje się jeden ustęp z Pisma Świętego, do czego przywołuje się 3 
•osoby po kolei.

Wyjątkowo można tylko w sobotę i święta uroczyste przywołać, 
także więcej osób.

T o n a c j e  m e l o d y j n e .  Umieszczone w bibliach (roda- 
5łach) znaki tonacyi i melodye akcentowe ו^מים ת1נ.גנ : stosowane 
przy odczytywaniu Tory i Haftory, zaprowadzili w VIII w7, uczeni 
w p־destvnie. Nazywają ich mazoretajni lub mężami tradycyi, po-, 
nieważ starali się zachować dla potomności sposób należytego wy-

*) M od litw ą  tą  c ich ą  u ło ż y ł w  II. w . zw , rąch . 0 0  ostatn i(;m  p o w sta n iu  ży- 
«dów p rzec iw  R zym ian om  s ły n n y  m ą d rzeć  S ą p iu e l h a -K a ta n  (sk ro m n y ), c złon ek , 
״ W ie lk ie g o  S y n o d u  na  w ygn an iu "  w  U s z -S z a  \y p ó łn . P a les ty n ie ,

rcin.org.pl



głaszania i właściwego, ze ^rozumieniem rzeczy wygłoszonego, łą- 
cąenia. wyrazów Pism a Świętego.

W ażną część nabożeństwa stanowi obecnie tak, jak w dawnych 
czasach, kazanie czyli nauka m oralna, objaśniająca przykazania Pi- 
■arta Świętego.

9. Obrządki religijne.
AT myśl Pisma Świętego I. At. 17: łO 14 oraz Ił. AT 12; 3. 

ustanowiony jest na zak przymierza Boga z Abrahamem ohrzą- 
dek przymierza, zwany מילה רית ?

.\ a podstawie zdania: ״Każdego pierworodnego człowieka z sy- 
nów twoich wykupisz"' II. At 13; 13. ustanowiono j3 .H_ p’A5!

Alianowicie dnia 31. od dnia urodzenia pierworodnego syna 
(gdy przypada na piątek lub sobotę, odkłada się na niedzielę) ojciec 
oddaje syna w׳raz z srebrną monetą 5 selaim (15 koron) jednemu 
z potomków rodu Arona j!7.3 i za tę kwotę wykupuje syna.

AVykupienie pierworodlnych jest pamiątką wdzięczności z a  o c h -  

lenie pierworodnych Izraelitów7 w Egipcie, gdy Bóg zesłał pomór 
na pierworodnych Egipcyan.

Potomkowie z rodu Arona lub Lewitów7 po ojcu, czy po  matce, 
=a wolni od tego okupu.

מצרה בר  tj. odpowiedzialnym za przestrzeganie przykazań staje 
się chłopiec, gdy kończy 13 lat. Wtedy przyjmuje na siebie wszelkie 
obowiązki religijne.

Celem uroczystego utwierdzenia go (konfirmacya) w tej odpo- 
 ?}wiedzaalności, powołuje się go po raz pierwszy do odczytania *,,Bp־
dla stwierdzenia, że jest dojrzały i godny do pełnienia obowiązków 
religijnych.

W  m y śl z d a n ia ״ : Z g ro m a d ź  la d , m ężcz y zn , n iew ia sty  i d z iec i i cu d zo -  
z iem có w , k tó rz y  w  b ram ach  tw o ich , ab y  słu ch ali, i ab y  s ię  uczy li i o b aw ia li s ię  
W ie k u is te g o , B o g a  w a sz e g o  i starali s ię  so e łn ia ć  w sz y s tk ie  s ło w a  Z ak on u  t e g o “ . 
V . M. 3 1 ;  12 . J o z . 8 ;  35 . —  ta k że  d z ie w cz ę ta  o b o w ią z a n e  są  d o  sp e łn ian ia  
p rzep isó w  i p o w in n o śc i relig ijn ych .

W czasie modlitwy porannej powinni mężczyźni, począwszy 
już od 13-go roku życia, nosić okrycie t. z w. ת י ל מ  opatrzone na 
czterech rogach w pętlice ניצית{ na zasadzie przykazania :
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״ P o w ie d z  sy n o m  Izraela  i p o le ć  im , a b y  zrob ili s o b ie  p ę tlic e  u r o g ó w  sza t  
sw o ich “ i t. d. IV  M. 1 3 ; 3 8  4 0 ) .  (H ist. b ib l. C z. I. str . 113 . i M od ły  Izr. str. 9 6 .)

ן1הט טלית  |ub ת1כנם ארבע  zaopatrzone w pętlice nosi się 
pod wierzchnia szatą. Widok pętlic 1n!a p r /. y p o !11 11 i e ć p 1־ z y- 
k a 2 a n i a Boże, które powinny nas c 11 r o 11 i ć od g r z e c h  u׳ 

ת צ י צ  Ogół cyfr tego wyrazu wynosi 600 wraz z N nićmi 
i 5 /.wiązaniami czyni razem 613 r. |. liczba wszystkich przykazań 
Bożych, które winniśmy zawsze mieć przed oczyma i w pamięci.

IV dni powszednie noszą mężczyźni od l i! roku począwszy, przy 
modlitwie rannej (w post 9 Ab. przy przedwieezor.) naczółki, t. z\v. 

תפלי ״״  podstawcie zdania Pisma Świętego:
״ A  przyjm ijcie  te  s ło w a  m oje  d o  s er c a  w a sz e g o  i d o  d u szy  w a sz e j  ; —  

*aw iń cie  je  jak o  znaK na  ręk ę  w a sz ą  i n iechaj b ęd ą  p r zep a sk ą  m ię d zy  o c z y m a
w a sz e m i“ . V . M . 1 1 ;  1 8  i 6 ;  8 . (M o d ły  Izraelitów , str . 9 6 ) .

Jedtna część nazywa sic *1! של Kładzie się ją na lewem
rałuienin naprzeciw serca i ma przypominać, że nasze uczuciu 
i skłonności powinniśmy poddać woli Boga׳

Druga część nazywa się ש *''יל פליז א ר (7'kładzie się ją nad czołem, 
gdzie się znajduje mózg, i ma. nam przypominać, że wszystkie nasze 
nieśli i chęci mamy poddać woli Boga.

Tefilin zawierają w sześciennych pudełkach, sporządzonych ze 
skóry, po 4 ustępy z Pisma Świętego a mianowicie:

O  4! ע ל ט א ר ש י < \  . M . 6 :  4  9  (H is t . b ib l. s tr . 125 i M od. Izr. s tr .9 4 ) .

2 . ה  י ה ם ו ע א ו מ ש  v .  m . ! ! :  ! 3 2  (H is t . b ib i.s tr .  17 2  i m 6

י_ 11 .3 ל ־ ש ך ק . m. 13; 1 10.
4 . ה  י ה י ־ ל;י כ ן א י ב ! u .  m . j 3 ;  n  ! 6 .

W ustępach tych stwierdzona jest, j e d y n o ś ć  Boga i mi- 
ł o ść do .\iegp, oraz przypomnienie w y z w 0.1 c u i a z Kgiptu.

Na podstawie zdania: ״Tedy wziął on (Boaz) dziesięciu 
mężów ze starszyzny miasta“ — (But, 4: 2 )usta110wdon0 , że do od- 
prawdania liturgicznych modlitw przy publieznem nabożeństwie ין - 
trzeba najmniej 10  religijnie dojrzałych mężczyzn.

Sobota i święto rozpoczynają się wieczorem w wigilię w myśl 
zdania: ,,1 b y ł w ie cz ó r  i b y ł p o ra n ek , d z ień  je d e n “ . 1. M. 1 ; 5.

״ O d  w ieczo ra  d o  w ieczo r a  św ięc ić  b ę d z ie c ie  w a sz e  so b o ty "  III. M. 2 3 : 3 2 .

Piątek jako wigilia soboty nazywa się ב ר ת ע ב ש
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הנר ד־יךלקת  Przed nastaniem nocy na sobotę i święta gospo- 
dyni domu, zapalając świece, odmawia odnośne benedykcye. Mod. 
Izr. str. 178.

Światło jest zwiastunem uroczystości i pogodnego nastroju 
mnysłu. Gospodyni domu jako kapłanka ogniska domowego, mając 
pielęgnować życie duchowe i moralne, powinna przykładem i wzo- 
rem swoim działać na cnotliwe i idealne życie całej rodziny.

״ Ś w ia t łem  W ie k u is te g o  je s t  d u sz a  c z ło w iek a , p rzen ik a  o n o  w sz y s tk ie  
tajn ik i w n ę tr z a .“ P r z y p . S a l. 2 0 ;  27 .

שבת מוצאי a zakończenie soboty־Nהבהלה  oprócz odnośnych mo- 
dli tw odmawia się przy świecy woskowej nad napojem i wonnymi 
korzeniami בקמים błogosławieństwa, żegnające sobotę a wita- 
jące dni powszednie robocze. (Mod. Izr. str. 408).

ההדש ברכת  w  sobotę, poprzedzającą nów księżyca, a zatem 
nastanie każdego miesiąca, odmawia się po odczytaniu םךייא 
a przed מוסף modlitwy7 na pamiątkę, że niegdyś ogłaszał i święcił 
Wiotki Synod w7 Jeruzalemie nastanie nowiu (Mod. Izr. str. 274).

הלבנה קדוש  w  czasie między powiem a pełnią t. j. między
3. a 10. dniem każdego miesiąca odmawia się pod gołem niebem 
przy świetle księżyca benedykcye, w których wyraża się uwielbienie 
dla wszechmocnego Stwórcy (a więc nie modlitwę do księżyca!), że 
cudownie uporządkował wszechświat i rozmieścił w nim system 
planetarny, który z taką dokładnością i niezmiennie swój bieg toczy 
i ludziom przyświeca. (Mod. Izr str. 410—412).

ת צו ה מ ל ה  Na podstawie przykazania: ״Z pierwociny
ciasta waszego oddawajcie !Wiekuistemu darninę w7 pokoleniach wa- 
szych“ IV. M. 15; 21. obowiązani byli Izraelici składać ofiary ka- 
planom z ciasta, celem utrzymania uczucia dobroczynności.

Po zniesieniu ofiar jednakże na pamiątkę tego przepisu gospo- 
dyni domu z ciasta, które przwrotowuje na pieczywo sobotnie, od- 
dzieła cząstkę na. spalenie, odmawiając odnośną benedykcyę, ״od-
dzielania ciasta“. הלה להפריע

תבשילין #רוב We święto uroczyste w7olno sporządzać potrawy 
tylko na odnośny dzień świąteczny7. Jeżeli bezpośrednio po tym dniu 
następuje sobota, wtedy W myśl przepisu Rabinów rozpoczyna się 
urządzanie potraw na sobotę już w wigilię, święta, aby w dzień świą-

S. SP1TZER -  Z drój życia. 4
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teczny, poprzedzający sobotę, !można było to przyrządzanie w dal- 
szym ciągu prowadzać.

Bierze sie tedy kawałek chleba lnb bułld i gotowanego mięsa 
lub ryby gotowanej i odmawia się odnośną benedykcyę. M. Izr. s t ,  439.

Przepisy o pokarmach mięsnych i przyrządzaniu tychże, czy są 
dozwolone jako c■ z y s t  e פשה czyli też niedozwolone jako n i e- 
c z y s t e  a tern samem niezdrowe, niehigieniczne, patrz טריפה 
Ilist. bibl. cz. I. str. 91, 94 i 95.

Xa zasadzie zdania Pisma Świętego: ,,I napiszesz je (słowa 
na drzwiach domu twego i na bramach twoich“ V. M. 6 ; 9. 
umieszcza się מזהה w- stałej oprawie na zwoju pergaminowym 
napisane ustępy : Y. M. 6 ; 4—9 i 11 ; 13—21.

Mają one przypomnieć B o g a  i p r z y k a z a n i a Jego, •któ- 
rych należy przestrzegać.

Jako ,dowód czci dla zmarłych członków rodziny a mianowicie: 
małżonkowie, rodzice, dzieci i rodzeństwo mają przestrzegać na wy- 
padek śmierci któregokolwiek z nich zewnętrzną oznakę żałoby przez 
siedm dni. 'שבעי

W dniach tych — z wyjątkiem wypadków konieczności — nar 
leży wstrzymywać się od zarobkowania i pracy zawodowej.

W ciągu 11 miesięcy od dnia śmierci a następnie w7 dniach ka- 
żdej rocznicy śmierci המיתה יירם  odmawia żałobny ~אבל ע  czasie 
modlitwy porannej i wieczornej ם1ית כןהיש  Po odczytaniu Tory od- 
mawia się ת1נ_שמ ה?כךת  dnia ósmego święta Pesach, drugiego dnia 
święta Szebuot, w dniu Pojednania : Święta Zakończenia (Szmini 
Aceret). Modły Izr. str. 622—626.

W rocznicę śmierci oprócz odmawiania modlitwy Kadysz przy 
 nabożeństwie w domu modlitwy pali się światło (jako symbol duszy)׳
przez całą dobę, udaje się. na grób zmarłych i świadczy się miło- 
sieme uczynki.

״ D u s z a  lu d zk a  j e s t  p o c h o d n ią  d la  W ie k u is te g o “ . P rz . S . 2 0 ;  27 .

״1  o b c h o d z i! J ó z e f  po  o jcu  sw y m  s ied m  dni ż a ło b y “ . 1■ M. 5 0 ;  10.

״ I w zięli s z c z ą tk i (S a u la  i s y n ó w  je g o )  i p o g r z eb a li je  p o d  w rześn ia  (w o -  
sk o w n ic ą )  w  J a b e s  i p ośc ili s ied m  d n i“ . 1. S a m . 31 ; 13.

״ I op łak iw a ł A ro n a  tr z y d z ie śc i dn i ca ły  d o m  Izraea la“ . IV. M. 2 0  ; 29 .

״ . I o p ła k iw a li s y n o w ie  Izraela  M o jżesza  n a  p u sty n i M oab tr z y d z ie śc i dn i.
ם י ש ל ש  V. M. 34; 8.
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Rozdział IV.
10. Święta, uroczystości i posty.

Dni, które z nakazu Pisma Świętego mamy obchodzić uro- 
■czyście, nazywamy ś wi ę  t a ;111 i. Są one przeznaczone dla pokrźe- 
pienia ducha i dla wypoczynku ciała. Powinniśmy w dniu świątecz- 
nym rozpamiętywać dzieło stworzenia i doniosłej wagi zdarzenia 
z hist|01yi Izraela. W dniach świątecznych powinniśmy w sposób 
szczególny wyrażać w modlitwach najszczerszą podziękę Bogu za 
•ojcowską opiekę i cudowne utrzymywanie nas przy życiu.

I. Święto Pesach. הפסה חג
Miesiąca pierwszego, czternastego (dnia) tegoż miesiąca, ku 

wieczorpwi: Pesach Wiekuistemu; a piętnastego dnia tegoż mie- 
siąca: święto przaśników Wiekuistemu. Przez siedm dni przaśniki 
jadać będziecie. Dnia pierwszegp zgromadzenie świąteczne będzie 
dla was; żadnej pracy ciężkiej nie wykonujcie.. Siódmego zaś dnia: 
zgromadzenie świąteczne; żadnej prace nie wykonujcie III. M. 23; 
5—8. .

SwMęto P e s a c h  czyli P r z e k r o c z e n i a  albo Prze-  
s t. ą pi e:11 i a obchodzimy na pamiątkę cudownego wyswobodzenia 
Izraelitów z n ie w o li egipskiej, dlatego nazywamy je także świętem 
w y z w o 1 e n i a חיותנו i świętem n i e k i s z o n e g o  chl e-  
b a, *•żyli p 1־ z a ś n i 1 6 w המצות חג

Świętem Pesach czyli P r z e k r o c z e n i a  nazywamy od wy- 
razu פסה przekroczyć, przestąpić czyli ominąć, ponieważ Pan Bóg 
przekroczył czyli ominął domy Izraelitów, gdy pomorem poraził 
wszystko pierworodne egipskie. •׳

Świętem w y z w o l e n i a  nazywamy je, ponieważ ustanowione 
jest na pamiątkę wyswobodzenia Izraelitów z pod jarzma niewoli 
egipskiej.

Świętem niekiszonego chleba nazywamy je, ponieważ przez 
ośn! dni jemy przaśniki suszone, zwane מצה na pamiątkę, że Izrąe- 
lici. wychodząc z Egiptu, sporządzali sobie1 na prędce placki z ciasta 
niekiszonego. Przez te ośin dni nie spożywa się żadnych pokarmów

rcin.org.pl



52

ani napojów־, któreby przedtem kisły. המק Obowiązek jedzenia• 
przaśników odnosi się przedewszystkiem cło dwóch pierwszych wie- 
czorów.

Sohota poprzedzająca święto Pesach, nazywa się: ל1ה?ל ״שבת
Przy modlitwie wieczornej zamiast psalmów נפשי ברכי  odczytuje 
się pierwszą część ״Hagady“. פסח של הגדה

המק ־בליקת W przeddzień wigilii święta Pesach wykonuje się־  
a wr Avigiiię rano po śniadaniu należy je spalić. (Patrz ״Hagada na 
Pesach“ str. 3 i 4). 31od. Izr. str. 432.

W wigilię święta Pesach ustanowiono post dla wszwstkich 
pierworodnych synów, którzy ukończyli 13-ty rok życia, aby okazać 
tern wdzięczność za ocalenie, ponieważ Pan Bóg, zsyłając pomór na 
pierworodych egipskich, ocalił Izraelitów pierworodnych.

Święto Pesach rozpoczyna sic פסה עלב  wieczorem dnia 14 t. j. 
w w i g i l i ę  dnia 15 miesiąca Nissan i trwa cło dnia 22. wieczorem 
tegoż miesiąca a więc 8 dni*).

Pierwsze 2 i ostatnie 2 dni są świętami uroczystęmi, קדש מקלא : 
środkowe zaś 4 dni! są t. zw. święta wolne, czyli półświęta,"! למרע ול ח  
gdyż odróżnia się te dni tylko służbą Bożą i szezególnemi 
modlitwami, ללל מוסף׳ קבא עלה ! ale wolnę wykonywać wszystkie 
ważniejsze czynności.

Dla przypomnienia sobie o wyjściu Izraelitów z Egiptu ustano- 
wiono, ażeby Izraelici w־ wigilię dnia 15 i 16 miesiąca Nissan 
wieczórem odprawiali ucztę, wedle przepisanego p 0• r z ą d k u,

. zwana S e d e r, לל£ a czytając H a g a d ę, 'לגדל opowiadają, 
całej swej rodzinie, w jak cudowny sposób Pan Bóg wywiódł Izrae- 
litów z niewoli egipskiej.

Podczas opowiadania spożywamy g o rz k ie  zioła, "1*ip dla 
przypomnienia, jak g o rzk o  przodk0AA־ie  nasi byli ciemiężeni w E- 
gipcie. Sporządzana potrawa! z orzechów, jabłek, imbiru i Avana,. 
zwana ת1לר ס _ p rz y p o m in a  nam, że nasi przodkoAAie musieli a a ־  E- 
gipcie ciężko prae0A vać około gliny.

Mięso pieczone przypomina nam baranka ofiarnego.03ל  iŚHp
*) P ism o  Ś w ię te  n ak azn je  św ięc e n ie  7 d n i a ó sm y  d z ień  u sta n o w io n o  

późn iej d la  w sz y s tk ic h  Izraelitów , m ieszk a ją cy ch  p o z a  o b r ę b e m  P a le s ty n y , z p o -  
w o d u  n ie d o k ła d n o śc i o b licza n ia  n ow iu . W  brak u  s ta łe g o  k a len d a rza  zaw iad am ia ł 
S y n b e d r y o n  o n ow iu , w z g lęd n ie  o ro zp o cz ęc iu  s ie  ś w ię ta , z a p o m o cą  o g n i, p a ło -  
n y ch  na  w z g ó rz a c h  J ero zo lim y .

P o n ie w a ż  S a m a ry ta n ie  p rzez  p a len ie  p o d o b n y c h  o g n i w p row ad zili nieraz: 
w  b łąd  Izrae litów , w ię c  za w ia d o m ia n o  p o tem  o now iu  p r z ez  p o s ła ń có w . T o  o p ó ź -  
n iało  w ia d o m o ść  n ieraz  o  ca ły  d zień .

S tą d  p r zy ję to  zw ycza j, ż e  p o z a  gra n ica m i P a le s ty n y  k a żd e  ś w ię to  z  w y ją t-  
k iem  D n ia  P o jed n a n ia  p rzed łu żo n o  o je d e n  d zień .
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którego przodkowie nasi złożyli Bogu na ofiarę przed wyjściem 
z Egiptu.

Pierwszego dnia święta Pesach odczytuje się w świątyni rozdz. 
XII. i XIII. z II. Księgi Mojżesza, gdyż tam podane są przyczyny 
i przepisy święta Pesach.

Celem święta Pesach i spożywania przaśników jest przypomnieć 
nie w y s w o h o d z e n i a przodków7 naszych z njewjoli, abyśmy 
okazali• Bogu za to w d z i ę c z n o ś ć  i w Jego pomoc u f a l i  po 
wieczne czasy.

״1  w y p iek li c ia s to , k tó re  w y n ieś li z M icraim , na  p lack i p r za śn e  (m a c e )  
p o n iew a ż  n ie  sk is ło , b o  w y p ę d z e n i zo sta li z M cr a im  a  n ie  m o g li s ię  za tr zy m y w a ć‘ ‘ 
11. M. 1 2 ;  3 9 .

,,P rza śn ik i w inn o s ię  p o ż y w a ć  przez  s ied m  dni i n ie  u k a że  s ię  u c ieb ie  
n ic  k is z o n e g o , an i u k a że  s ię  u  c ie b ie  z a k is  w  ca ły m  o b r ę b ie  tw o im “ . II. M . 13; 7

AA" drugim dniu święta Pesach składali przodkowie nasi jako 
ofiarę dziękczynną miarkę " מי1ע  / pierwocin j ę c z m i e n n y c h .

Skład anie pierwocin żniwu wiosennego rozpoczynało się usta- 
wowo w7 tym dnin i trwało׳ do świąt Tygodni.

Od wigilii drugiego dnia święta Pesateh t. j. od dnia 16 Kissan 
•celem oznaczenia, z jaką tęsknotą wyczekujemy następnych świąt, 
i  dla utrzymania związku między temi świętami a׳ następfnemi, li-
czymy Omer ר־1£הע  fłTPP przez 19 dni ־!ptyś ל״ג t. j. 33. dz:eń 
obchodzimy jako uroczystość nczniów na pamiątkę, że w tym dniu 
 przestała grasować zaraźliwa choroba, która pozbawiła życia wielką־
część uczniów Rabiego Akiby.

,,I l iczy ć  s o b ie  b ę d z ie c ie  o d  d r u g ie g o  d n ia  ś w ię ta  ( P e s a c h ) ,  o d  d n ia , któ -  
reg o  p rzy n ie ś liśc ie  s n o p  p rzed sta w ien ia , s ied m  ty g o d n i p e łn y c h  b y ć  p o w in n o . A ż  
d o  d n ia  n a s tę p n e g o  p o  s ió d m y m  ty g o d n iu  o d liczy c ie  p ię ć d z ie s ią t  d n i a  w te d y  
z ło ż y c ie  o fiarę ś n ie d n ą , n o w ą  W iek u istem u ... I o g ło s ic ie  d n ia  t e g o ,  a b y  z g ro m a -  
d z e n ie m  św ią te cz n e m  b y ło  d la  w a s “ . III. M . 2 3 ;  15 . 16 . i 21 .

Dzień 3, 4 i 5 Sywan są dniami przygotowania się do przyję- 
cia przykazań i moszą nazwę: הגבלדי )מי שלשת

II. Św ięto Tyg-odni. ת חג עו בו ש ה

 A święto Tygodni ustanowisz sobie przy pierwocinach żniwu״
pszenicy“. II. Ai. 34; 22.

 A w dzień pierwocin, gdy składać będziecie nową ofiarę״
śniedną ATiekuistemu, w7 wasze święto׳ tygodni, zgromadzenie święte 
będzie u w7,as; żadnej pracy ciężkiej nie wykonujcie“. IV. M. 28; 26.

S w7 i ę t o T y g o d n i  obchodzimy na pamiątkę, że w7 siedm
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twcodni (tydzień tygodni) po wyjściu Izraelitów z Egiptu nadał: 
nam Pan Bóg dziesięcioro przykazań i dlatego nazywamy je także 
świętem N a d a n i a  P 1' z y k a z a ń, erą  u s t  a w o d a w s t wt a 
z a k o n u n a s z e g o. תורה מתן ייום תורתנו, מתן זמן  To święto• 
przypada na dzień 6 7 :־ SyWan, p̂ P tj. 50■ i 51 dzień יין י  pierw- 
szvm diniu święta Pesach.

Przodkowie nasi, przebywając w7 Ziemi Świętej, składali na. 
ofiarę Bogu w7 dniu 6 Sywan wr świątyni w Jerozolimie dwa chleby 

הלחם שתי  ja]f0 pierwmciny czyli pierwsze plony z nowego żniwa 
p s z e n i c z n e g o ,  które wtedy ukończono. Dziękując w7 ten spo- 
sób Stwórcy za błogosławieństwo w plonach polnych, d l a t e g o  nazv- 
wamy je także świętem ״p  i e r w״ o c i n“, הבכורים הג הקציר חג
i świętem ż 11 i. w7.

Celem tego święta jest przypomnienie o b j a w i e n i u  przy- 
kazań na Synaju (II. M. od R. 19. i 11ast.)i ojcazainie wd z i ę c z -  
n o ś c i  Bogu za dobrodziejstwo tej światłości niebiańskiej.

״ P o c h o d n ią  d la  s to p y  m ej j e s t  s ło w o  T w o je  i św ia tłe m  na  ś c ie ż c e  m e j“ •
P s ,  1 1 9 ; 105 .

Nadając Izraelitom przykajziania, uczynił ich kapłanami Swo- 
imi, którzy Jego święte imię i Jego naukę mieli głosić wszystkim 
napadom. Powinniśmy więc zawsze dziękować Panu Bogu ża to 
największe z dobrodziejstw7, jakie nam przez to wyświadczył, i po- 
stanowić wierne zachowanie Jego przykazań.

״ N iech aj n ie  u stąp i k s ię g a  Z a k o n u  te g o  z u st tw o ic h , a b y ś  r o zp a m ię ty w a ł  
o nim  dn iem  i n o cą , a b y ś  p r z e s tr z eg a ł sp e łn ian ia  w e d le  w sz y s tk ie g o , c o  n a p isa n o  
w  n im ; —  b o  ty lk o  w te d y  p o s z c z ę ś c i  s ię  to b ie  na d r o g a c h  tw o ich  i w te d y  ci. 
s ię  p o w ’e d z ie “ . Joz. 1 ; 8.

III. Nowy Rok. השנה ראש
 Miesiąca siódmego (Tiszri), pierwszego (dnia) tegoż miesiąca״

będzie dla was świętem• nrocżystem, przypomnienie sunną, zgro- 
madzenie świąteczne; żadnej pracy ciężkiej nie wykonujcie". III. 
M. 23; 24 i 25.

 Dmijcie podczas nowin w7 surmę w7 dzień uroczystego święta״
nasze.co: albowiem jest przepisem dla Izraela, postanowieniem Boga 
Jakóbow7ego“. Ps. 81; 4 i 5. (Mod. Izr. str. 170).

Nowy Rok przypada na 1. (i 2) dzień miesiąca Tiszri תשלי 
(w jesieni). To święto ustanowione jest na pamiątkę stwiorzenia 
świata. (!V Palestynie obchodzi się Nowy Rok tylko w7 pierwszym 
dniu Tiszri).

Nazywa się ono także świętem (Imienia w surmę קרקיה ם
z powodu nakazu, aby w tym dniu trąbiono na rogu barami שיוסר
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zwanym, celem przypomnienia nadania przykazań na górze by- 
naj, które się odbyło przy odgłosie puzonu, i bezwzględni ego po*־ 
słuszeństwa Abrahama ku Bogu. Tern samem ma nas pobudzić do 
wejrzenia w siebie, do zastanowienia się nad naszem życiem i po- 
stępowaniem, do skruchy i pokuty.

To święto ma jeszcze nazwę Dnja Przypomnienia ן1ה$כר ם1י
i dnia Sądu Bożego.[, לי ם1י  Wierzymy bowiem, że w tym dniu lu- 
dzae zdać muszą rachunek Stwórcy, który bada myśli i czyny wszyst- 
kich, czy postępowali według Jego woli, czy też, kierując się żądzami 
serca, czynili inaczej, aniżeli tego wymagają przykazania Boże. 
Dzień ten ma nas uroczyście nastroić 11a wspomnienie o stosunku 
naszym do Boga, jako najsprawiedliwszego Sędziego. Wierzymy, 
że dniu tym Wiekuisty ■waży, kto zasługuje za. swoje uczynki i po- 
stęold ha nagrodę lub karę,

IOażdy powinien więc rozpamiętywać nad swoimi postępkami 
z ubiegłego roku, szczerze żałować popełnionych grzechów i prze- 
winień i ze skruchą postanowić, że nigdy podobnych grzechów juz 
nie popełni. Powinien także prosić Boga, aby nam i wszystkim lu- 
dziom użyczył sił do wytrwania w dobrem, przebaczył grzechy 
i udzielił szczęśliwego i pomyślnego nowego roku.

Po modlitwie מנחה udają się zgromadzeni nad płynącą rybną 
wodę, gdzie odmawia sie 3 ostatnie zdania proroka Michajasza 
(7: 18—20).

Jeżeli pierwszy dzień święta Nowego Koku przypada na siobotę, 
to obrządek ten, zwany תשליל odbywa się w drugim dniu święta 
po modlitwie poobiednej.

Jest to symboliczne wrzucanie grzechów w otchłań morza za- 
pomnienia.

Celem przebłagania Boga za nasze winy rozpoczynamy w tym 
dniu pokutę, która trwa dziesięć dni, zwane שית לשובה ימי ע

*) R abi S a a d j a ,  ur. 8 9 2 . roku  w  P y to n ?  (E g ip t) , o d  9 2 8  g a o n  w  S u rz e  
(B a b ilo n ia ) ,  ż y d o w sk i fd o zo f relig ijn y , um . 9 4 2  r. ja k o  o s ta tn i g a o n  w  A k a d em ii  
S u ra ń sk ie j , u z a sa d n ił d m ien ie  w su rm ę (sz o fa r ) w  n a stęp u ją cy ch  p u n k tach .

1. W  dn iu  N o w e g o  R o k u  B ó g  s tw o rzy ł św ia t a w ię c  s ta l s ię  królem  w sz e c h -  
św ia ta . J a k  k ró lo w ie  p rzy  o b jęc iu  rzą d ó w  k ażą  ro zb rzm iew a ć  na w s z e la k ie g o  
rod zaju  in s tr u m en ta c h  i r o z g ła sz a ć  w sz e d z ie  o  o b ięc iu  rząd ów , tak i m y d ziś  
w  te n  s p o s ó b  u zn a jem y  i ozn ajm iam y, ż e  B ó g  je s t  k ró lem  w sz e c h św ia ta . M ów i 
te ż  król D a w  d : ״ N a  p u zo n a ch  i g ło s em  su rm y za in to n u jc ie  p rzed  K ró lem  W ie -  
k u isty m “ . P s .  9 8 ;  6.

2. N o w y  R ok  j e s t  p o cz ą tk iem  d z ie s ięc iu  dni o o k u ty . D m ie  s ię  w ię c  w  su r-  
m ę, a b y  o s tr z e g a ją c o  zw ia sto w a ć , ż e  te r a z , k to  c h c e , m u si czy n ić  p o k u tę , a b y  
p ó żn  ej n ie  m ieć  w y r zu tó w  su m ien ia . P o d o b n ie  czy n ią  k ró lo w ie  z ie m sc y , w yd ając  
o s tr ze ż en ia  p rzed  w p ro w a d zen iem  w ży c ie  za rzą d zeń , a b y  n ik t n ie  m ó g ł s ię  tló m a -  
c z y ć  jak im ś p o z o rem , jeże li m im o o s tr z e ż en ia  p rzestęp u je  p rzep isy .

3 . S z o fa r  m a  n am  p r zy p o m n ieć  n a sz e  s ta n o w isk o  u s tó p  g ó r y  S y n a j, o k tórej
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albo dni podni< >słe נוראים מים ; aż do Dnia Pojednania. W ten 
sposób sarni sądzimy swoje postępki, abyśmy mogli stanąć przed 
Najwyższym Sędzią świata.

W dniach tych wczesnym rankiem, przed modlitwą poranną 
odmawia się modły pokutne, ת1ליח £? (począwszy już od niedzieli, 
poprzedzającej Nowy Rok, aż do wigilii dnia Pojednania).

Przy modlitwie porannej odmawia się prośby błagalne (Mod. 
Izr. sta126—■122 .׳).

Izraelici liczą miesiące według obrotu księżyca, dlatego mie- 
siąc trwa 29 dni, 12 ״odzin i 44 minut. Dwanaście miesięcy czyni 
zatem około 11 dni mniej, niż rok słoneczny. Dla wyrównania do- 
daje się co dwa lub trzy laita po jednym miesiącu, wtedy rok nazywa 
się przystępnym. Na okres: 19 lat przypada 7 lat przystępnych. 
Przy układaniu kalendarza uważa się głównie na tę okliczność, aby 
nów miesiąca Nissan przypadał na pierwszy nów־׳ wiosenny, święto 
Peslach przypada zatem na pierwszą pełnię wiosenną. Pierwotnie 
miesiące oznaczano liczbami porządkowemu n. p. pierwszy (wio- 
senny) miesiąc, drugi, trzeci i t. d. Dopiero z czasów7 późniejszych 
proroków pochodzą obecnie używane nazwy.

Izraelici dzielą rok z w y c z a j n y na dwanaście miesięcy, 
któie się nazywają: Nissan, פן Syw7an, |;*p איך ,Tjar ;י
Tamuz, ב ץ א ^ ח  Elu!, ל ו ל א  Tiszri. *ר ש ת  M archeszwan

אדר -Adar שבט ,szwat טבת ,Tewes כפלי,Kisiew מדהשוץ
Każdy miesiąc rozpoczyna się w7 czasie nowiu, a ma 29 albjo 
30 dni. W latach przystępnych przvbvwa jeszcze 13 miesiąc zwanw 
W  Adar, ואדרf  T T  :

P ism o  Ś w ię te  m ó w i: ״  A  g ło s  surm y b y ł b a rd zo  p o tę ż n y “ . II. M. 1 9 ;  16 . M y w ię c  
ta k że  sk o rzy  je s te ś m y  d o  sp e łn ia n ia  p o w in n o śc i, k tó re  przyjęli w te d y  na  s ieb ie
p ra o jco w ie  n asi, m ó w ią c ״ : W s z y s tk o , co  rzek ł W iek u isty , sp e łn im y  i u s łu c h a m y “
II. M . 2 4 ;  7.

4 . S zo fa r  m a nam  p rzyp om n ieć  s ło w a  prorok a , p o ró w n a n e  z d źw ięk iem  
s z o f a r u ״ : A  g d y  słu ch a ją cy  s ły sz y  g ło s  su rm y  i n ie  zw aża  na p r z e s tr o g ę , te d y  
n a d cią g n ie  m iecz  i zm iec ie  g o ,  te d y  sp a d n ie  na j e g o  g ło w ę  z w ła sn ej w in y ...  g d y b y  
d a ł s ię  o s tr ze d z , oca li ży c ie  s w o je “ . E ze c h ie l 3 3 ;  4 i 5.

5 . S zo fa r  m a nam  p rzy p o m n ieć  zb u rz en ie  św ią tyn i i sz tu r m  w o jen n y  w ro- 
g ó w , jak  to  o p iew a  w  J erem ia szu : , ,G ło s  su rm y u sły sza ła  d u sza  m oja ״  ok rzyk  
w o je n n y “ J erem . 4  ; 19 . G d y  w ięc  s ły sz y m y  d źw ięk  szo faru , p o w in n iśm y  p ro sić  
B o g a  o  o d b u d o w a n ie  św ią tyn i.

6. M a  nam  p rzy p o m n ieć  o fia ro w a n ie  Izak a , k tóry  b y ł g o tó w  ży c ie  sw o je  
z ło ż y ć  B o g u  w  o fierz e . T a k  i m y p ow in n iśm y  o fia ro w a ć  sw o je  ż y c ie  d la  u św ięcę -  
nia  im ien ia  B o że g o , w te d y  i O n  nam  to  p a m ięta ć  b ę d z ie  d la  n a s z e g o  d ob ra .

7. G d y  s ły sz y m y  d źw ięk  szo faru , p ow in n iśm y  w  tr w o d z e  i b o jaźn i sk ru szy ć  
s ię  p rzed  B o g ie m  s to so w n ie  d o  tr w o g i i bojaźn i, k tó rą  n a p ełn ia  d źw ięk  su rm y, 
ja k  to  o p iew a  u p rorok a  A m o s a ״ .  A za li zag rzm i surm a w  m ie ś c ie  a  lud  s ię  n ie  
z a tr w o ż y ? “ 3 ;  6.
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Izraelici liczą rok obywatelski począwszy od miesiąca Nissan, 
bo Pan Bóg nakazał: ״Miesiąc ten (Nissan) niech wam będzie na- 
•czelnym z miesięcy, niech wam będzie pierwszym z miesięcy w ro- 
ku“. II. M. 12; 2.

Według tego miesiąca liczyli, także królowie izraelscy s w!oge 
wstąpienie na tron; od miesiąca Tiszri rozpoczyna się rok r e 1 i- 
•g i j n y. W dawnych czasach początek miesiąca obchodzono unoczy- 
ście. I. Sam. 20; 24.

IV. Dzień Pojednania ם ם1י רי כו ה

 Wszakże dziesiątego (dnia) tegoż miesiąca siódmego dzień״
przebaczenia, zgromadzenie świąteczne będzie u was; a umartwicie 
dusze w7asze i złożycie ofiarę !ogniową Wiekuistemu. A żadnej pracy 
nie wykonacie w7 tym dniu, bo dzień to przebaczenia, aby uzyskać 
przebaczenie dla w7as, przed obliczam Wiekuistego, Boga waszego“.

 -Albowiem w dniu tym rozgrzeszy was, aby uczynić was czy״
.styirii; z wszystkich grzechów waszych, popełnionych w o b e c W i e- 
k u i s t e g o, oczyścić .się macie“. III. M. 23; 27 i 28. 26; 30.

D z i e ń  P o j  e d n a n i a  przypada na 10 dzień miesiąca Tiszri 
a obchodzimy go jako najuroczystsze święto w roku. W dniu tym 
mamy pojednać się z Bogiem, mamy przebłagać Boga za wszystkie 
przeciw7 Niemu popełnione grzechy. W pokornej skrusze przyznać 
się należy do wńny i błagać Go o łaskę, miłosierdzie i przebaczenie 
za grzechy. Powinniśmy silnie postanowić nadal żyć pobożnie 
i świadczyć miłość bliźnim a unikać wszelkich występków i niecnot.

Jeżeli zaś popełniliśmy grzechy przeciw bliźnim, powinniśmy 
.pierwej poszkodowanego odpowiednio wynagrodzić i pojednać się 
z nim a wtedy dopiero możemy prosić Boga o przebaczenie i raz- 
grzeszenie.

Chcąc, aby nam Bóg przebaczył grzechy, popełnione przeciw7 
"bliźnim, musimy także naszym bliźnim przebaczyć i pojednać się 
z nimi, zanim przystąpimy do pojednania się z Bogiem.
  I

8. M a n am  p r zy p o m n ieć  w ielk i d z ień  S ą d u  O s ta te c z n e g o  i n a p ełn ić  gro zą , 
ja k  to  o p ie w a  u p ro ro k a  C e fa n ia s z a : ״  B lizk i j e s t  w ie lk i d z ień  W ie k u is te g o  —  
blizk i a n a d er  r y ch ły  o d g ło s  d n ia  W ie k u is te g o . D z ie ń  surm  i tr w o g i w o je n n e j“ . 
I. 14  i 15 .

9 . M a n am  p r z y p o m n ieć  sk u p ien ie  r o zp ró s z o n e g o  Izraela i w zb u d z ić  w  n as  
to  ż y cz e n ie  w e d le  s łó w  J e re m ia sza  t ״ I s ta n ie  się  dn ia o n e g o , ż e  u d erzą  w  su rm ę  
w ielk ą  i p o w r ó c ą  z a g in ien i na z iem i A sz u r  i rozp ró szen i po z iem i E g ip tu  i k o r z y ć  
s ię  b ę d ą  W ie k u is te m u  na  g ó r z e  św ię te j  w  J e ru za lem ie“ . 2 7 ;  13.

10 . M a nam  p rz y p o m n ieć  z m a rtw y ch w sta n ie  i u tw ierd z ić  w  n a s  w iarę  w  to , 
jak o p ie w a  u j e z a j a s z a ״ : W s z y s c y  m ie szk a ń cy  ziem i i o b y w a te le  św ia ta , g d y
p o d n io są  p ro p o rzec  na  g ó r a c h , p a trza jc ie g מ , d y  za trąb ia  w  p u zo n y , s łu c h a jc ie “ .
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Aby wniknąć zasłużonej kary Bożej Za nasze grzechy, popeł- 
nione świadomie lub nieświadomie, wstrzymujemy się od wszelkich 
uciech zmysłowych a naw׳et od pożywienia i napojów, aby dobrowol- 
nem umartwieniem okazać szczerą skruchę, głęboki żal, żeśmy /arze- 
szyli, i twardą pokutę, którą chcemy okupić nasze winy.

Prócz wielu szczególnych modlitw pokutnych zawierają niejako 
spowiedź wobec Boga błagania, na ten dzień ułożone. (Mod. izr. 
str. 538—546).

Jakkolwiek Dzień Pojednania jest dniem najwyższego sądu 
i pokuty, to przecież nie jest on! dniem żałoby, lecz dniem uroczy- 
stvm i poważnym, od które״• o ׳oczyszczeni z wszystkich grzechów 
i niejako odrodzeni zdążamy ku nowemu, bogobojnemu życiu.

 -leżeli Dzień Pojednania ma być dla nas dniem radości. t!0 urn׳
szą w7 nas się utrwalić wszystkie pobożne postanowienia, powzięte 
w celu pojednania się z Bogiem.

~\Y święta Pesach, Tygodni, !Nowego Roku i Szałasów7, nie na- 
leży ciężkich codziennych czynności wykonywać, ale wolno przyrzą- 
dzać potrawy do jedzenia. W Dniu Pojednania zaś, nietylko że, nie 
wolno potraw7 przyrządzać, ale powinniśmy pościć.

V. Św ięto Szałasów. ת1הם~ חג
 Od piętnastego (dnia) tegoż miesiąca siódmego — święto״

Szałasów7 — przez siedrn dni, Wiekuistemu. Dnia pdęrwsze״o — 
zgromadzenie świąteczne, żadnej pracy ciężkiej nie wykonujcie... 
Dinia ósmego zgromadzenie świąteczne będzie u was. III. M. 23: 
יי ן? 1 ' ' .36—34 'S i j j 'H ij i i i  h

Ś w i ę t o  Szał as:  ó w obchodzimy na pamiątkę pobytu łzawe- 
litów przez 40 lat na pustyni, gdzie mieszkali w• namiotach, z drzewa' 
zrobionych i pokrytych liśćmi. Kie mieli stałych diomiostw. ale 
 .w przenośnych szałasach ochronieni byli przez opatrzność Boga־
Święto Szałasów7 trwa 9 dhi t. j. od 14 Tiseri (wigilii dnia 15) wie- 
cziorem do 23 Tiszri wieczorem i ma nam przypomnieć, w7 jak cudo- 
w7n:y ,sposób Pan Bóg |ywił i utrzymywał naszych prziodków przez 
40 lat ich pobytu na pustyni.

Powinniśm y więc także w7 wędrówce życia naszego zawsze 
u f  a ć w ׳Tego wszechpotężną pomoc i opiekę.

Praojcowie nasi w7 Palestynie na czas tych dni uroczystych na 
pamiątkę pielgrzymki ludu izraelskiego po bezdrożach pustymi mnisz- 
czali swe mieszkania i przebywali pod namiotami, z ehróstu wznie- 
8iornymi, zwłaszcza koło ׳Tepozolimy, po ulicach i placach publicz- 
nych, albo na dachach i terasach diornów. 'Oałe miasto przedstawiało 
malowniczy widok obozu koczowniczego.

Ofiary zalewne czyli libacye, co rano spełniane w czasie tego
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święta, przypominały wodę zdrojową, która wytryskała ze skały za 
uderzeniem laski Mojżesza na pustyni i ukoiła pragnienie Izraela- 

Po nabożeństwie lud pod wodzą kapłana udawał się z Swią- 
tyni do wód Szyloach u stóp góry Ofel.

Tam kapłan naczerpał wrody złotym dzbanem i wśród rado- 
snycli okrzyków' Indu przy dźwiękach trąb, fletów־, arf i cymbałów 
zanosił dzban na dziedziniec świątyni.

Gdv kapłan wstąpił na stopnie ołtarza ciałopalenia, lud zawó- 
lał: ״Wznieś rękę!“’

Kapłani, zwrócony na zachód, kropił wodą zo złotego dzbana, 
Lud wtedy śpiewał. ״I czerpać będziecie wody z radością ze źródeł 
.zbawienia !“ (,Tez. 12; 3.)

Orzeźwiająca woda zdrojowa jest symbolem tryskającego 
szczęścia i płynącego błogosławieństwa•

Po tej uroczystości odbywały־ się wesołe zabawy Indowe, 
Świeczniki, płonące wieczorem na dziedzińcu świątyni, przy- 

pominały słnp ognisty, który־ nocą wskazywał drogę na pustym.
Przybyli na uroczystość do świątyni, na znak radości i wdzięcz- 

ności niosą gałązki mirtowe, cytrynowe (esrog) i wierzbowe, prze- 
wiązane liśćmi palmowymi, obchodzili pćocasyonalnae ołtarz, po- 
ezein składali ofiary.

Było to święto, najradośniej obchodzone przez Izraelitów, dla- 
tego nazwano je także Ś w i ę t e m  Ra d o ś c i ,  bo שמחתנ' 
równocześnie 7. radością objawia wdzięczność Bogu za zebrane plony. 
Z pow־odu tego nosi też nazwę święta Z b i ó r  u, ליהאם חג  gdyż 
o tym czasie kończy się w־ Palestynie zbiór wszelkich plonów 
corocznych, jest więc uroczystość dożynek-

 -eź1nijcie sobie dnia pierwszego owoc z drzewa wspania־I w״
niałego, אתרוג liście palmowe, לולב gałązkę mirtową, הלם albo 

עביות’ עץ ענף  i wierzby rzecznej, ערבה albo גלל עו־בי  i !־a- 
dujcie się przed Wiekuistym Bogiem waszym przez siedm dni“. 
III. M. 23; 40.

Stosownie do tego polecenia podczas modlitwy־ porannej ללל  
od dnia 15 do 21 Tiszri trzyma się wiązankę trzech wymienionych 
roślin i owoc z drzewa cedrowego.

Rośliny te, przedstawiające gatunki ]•lodów ziemnych od naj- 
lichszych do najprzedniejszych, mają wskazać, że objawiamy wdzię- 
czność naszą Panu Bogu jednakowo za wszystkie plony, k tó r e  nam. 
podczas żniwa zbierać dozwolił.

Złączone te cztery־ rośliny m ają także wyobrazić różne stany־ 
łudzi, które, w obliczu Boga są wszystkie równe. Nie powinien wiec 
nikt nad innych się wynosić.
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Święto S z a ł a s ó w ות30ה חג 7  trwa od dnia 15 do 21 
Tiszri t. j. przez 7 dni. Pierwsze 2 dni t. j. 15 i 16 są ś w i ę t a 111 i 
u r o c z y s t e m  i, קדש מסרא  w7 których nie wolno żadnej ciężki ej 
pracy wykonywać z wyjątkiem przygotowania potrzebnych po- 
kamnóW. Dzień 17. 18. 19. i 20. są ś w i ę t a m i  w o l n e  mi,  

המיועד חיול  odróżniającemi się od dtni pr>w7szednieh tylko 
szczególni ej szemi modlitwami i ceremoniami. W tych dniach atoli 
można wykonywać wszelkie czynności. Dzień 21. Tiszri npsi nazwrę 
Hoszano Rabo רבה הושענה  ponieważ wr dniu tym w7 modlitwie 
powtarza się bardzo wiele razy błaganie היושענה Zbaw7-że AVspo- 
móż-że!).

Przez te 7 dni mają Izraelici przebywać w szałasach, na ten 
cel zbudowanych; gdyż Pismo Święte mówi: ״W szałasach zatniesz- 
kacie przez siedem dni... aby wiedzieli potomkowie wasi, że w sza- 
łasaeh osadziłem synów Izraela, gdy ich wyprowadziłem z ziemi 
egipskiej. ׳Tam Wiekuisty, Bóg wasz“. III. Al. 23; 42 i 43.

Dzień 22 i 23. Tiszri są znowu świętami uroczystemu Święto, 
przypadające na dzień 22. Tiszri, nosi nazwę Sw7i ę t a  Z a koń- 
o ż e n i  a עצרת יממיני  ua podstawie, zdania Pisma Świętego: ״Dnia 
ósmego zgromadzenie świąteczne będzie u was; żadnej pracy ciężkiej 
nie wykonujcie“. III. Al. 23; 36.

W dniu tyra lud zgromadzony na uroczystość w Jerozolimie, 
opuszictzał namioty i procesyonalnie szedł do Świątyni na zakończę- 
nie święta, poczerń powracał do siedzib swoich, przypominając w ten 
sposób wnijście przodków do Ziemi Świętej i objęcie jej w7 posia- 
danie.

Dzień ten święcono uroczyście w7 nastroju pow7ażnym i w7 oba- 
rakterze religijnym.

Uroczystość wielkich wspomnień historycznych jeszcze potę- 
gowało czytanie odnjośnych ustępów z ksiąg Zakonu, oraz obrzędy 
przedstawiające symbolicznie te wspomnienia.

AV dniu tym przy modlitwie מוסף rozpoczyna się modlitwę 
o deszcz słowami: ם3הנ) ומוריד הרוה משיב  które odmawiamy
przez całą zimę aż do pierwszego dnia świąt Pesach.

Ceremonia śmigusa miała być także symbolem btogo.dawien- 
stwa oczekiwanego deszczu, o który w7 tym dniu się  modlono, a który 
był warunkiem rozkwitu i obfitego ])łonu pracy rolnej.

Święto przypadające na dzień 23. Tiszri, nazywa się świętem 
R a d o ś c i  z T o r y רה1ת שמהת   gdyż W7 tym dniu czyta się osta- 
tni rozdział z pięciu ksiąg Mojżesza, a rozpoczyna się na nowo czytać 
Pi srao Święte od pierwszego rozdziału.
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Święta P e s a c h ,  T y g o d n i  i S z a ł a s ó w  są świętam i 
żniwa i wskazują, jak  ważne znaczenie u Izraelitów  m iała upraw a 
roli w7edle .przepisów Mojżesza.

Te trzy święta nazywają się także ״trzy p i e l g r z y m k i “ 
□ רגלי שלש  ponieważ lud z Całego kraju pielgrzymował do ■I ero 
zolimy i przynosił część płodów do świątyni, jako dary dziękczynne.

״ Trzykroć chodzić będziecie świętować Mi do roku“ . I I .  M. 
23; 14.

Trzy razy do roku ukaże się każdy mężczyzna przed obliczem 
Wiekuistego, Boga twego, na miejscu, które wybierze ; w święto 
Przaśników, w święto Tygodni i w święto Szałasów. Y. M. 16; 16.

Swifeta pielgrzymie są h i s t o r y c z n e ,  ponieważ są ustano- 
wionę na pamiątkę zdarzeń historycznych ludu izraelskiego, a święto 
Nowego Rokn i Dnia Pojednania są r e l i g i j n e ,  ustanowione 
dla spełnienia obowiązków religijnych.

VI. Uroczystości pamiątkowe.
Oprócz wymienionych powyżej świąt uroczystych, ustanowić- 

nych w7 Piśmie Świętem, obchodzimy także uradzystości pamiątkowe 
pomojżeszowe i posty na pamiątkę późniejszych zdarżeń histo- 
rycznych.

דש1ח ראש .1  w  dawnych czasach obchodzono także uroczyście־ 
każdy początek ■miesiąca czyli nów7 księżyca szczególnie jako święto 
rodzifnne, składając dodatkowe ofiary. I. Sam. 20; 24. Obecnie od-
znaoza. się te dni tylko modlitwami הלל i 0־ מוסף תפלת 1 az ויבא ־?!לה  
i odczytywaniem Tory a między 2 a 15 dniem miesiąca odmawia 
się w7 pogodny wieczór błogosławieństwa i modły do Boga (nie do 
księżyca) przy świetle księżyca, który jest ważnem zjawiskiem przy- 
rody. Błagamy Boga, aby nas utrzymał przy życiu i ,chronił od 
złego w tym miesiącu. Modły lzr. str. 410.

2. U r o c z y s t o ś ć  L o s o w a n i a  -obclio פורים “Purym״ 
dziany w dniu 14 Adkr na pamiątkę cudownego ocalenia Izraelitów 
od zagłady, która za czasów7 królowej Estery groziła im w państwie 
perskiem z powodu spisku, jaki Haman uknuł na ich życie.

Dzień 15 Adar nazywa się S u z a n-P u r y m, פוריר שש  gdyż 
dopiero w tym dniu Izraelici, mieszkający w Suzie, obchodzili tę 
uroczystość ocalenia.

Wieczorem dnia poprzedniego t. j. w7 wigilię i z rana dnia 14 
Adar odczytuje się księgę Estery "̂ א^ת מגילת  a nadto odmawia 
się w7 tym dniu osobną modlitwę dziękczynną, הגפים על  zawierającą 
w krótkich słowach powód tej pamiątkowej uroczystości.

rcin.org.pl



62

3. U r o c z y s t o ś ć  C h a n u k a ,  nowego■ poświęcenia .הנובה
Awątyiu ת פ !ת5ל' סנ  obchodzi się przez 8 dni t. j. od dnia 25 Kisi (■:w 
do dnia 4 Tebet na pamiątkę bohaterskiego zwycięstwa, odniesie- 
nego przez dudę Makabejeżyka nad Syryjczykami, za króla Antyo- 
cha Epifanesa, i cudownego wówczas zdarzenia z światłem wieezy- 
stern przed ołtarzem. Przez te 8 dni odmawia się z rana hymny po- 
chwalne ITall 01 הלל a przy modlitwie porannej i wieczornej od- 
mawia się także modlitwę dziękczynną, הנסים על  która zawiera 
krótko podany powód tej uroczystości.

Wieczorem świeci się od jednego światła począwszy, stopniowo 
aż do 8 świateł שלחנפה נר  na pamiątkę cudownego zdarzenia, iż 
olej święcony, który nalano tylko■ na jeden dzień, świecił się przez 
08111 dni przed ołtarzem.

בעומר ל״ג .4  t. j. 33 dzień liczenia ()mor, przypadający na 18. 
dzień miesiąca I jar, o którym była mowa przv świętach Pesaeli. 
Str. 53.

באב עשר חמשה .5  t. j. 1-5 dzień miesiąca Al>? pamiętny na- 
następ! 1 jacy mi wypadkami: *

a) W  tym  dniu p o g o d z iły  s ię  r esz tk i p raw ie zu p e łn ie  w y tę p io n e g o  p o k o  ־
len ia  B en jam in a  z inn em i p o k o len iam i izra elsk iem i. S ę d z . 2 0 .

b ) W  tym  dniu u sta ło  w y m iera n ie  sta r szy ch  na p u sty n i w  c za s ie  c z te r -  
d z ie s to le tn ie j  w ęd ró w k i.

c ) W  tym  dn iu  u su n ięto  s tra ż , u s ta n o w io n ą  p r zez  J ero b e a m a , d la  p rze-  
szk a d z a n ia  p ie lgrzym k om  d o  św ią tyn i, ł. K ról. 14.

d ) W  tym  dniu p o z w o lo n o  p o c h o w a ć  b o h a te r sk ic h  m ie szk a ń c ó w  tw ierd zy  
B etar, p o m o rd o w a n y ch  w  dniu 9. A b  135. r. z w. r. p r zez  r zy m sk ie  w o jsk o  
H a d ry a n a .

e ) W resz c ie  ten  d z ień  o b ch o d z ili ro b o tn icy  w  P a le s ty n ie  jako ra d o sn y  
i u ro czy sty , g d y ż  w tym  dniu co  roku k o ń cz o n o  śc in a n ie  d rzew  d la  s łu ż b y  B ożej  
w  sw ią tvn i jeru za lem sk iej. D la te g o  n a zw a n o  g o  też  ,,D n iem  ła m a n ia  to p o r ó w “ .

N ech . 1 0 ; 3 5 . W  dniu tym  u rząd zan o  te ż  z a b a w y  lu d o w e

u r o c zy s to śc i

ב־בבט עשיז המשה .6  t. j. 15 dzień miesiąca Szwat, obclio- 
dlzono jako nowy rok dla drzew, ת1לאילנ השנה ראש  gdyż w Pa- 
lestynie wrtedy drzewa poczynają się budzić do nowego życia.
• W  dniu tym , spożywając rozmaite rodzaje owoców, odmawia się 
benedykeye, dziękując Bogn z,a użyczenie nam  darów przyrody.

VII. Posty.
1. D z i e ń  3. miesiąca T i s z r i, post 0  e d a 1 j as z a צום.נדילהו 

gdyż w tym dniu zamordowano Gedaljasza, ustanowionego na* 
miestnikiem Palestyny w r. 586 przed zw. racli. ])rzez Ncbu- 
zaradana, dowódcę Kebnkadnecara, Jer. 14: 12.
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2. D z i e ń  P o j e  d 11 a 11 i a w dniu 10. I iszri.
3. D z i e ń  10. miesiąca I (1b e t , רה  ת עעז ב מ כ  w którym  Xebu-

kaiłnecar rozpoczął oblężenie Jerozolim y 587 r. przed zw. rach.
11. Król. 25. Je r . 39; 1. i Je r . 52; Ł).

4. I) z i e ń 13. miesiąca A d a 1׳ p o s t E s t e 1־ y, "ת י תעניו  “.CS usta-
,nowiom־ przez E sterę dla odwrócenia grożącego Izrael tom 
w Persyi niebezpieczeństwa wytępienia. (Estera 4 ; 16.).

5. D z i e ii 17. miesiąca '1' a .111 u z, עשר שקעה ז  מו ת ב  w którym  JSTc-
bukadnecar zdobył Jerozolim ę 586 roku przed zw. racli. (Jer. 

3 9 ; 2.) a Tytus w roku 70 zw. rach.
6. D z i e ń  9. miesiąca Ab, 1*0 ^ ב ־. א ?  w którym  Nelnizaradan,

dowódca Nebukadniocara, po raz pierwszy spalił świątynię i zim- 
rzył m iasto w roku 586 przed zw. erą. (Jer. 52; 12.) a drugi 
raz świątyłnię spaliło wojsko T y t u s a  w  roku 70 zw. rach. 
W tym. dniu także rzymski cesarz H adryan roku 135 zw. r. 
zburzył twierdzę Bet ar, gdzie zginął kwdat młodzieży i naj- 
znakomitsi ówczesnej starszyzny. !V przeddzień wieczorem 
i dnia tegoż z rana odczytuje się żałosne treny  Jerem iasza.ה כ אי  
P osty  ustanowiono celem przebłagania Boga za grzechy, kto- 

ryci 1 dopuszczali się Izraelici. Mają one przypomnieć sm utne losy, 
jakie na siebie ściągnęli Izraelici swem grzesznem postępowaniem, 
imają. czynić nas pokorniejszymi, pobudzić nJas przez wstrzemiężli- 
wiość do pokuty i. wpłynąć na nas, abyśmy się stali lepszymi i cno- 
tliwszymi.

• C z y ż  ta k i m ia ib y  b y ć  p o s t , k tó ry  u p o d o b a łe m  S o b ie ?  D z ień , w  k tórym  
tra p i c z ło w ie k  d u sz ę  s w o ją ?  C zy ż  ab y  z g ią ł ja k  trzc in a  g to w ę  sw ą , a w ór  i po- 
p ió ł p o d es ła ł s o b ie ,  c zy ż  to  n a zw ie sz  p o s te m  i d n iem  p o ż ą d a n y m  W ie k u iste m u  ?  
C z y ż  n ie  raczej te n  j e s t  p o s t , k tó ry  u p o d o b a łem  S o b ie :  R o z er w a ć  p ę ta  n ie g o -
d z iw o śc i, ro zw ią za ć  w ię zy  ujarzm ien ia , w y p u śc ić  u c iśn io n y ch  na w o ln o ś ć  i a b y śc ie  
w s z e lk ie  jarzm o z ła m a li ? ! C zy ż  n ie  r a c z e j : U ła m a ć  ła k n ą cem u  c h le b a  tw o je g o  
i  a b y ś  b ie d n y c h , tu ła ją c y ch  s ię  w p ro w a d z ił d o  d o m u , g d y  z o b a c z y s z  nag ie .go , 
a b y ś  g o  p rzy o d z ia ł, a  p r z ed  p o w in o w a ty m  tw o im  s ię  n ie  uk ryw ał. W te d y  p rze- 
n ik n ie  ja k o  zo rza  tw o je  św ia tło  (sz cz ę śc ia )  a  u zd ro w ien ie  tw o je  szy b k o  s ię  roz- 
w in ie  i p ó jd z ie  p r z e d  to b ą  zb a w ien ie  tw o je , a  b ę d z ie  ch w ata  W ie k u is te g o  w  o d -  
w o d z ie  tw o im . W te d y  w e z w ie s z  a  W iek u isty  w y słu ch a , z a w o ła sz  a o d p o w ie :  O to  

je s te m !  G d y  w y d a lisz  z p o śr ó d  s ieb ie  u c isk , w y ty k a n ie  p a lcem  i m o w ę  n ie c n ą !“
Jez. 5 8  ; 5 — 9.

T a k  r z e c z e  W ie k u is ty  z a s tę p ó w  : , ,P o s t  c z w a r te g o , (m ie s ią c a  T a m u z) i p o s t  
p ią t e g o  (A b )  i p o s t  s ió d m e g o  (T iszr i) i p o s t  d z ie s ią te g o  (T e b e t)  o b ró c i s ię  d la  
d o m u  Ju d y  w  r o z k o sz  i w e s e le  i ś w ię ta  r a d o sn e ;  je n o  p raw d ę i z g o d ę  m iłu jc ie!“. 
Z ech a r . 8 ;  19 .

6 »
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Rozdział V.
0  obowiązkach.

Spełnianie czynów i myśli stosowfnie do woli'. Bożej, objawić- 
nej w Piśmie Świętom, nazywamy o b o w i ą z k i e m.

O b o w i ą z k i e m  r e l i g i j n  y m nazywamy wfięc to, c!o nam 
Bóg w Pisanie Świętem przez swoich proroków, albo. za poś1*edn!i- 
ctwem sumienia i rozsądki! czynić przykazuje,, albo zakazuje.

Obowiązki nasze odnoszą się: 1. do Boga, 2. do siebie samego- 
i 3. do bliźnich (poszczególnych, społeczeństwa lub państwa).

״ U trw alaj s ię  w  m o r a l n o ś c i ,  n ie  o p u szcza j j e j ! P ie lę g n u j j ą ,  b o  on a  je s t  
ż y c i e m  t w o j e m “ . P rzyp . S a l. 4 ;  13.

11. Obowiązki wobec Boga.
/. Miłość i cześć.

M i ł o ś c i  c z e ś ć  są najgłówniejszymi obowiązkami naszymi 
wobec Boga. ״

C z e ś ć  czyli b o i aż ń Boża polega na najgłębszem uszano- 
wanin przed wszechmocą i najwyższą doskonałością Boga, oraz na 
świętej trwodze przed niełaską u Kiego.

Cześć oraz cały nasz sposób myślenia m ają być przejęte miłością״ 
jako dzieci do najdobrotliwsizego O j c a  naszego.

״ D z i e ć m i  j e s te ś c ie  W ie k u is te g o , B oga  w a szeg -o !“ V . M . 1 4 ;  1.

C z e ś ć i m i ł o ś ć w  odniesieni!! do Boga są nierozłączne i nie- 
podzielne t. zn. że cześć powinna być zawsze pełna miłości, a miłość 
pełna czci.

Kto nie jest przejęty bojaźnią Boga, ten:
1. łatwo bluźni, t. zn. zgrzeszy niegodziwą myślą lnb mową 

o przykazaniach lub dziełach Boga;
2. może skrycie grzeszyć przeciw woli Boga, bo raczej ludzi się 

boi, niż Boga;
3. może dbpnścić się uczynków, które poniżają religię i powo- 

dują znieważenie Imienia Bożego.
״ N ie ch  b ę d z ie  b o ja źń  d la  N ie g o  na  o b liczu  w a sz e m , iż b y śc ie  n ie  g r z e s z y l i! ‘“

II. M . 2 0 ;  20 .
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Jeżeli Boga uznajemy za najszczytniejszy wzór doskonałości, 
jeżeli staramy sie Go naśladować i stać się Jemu podobnymi, nazy- 
wamy to zb l i ż a n i e m  się do Boga.

Mi ł ość ,  do Boga wymaga, aby nasze uczucia, myśli, słowa 
i czyny były przejęte czcią dla Niego.

״ A  te r a z , Izraelu , c z e g ó ż  W ie k u is ty , B ó g  T w ój, żą d a  o d  c ie b ie  ?  W sza k  
ty lk o  te g o ,  a b y ś  czc it W ie k u is te g o , B o g a  tw e g o ,  a p o s tę p o w a ł w e  w sz y s tk ic h  
d r o g a c h  J e g o , a b y ś  G o  m iłow a ł i s łu ży ł W iek u istem u , B o g u  tw em u , ca łem  sercem  
tw o je m  i ca łą  d u sz ą  tw o ją , s tr z e g ą c  p rzy k a za ń  W ie k u is te g o  i u s ta w  ,J eg o , k tó re  
ja  d z iś  p rzy k a zu je  to b ie ,  d l a  d o b r a  t w e g o “ . V . M . 1 0 :  12  i 13 .

״ S t r z e ż ż e  s ię , a b y ś  n ie  zap om n ia ł W ie k u is te g o , k tó ry  c ię  w y w ió d ł z d om u  
n ie w o li“ . V . M . 6 ;  13 .

״ S łu ch aj, Izraelu , W ie k u isty , B ó g  n asz , W ie k u isty  je s t  je d y n y ! I b ę d z ie sz  
m iło w a ł W ie k u is te g o ,  B o g a  tw e g o ,  ca łem  ser c em  tw o jem  i ca łą  d u szą  i ca łą  m o c ą  
tw o ją , i b ę d ą  s ło w a  t e ,  k tó r e  ja  p rzyk azu ję  ci d z iś , w  sercu  tw o jem  ; w p o isz  je  
sy n o m  tw o im  i rozm aw ia j o  n ic h , s ie d zą c  w  d om u  tw o im  i id ą c  d r o g ą  i k ła d ą c  
s ię  i w sta ją c“ . V . M. 6 ;  4 — 7 .

. K o c h a j  W ie k u is te g o , B o g a  tw e g o , s ł u c h a j  g ło s u  J e g o , i l g n i j  d o  
N ie g o ,  g d y ż  O n  j e s t  ży c iem  tw o jem  i p rzed łu żen iem  dni tw o ich " , V . M . 30; 20_

■ W ięc  m i ł u j  W ie k u is te g o ,  B o g a  tw e g o  i p r z e strzeg a j u rzą d zeń  J e g o ,  
i u s ta w  i p raw  i p rzy k a za ń  J e g o  po  w sz y s tk ie  d n i.. .“  V . M. 1 1 ;  1.

״ T o b ie  o b ja w io n o , b y ś  p o z n a ł, że  W iek u isty  j e s t  B o g iem , n ik t o p ró c z
N ie g o “ . V . M. 4 ;  3 5 . (M o d . I7r. s tr . 5 6 6 ).

, ,P o z n a jż e  te r a z  i w e ź  to  d o  s er c a  s w e g o ,  że  W ie k u isty  je s t  B o g ie m  —  
na n ieb ie  w y so k o  i na  z iem i n izk o  —  n ik t in n y‘‘. V . M. 4 ;  39 .

״ Z g ro m a d ź  m i lu d , a b y m  o b w ie ś c ił  im  s ło w a  M oje, z k tó ry c h  s ię  n a u czą  
c z c i ć  M nie p o  w sz y s tk ie  dn i, k tó re  ż y ć  b ę d ą  na  ziem i, i k tó ry ch  te ż  sy n ó w  
sw o ich  n a u czy ć  m a ją “ . V . M . 4 ;  10 .

״ Z a W iek u isty m , B o g iem  w a sz y m , p o s tę p u jc ie , i J e g o  c z c i j c i e ,  a J e g o  
p rzy k a za ń  s t r z e ż c i e ,  a  g ło s u  J e g o  s ł u c h a j c i e ,  i Jem u  s ł u ż c i e ,  i d o  N ie g o  
l g n i j c i e “ . V . M. 13;  5 .

״ W ie k u is te g o , B o g a  tw e g o ,  c z c i j ,  ]em u s ł u ż  i na Im ię J e g o  p r z y s ię g a j“. 
V . M . 6 ;  13.

״ N ie ch  s ię  b o i W ie k u is te g o  ca ła  z iem ia , p rzed  N im  n iech  drżą w sz y s c y  
m ie szk a ń c y  św ia ta , g d y ż  O n  rzek ł i s ta ło  s ię , O n  r o zk a za ł i p o w sta ło " . P s . 3 3 ;  
8  i 9 . (M od. Izr. s tr . 6 6 ).

■ K ażd y , k to  zn iew a ża  Im ię (B o g a )  ta jem n ie , k aran y  b yw a  za  to  p u b liczn ie '‘. 
Pir. A b . 4 ;  5.

■ K to  p o w a ż a  Z a k o n , sa m  p o w a ż a n y  je s t  p r zez  lud zi, a k to  zn iew aża  Z ak on , 
sam  z n ie w a żo n y m  b ę d z ie  p r zez  lu d zi* . P  r. A b . 4 ;  8 .

II. Posłuszeństwo, wdzięczność i pokora.
Miłość i cześć prowadzą do posłuszeństwa, wdzięczności,^pokory, 

ufności, poddlania się Jego woli, do radowania się w Nim i do zbli- 
żania się do Niego.

P o s ł u s z e ń s t w o  wobec Boga polega na przestrzeganiu 
i wykonywaniu tego, eo nam przykazał w Piśmie Świętem i w7 sumie■ 
niu iiaszern.

S. SPIT ZER  -  Zdrój życia. 5
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Posłuszeństwo wynika z wiary:
1. że Bóg jest Wszechmocny, więc może wszystko zdziałać, co 

zechce;
2. że Bóg jest najsprawiedliwszy, więc za wszelkie przewinie- 

nie karze,
3. że Bóg jest iłajświętszy, więc powinniśmy stać się Alu podo- 

bnymi.
״ I p rzyk aza ł nam  W ie k u is ty  sp e łn ia ć  w s z y s tk ie  te  u s ta w y  —  o b a w ia ć  s ię  

W ie k u is te g o , B o g a  n a s z e g o , a b y  n a m  d o b r z e  b y ł o  p o  w sz y s tk ie  dn i, ab y  
n am  ż y c i e  z a c h o w a ć  ja k o  i d z iś . I b ę d z ie  to  z a s ł u g ą  n a szą , g d y  b ę d z ie m y  
s ię  s tara li sp e łn ia ć  ca ły  te n  Z ak on ; p r zed  W ie k u is ty m , B o g ie m  n a szy m , ja k o  
p rzy k a za ł nam ". V . M . 6; 2 4  i 2 5 .

״ Jam  je s t  B ó g  w s z e c h p o tę ż n y  ; p o stęp u j w  o b liczu  M ojem  (p o d  M ojem  
o k ie m  i św ia d o m , że  na c ie b ie  s p o g lą d a m ), a b ąd ź  n ie s k a z ite ln y “ . I. M . 1 7 ;  1 .

״ C e lem  calcj nau k i, tu  s ły s z a n e j ״ : B o g a  s ię  ob a w ia j a  p rzy k a za ń  J e g o
p r z e s tr z e g a j ! b o  na  tern p o le g a  c a ła  is to ta  cz ło w iek a . B o  w sz e lk i czy n  p rzy w ied zie  
B ó g  na  są d , k tó ry  p rey ch o d z i na  w sz y s tk o , c o  ta jn e , czy  to  d o b re , c zy  z łe" , 
(g d z ie  r o zw ią z a n e  b ę d ą  w sz y s tk ie  n a jta jn iejsze  n a w e t m y śli i c zy n y  lu d zk ie ) .
K o h e l. 1 2 ;  13 i 14.

״ O to  p o s łu s z e ń s tw o  le p s z e  j e s t ,  niż o fiary , a s łu c h a ć  lep ie j, niż o fia ro w a ć  
t łu s to ś ć  b a r a n ó w . U p o r c z y w o ś ć  je s t ,  jak  g r ze c h  cza r n o k s ię s tw a , a n ie s fo rn o ść , 
jak  b a łw o c h w a ls tw o  i s łu żen ie  b o ż y s z c z o m I. S .־‘ a m . 1 5 ;  3 2  i 2 3 .

.,W z n ie s ie  c ię  W ie k u is ty  S o b ie  na  lud p o ś w ię co n y , jak za p r zy s ią g ł to b ie ,  
je ż e l i b ę d z ie sz  p r z e s t r z e g a t  p r z y k a z a ń  W ie k u is te g o , B o g a  tw e g o ,  i p o -  
s t ę p o w a ł  d r o g a m i  J e g o “ V . M. 2 8 ;  9 .

״ P r z e str z e g a jc ie  w sz y s tk ic h  p rzyk azań , k tóre  w am  p rzyk azu ję  d z iś “ . V . 
M . 2 7 :  1.

״ P r z e str z e g a j a  s łu ch aj w sz y s tk ic h  s łó w  ty ch . k tó re  p rzykazuję to b ie , ab y  
d o b r z e  s ię  w io d ło  to b ie  i sy n o m  tw o im  p o  to b ie  na w iek i, jeś li c zy n ić  b ę d z ie sz ,  
c o  d o b rem  i g o d z iw e m  w  o c za c h  W ie k u is te g o . B o g a  t w e g o “ . V . M, 1 2 ; 2 8 .

״ W ię c  p r z es tr z e g a jc ie  stó w  przym ierza  t e g o  i sp e łn ia jc ie  je ,  a b y  s z c z ę ś c iło  
s ię  w am  w e  w sz y s tk ie m , c o  u c z y n ic ie“ . V . M . 2 9 ;  8 .

״ W szy s tk o  to , c o  ja  w am  p rzyk azu ję , s ta ra jc ie  s ię  s p e łn ia ć  ; n ie  d o d a w a j  
d o  t e g o ,  an i od ejm u j o d  t e g o “ . V . M . 1 3 ;  1.

. ,C o  ta jn e , n a leży  d o  W ie k u is te g o , B o g a  n a s z e g o , a le  c o  ja w n e  —  d o  nas  
i d o  s y n ó w  n a sz y ch  na w iek i, a b y śm y  s p e ł n i a l i  w sz y s tk ie  s ło w a  Z a k o n u  t e g o “ . 
V . M 2 . 2 9 :8 .

Niezbadana przyszłość jest w7 ręku Boga, ale my mamy obo- 
wiązek spełniać to, 00 mam objawionem zostało t. j. abyśmy żyli 
wedle przykazań Zakonu.

״ W sz a k  p rzy k a za n ie  to , k tó re  c i p rzyk azu ję  d z iś , an i n ie d o ś c ig łe m  d la  
c ie b ie , an i d a le k iem ; n ie  n a  n ieb ie  o n o , ż e b y ś  r z e k ł:  K tó ż  w stą p i d la  n a s  d o  
n ieb a , a b y  g o  nam  d o s ta ł i o b w ie śc ił je ,  a b y śm y  je  p e łn ili! A n i za  m orzem  o n o , 
a b y ś  r z e k ł : K tó ż  p rzep raw i s ię  d la  n a s  z a  m o rze  i d o s ta n ie  g o  nam  i o b w ie ś c i  
je ,  a b y śm y  je  p e łn ili! L ec z  n a d er  b lizk iem  to b ie  s ło w o  to ,  w  u s ta c h  o n o  tw o ic h  
i w  sercu  tw o jem , a b y ś  je p e łn ił. P a trz , k ła d ę  p r z ed  to b ą  d z iś  ży c ie  i d o b ro , 
śm ierć  i z ło :  w y b i e r z  ż y c i e ,  a b y ś  ży ł ty  i p o to m stw o  tw o je" . V . M . 3 0 ;  
1 1 — 15  i 19.
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״ N it  d o św ia d c z a jc ie  W ie k u is te g o , B o g a  w a s z e g o , ja k eśc ie  d o św ia d cza li 
G o  w  M a ssa “ . V .  M. 6 ;  16.

W d z i ę c z n o ś ć  Bogn okazujemy, gdy go uznajemy za 
sprawcę naszego d־. o b r o b y t u ,  wielbimy Go za to i staramy się־ 
njaszem liieskazitelnem postępowaniem i miłosierdziem wobec bli- 
:źniego stać się godnym Jego łaski.

* U w ie lb ia j, d u sz o  m oja, W ie k u is te g o  i n ie  zap om in aj w sze lk ich  d o b ro-  
d z ie js tw  J e g o “. P s , 1 0 3 ;  2.

W razie n i e p o w o d z e n i a  winniśmy pamiętać, że i zło 
ma służyć do naszej poprawy i do dobra naszego.

,,D z ię k i C i, ż e ś  m n ie  w y słu ch a ł i był m i p om ocą"  P s . 1 1 8 ; 21 .

״ W s z y s tk o , c o  czy n i N a jm iło siern ie jszy , s łu ży  ku d ob rem u " . T a lm u d  B e-  
rach , 60 .

Wystrzegać się musimy n i e w dl z;i ę c z n o ś c i ,  gdybyśmy 
powodzenie przypisywali nie łaso*e Boga, ale własnej zasłudze — 
przez co rozzuchwalilibyśmy się i stali sę bezbożnymi.

, ,S tr z e ż  s ię ,  g d y  je ś ć  b ę d z ie sz  do  sy ta  i d o m y  p ięk n e  p o b u d u jesz ,  
a z a m ie sz k a sz  w  nich —  ro g a c izn a  i trzo d y  ci s ię  n a m n o ży , sreb ro  te ż  i z ło to  ci 
s ię  n a g r o m a d zi i w sz y s tk o ,* c o  tw o je , a b y ś  nie zap om n ia ł W ie k u is te g o , B o g a  tw e g o .. ,  
a b y ś  n ie  rzek ł w  sercu  s w o jem  : S iła  m o j a  i m oc ręk i m o j  e j  z d o b y ła  m i te
d o b ra  —  le c z  p am iętaj na W ie k u is te g o , B o g a  tw e g o ,  iż O n  t o  j e s t ,  k tó ry  ci 
u ż y c z a  s iły  d o  n ab yw an ia  b o g a c tw “ . V . M. 8, 1 2 — '8.

״ U ży cz  m i ch le b a  p o w s z e d n ie g o , abym  p r z esy c iw sz y  s ię , nie zaparł s ię  
C ie b ie , m ó w ią c :  K tó ż  je s t  W ie k u is ty ?  —  a lb o  ż eb y m  z u b o ża w szy , n ie  k rad ł 
i  n ie  z b e z c z e śc ił  im ien ia  B o g a  m e g o “ . P rz, S a l. 3 0 ;  9.

W d z ięczn y m i w o b e c  B o g a  o k a za li s ię  N o e , J a k ó b , M ojżesz , D a w id , S a lo -  
m o n , H a n n a ;  n iew d z ięc zn y m i: F a ra o n , J ero b ea m , N a b a l.

״ A  b ą d źc ie  św ięty m i, b o  św ię ty m  je s te m  Ja, W iek u isty " . III. M . 2 0 ;  26 .

Posłuszeństwo wobec Boga opierać się powinno na p rzęs trze- 
.’gafpiu przykazań Bożych z dziecięcej bojaźni i radości, a nie ze słu- 
żalczej bojaźni. Poczucie obowiązku ma być pobudką do spełnia- 
*nia wszelkich przykazali 1

,,D z ieć m i b ą d źc ie  W iek u istem u , B o g u  w a sz e m u “ . V . M. 14  ; 1.

, ,S z c z ę s n y  cz ło w iek , b o ją cy  s ię  W ie k u is te g o  i m iłu jący  s ię  w  p rzyk azan iach  
J e g o  b a r d z o “ . P s . 1 1 2 ;  1.

,,N ie  b ą d źc ie  (w  w y k o n y w a n iu  p rzy k a za ń ) iak  n iew o ln icy , s łu żą cy  pan u  
w  za m ia rze  o d e b r a n ia  za p ła ty , a le  b ą d źc ie  ja k  s łu d zy , k tó rzy  służą  panu n ie  
w  zam iarze  o d e b ra n ia  za p ła ty  i n iech  b ę d z ie  p ra w d ziw a  b o jaźń  B oża  m ięd zy  
w a m i״ . P .  A b o t .  1 ; 3.

, ,O zn a jm io n o  ci, cz ło w iek u , c o  j e s t  d o b re m  i c z e g o  W ie k u isty  żą d ą  od  
* c ie b ie ; w sza k  ty lk o , a b y ś  p e łn ił s p r a w i e d l i w o ś ć  i św ia d czy ł m i ł o ś ć  
i p o s tę p o w a ł w  p . o k o r z e  p r z ed  B o g ie m  tw o im “ . M icha 6 ;  8.

, ,C z e r n ie  c z ło w ie k , ż e  p a m ięta sz  o nim . a sy n  c z ło w iec zy , że  zw a ża sz  n a  
n.׳. iego  ? “ P s . 8  ; 5.
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״ N ie g o d n y  je s te m  w sz y s tk ic h  task  i w sze lk ich  d o trw a ń , k tó re  w y -  
ś w ia d c zy łe ś  s łu d z e  T w em u “ . I. M. 3 2 ;  U .

״ Jak że  w yw d zięcz (; s ię  W iek u iste m u  za  w sz e lk ie  d o b ro d z ie js tw a  w z g lęd em  
m n ie ? “ P s .  1 0 6 : 12 .

III. Ufność i poddanie się.
U f n o ś ć w־ Bogn jest to silne i niezachwiane przeświadczenie, 

że Bóg stara się o nasze prawdziwe dobro i nigdy nas nie opuszcza.
Pokładamy więc w־ Bogn n a d z i e j ę  natręt w największej 

niedoli, gdy wszelka pomoc ludzka jest daremna.
Nie rozpaczamy też nigdy, bo jesteśmy przekonani, że nasze׳ 

życie spoczywa w mocy najwyższej mądrości.
״ O to  n ie d rzem ie  i n ie  śp i S tró ż  Izraela“ . P s .1 2 1  ; 4 .

״ P o ru cz  W ie k u is te m u  d r o g ę  tw o ją  i p o leg a j na N im  a O n  d o k o n a  w sz y s t-  
k ie g o “ . P s . 3 7 ;  5.

״ T y lk o  na B o g u  p o le g a j, d u szo  m oja, b o  w  nim  n a d zie ja  m oja . T y lk o  O n  
je s t  o p o k ą  i p o m o cą  m oją , tw ierd zą  m o ją ;  n ie  za ch w ieje  s ię “ . P s . 6 2 ;  6  i 7.

״ W sza k że  o d d a n i mi on i zu p e łn ie  z p o śró d  sy n ó w  Izra e la “ . IV. M . 8 ;  16 .

Tm więcej poznajemy istotę Boga, ׳Tego opatrzność, czyli ro- 
zumne rządzenie światem, im więcej pamiętamy, ilekroć zło prze- 
mienił na dobre, tern bardziej u t w׳ i e r d z a m y s ię  w׳ u f n o- 
ś c i w Bogu.

(N  p. Jak b , D a w id , D a n ie l—  ca ły  lud  izraelsk i za  H a m a n a  i A n ty o c h a ) .

Ufność w Bogu nie uwalnia nas od wytrwałej czynności, bo 
.“Bez pracy, nie będzie kołaczy״

Niepoprawny przestępca nie może także spodziewać się od- 
puszczenia grzechów.

״ N ie  d o św ia d c z a jc ie  W ie k u is te g o , B o g a  w a sz e g o :‘. V . M. 6; 16.

״ A b y  ci b ło g o s ła w ił W iek u isty , B ó g  T w ó j, w  k ażd ej sp raw ie  rąk  tw o ic h ,  
k t ó r ą  b ę d z i e s z  w y k o n y w a ł “ . V . M . 14; 29.

Prawdziwa u f n o ś ć  w Bogu objawia się w z a d o w o l ę -  
11 i 11 z losu swego, w o d w a d z e  <lo szlachetnych dążeń, w t na- 
dz i e i ,  jaką pokładamy w Bogu w każdej doli życia i w godzi- 
tnie śmierci.

״ U fa ją cy  W ie k u iste m u  o d św ie ża ją  s iłę  s w o ją “ . J e z .  4 0 ;  3 1 .

Mi a ł o d u s z n o I ć i r o z ץ> a c z, zabobon lub przesąd, aby- 
tnia u f n o ś ć  w l udz i ,  we w ł a s n y  r י• z 11 111 i w־e w ł a s n e  
s i ł y  są przeciwieństwem ufności w Bogu.

P r z e c e n i a n i e  własnej zasługi lnb n i e w d z i ę c z n o ś ć  
wobec Boga również sprzeciwiają się ufności w Bogu.

W iek u isty  d a ł, W ie k u is ty  te ż  w z ią ł —  n iech  b ę d z ie  p o c h w a lo n e  im ię W ie-  
k u is t e g o !“ H io b . 1 ;  21 .
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״ D o b r e  przy ję liśm y  o d  B o g a  a c zy ż  m ie lib yśm y  nie  p rzy jm o w a ć  z łe g o  ? “
H io b  2 ;  10.

Prawdziwie pobożny człowiek znosi swój los, gdy go zmienić 
nie może, cierpliwie i z uległością a to nazywamy p o d d a n i e m  
s i ę woli Boga.

Kawet w największem nieszczęściu liależy poddać  się woli 
Boga, u f a j ą c  w Jego opatrzność.

Poddanie się woli Boga objawia sic w tein, że n ie  sz e ו u- 
1■ z e 111 y przeciw Bogn nawret w najdroższej niedoli, że n ie  r o zr 
pa czarny,  ani nie chwytamy się niedozwolonych sposobów, aby 
się uwolnić od niedoli. Winniśmy być przekonani, że prawdziwa, 
zapłata miłosierdzia Bożego nie minie nas, jeśli nie w7 życiu do- 
•czesnem, to w przyszłom życiu.

״ C h o ć b y  m n ie  p o d cią ł, n ie  u stan ie  n a d zie ja  m o ja “ . H io b  13  ; 15 .

״ D o b r z e  j e s t  w  m ilczen iu  c z e k a ć  na p o m o c  W ie k u is te g o “ T r. 3; 26 .

P rzy k ła d y  p o d d a n ia  s ię  w o li B o g a  : A b r a h a m , o fia ru ją cy  s y n a ; A r o n  po
śm ierc i s y n ó w ;  D a w id  p o  śm ierc i d z ie c k a ;  E li na  w ia d o m o ść  o  w y ro k u  B o ży m  
n a s y n ó w ; H io b  ca lem  ż y c ie m  sw o jem . —  J ó z e f  w  n iew oli, H an n a  z sied m iu  
syn am i i. t. d .

Ody ׳z miłością i z zapałem wykonujemy wolę Boga, gdy uzna- 
jemy w Kim najwyższą doskonałość i chętnie o Kim myślimy, wtedy 
okazujemy r a do ś ć  z Boga.

״ G d y  w sp o m in a m  C ie b ie  na  łożu , p o d c z a s  s tr a ży  n o c n y c h  ro zm y śla ń  
o  T o b ie , b o  b y łe ś  p o m o cą  m oją  a  w  c ien iu  sk rzy d e ł T w o ich  ra d o w a łem  s ię  ; 
lg n ie  d u sz a  m oja  d o  C ieb ie , w sp ie ra  m n ie p raw ica  T w o ja “ . P s . 6 3 ;  7  —  9 .

״ K tó ż  d la  m n ie w  n ie b ie s ie c h ?  a  p rzy  T o b ie  —  n ic z e g o  n ie  p ra g n ę  na  
z iem i —  d la  m n ie zb liżen ie  s ię  d o  B o g a  j e s t  s z c z ę ś c ie m “ , P s . 73; 2 5  i 28 .

.,T y ch , k tó rzy  m n ie c zcz ą  i Ja  u c z cz ę , a k tó rzy  m n ie  b lu źn ią , b ę d ą  
w z g a r d z e n i“ . S a m . I. 2 ;  30 .

Miłość do Boga budzi także u f n o ś ć  i p o d da ni e się Jeg<׳ 
woli i zrządzeniom.

״ B o n ic W ie k u is te g o  n ie  p o w strzy m u je , a b y  p o m ó g ł p rzez  m n ó stw o  lub  
g a r s tk ę “ . I. S a m . 1 4 ;  6.

*
״ U p rzy to m n ia m  s o b ie  W ie k u is te g o  p rzed  o c zy m a  z a w s z e ;  b o  g d y  O n  po  

p raw icy  m o jej, n ie  za ch w ieję  s ię “ . P s . 1 6 ;  8 .

״ C zy ż  O n  n ie  w id zi d r ó g  m o ich  i w sz e lk ie  krok i m o je  l ic z y ? “ H io b . 31; 4.

״ J eśli B ó g  n ie  b u d u je  d o m u , n a p ró żn o  tr u d zą  s ię  przy nim  b u d o w n iczo w ie;  
je ś li B ó g  n ie  s tr z e ż e  g ro d u , n a p ró żn o  czu w a  s tr a ż “ . P s . 127  ; 1,

״ P an em  je s t ,  c o  d o b re m  w  o c z a c h  J e g o , n iech aj c z y n i!“ I. S a m . 3 ;  18 .

״ S ta ra jc ie  s ię  t e d y  s p e łn ia ć  w sz y s tk ie  t e  u s ta w y  i praw a , k tó re  p r z ed sta -  
w ׳ iam  w am  d z iś !“ V . M. 1 1 ;  3 2 .

״ D n ia  d z is ie jsz e g o  W ie k u isty , B ó g  tw ój, p rzyk azu je  c i sp e łn ia ć  u sta w y  
t e  i p raw a , w ię c  p r z estrzeg a j ich  ca łem  ser c em  tw o jem  i ca łą  d u szą  tw o ją . W ie -
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k u istem u  p r z y o b ie c a łe ś  d z iś , ź e  ci b ę d z ie  B o g iem  i ż e  b ę d z ie sz  ch a d z a ł d ro g a m i’ 
J e g o  i słuchał g ło s u  J e g o . W ie k u is ty  te ż  o b ie c a ł ci d z iś , że  m u b ę d z ie sz  lu d em  
w yłą czn y m , ja k  ci p o w ied z ia ł, g d y b y ś  s tr z e g ł w sz y s tk ic h  p rzyk azań  J e g o  i ż e  
w z n ie sie  c ię  w y żej o d  w sz y s tk ic h  n a ro d ó w , k tó re  stw o rzy ł, w  ch w a le , w  s ła w ie  
i b la sk u , i że  b ę d z ie sz  lu d em  p o św ię co n y m  W iek u istem u , B o g u  tw e m u , jak w v ־
r z e k ł“. V . M. 26; 1 6 — 19.

״ A  p rzyk aza ł nam  W ie k u isty  sp e łn ia ć  w sz y s tk ie  te  u sta w y , b a ć  s ię  W ie -  
k u is te g o . B o g a  n a s z e g o , ab y  nam  b y ło  d o b rz e  p o  w sz y s tk ie  dn i, ab y  n a s  przy  
ż y c iu  z a ch o w a ć , jak  i d z iś . I b ę d z ie  to  za łu g ą  n a szą , g d y  b ę d z ie m y  s ię  s ta ra li 
sp e /n ia ć  ca ły  te n  Z ak on  p rzed  W iek u isty m , B o g iem  n a szy m , ja k  nam  p rzy k a za ł“ ׳
V . M. 6; 24  i 25 .

״ U w ażaj i s łu ch aj, I z r a e lu ! d n ia  d z is ie jsz e g o  s ta łe ś  s ię  lu d em  W iek u istem u , 
B o g u  tw em u , w ię c  słu ch aj g ło s u  W ie k u is te g o , B o g a  tw e g o , i s p e łn :aj przykazan ia  
i u s ta w y  J e g o , k tó re  ci p rzy k a zu je  d z iś !“ V . M. b; 9  i 10.

״ P rz e k lę ty , k to  n ie d o trzy m a  s łó w  Z akonu  te g o ,  a b y  je s p e łn ia ć “. V . M . 27; 2 6 .

IV. Zakaz krzywoprzysięstwa, bluźnierstwa i bałwochwalstwa.
״ A  n ie  p rzy sięg a j na  im ię M oje d o  fa łszu , a b y ś  z n ie w a ży ł im ię B o g a  

tw e g o :  Jam  W ie k u is ty !“ III. M . 1 9 ; 12 .

״ N ie  z n iew a ża jc ie  im ien ia  M eg o  ś w ię te g o , abym  b y ł ś w ię c o n y  w  p ośród  
s y n ó w  Izraela , Jam  W ie k u is ty , k tó ry  u św ię ca  w a s “ . III. M.. 2 2 ;  3 2 .

״ G d y b y  k to  ś lu b o w a ł ś lu b  W iek u istem u , a lb o  z ło ży ł p r z y s ię g ę , zw ią za w szy  
z o b o w ią za n iem  d u sz ę  sw o ją , n iech  nie n aru szy  s ło w a  s w e g o ; p o d łu g  w sz y s tk ie g o ,  
c o  w y sz ło  z u st j e g o ,  n iech  sp e łn i“ . IV . M. 3 0 ;  3 .

״ G d y b y ś  ś lu b o w a ł ś lu b  W ie k u is te m u , B o g u  tw em u , n ie  om ieszk aj g o  
sp e łn ić , g d y ż  p o szu k iw a ć  g o  b ę d z ie  W ie k u s ity , B ó g  tw ój, o d  c ie b ie  a b y łb y  
g r ze c h  na  to b ie . Jeśli za ś  z a n ie c h a sz  ślu b o w a n ia , n ie  b ę d z ie sz  m iał g r z e c h u “ . V .
M . 2 3 ;  22  i 23 .

״ K to k o lw ie k  b lu źn iłby  B o g u , p o n ie s ie  g rzech  sw ó j, a k to b y  z ło r z e c z y ł  
im ien iu  W ie k u is te g o , w y d a n y m  b ę d z ie  na śm ie rć “ . III. M . 2 4 ;  15  i 16.

״ N ie  u sta w ia jc ie  n ic  p rzy  M n ie ; b o ż k ó w  sreb rn ych , ani z ło ty c h  n ie  c zy ń c ie  
s o b ie “ . 2 0 :  23 .

״ N ie  ró b c ie  s o b ie  b a łw a n ó w  a b o żk ó w  lity ch  i p o s a g ó w  n ie  sta w ia jc ie  
s o b ie , a kam ien i r zeźb io n y ch  n ie  k ła d źc ie  w  z iem i w a sz e j , a b y  k o r z y ć  s ię  p rzed  
n im i; b om  Ja, W iek u isty , B ó g  w a sz “ . III. 2 6 ;  1.

״ S trz e żc ie  s ię , ab y  s ię  n ie  daJo u w ie ść  s e r c e  w a sz e , a b y ś c ie  n ie  od stą p ili 
i n ie  służyli b o żk o m  in n ym  i n ie  k orzy li s ię  im “ . V . M. 1 1 ; 16.

״ O to  p r z ed sta w ia m  w am  d z iś  b ło g o s ła w ie ń s tw o  i p r z e k le ń s t w o ; b ło g o s ła -  
w ie ń s tw o  —  jeśli u s łu ch a c ie  W ie k u is te g o , B o g a  w a sz e g o , c o  w am  p rzyk azu ję  
dziś; p r z ek leń stw o , —  je ś li n ie  u s łu c h a c ie  przyk azań  W ie k u is te g o , B o g a  w a sz e g o ,  
i z stą p ic ie  z d ro g i, k tó rą  w am  w sk a zu je  d z iś , id ą c  za  b o żk a m i innym i, k tó ry ch  
n ie  z n a c ie “ . V . M. 1 1 ;  2 6 — 18.

״ P rzek lę ty  k a ż d y , k to  zrob i r ze ź b ę  lub o d lew , w str ę tn e  W iek u istem u ,, 
d z ie ło  rąk m istrza , i u s ta w i w  sk r y to śc i“ . V . M . 2 7 ;  15 .* )

*) O  b e z c z e sz c ze n iu  ś w ię to śc i p a trz: S p itz er  —  M ajm on id es str . 6 4 .
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12. Obowiązki wobec siebie.
/. Odnośnie do duszy.

 -Uczyńmy człowieka na obraz Kasz i podług podobieństwa na״
szego־‘. I. M. 1; 26.

 -I stworzył Bóg człowieka na obraz Swój, na obraz Boga stw.o״
rzył go“. I. M. 1; 26.

,,T tchnął w oddech jego ducha żywota i stał się człowiek istotę, 
żyjącą“. I. M. 2; 7•

 -A upośledziłeś go, (człowieka) o mało od bóstwa i chwałą i bla״
skiem uwieńczyłeś go i postanowiłeś go władcą nad tworami rąk 
Twoich ; wszystko poddałeś pod stopy jego“. Ps. 8 : 6 i 7.

Szczególną łaską obdarzył Bóg człowieka tern:
1. że stw׳orzył go na p o d o b i e ń s t w o  Swoje.
2. że obdarzył go d u s z ą  n i e ś m i e r t e l n ą ,
3. że uczynił go p a n e m wszelkich istot ziemskich,
4. że mu użycza też Swej osobliwej o p a 1 1• z n oś c i,
5. że wedle zasług n a g r a d z a  go w doclzesnem lub w przy- 

szłem życiu.
Już postacią i ustrojem ciała jest człowiek koroną ziemskich 

tworów7, ma postaw7ę prostą, oczr zwrócić może ku niebu; ciało 
jego jest kształtne i proporcjonalnie zbudowane; w־zrok jest ziwi&r- 
ciadłem duszy ,w oczach odbija się szlachetność duszy; ppsiada na- 
rzędzia mowy; ręce zdolne są do wykonywania najrozmaitszych arb 
ty stycznych prac; wreszcie żyć może we wszystkich okolicach ziemi 
i przyzwyczajać się do każdego klimatu.

Xajwyższem i najWażniejszem wszakże odszczególnieniem jest 
n i e ś m i e r t e l n y  duch,  który posiada: 1. poczucie religijno- 
moralne, Czyli s u m i e n i e ,  2. mą d r o ś ć ,  3. pa mi ę ć ,  4. wy  o- 
b r a ź n i ę i 5׳. w o l n a  w7 o 1 ę.

S u m i e n i e  jest to głos Boga, 0 w70 poczucie moralno-religijne, 
przemawiające w nas. Ostrzega nas przed złem lub pobudza nas do 
dobrego czynu. Karze nas po dokonaniu czynu, gdyśmy coś złego 
popełnili (wyrzuty snmienia), a napawa nas błogiem ukojeniem 
i uczuciem radości, gdy co dobrego czynimy, (zadowolenie we- 
wnętrzne). Czyste sumienie czyni nas wesołymi i szczęśliwymi, gdyś- 
my spełnili to, co słuszne, a nieczyste sumienie wzbudza w nas nie- 
zadowolenie i czyni nas nieszczęśliwymi, gdyśmy źle postąpili.

Sumienie jest ziatem p r z y j a c i e l e m,  ostrzegającym przed 
czynem, a snrow7̂  s ęd z i ą po czynie.

P a trz : H is to r y a  o r ze c h u  p ie r w o ro d n e g o  A d a m a  i E w y 1)•
W y r zu ty  su m ien ia  K a in a  p o  sp e łn io n e j zb rod n i, b raci J ó z e fa  p o  sp rzed a -  

niu g o ,  D a w id a  po  śn ierc i U r y a sz a .

נ ) H  s t .  b ib l. cz . I. s tr . 5. i n a st.
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P o c 7. u c i e 111 o 1־ a 1 n e (etyczne) jest to u p o d o b a n i e  
w moralnie d o b r e m a Ws t r ę t  do moralnie z ł e go .  Spełnia- 
nie czynów moralnych jedna nam cześć u bliźnich. (Powinniśmy 
jednak unikać żądzy słlaww).

Sumienie w s k a z u j e nam zatem d r o g ę  do c n o t y  
a o s t r z e  g a nas przed otchłanią g r z ę c h  u.

0 11 o t a jest to czyste, trwałe i doskonałe umiłowanie i spełnia- 
nie wszystkiego, co wedle świętej woli Boga jest prawe i dobre.

Cnota jest c z y s t ą ,  gdy wykonujemy dobre a unikamy złego 
nie z c h ę e i k o r z y ś c i  własnej, nie z oba w y przed sądem lucłz- 
kim, nie z ż ą <1 z y z y s k n lnb p o c h w a 1 y, lecz wyłącznie dla- 
tego, że taka jest w o 1 a B o g a, a więc tylko z p o s ł u s z e ń s t w a  
i m i ł o ś c i  dla Boga.

. A  te ra z , Izraelu ... V . M. 10; 12 i 13. (p atrz. s tr . 6 5 ) .

״ W y p ełn ia j w o lę  J e g o , jak b y  w o lę  sw o ją  w ła sn ą , a b y  i O n  sp e łn ił w o lę  
tw o ją , jak by  w o lę  S w o ją . P o w strzy m a j w o lę  tw o ją  p rz ed  w o lą  J e g o , ab y  i O n  
p o w strzy m a ł w o lę  in n y ch  p rz ed  w o lą  tw o ją “ . P ir. A b . 2; 4 .

Cnota jest 11• w7 a ł a, gdy nie odstępujemy od dobrego ani z po- 
kusy bogactwa, ani dostojeństwa lnb t. p.

״ Jen o  u tw ierd ź  s ię  i utrw alaj s ię  w  w ie r z e “ . J o z . 1; 7.

Cnota jest d o s k o n  ał a, gdy pełnimy, co prawe i dobre we 
wszystkich mdzynkach naszych.

■ I ob jaw ił s ię  W iek u isty  A b r a h a m o w i i r z e k ł: —  Jam  je s t B ó g  w szech -  
p o tę ż n y , p o stęp u j p rz ed em n ą  a b ąd ź  d o s k o n a ły m !“ I. M. 17; 1.

Z a p o r ę  dla cnoty stanowią; br ak p o z n a n i a  dobrego, 
o p i e s z a ł o ś  <• w7 p e ł n i e  11 i o dobrego a zwłaszcza z ł e ż ą d z e  
i n a m i ę t n o ś c i .

Złe żądze i namiętności opanować musi rozsądek, gdyż (1zło- 
wiek rozsądkiem powinien się kierować i w7 o 1 n ą w o 1 ą, a nie po- 
wodować się zmysłowymi popędami, jak zwierzę.

■ U  drzw i g r zec h  czyh a , ku to b ie  zd ą ż a  on , a le  ty  p a n o w a ć  m a sz  nad  
n im !“ I. M . 4; 7 . P a trz :  Pir. A b . 6; 2.

״ P atrz, k ła d ę  p rz ed  to b ą  d z iś  ży c ie  i d o b ro , śm ierć  i z ło  : w y b i e r z  ż y c i e ,  
a b y ś  ży ł ty  i p o to m stw o  tw o je “ . V . M . 30; 19.

״ L e p sz y  p o b ła ż liw y , niż b o h a te r , a p an u jący  nad  d u ch em  sw o im  (le p sz y ), 
niźli z d o b y w c a  m ia s t“ . P rz . S . 16; 3 1 .

״ K o ro n ą  w sp a n ia łą  je s t w ło s  s iw y ;  na  d r o d z e  c n o ty  z d o b y ć  ją m o żn a “ .
P rz . S . 16; 3 1 .

K״ tó ż  je s t  b o h a terem  ?  -— k to  o k ie łzn a  ż ą d z e  swojej*. P ir. A b . 4; 1.

״ W s z y s tk o  j e s t  p rzew id zia n e , a p r z e c ie ż  w o ln o ś ć  w o li d a n a  c z ło w iek o w i,  
. w  d o o ro c i św ia t s ą d z o n y  a  w sz y s tk o  s to so w n ie  d o  w ię k s z o ś c i  c z y n ó w “ . P ir. A b , 3; 19 .

Bóg, znając najskrytsze myśli człowieka, nie wpływa na jego 
uczynki i postępki, bo na to dał 11111 wolną wolę, aby wybierał wedle
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 upodobania dobre lub zle. Nie kieruje więc wolą i dlatego każdy־
a  a 111 o d p o w i a d a ć 111 u s i za swoje postępowanie.

Ale na j dobro tliwszy Stwórca, znając wewnętrzne pobudki każ- 
dego czynu i uwzględniając słabości ludzkie, siłę namiętności i po- 
kus, sądzi je z najlepszej strony, w nieprzebranej pobłażliwości Swo- 
jej łagodząc winy a potęgując zasługi i cnoty. Ktjo często i •wiele 
:dobrych uczynków7 wykojmije, chociażby były drobne, ten ma wię- 
cej zasług, ni/Ji gdyby raz jeden spełnił większy czyn.

B״ ą d ź  sk o ry m  d o  cn o ty , ch o c ia ż b y  d ro b n ej, a p ierzch aj p rzed  g rzech em ;  
b o  c n o ta  je d n a  sp r o w a d za  c n o tę  d r u g ą , a  g r ze c h  sp r o w a d za  g r ze c h  (in n y ). Z a- 
p ła tą  c n o ty  je s t  sa m a  c n o ta , a  za p ła tą  g r z e c h u  — g r z e c h “ . P ir. A b . 4; 2 .

.B ą d ź  tro sk liw y m  w  w y k o n a n iu  p rzyk azan ia  n ie z n a c z n e g o , ja k b y  n ajw aż- 
n ie js z e g o , b o  n ie  z n a sz  u d z ie lo n ej n a g r o d y  za  p r z e s tr z eg a n ie  p r z y k a z a ń “. Pir. 
A b . 2; 1.

Pism o Święte wymienia kary  za grzechy, aby w7 ten  sposób 
•odstraszyć od złego, nie podaje wszakże nagrody za popełnione 
 .cnoty. Powinno to zatem być bodźcem do spełniania każdejkolwiek׳
skoro nie wiemy, k tóra będzie więcej .1 która mniej wynagrodzoną.

"Wrogami cnoty są z a z d r o ś  ć, p o ż ą d l i w o ś ć  i ż ą d z a  
a 1 a w y.

Te trzy przywary m oralne m e t y l  ko same przez się niszczą zdro- 
•wie i życie człowieka, wywołując stan chorobliwy duszy i ciała, ale 
;przytłum iając szlachetne uczucia i popędy, powodują nieraz do po- 
pełnienia przestępstw7 i grzechów, za które człowiek ciężko odpoku- 
rtować musi •dnchowemi cierpieniami i przedwczesną śmiercią.

K to przez wiedzę zdobył sławę, ן *o winien wystrzegać się żądzy 
zaszczytów7 i honorów7, bo to  najczęściej pozbawia go szacunku i po- 
ważania 11 ludzi.

Z a z d r o ś ć  t. j• przykre uczucie z powodu powodzenia (ma- 
teryalnego czy moralnego) drugich przytłum־ ia wszelkie szlachetne 
popędy do cnoty, powoduje niewdzięczność wobec Boga, czyni czło- 
wieka m oralnie nieszczęśliwym, wiedzie go do Zawiści, mściwości 
•a nawet• do najhaniebniejszych występków7 i zbrodni.

״ Z a zd ro ść , p o ż ą d liw o ść  i żą d za  s ła w y  z g ła d z a ją  c z ło w iek a  ze  ś w ia ta ״ .
Pir. A b . 4; 28 .

״ O k o  z a zd ro sn e , ż ą d z e  z łe  i n ie n a w iść  lu d zi z g ła d z a ją  czło w iek a  ze  św iata-
P ir. A b . 2; 16.

״ Miłuj p ra cą  a g a rd ź  żą d zą  w ła d z y “ . P ir. A b . 1; 10.
״ K to  n a d u ży w a  im ien ia  s ła w y , te n  tra c i im ię “ . P ir A b . 1; 13.

O d s tr a s za ją ce  p rzy k ła d y  d a j ą : K ain , b ra c ia  J ó ze fa , K orach , S a u l (w o b e c  
D a w id a ), A c h a b  (w o b e c  N a b o ta ) .

״ Ż yciem  d la  c ia ła  j e s t  s e r c e  sp o k o jn e , a le  z gn ilizn ą  w  k o ś c ia c h  je s t  z a -  
z d r o ść " . P rz. S . 14; 30 .

P o w in n iśm y  p r z e s ta w a ć  na tern, c o  p o s ia d a m y  i tern s ię  z a d o w o ln ić , ra- 
d o w a ć  s ię  ta k że  z p o w o d z e n ia  b liźn ieg o  a  B o g u  d z ię k o w a ć  za  w s z y s tk o , c z e g o
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nam  w  n a jw y ższe j d o b ro c i u ży cza . (P rz y k a z . X . —  W d z ię c zn o ść  i p o k o ra  w o ־  
b e c  B o o a ).

K״ to  j e s t  b o g a c z e m ?  —  C ie sz ą c y  s ię  u d zia łem  s w o im “. P ir A b . 4; 1.

R o z p u s t a  czyli rozwiązłość obyczajów przytłumia w nas 
poczucie godności osobistej i wstyd, wiedzie do 'wykroczeń prze- 
ciw obowiązkom, burzy szczęście, niszczy zdrowie i siły duchowe, 
niszczy zatem życie fizyczne i umysłowe.

N״ a stę p s tw o  (ro z p u sty ) je s t  g o r zk ie  jak  p io łun , o s tr e  ja k  m ie cz  o b o s ie c z n y ;  
n o g i jej w io d ą  ku śm ierc i, o tch łan i trzym ają  s ię  jej k rok i.. I ję c z e ć  b ę d z ie sz  
w  p rzy sz ło śc i, g d y  zan ikn ą  m ię śn ie  i c ia ło  tw o je “ . P rz . S . 5; 4 , 5 i 11.

A b y  p o z o s ta ć  cn o tliw y m , n a leż y  u m ieć  p a n o w a ć  n ad  sw em i żą d za m i i na- 
m iętn o śc ia m i siłą  d o b r e j  w o l i ,  k tóra  jest tch n ien iem  B o g a  i czyn i n a s  B o g u  
p o d o b n y m i. (P rzyk . V II).

J״ a k ż e b y m  p o p e łn ił ta k  w ie lk ie  z ło  i z g r z e sz y ł w o b e c  B o g a !“ I. M. 39; 9.

״ A  nie  p o d ą ża jc ie  za  ser c em  sw o jem , ani za o c z y m a  w a sz y m i, k tó re  w a s  
u w o d z ą “ . IV. M. 15; 39 .

Żą dz a  s ł a w y  również p< •wodować może do grzesznych myśli 
i czynów־ dla uzyskania urojonej czci.

Tylko prawdziwa zasługa i skromność przynoszą cześć i sza- 
cunek.

, ,C h w a lę  p o p rzed za  p o k o r a “ P rz . S . 18; 12.
״ K tóra  to  j e s t  d r o g a  g o d z iw a , ja k ą  s o b ie  o b ra ć  m a c z ło w ie k ?  — K a żd a r  

k tó ra  c h w a lę  p rz y n o s i S tw ó r c y  a s ia w ę  jem u  sa m em u  u lu d zi“ . P ir. A b . 2; 1.

Środkami panowania nad sobą i zdobycia cnoty są:
1 . czuwanie nad czystością, swego sumienia,
2. ćwiczenie - się w pełnieniu cnoty,
3. przebywanie w dobrem towarzystwie,
4. szlachetne postanowienia czyli ślubowania,
5. poczucie religijne.
1. Kto czuwta nad c z y s t o ś c i ą  swego s u m i e מ i a, ten przy 

każdym uczynku zastanawia się, czy to się godżi tak postąpić, czyli 
nie. Badając ustawicznie swoje sumienie, staje się coraz doskonal- 
stzym i cnotliwszym.

 Kadewszystko strzeż serca swego, bo z niego tryskają zdroje״
żyda“. Prz. S.'4; 23.

2. Ćwiczenie jest mistrzynią nauki, dlatego należy w7 rze- 
ezpch dozwolonych wprawiać się do panowania nad sobą a wystrze- 
gać się nadmiaru w używaniu.

Ćwiczenie w jednej cnocie we wszelkich stosunkach i Warunkach• 
żyedia prowadzi stopniowo do wielu innych cnót.

״ P o stęp u ją  o d  c n o ty  d o  cn o ty , a ż  uk ażą  s ię  p r z ed  B o g ie m  na  S y o n ie “ • 
P s. 84; 8.

Z miłości dla rodziców lub drogich nam innych osób nie uczy- 
nimy, (albo nie zaniechamy niczego,) czegoby oni nie p o c h w a l a l i ,
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gdyby o tern wiedzieli. Tak samo z miłości do Bogja powinniśmy 
spełniać tylko to, co dozwolone, a unikać togo, co zakazane, gdyż 
Bóg jako wszechwiedzący zna wszelkie czyny i zamiary nasze.

, ,K to  w y p e łn ia  p rzy k a za n ie  c h o ć b y  je d n o , n a b y w a  o ręd o w n ik a  przy S ą d z ie  
O s ta te c z n y m  je d n e g o ,  a k to  p o p ełn ia  g r ze c h  je d e n , n a b y w a  s o b ie  o sk a rży c ie la  
j e d n e g o “ . P ir . A b . 4; 13 .

Przekleństwem złego czynu jest, że sprowadza całe pasmo dal- 
szych występków־ i nieszczęść.

(N  p . b racia  J ó z e fa  n a jp ierw  z a zd ro śc ili m u, p o tem  zn ien a w id z ili g o ,  na- 
s tę p n ie  za m ierza li g o  zab ić , w r e s z c ie  sp rzed a li g o ,  p o zb a w ia ją c  o jca  u k o ch a n e g o  
sy n a  a n a d to  ok łam ali o jc a ) .

Należy zatem usilnie wystrzegać się pierwszego przewinienia 
a w razie popełnienia niegodnego elzymi należy od razu opamiętać 
się i nawrócić się ze złej drogi, aby nie brnąć w coraz większą prze- 
paść moralną.

•3. P r z e b y w a n i e  w d o b r e m t o w a r z y s t w i e i na־
ślad!iwanie dobrych przykładów prowadzi nas do׳ enotv.

P s . 1; 1 i 2 i P rz. S.' 13; 2 0 . p atrz str . 7 9 .
.D o m  n ie g o d z iw y c h  u le g n ie  z a g ła d z ie , a le n a m io t p raw ych  za k w itn ie“ .

P rz . S .  14; 11 .

״ N iech a j d om  tw ó j b ę d z ie  d o m em  z g ro m a d zen ia  m ę d r c ó w “ , (o d  k tórych
m a sz  c z e r p a ć  d o b re  z a sa d y ) P ir . A b . 1 ;  4.

Pir. A b . 1; 5 .  P ir. A b . 1; 6 . P ir. A b . 1; 7 . P ir. A b . 2; 15 . P ir. A b . 3; 14. 
Pir. A b . R o z d z . V I. ״ N a b y w a n ie  n a u k i“ .

4. S z l a c h e t n e  p o s t a n o  w i e n i a czyli m o r a l n e  ś 1 u- 
1) o w a n i a ocalają mas od złego w czasie pokosy. Aby się wyzwolić 
z więzów grzechów, powinniśmy czynić pobożne postanowienia 
i ściśle je wykonywać.

״ G d y b y  k to  ś lu b o w a ł W ie k u is te m u , a lb o  z ło ży ł p r z y s ię g ę , zw ią za w szy  
z a rz e c ze n ie m  d u sz ę  sw o ją , n ie c h  n ie  n aru szy  s ło w a  s w e g o ;  w sz y s tk o , c o  w y- 
sz ło  z  u s t  je g o ,  n iech aj s p e łn i“ . IV . M . 3 0 ; 3 .

״ Ś lu b o w a n ie  je s t  o g r o d z en ie m  dla w str z e m ię ź liw o śc i“ . P ir. A b . 3 . 17.

Kto poślubia się nauce, wyrzeka się bogactw, ożywania świa- 
tow־ego i przyjemności powszednich, ten zdąża i dochodzi do cnoty.

״ P r z y s ią g łem  i d o trzy m a m , b y  s tr z e d z  w y r o k ó w  sp ra w ied liw o śc i T w o je j“ .
P s . 119; 106

5. P o c z u c i e  r e l i g i j n e  potęguje cnotę i wzmacnia 
woli w panowaniu nad sohą.

Rozmyślania pobożne i modlitwa, rozczytywanie się w Zakonie 
i myśl o Bogu wszechwiedzącymi i najsprawiedliwszym zdołają po- 
hamować nasze złe myśli i zamiary i odwieść nas od złych czynów,־

״ W  s z c z er o śc i sw ej p o s tę p u je , k to  s ię  b o i B o g a , a le  k to  ch o d z i k rzy w em i 
d r o g a m i, lek c e w a ż y  G o “ . Prz. S . 14; 2
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״ B ojażń  B o ża  je s t  z n o j e m  życia , u su w a  sid ta  śm ie rc i“ . P rz . S . 14; 2 7 .

״ Ś c ie ż k a  ż y c ia  w ie d z ie  r o zu m n e g o  w  g ó r ą , a b y  un ikną) p r z ep a śc i w  ni- 
z in ie “ . P rz. S . 15; 2 4 .

״ G ró b  i o tc h ła ń  ja w n e  są  )W ie k u is tem u , o ileż  b ard ziej s e r c a  lu d zk ie“ . 
P rz. S .  15; 11 .

״ B ojaźń  B o ża  j e s t  ćw icz en iem  ku m ą d ro śc i“ . P rz . S . 15; 3 3 .

״ W s z y s tk ie  d r o g i zd a ją  s ię  c z ło w iek o w i c z y s te ,  a le  W ie k u isty  w a ż y  urny- 
s iy . P o ru cz  W iek u istem u  sp r a w y  tw o je , a u tw ierd zą  s ię  tw e  za m y sły “ . P rz . S .
16; 2  i 3 .

״ P rze z  m iło ść  i p ra w d ę  o p u sz c zo n a  b ę d z ie  w in a  a  p rz ez  b o j a ź ń  B o ż ą  
u n i k a  s i ę  z ł e g o “ . P r z . S . 16; 6.

Kto się doskonali w mądrości i cnocie, ten czuje się  prawSzi- 
wie s z c z ę ś l i w y m ,  bo czuje, że zbliża się do najwyższej dosko- 
nałości Boga, co jest p r z e z n a c z e n i e m  człowieka.

״ A  b ę d z ie  d z ie łe m  c n o ty  — s z c z ę ś liw o ś ć , a n a s tę p s tw e m  c n o ty  —  c isz a  
i b e z p ie c z e ń s tw o  na  w iek i“ . J e z . 32; 17.

O przeznaczeniu naszem, abyśmy się coraz bardziej zbliżali do 
najwyższej doskonałości Boga i w tern upatrywali szczęście nasze, 
o tern poucza nas Pisano Święte i nasze wewnętrzne szlachetne po- 
pędy, które tylko w doskonaleniu się w7 cnocie dają najwyższe zado- 
wolenie i trwałe szczęście.

״ D l a  m n i e  z b l i ż a n i e  s i ę  d o  B o g a  j e s t  s z c z ę ś c i e m  m o j e m “ -
P s . 73; 28 .

M odły  Izr. str. 2 0  i 21 .

M ą d 1־ o ś ć okazuje się przez: 1. jaźń duchową, 2. rozumne są- 
dzenie 3. rozsądne pojmowanie 4. rozważne używanie sił i czasu 
świadomość sił własnych 6. niezawodne poznanie wartości rzeczy 7. 
bogobojność.

 -Mądrość najwyższa zbudowała sobie dom, wyciosała sobie fi״
larów7 swych siedm. *) Prz. Sal. 9; 1.

 ,I spocznie na nim duch Wiekuistego, duch rozumu i rozsądku״
duch rady i mocy, duch poznania i bojaźni Bożej“. .Tez. 11 ; 2..

1. Mądrość daje nam świadomość, że dusza nasza jest tchnie- 
nie!m ducha Wiekuistego**).

2. Mądrość daje nam ro z u rn, to jest siłę duchową (umysłową), 
czyli zdolność poznania stosunku pojęć i osądzania ich wartości
a. wiec wskafcnje, jak człowiek może je zastosować do praktycznego* 
użytku.

ł ) L iczb a  s i e d m  s ta n o w i c a ło ść  i d o s k o n a ło ść  w  p o jęc iu  relig ijn em . W  7
d n iach  B ó g  s tw o rzy ! św ia t. 7  ty g o d n i  trw a ło  o d  w y z w o len ia  Izra e litó w  d o  n a -
d an ia  p rzyk azań , 7 la t  s ta n ó w  ło  o k res  ży c ia  s p o łe c z n e g o  i g o s p o d a r c z e g o , u w o l-
n ien ia  n iew o ln ik ó w , n ie c z y n n o ś ć  roli, 7  r azy  p o  7  la t s ta n o w ił o k r e s  ju b ileu szo w y ,
7  zn a k o m ity ch  m ę ż ó w  z c za s ó w  b ib lijn ych  liczy li I z r a e lic i: A b ra h a m , Izak , Jak ób , 
J ó z e f , M o jżesz , D a w id , S a lo m o n ,, 7  zn a k o m ity ch  n ie w ia s t;  S a ra , R e b e k a , R a- 
ch e la , L ea , D e b o r a , R ut i C h u ld a  i w . in . p rzyk ład ów .

**) S p itz e r :  M a jm o n id es  str . 62 .
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Z a p o m o cą  rozu m u  p o zn a jem y  p rz ed m io ty  p o d  w z g lę d e m  ich  c ec h  z e w -  
n ętrzn y ch , m o ż e m y  je  p o r ó w n y w a ć  z e  s o h ą , o d r ó ż n ia ć  w ła śc iw o śc i i zn a m io n a  
is to tn e  o d  p r z y p a d k o w y c h , s z e r e g o w a ć  w za jem n y  ich  s to s u n e k  p o d łu g  ro d zajów , 
k las, g a tu n k ó w  i d z ia łó w  czy li k r ó le stw .

Mądry dąży do s t a t e c z n e g o  u 111׳ y s ł u i n m i a r k o w a- 
11 i a w powodzeniu i w niedoli, we wyruszeniach i w uczuciach, 
w życzeniach i w staraniach.

Mądry wystrzega się n i e w d z i ę c z n o ś c i ,  p y c h y  i za- 
1• o z u m i a 1 oś ci, zadowala się tern, czego Bóg użyczył i wdzięcz- 
nym jest za wszelkie dary z Jego ręki.

(D o w o d y  p y c h y : —  H am an , S a n h e ry b , B a lta za r).

״ I ro z ty ł s ię  le szu ru n  (Izrae l) i zh ard zia ł,... i z n ie w a ży ł o p o k ę  zb a w ien ia  
s w e g o “ . V . M . 32 ; 15.

,,J e ś li z w ą tp iłe ś  w  dniu n ied o li, zw ą tla ła  te ż  s iła  tw o ja “ . P rz. S . 24; 10 .

,,P o b ła ż liw y  o b f itu je  w  za sta n o w ie n ie , a le  p o p ęd liw y  w y w y ż s z a  b ła ze ń stw o  
s w o je “ . P rz . S . 14; 29 .

״ N ie  p oryw aj s ię  w  d u ch u  sw o im  do  g n iew u , b o  g n ie w  s p o c z y w a  w  łon ie  
g łu p c ó w “ . K oh el, 7; 9 .

״ I u su ń  z g r y z o tę  z s e r c a  s w e g o ,  a o d d a l c ie rp ien ie  o d  cia ła  t w e g o “.
K o h e l. 11; 10.

״ P r z e k o n a łem  s ię , ż e  n iem a  nic  le p s z e g o  d la  s ie b ie , jak  ty lk o , ż eb y  k a żd y  
c ie sz y ł s ię  i czyn ił d o b rz e  w  ż y c iu  s w o je m “ . K o h e l. 3; 12.

3. Mądtpość (łaje r o z s ą d e k  t. j. duchową zdolność ścisłego 
odróżniania przedmiotów i pojęć n ad z m ysłowych, podporządkowa- 
nia całego mnóstwa pojęć nadzmy&łowych pod wspólny pogląd roz1 
ważania (n. p. teologiczny czyli religijny, etyczny czyli moralny, 
estetyczny czyli piękna).

Rozsądek więc odróżnia, co dobre a co zle, co prawda a co fałsz, 
<-<> piękne a 00 brzydkie i t. d.

Mądry przyswaja sobie w i e d z ę  i u m i e j ę t n o ś c i  szcze- 
golnie z zakresu uąuki s w e j r e 1 i g i i dla kształcenia d u c h a  
i s erca,  dla utrzymania życia i zdrowia, dla doskonalenia się 
w swojem p o w o ł a n i u  (zawiodowem i ogółuoludzkiem).

4. Mądrość znajdzie stosowną radę  w7 każdej okoliczności, 
mnie odpowiednio używać c z a s u  i s i ł  dla dobra własnego i bli- 
źnieh.

״ L ie zy ć  dn i n a sz e  n a u cz  n a s , a b y śm y  n ab yli s erca  m ą d r e g o “ . P s . 90; 12.

5. Mądrość uzbraja w s i l n ą  w o l ę  i e n e r g i ę  do czynu.
-Mądry dąży do s a m o p o z n a n i a  t. zn. usiłuje dokładnie

poznać i bezstronnie osądzić własne wady i zalety, sposób myślenia 
i postępowania.

״ M ą d ro śc ią  ro z tr o p n e g o  je g t  zro zu m ien ie  sw ej d rog i, a le  n ie d o r z e cz n o śc ią  
g łu p c ó w  j e s t  o b łu d a “ . P rzyp . S .  14; 8.

״ B iad a  p rzem ą d ry m  w e  w ła sn y c h  o c za c h , a w e  w ła sn y m  rozu m ien iu  ro z -  
tro p n y m “ . J ez . 5; 2 1 .
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6. Mądrość poznaje, c o d o bre, a c o z ł  e, co p r a w d a, a co 
f a ł s z .

Mądry jest rozważny i ostrożny w swoich sądach, mowach, po- 
stanowieniach, uczynkach i w obejściu się z ludźmi.

״ W y słu c h a jc ie  m ięd zy  b racią  w a sz ą  (d o k ła d n ie ) i ro zsą d ź c ie  sp o ry  spra- 
w ied liw ie  m ięd zy  cz ło w iek iem  a p o w in o w a ty m  je g o  i cu d z o z ie m c em  przy  n im “ . 
(C u d zo z ie m iec  m iał ró w n e  p raw a  z Izrae litam i). V .  M . 1; 16,

״ N ie  o są d za j b liźn ieg o  tw e g o , aż  s ię  m ie śc ić  b ę d z ie sz  w  p o ło ż e n iu  j e g o ‘‘.
P ir. A b . 2; 5.

7. Mądrość ożywia d u c h e m  m o r a l n  y m i r e 1 i g i j n y m, 
który wszystkim myślom i uczynkom nadaje właściwy kierunek.

״ M ąd rość  d a je  m ąd rem u  w ięce j o b ro n y , n iż d z ie s ięc iu  m o c a rzy , k tórzy  są  
w  tn ie śc ie “ . K oh el. 7; 19.

״ S łu żb ą  w o jen n ą  (p ełn ą  tru d ó w  i n ie b e z p ie c z e ń s tw )  j e s t  lo s  c z ło w ie k a  na  
z iem i, a jak b y  dn i n a jem n ik a  (o b a rc z o n e g o  u s ta w ic zn ą  c ię żk ą  p racą ) są  dn i j e g o “ . 
H io b  7; 1.

■ D z ień  j e s t  k ró tk i a r o b o ty  m n ó stw o “ . P ir. A b . 2; 15.

״ L ep sza  j e s t  m ą d ro ść  n ad  k ora le , a  ża d n e  k le jn o ty  n ie  d o r ó w n a ją  j e j“ .

״ Ja, m ą d ro ść , p rzeb y w a m  o b o k  p rz ez o r n o śc i a  ro zw a g ą  o p a trzn ą  rozp o-  
r zą d za m “ .

״ M oja je s t  ra d a  i sp r a w n o ść , jam  j e s t  p rzen ik liw o ść , m oja  d z ie  n o ś ć ; 
m n ą k ró lo w ie  królują  a  u sta n a w ia ją  rzą d zą cy , c o  k p r a w ie d lw e ;  m n ą w ładają  
w ła d c y  i k s ią ż ę ta  i w sz y s c y  s ę d z io w ie  u czciw i. M iłuję ty ch , k tó rzy  m n ie  m iłują, 
a  ci, c o  m nie u siln ie  szu k ają , zn a jd ą  m n ie. B o g a c tw o  i c h w a ła  s ą  przy  m n ie, d o -  
b ro  trw ałe  i s z c z ę ś c ie . P lon  m ój le p s z y , niż k ru szec  sz la c h e tn y  i s z c z er e  z ło to ,  
a  n a b y te k  m ój cen n ie jszy , niż sre b r o  w y b o r o w e “ . P rz . S .  8; U ,  12 , 1 4 — 19.

״ B iada  tym , k tó rz y  m ien ią  z ło  d o b rem  a d o b re  z łem , czyn ią  c ie m n o ść  
św ia tłem  a św ia tło  c ie m n o ś c ią ; czy n ią  g o r y c z  s ło d y c z ą  a  s ło d y c z  g o r y c z ą ‘,
J ez . 5; 2 0 .

Do mądrości potrzeba o ś w i e c e n i a  Ł j. zdolności rozja- 
śniania wszelkich spraw a zwłaszcza religijnych światłem rozumu 
i prawdy.

״ B ó g  o b y  zm iłow a ł s ię  n ad  nam i i b ło g o s ła w ił n am , o b y  jaśn ia ł o b lic z e m  
S w o je m  —  S e la “ . P s . 67; 2 .

Kaszym obowiązkiem jest dążenie do ś w i a t ł o ś c i  i pra- 
w d y, gdyż Bóg obdarzył nas w tym celu rozumem i skłonnością 
do prawdy, i w7 fen sposób zbliżamy się także do Boga, który jest 
najwyższym zdrojem światłości i praw7dy.

״ O ś w ie ć  m nie, ab ym  s ię  n a u czy ł p rzy k a za ń  T w o ic h !“ P s . 119; 7 2 .

״ O b l ic z e  T w o je  ro zśw ie ć  n a d  s łu g ą  T w oim  i n a u cz  m n ie u s ta w  T w o ic h “ . 
P s . 119; 1 3 5 .

״ S z c z y te m  s łó w  T w o ich  — p r a w d a !“ P s . 119; 1 6 0 .

״ P ie c z ę c ią  W ie k u is te g o , n iech  b ę d z ie  p o c h w a lo n y ! — j e s t  p ra w d a “ . T a h n .  
•Sab. 5 5 .
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Prawdziwie oświecony człowiek od szczególni a się tein, że stroni 
zarówno od niewiary, jak od przesądów i zabobonów i jest szczerze 
wierzącym bez przesady.

, ,N ie  b ąd ź  p r z esa d n ie  p o b o żn y m , ani nie m ędrkuj zb y tn io , . . . .  bo  k to  
B o g a  s ię  b o i, u n ik a  t e g o  w s z y s tk ie g o “ . K o h e l. 7; 16 i 18.

״ S y n u  m ój, je ś l i  p rzy jm iesz  m o w y  m oje  a p rzyk azan ia  z a c h o w a sz  u s ieb ie ,  
a b y ś  u w ażn ie  p o d a ł m ą d r o ś c i  tw e  u ch o  i nak łon ił ku r o z s ą d k o w i  serce  
t w o j e , . . .  z r o z u m i e s z  w te d y  b o  j a ź ń  B o żą  a p o z n a n i e  B o że  z d o b ę d z ie s z “ .
P rz . S . 2; 1, 2  i 5.

״ W ie k u isty  m ą d r o ś c i ą  u g ru n to w a ł z iem ię , utrw alił n ieb io sa  r o z u m e m :  
w - i e d z ą  J e g o  ro zstą p iły  s ię  to n ie  a kropią  g ó rn e  p r z es tw o r y  ro są . S yn u  m ó j!  
niech aj n ie u stą p ią  z oczu  tw o ich  — s tr z e ż  u m i e j ę t n o ś c i  i r o z t r o p n o ś c i  
a b ę łą־  ż y c iem  d la  d u szy  tw ojej a o z d o b ą  w d z ięcz n ą  d ła  szy i tw o je j;  w te d y  po-  
s tę p o w a ć  b e d z ie s z  b e z p ie c zn ie  po d ro d ze  tw ojej a n o g ą  tw oją  s ię  n ic  p o tk n ie s z “ .
P rz . S . 3 ;  19  23 .

,,C a ły  g n ie w  sw ó j w yn u rza  g łu p iec , a le m ąd ry  p o w o ln o śc ią  g o  u śm ie r za “ . 
P rz. S . 29; 11.

.,P rzy  m n ó stw ie  s łó w  n ie  u n ikn ie  s ię  b łęd u , a k to  u s ta  sw e  p o w ścią g a , 
j e s t  r o zw a ż n y m ‘‘. P rz S . 10; 19.

, ,U s t a  g łu p ca  sp ro w a d za ją  je g o  ruinę a w a r g i j e g o  są  z a sa d zk ą  na  je g o  
ż y c ie “ . P rz . S .  18; 7 .

״  Ś m ier ć  i ż y c ie  są  w  m o cy  ję z y k a “ . Prz. S . 18; 2 1 .

, ,D r o g a  g łu p ca  w y d a je  m u s ię  praw ą, a le  m ą d r y  s ł u c h a  r a d y “ .
P r z . S .  12; 15 .

, .J a k b y  g łę b o k a  w o d a  sp o c zy w a  zam iar w ser cu  lud zk iem , a le  m ąż r o -  
zu m n y  u m ie  g o  w y d o b y ć  na w ie rz c h “ . Prz. S . 20; 5.

G d y b y  by li m ąd rym i, za sta n o w ilib y  s ic  nad tern, w yrozu m ielir  y k o n iee
s w ó j“ . V . M . 32 ; 29 .

(M o jż e sz , o d s z c z e g ó ln io n y  p r zez  B o g a , p rzec ież  c h ę tn ie  przyjął rad ę  Jetry . 
R e ch a b e a m  n ie  u s łu ch a ł rady s ta r sz y c h , przez  c o  s p o w o d o w a ł p o d zia ł a tern  
sa m e m  i u p a d e k  p a ń stw a ) .

״ S z c z ę s n y  m ąż , k tóry  n ie  sz e d ł za radą n i e g o d z i w y c h  a na d ro d ze  
g r z e s z n i k ó w  n ie  p o s ta ł a w g r o n ie  s z y d e r c ó w  n ie  z a s ia d ł“ . P s . 1; 1.

״ P r z e z o r n o ś ć  cię och ron i, r o z t r o p n o ś ć  s tr ze d z  c ię  b ę d z ie ,  aby  
c ię  o c a lić  o d  d r o g i z ła , od  cz ło w iek a , p r a w ią c e g o  p r z e w r o t n o ś ć '  . P rz . IS. 
2; 11  i 12 .

Do oświecenia dochodzi się przez naukę, czytanie poważnych 
■dzieł, obcowanie z ludźmi rozumnymi i światłymi, przez rozmyśla- 
nia religijne.

, ,C e le m  w sz y s tk ic h  n au k , k tó re  s ły s z a łe ś ,  j e s t : B o g a  s ię  obaw iaj a p rzy -  
k a za ń  J e g o  p r z es tr z eg a j , b o  to  s ta n o w i c a łe g o  c z ło w iek a K ־‘!  oh el. 12; 13.

״ K to  z  m ęd rca m i o b cu je , n a b iera  m ą d ro śc i, a le  k to  z  b łaznam i p rzesta je , 
n iszczy  s ię “ . P rz. S . 13; 2 0 .

״ K to  w ie lu  lu d ziom  radzi, te n  p o m n a ża  r o zu m “ . P ir. A b . 2; 8 .
״ N ie ch  b ę d z ie  d o m  tw ój d o m em  z g ro m a d zen ia  m ę d r c ó w ; okryw aj się  

p y łem  n ó g  ich  i czerp aj z u p ra g n ien iem  s ło w a  ic h “ . P ir. A b . 1; 4 .

״ K to  n ie  p o m n a ża  w ie d z y , te n  tra c i ją , a k to  s ię  n ie  uczy , śm ierć  p o n o si  
:(m oraln ą  i f iz y c z n ą )“ . P ir . A b . 1; 13 .
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Prawdziwe oświecenie i mądrość prowadzą do bo g o b o j n o -  
ś c i. 1111 więcej rozjaśnia się nasz umysł, tom więcej poznajemy 
Boga i Jego dzielą, tom bardziej przejmujemy się ku Niemu boja- 
źnią, czcią i miłością.

״ S z c z y te m  m ą d rośc i je s t  bo jażń  B oża , rozu m em  d ob rym  d la  w sz y stk ich , 
k tó rzy  ją  w y k o n u ją “ . P s . 311:  10.

Bogobojność poucza mądrego, jak postąpić ma w. razie sprze- 
cznych ze sobą obowiązków, to znacfey, gdy nie można wypełnić 
jednego obowiązku, nie uchybiając drugiemu.

״ K tó ra  je s t  d ro g a  u czciw a , ja k ą  c z ło w iek  m a s o b ie  o b ra ć  ?  W sze lk a , k tó ra  
p rzyn osi ch w ałę  S tw ó r c y  i z a sz c z y t  jem u  sa m em u  u lu d z i“ . P ir. A b . 2; 1.

״ W szy sc y  p ow in n i sp e łn iać  s w o je  c z y n y  ty lk o  d la  c h w a ły  im ien ia  B o ż e g o “ . 
Pir. A b . 2; 2,

״ G d z ie ż  j e s t  c z ło w iek , k tóry  b o i s ię  B o g a ?  J em u  w sk a ż e  (B ó g )  d r o g ę ,  
ja k ą  m a o b r a ć “ . P s . 25; 12.

Bogobojność chroni także człowieka od lekkomyślności, aby nie 
popadł wr sprzeczność przy spełnianiu o b o w i ą z k ó w .

״ .Musisz być sprawiedliwym wobec innych, nim będziesz pobla- 
żliwyni wobec siebie samego; ale bądź naprzód sprawiedliwym wo 
bec siebie samego, nim będziesz pobłażliwym wobec innych.“ Majm.

 A przestrzegajcie ustaw Moich i praw Moich, które spełniać״
ma człowiek, a b y ]1 r z e z  11 i e ż y 1! (a nie umarł)“. III. M. 18 ; 5.

(N. p. w7 czasie głodu jadajno zwierzęta, zabronione przepisami, 
religijnymi; (II. Kr. (i; 25) a pobożni narażali swoje życie dla 
w ia ry. (Daniel 3; 28 i II. Mak. 6.) .

Bojażń Boża jest pierwiastkiem mądrości“. Prz. S. 1״ ; 7.
.Siedm znamion zdobi mędrca“. Prz. Ab. 5; 10״
 -Abyś postępował drogą dobrych a ścieżek cnotliwych prze״

strzegał, albowiem tylko rzetelni zamieszkują na ziemi a uczeni po- 
zostaną na niej ; niegodziwi zaś wytępieni będą z kraju a wiarołomni 
będą wykorzenieni z niego“. Prz. S. 2; 20—22. 1

 Głupiec■ nie może unikać grzechu, ani ograniczony nie może״
być pobożnym“. Pir. Ab. 2; 6.

 Mądrość jest równie dobrą jak dziedzictwo (majątku) a zaletą״
jest dla tych, którzy słońce widzą (jasno na świat patrzą), bo w cie- 
niu mądrości, jak w7 cieniu pieniędzy; lecz zaletą wiedzy poznania 
jest. mądrość, jako ożywienie swego posiadacza“. Kobei. 7; 11 i 12.

3. Pamięć jest to zdolność zachowania poznanych wyobrażeń 
i odtworzenia tychże.

4. W y o b r a ź n i a  (fantazya) jest to zdolność zajmowania 
się przedmiotami ndeobeeńemi, lub tworzenia sobie nieistniejących 
obrazów״ i pojęć.

Duch człowieka jest nieśmiertelnym i ten czyni go podobnym 
do Boga. . ן i j
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״ I w ró ci p ro ch  d o  ziem i, sk ą d  p o w sta ł, a du ch  w róci d o  B o g a , k tó ry  £ 0

d a ł“ , K o h e l. 12; 7 .

Dusza! czyni człowieka.istotą m y ś l ą c ą  i c z u j ą c ą .
Do zdolności myślenia należy także sądzenie i rozważanie.
Czuciem rozsądza człowiek wrażenia przyjemne lub nieprzy- 

jem 110, miłe lub niemiłe.
Uczucie, powodujące wzruszeniami naszemi, może być szł a-  

c h e t n e  lub n i e s z l a e h  e t ne .
Do szlachetnych należą: miłość, wdzięczność, współczucie; do 

nieszlachetnych: nienawiść, zazdrość, radość z cudzego nieszczęścia
Do moralnych władz ducha należy: sumienie, poczucie mlo- 

ralne (etyczne) i wolna wola.
5. W o ln  a w o l a człowieka polega na tern, że nie pod־

się zmysłowym wpływom, może wybierać dobrowolnie między •mjo- 
ralnie. dobrem a moralnie złam. Wolna wola czyni człowieka p o- 
c /. y t. a 1 n y m i <> d p o w i e d z i a 1 n y 111 za jego czyny.

Człowiek !noże także grzeszyć, jeżeli idzie za zmysłowemi za- 
chceniami, jeżeli owładną nim złe żądze, jeżeli głos namiętności za- 
głusza w7 nim głos Boga; wtedy upada coraz hardziej i zniża się do 
rzędu zwierzęcia.

Człowiek mo ż e  grzeszyć, ale n ie  m u s i  grzeszyć, a grze- 
sznik może się znów nawrócić. Cłos sumienia ostrzega człowieka 
przed grzechem.

״ W s z a k  je ś li  s ię  p o p ra w isz , w y b a c z ę  ći, le cz  jeś li s ię  n ie  p o p ra w isz , u drzw i 
g r z e c h  c z y h a ; d ą ży  on  ku to b ie , le c z  ty  m a sz  p a n o w a ć  n ad  nim ". 1. M. 4; 7.

״ O to  k ła d ę  p rzed  to b ą  ż y c ie  i śm ierć , b ło g o s ła w ie ń s tw o  i p r z ek le ń stw o ,  
w y b ierz  za tem  ży cie" . V . M . 3 0 :  19.

,.G łu p o ta  w ied z ie  c z ło w ie k a  na b e z d r o ża  a na B o g a  g n iew a  s ię  s e r c e  
j e g o “ . Prz. S .  1 9 ;  3.

״ P ierzch a ją , c h o ć  ich  n ik t n ie  ś c ig a , n ie g o d z iw i; a le  sp raw ied liw i są , jak by  
m ło d y  le w , p e łn i u fn o śc i" . P rz . S .  2 8 ;  1,

״ G rzeszn ik ó w  ś c i g a  i c h  z ł o ,  le c z  sp r a w ied liw y ch  n a g ra d za  ich  c n o ta “ . 
P r z . S . 1 3 ;  21.

Człowiek może używać wszystkiego do celów dozwolonych; nie 
wolno חש jednak nadużywać swej przemocy nad stworzeniami sn- 
rowością, srogoścdą, dręczeniem lub niszczeniem. Zawsze powinien 
być pomny swej zależności od Boga i stosunku do Boga. (Str. 13).

Wszyscy ludzie bez różnicy, jako równi wobec Boga, powinni 
żyć ze sobą w7 zgodzie i !miłości, nawzajem sobie pomagać i wspierać 
się wzajemnie, jako dzieci j e d n e g o Ojca.

Człowiek ma pomiędzy imnemi stworzeniami na ziemi najwznio- 
dejsze p r z e z n a c z e n i e .  Ma on doskonalić swoje siły fizyczne 
i duchowe, cieszyć się życiem i używać w mierze darów Bożych.

S. S PIT ZER  -  Zdrój życia. 6

rcin.org.pl



82

Winien też poznać i czcić Boga, żyć wedle Jego świętej woli 
i pełnić dobre wedle sił, wtedy czuć się będzie s z c z ę ś l i w y  nr.

S z c z ę ś c i e  d o c z e s n e  polega na zadowmlcniu ze swego
losu.

S z c z ę ś c i e  p r z y s z ł e  posiędzie, kto świadom jest pobo- 
żnego żywota i znajduje największą radość w myśli o Bogu*).

Człowiek d u c h e m  podobny Bogn, jako rozumny i nieśmier- 
teiny, powinien ustawicznie d־ o s k o n a l i ć  swego ducha, aby się 
coraz bardziej zbliżyć do najwyższej doskonałości, powinien dążyć 
do na wyższej p r a w d y  i wykonywać ją czynnie.

״ U św ię c a jc ie  s ię  i b ą d źc ie  św ię ty m i, b om  Ja ś w ię ty  i n ie  z a n ie c z y sz c z a jc ie  
d u sz  w a s z y c h “ . III. M. 11; 4 4 .

Ś w ię ty m i b ą d ź c ie , b om  ś w ię ty  Ja , W ie k u is ty , B ó g  w a sz “ . III. M. 1 9 ;  2.

״ A  s tr z e ż c ie  p iln ie d u szy  w a sz e j“ . V . M . 4 ;  15 .

״ N ie sk a z ite ln y m  b ąd ź  p rzed  W ie k u isty m , B o g ie m  tw o im “ . V . M. 1 8 ;  13 .

״ A  u św ię ca jc ie  s ię  i b ą d źc ie  św 'ę ty m i, b om  Ja  W iek u isty , B ó g  w a s z ! W ię c  
p r z e s tr z e g a jc ie  u s ta w  M oich  i sp e łn ia jc ie  je  : Jam W ie k u is ty , u św ię c a ją c y  w a s “ .
III. M. 2 0  ; 7 i 8.

' 1 ״  b ą d źc ie  m i św ięty m i, b o  św ię ty m  je s tem  Ja. W ie k u is ty , i w y sz c z e g ó ln i-  
łem  w a s  z p o śr ó d  lu d ów , a b y ś c ie  byli M oim i“ . II1. M. 2 0 ;  2 6 .

, ,Ś w ia d c z ę  s ię  p rzed  w am i n ie b em  i z ie m ią ; ż y c ie  i śm ierć  k ła d ę  p rzed  
to b ą , b ło g o s ła w ie ń s tw o  i p r z ek le ń stw o , w y b ierz  ż y c ie , a b y ś  ży ł ty  i p o to m stw o  
tw o je , m iłując W ie k u is te g o , B o g a  tw e g o ,  s tu ch a jsc  g ło s u  Jego i lg n ą c  d o  N ie g o ,  
g d y ż  to  je s t  ż y c ie  tw o je  i p r z ed łu żen ie  dn i tw o ich " . V . M . 3 0 ;  1 9  i 20 .

״ A  k to  zaw in i w  ja k iejk o lw iek  r ze c z y , n iechaj w y sp o w ia d a  s ię , w  czem  
z g r z e sz y ł, i n iech  p rzy n iesie  p o k u tę  W ie k u istem u  za g r z e c h , k tó r e g o  s ię  d o p u -
ścił" . III. 5; 5 i 6 . ‘ ) #

Obowiązki, odnoszące się do dnszy, wymagają, aby się usta- 
wieznie kształcić i doskonalić m o r a l n i e  i cnotliwie w־ towarzy- 
sthwie ludzi roznnmych, przez co człowiek się u s z ł a c h e t n i a .

Należy pozbyć się wszelkich złych popędów i świadczyć miłość 
bliźnim, wznieść się. do szczytnych wyżyn ideałn doskonałości, krze- 
piąc w־ sobie głos sumienia, który nas ostrzega przed złem. V  ten 
sposób stajemy się coraz podobniejszymi najdoskonalszemu i naj- 
miłosierniejszemu Ojcu aa־ niebiosiech, a to jest najwznioślejszym 
aeloui życia człowieka.

To dążenie czyni go w e w n ę t r z n i e  S z c z ę ś 1 i  a v y  m 
w׳ doczesnem życiu i zapeAwnia mu s z c z ę ś l i w o ś ć  w i e c z n ą .

Przeczucie tej szczęśliwości mamy po spełnieniu naszych obo- 
wiązków־ religijnych i ogólnoludzkich, które zmierzają do u s z c z ę- 
ś I i a a־ i e n i a b l i ź n i e  h.

*) S p itz er  —  M a jm o u rd es  str . 2 7  i n ast.
:) O  o fiarach  p a trz : H is t. b ib l. C z . I. s tr . 8 7  i 8 8 .
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״ C z em że  je s t c z ło w iek , ż e  p a m ięta sz  o  n im , a  sy n  cz ło w iec z y , ż e  b a c z y sz  
n׳ a ń ?  —  A  u p o ś le d z iłe ś  g o  m a ło  o d  b ó s tw a  i ch w a łą  i św ie tn o śc ią  u w ie ń c z y łe ś  g o ;  
< u s ta n o w iłe ś  g o  w ła d c ą  n a d  d zie łam i rąk T w o ich , w sz y s tk o  p o d d a łe ś  p o d  s to p y  
j e g o “ . P s . 8  ; 5 —7.

.C z ło w ie k  c h o ć  w  św ie tn o śc i a n ierozu m n y , p o d o b n y  zw ierz ę to m , g in ą cy m  
(w  n ie św ia d o m o śc i)■ . P s . 4 9 ; 21 .

״ C z y ż  n ie  m am y je d n e g o  O jc a  w s z y s c y ?  C zy ż  n ie je d e n  B ó g  nas s tw o -  
crzył?" M ai 2; 10.

II. Odnośnie do ciała.
Obowiązki wobec siebie odnoczą się zatem do duszy i do ciała.
Obowiązki, odnoszące się do ciała, wymagają, aby je chronić 

od niebezpieczeństwa, uszkodzenia, nadwyrężenia lub niszczenia.
Ż y c i e i z d r o w i e są darem Boga, dlatego naszym obo- 

wiązkiem z poczucia rełigii i sumienia jest, abyśmy życie nasze 
Utrzymywali, :1 nie niszczyli, ani skracali, bo ono nas prowadzi do 
wy ższe״ o przoznaczeln a.

P״ r z e d łu ż e n ie  ż y c ia  w  p ra w icy  jej (m ą d r o śc i) , w  le w ic y  jej b o g a c tw o  
I c z e ś ć * . P rz. S .  3 ;  16 .

״ B ojaźń  B o ża  p rzy m n a ża  dn i, a le  la ta  n ieg o d z iw y ch  sk r ó co n e  z o sta ją  .
P rz . S .  10; 2 7 .

Natomiast jako grzech przeciw Bogu i sobie samemu żaka- 
zane są:

1. s a m o b ó j s t w o  lnb jakiekolwiek lekkomyślne narazen.e 
życia,

2. n i e u 111 i a r ko  w a 11 i 0 w7 jedzeniu i napojach lub w jawy- 
j en uwłściacli zi uyslo׳wy cl 1,

11 i o d b a 1 s t w o i n ie  o 1! 1 u j s t wo  odnośnie do (dała. 
odzieży lnb mieszkania,

4. ponure usposobienie, gwałtowne wzruszenia, nadmierna ly •־ 
jaźliwość, nie]>oha:mmvany gniew i t. p. szkodliwe objawy, niszczące 
zdrowie a więc i życie;

5. rozpusta, próżniactwo bib zbytne wytężenie pracą,
0. chciwość i opieszałość w korzystaniu z dóbr doczesnych■
״ O to  k ła d ę  p rzed  to b ą  ż y c i e  i śm ierć , b ł o g o s ł a w i e ń s t w o  i p rze- 

k le ń s tw o , w y b ierz  za tem  ż y c i e “ . V . M . 3 0 ;  19 .

C״ n o tliw y  jada tv le , a b y  s ię  n a sy c ił, ż y w o t n ie g o d z iw y c h  za ś  c ierp i n ie -  
d o s t a t e k “ . P rz . S .  1 3 ;  2 5 .

. ,K a ż d e g o  c za su  n iech aj b ę d ą  s z a ty  tw o je  c z y s t e “ . Prz. S .  9; 8.

. ,S e r c e  r a d o sn e  p o k rzep ia  zd r o w ie , a le  d u ch  z g n ę b io n y  w y su sz a  k o ś c i“ 
P rz . S . 17 ; 22 .

łr ״ o s k a  w  sercu  c z ło w iek a  g n ę b i j e “ . P rz. S . 1 2 ; 25 .

,,B o  g łu o c a  zab ija  w ła sn y  g n ie w  je g o  a  o g r a n ic z o n e g o  u śm ierca  w ła sn a  
-z a w z ię to ść “ . H io b . 5; 2.

״ Z a b a w a  i le k k o m y śln o ść  w io d ą  cz ło w iek a  do  r o zp u s ty “ . P ir. A b . 3; 17 .
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׳'■' 140 , utrzymania siebie i wspierania bliźnich w potrzebie ko- 
ńieczne są także środki materyalne t. j. pieniądz i dostatek. Wolno 
zatem starać się o posiadanie tychże,, ale nie wolno dać się uwieść 
e,.h c,i w o ś ci. lub żą d z,y m i e n 1 a i b o g a c t wa .

Do posiadania dobra dla zaspokojenia potrzeb naszych i bli- 
źnićb dochodzić należy 8 u 111 i o n n ą i g o r l i w ą o ־i 111 ין  ś c i  ą. 
u c z o i w ą i r z e t e 1 n ą p r a <• ą.

G ło w n e m  za jęc iem  p rzo d k ó w  n a sz y ch  b y ły : up raw a  roli, h o d o w la  b y d ła  
i rzem io sła .

P a try a r ch o w ie  n asi byli p a s te r z a m i:  A b ra h a m , Izak , J a k ó b ; sęd z io w ie ,  
k r ó lo w ie  i p r o ro cy  byw ali ro ln ik am i n. p . G id eo n , S a u l, E lisza , A m o s . N a ju cze ń -  
s i ■talm udyści b y w a li ręk od zie ln ik am i: R . H ille l i R . A k ib a  byli drw alam i, R. Je- 
h u d a  b y ł k o w a lem  i t. d.

״ L ep iej u n iżo n em u , k tó ry  sam  s o b ie  s łu g ą , (p racu je  d la  za ro b k u ), n iż pa-  
n o sz ą ce m u  s ię ,  w y n io s łem u , k tó r e m u  brak  c h le b a “ . P rz. S .  12; 9 .

״ K to  ro lę  s w ą  u p raw ia , n a sy c i s ię  ch le b e m , a le  k to  za m a rn o śc ia m i u ga-  
nia , n a sy c i s ię  n ę d z ą “ . Prz. S .  2 8 ;  19.

Pir. A b . 4 ;  1. P ir. A b . 1 ; 10. i P ir. A b . 2 ; 2.

Każda praca, którą wykonujemy celem zarobkowania na u trzy- 
manie, zasługuje na szacunek, o ile ją spełniamy z uczuciem powin- 
Kości religijnej, rzetelnie, uczciwie, z zachowaniem przykazań bo- 
żyeh.

Ł e n i s t  w o, 1 ■ן■ ó ż 11 i a c t w o i g 11 u ś n o ś ć natomiast pro- 
wadzą do ubóstwa, nędzy, hańby, grzechu, utraty zdrowia i przed- 
wcześnie życia.

״ W  p o c ie  c zo ła  b ę d z ie sz  ch leb  s p o ż y w a ł“ . 1. M. 3 ;  18 .

״ Idź d o  m rów k i, le n iw c z e , p rzyp atrz  s ię  jej d r o g o m , a b y ś  n ab ra ł m ąd ro-  
ś c i“ . P rz. S . 6; 6 .

״ D ło ń  o p ie sza ła  czyn i u b o g im , a le  ręk a  sk r zę tn y ch  w z b o g a c a “ . P rz. S . 10; 4 .

Obowiązkiem naszym jest utrzymywać nasize mienie przy po- 
mocy o s z c z ę d n oś ci i p o r z ą d k  ii.

״ K to  n ęk a  d om  sw ó j, te n  z o sta w ia  w ia tr  w  s p u ś c iź n ie “ . P rz. S .  11; 2 9 .
״ J e s t  c za s  d o  szu k an ia  i c z a s  d o  g u b ien ia  ; c za s  d o  ch o w a n ia  i c za s  d o  ׳

o d r zu ca n ia “ . K o h e l. 3; 6.

״ O s z c z ę d n o ś c ią  i p racą  lu d zie  s ię  b o g a c ą “ .

״ K to  p racu je , n ie  o s z c z ę d z a , t e g o  c z ek a  g o r zk a  n ę d z a “ .
״ P o r z ą d e k , je s t  m atk ą  d o b r o b y tu “ .

Kto bez potrzeby wydaje ponad możność, ten jest marno-  
t  r  a wt c ą.

״ B o g a c tw o  m a r n o tra w io n e  zm n ie jsza  s ię , a z b iera ją cem u  w  ręc e  s ię  m n o ży “ , 
P rz. S . 1 3 ;  11

Od oszczędności należy odróżnić s k ą p s t wr o, s k 11 e .1* s t w o
i ż ą d z ę  p o s i a d a n i a ,  które są niegodne i prowadzą także־ do
czynów hańbiących i nikczemnych, do zaniedbywania własnego zdro-
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mia i życia., do tępienia uczuć szlachetny cli i moralnych, do nie- 
sprawiedliwości, zatwardziałości serca i nielitościwego obchodzę•-
11.ia się z bliźnimi. Chciwość i żądza nnłnożenia Bogactw dla celów 
samoliibnych jest, zatem niegodziwośdą, budzącą wstręt.•

״ W y c ie ń c za  d u sz ę  ła k n ą c e g o  a n ap oju  s p r a g n io n e g o  p o zb a w ia ; a środ k i 
sta ra ń  je g o  są  z g u b n e , ch y tr z e  o b m y śla , by  zn iszc z y ć  u c iśn io n y ch  sło w a m i k łam - 
stw a  i za p iera  b .e d n e m u  s łu s z n o ść “ . Jez. 32 ; 6  i 7.

״ K to  lubi p ie n ią d ze , n ie n a sy c i s ię  p ie n ię d z y “ . K o h e l. 5 ;  9 .

Skiiera, skąpicą i chciwiec uważają pieniądz i majątek nie jako 
środek, lecz jako cel życia a nawet■ pokładają w nich więcej ufności, 
niż w Bogu.

״ C z y ż  p o k ła d a łem  w z ło c ie  n a d zie ję  m oją a d o  b ły s z c z ą c e g o  k ru szcu  m a- 
w ia ł: ty ś  u fn o ść  m o ja ? “ H io b . 3 1 ;  24 .

״ K to  p o le g a  na  sw em  b o g a c tw ie , te n  u p a d n ie “ . P rz . S . 11 ; 2 8 .

Przeciwne tym wadom i narowom są: bez i  l i t er  eso-
w 11 oś ć i d o b 1־ o c z v 11 11 o ś ć wobec bliźnich.

״ D u s z a  s z c z o d r o b liw a  j e s t  o rzeźw ien iem  (d la  s ie b ie  i d ru g ich ), a k to  p o -  
krzep ią , ten  i sa m  b ę d z ie  p o k rz e p io n y m “ . P rz. S .  1 1 ;  25 .

״ K to  za trzym u je  z b o ż e  (d la  c e ló w  sa m o lu b n y c h ), t e g o  lud p rzek lina , a le  
b ło g o s ła w ie ń s tw o  sp ły w a  na t e g o ,  k tó ry  d o s ta r c z a  ż y w n o śc i (w  p o tr z e b ie  bli- 
źn ieb ). P rz. S . 1 1 ; 26 .

Cz e ś ć  i c h l u b n e  i mi ę ,  czyli szacunek, poważanie i mi- 
łoś(■ 11 ludzi szlachetnych i rozumnych są szczytniejsze, niż boga- 
ctwKi. Choćbyśmy mienie stracili, to dobre imię zawsze' nam towa- 
rzyszy ku naszemu największemu zadowoleniu wewnętrznemu.

״ C e n n ie jsz em  je s t  im ię d o b re  n a d  b o g a c tw a  m n o g ie ;  n ad  sreb ro  i z ło to  
u p o d o b a n ie  ż y c z liw e “ . P rz. S . 2 2 ;  1.

״ C n o ta  sk arb  w ieczn y , c n o ta  k le jn o t d rog i,
T e g o ć  n ie  w y d rze  n ie p r z y ja c e l s ro g i,
N ie  sp a li o g ie ń , n ie  za b ie r ze  w o d a ...
N ad  w sz y s tk ie m  in n em  pan u je p r z y g o d a “ . K o c h a n o w sk i.

Kto się pozbawia czci i sławy, ten grzeszy wobec siebie sa- 
mego i bliźnich.

״ B ło g o s ła w ie ń stw a  sp ły w a ją  na  g ło w ę  s p r a w ie d liw e g o , a le  u s ta  n ieg o d z iw -
c ó w  p o k ry w a  k rz y w d a  (z  u s t  ich  w y c h o d z ą c a  i w ra ca ją ca  na nich w  p o s ta c i
p r z ek le ń stw a ) P rz . S . 1 0 ;  6 .

Należy zatem unikać ludzi, którzy .nie mają dobrej sławy.
״ N ie n a w id z ę  zeb ran ia  z ło c z y ń c ó w  a z n ie g o d z iw ca m i n ie  p rzes ia d u ję  ‘.

P s . 26  ; 5.

Wystrzegać się jednak należy ż ą d z y  s la w y i p o ż ą d a-
11 i a z a s z a  y t. ó w, f a ł ś z y w (י j a m b i c y i i próżności w -
czach niegodnych.

Kto godnie życie spędził w7 czynach szlachetnych, ten i po 
śmierci zostawi dobrą sławę i chlubne imię.
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״ P a m ięć  sp r a w ied liw eg o  jest b ło g o s ła w ie ń s tw e m , a le im ię b e z b o in y e h  b u -  
tw ie je “ . Prz. S .  1 0 ;  7.

,.C z e ś ć  b ę d z ie  m ę d r có w  u d zia łem , a le  g łu p có w  h ań b a  u n ie s ie “ . P rz. S . 3; 3 5 .

Do utrzymania eidła przy życiu i zdrowiu wymagane są:
t. środki ochraniające i przedłużające życie;
•2. umiarkowanie we wszystkich czynnościach, w jedzeniu,. 

w7 napojach i w używaniu przyjemności;
3 .  nieskazitelna czystość ciała i umysłu (11. p. przez * *dp *wiednią 

odzież i mieszkanie. bez przepychu i rozrzutności) ;
4. utrzymanie swobody ducha i czerstrwości ciała; r)
5. ]Kiskramianie żądz i namiętności, stosownie dobrana praca,, 

(chroniąca od próżniactwa a nie wycieńczająca sił̂ : (׳
6 . staranie o dobrobyt przez pracę, pilność i oszczędność, bez 

sknerstwa i żądzy mienia; 2)
7. staranie o cześć i dobre imię.

13. Obowiązki wobec bliźnich.
/. Ogólne, odnoszące się do wszystkich ludzi.

Główną zasadą obowiązków wobec bliźnich, jest ן»rzvkazanier.
,,Abyś k o c h a 1 bliźniego swego, jak siebie samego“. III. M. 

19 ; 18. Powtórzone jest także w zdaniu 34. dla uwydatnienia, że 
bliźnim jest każdy, bez różnicy wiary, narodowości łub stanu, bo 
każdy jest. stworzony n a; o b r a z i p o d o b i o ń & t w o Boga, każdy 
jest Jego dzieckiem a Bóg jest w s z y s t k ic 11 O j c e 111.

 Czyż nie mamy wszyscy jednego Ojca?: Czyż nie jeden Bóg״
nas stworzył?“ Mai. 2; 10.

Te sanie obowiązki zatem, jakie mamy wobec siebie samych 
odnośnie do duszy i ciała, mamy także wobec bliźnich, którzy są 
również obrazem Boga.

Na zapytanie poganina, jaka jest główna zasada i ścisła treść 
judaizmu, odrzekł P. TTillel: ״Co t obi e  n i e mi ł o ,  n i e  c z y ń  
b l i ź n i e m u  — na tein zasadza się Zakon“. Talm. Sab. 31.

Obowiązek ten wykonujemy, pełniąc wobec bliźnich mi ł o-  
s i e r d z i  e, הסדים למילות  pielęgnując chorych הולים בקור .!' oddając- 
ostatnią przysługę zmarłym*). המת הלוית

N״ ie  rozsiew aj w ie śc i k ła m liw e j; n ie  łą cz  ręki tw ej ze  z ło c zy ń cą , ab y  b y ć  
św ia d k iem  b ezp raw ia

,,N ie  ch o d ź  ja k o  o s zc z er c a  m ięd zy  lu d em  s w o im : nie n a s t a w a j  na !
k r e w  b l i ź n i e g o  tw e g o :  Jam  W ie k u isty !“

}) S p itzer  —  M ajm on id es str . 6 2 .
) S p itz er  —  M ajm on id es s tr .  74.

*) M odły  Izrae litów  S tr . 14.
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.,N ie  n ie n a w id ź  b rata  t w e g o  w  sercu  tw o j e m ; k a rc ić , karć  b liź n ieg o  tw e g o ,  
a b y ś  n ie  p o n o s ił g r z e c h u  z a  n ie g o “ .

״ N ie  m ścij s ię  i n ie  ch o w a j g n ie w u  na sy n ó w  n arod u  tw e g o , a le  k o c h a j  
b l i ź n i e g o  tw e g o  ja k o  s ie b ie  s a m e g o ;  Jam  W ie k u is ty !“  III. 1 9 ;  1 6 — 18.

W obszerniejszem znaczeniu wynikają z tego następujące obo- 
wiązki wobec bliźnich:

1. pomaganie do zdobycia wiedzy, cnót i dóbr doczesnych,
2 . skromność, szczerość i zgodliwość,
3. dobroczynność, szczodrobliwość, litość i miłosierdzie,
4. wdzięczność, uprzejmość i sprawiedliwość.
Obowiązkiem naszym jest• pomaganie bliźnim do zdobycia im-

tiki, wiedzy, pobożności, rozumu, mądrości, rozsądku!, bo te są 
pierwszym wrarunłaem uszlachetnienia człowieka i prowadzenia go 
do doskonałości; a powinniśmy strzedz go przed bezbożnością, za- 
boboneiii, niewiarą i nieświadomością.

, ,A  m ę d rcy  ja ś n ie ć  b ęd ą , ja k o  b la sk  n ie b io s , a w i o d ą c y  m n o g ich  d o  
c n o t y ,  ja k o  g w ia z d y  n a  w iek i i u s ta w icz n ie“ . D an . 1 2 ;  3 .

J ed n ą  z p ie r w sz y c h  z a sa d  W ie lk ie g o  S y n o d u  b y ło  p o s ta n o w ie n ie : ״  K s z ta łć -  
cie  u czn ió w  j a k  n a jw ięc e j“ (P ir . A b . 1; 1 .), g d y ż  nau k a k a ż d e g o  cz ło w iek a  u sz ła -  
c h ę tn i a.

P ir . A b . 1; 2 . P ir. A b . 1; 12-

Przedewszystkiem powinniśmy zachęcać bliźnich do cnoty 
własnym przykładem, bogobojneni i uczciwem życiem i stosownem 
l Kruczeniem.

״ B łaz eń stw o  je s t  rad o śc ią  d la  człow ieka b ez  se rca , ale m ąż ro zsąd n y  p ro -  
s tu je  D ostępow anie (n a  d ro g ę  o b o w ią z k u )“ . P rz . S . 1 5 ;  21 .

Obowiązkiem naszym jest pomagać bliźniemu do zdobywania 
i utrzymywania dóbr doczesnych w־ sposób u c ze i w y i 1• z ( •teł  11 y 
przez pracę; do utrzymywania jego ż y c i a  i z d 1• o w i a przez ra- 
towanie go w־ chorobie, w czasie pożaru, powodzi, lub innego gro- 
ź 11 egc 1 1 liebezpieczeństwa.

S k r o m n o ś c i ą  swoją okazujemy bliźnim cześć, szacunek 
i miłość.

Powinniśmy wystrzegać się p y e 11 y, z a 1• o z u 111 i a ł o ś c i  
i d u 111 y ; nie wolno nam okazywać ani pogardy, ani lekceważenia, 
ani poniżenia bliźnim naszym. Każdemu człowiekowi należy okazać, 
żo oznajenn־ w nim godność człowieka, jako obraz Boga.

Również i sami musimy strzedz własnej godności; nie po win- 
nismy więc także poniżać siebie ani uwłaczaj ąpemi nam pochleb- 
slwami, ani nbliżająeem płaszczeniem się wobec drugich.

״ A  M o jżesz  b y ł m ęż em  sk r o m n ie jsz y m , n iż  k tó r y k o lw iek  z lu d zi na  p o -  
w ie rz c h n i z iem i“ . IV . M . 1 2 ;  3 .

״ W s tr ę te m  j e s t  d la  W ie k u is te g o  k ażd y  w y n io s łe g o  s e r c a “ . Prz. S . 16; 5 .

״ P r zed  u p a d k iem  —  p y c h a , p rzed  p o tk n ięc iem  s ię  —  w y n io s ło ść  d u ch a “ . 
P rz. S . 16 ; 18.
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S z c z e r o ś c i ą  swoją okazujemy bliźnim cześć, szacunek 
i miłość.

Powinniśmy zawsze mówić tylko prawdę, czynić i postępować 
rzetelnie i szczerzo t. zn. zgodnie z nasze mi myślami i przekona- 
niami, wmdle najlepszej wiary i z najlepszą wolą.

(Patrz przykazanie TX).
. .O to  d z ia ła n ie , k tó re  w y k o n y w a ć  b ę d z ie c ie  : P ra w d ę  m ó w cie  k a ż d y  b li- 

zn iem u  s w e m u ; p raw ą i k o ją cą  sp r a w ied liw o ść  w y m ierza jc ie  w  b ram ach  w a sz y c h  
A  n iech  je d e n  p rzec iw  d ru g iem u  n ic  z łe g o  n ie  z a m y ś la  w  serc u  sw o jem , a w  k rzy- 
w o p r z y s ię s tw ie  nie m ie |c ie  u p o d o b a n ia : b o ć  to  w sz y s tk o , c z e g o  n ien a w id zę  —  
r z e c z e  W ie k u is ty “ . Z ech . 8  ; 1 6  i 17 .

,,T ak  rze cze  W ie k u isty  z a s tę p ó w : S p ra w ie d liw ie  są d ź c ie  a m iło sierd z ie  
i l ito ść  o k a zu jc ie , k a ż d y  w o b e c  b liźn ieg o  s w e g o . A  w d o w y , ani s ie r o ty , ani p r z e -  
ch o d n ia , ani u b o g ie g o  n ie  u c isk a jc ie , a  n ic  z łe g o  jed en  p rzec iw  d ru g iem u  n iech  
n ie  za m y śla  w  ser cu  s w o je m “ . Z ec h . 7; 9  i 10.

S״ t  rzeź  języ k a  tw e g o  o d  z łe g o  a w a r g  tw o ic h , ab y  n ie  m ów iły  z d ra d y “ .
P s . 3 4 ;  14.

..P o z o s ta li w  Izrae lu  n ie  b ę d ą  czyn ili n ie p ra w o śc i, ani n ie  b ę d ą  m ów ili 
k ła m stw a , ani s ię  zn ajd zie  w  u śc iec h  ich  ję z y k  zd ra d liw y “ , C e f. 3 ;  13.

Pir. A b . 1 ; 18.

!Natomiast wystrzegać się należy wobec bliźnich: nieszczerości, 
kłamstwa, fałszu, obłudy, udawania, dwulicowości, nierzetelności 
i szalbierstwa.

W״ s tr ę te m  s ą  W ie k u is te m u  w a r g i k ła m liw e , a le  w  p o s tę p u ją cy m  s zc z er z e  
m a S w o je  u p o d o b a n ie “ . P rz. S . 1 2 : 2 2 .

״ S ło w o  p ra w d y  p r zetrw a  w iek i, le c z  ch w ilę  ty lk o  ję z y k  fa łs z u “ . P r z . S .  1 2 ; 1 9 .

Z g o d 1 i w 0 ś c i ą swoją okazujemy bliźnim cześć, szacunek 
i miłość.

Powinniśmy żyć z każdym wr zgodzie, jedności i spokoju, a ו mi- 
kac kłótni, *waru, niezgody i sprzeczki.

Oczywiście w razie grzesznego lub niegodziwego żądania nale- 
ży odmówić wszelkiej zgody.

״ Jen o  p ra w d ę  i z g o d ę  m iłu jc ie !“ Z ech . 8 ;  19 .

Z g o d liw o ś ć  A b r a h a m a  w o b e c  L o ta  I. M . 13; 8  i 9.
Pir. A b . 1; 12 .

Gdybyśmy kogo obrazili, powinniśmy jak najrychlej starać się 
o uzyskanie przebaczenia przez uśmierzenie jego gniewu łagodno- 
ścią i pokorą.

(J a k ó b  w o b e c  I .a b a n a  1. M . 31 ; 4 3 — 55  i w o b e c  E za w a  I. M. 33 ; 3  i 4 .)

 Teżeli zaś ktoś nas obrazi, obowiązkiem naszym jest, aby mu׳
okazać chęć przebaczenia i pojednania. Wspaniałomyślnie powinni- 
siny świadczyć nm dobrodziejstwa, aby go tam postępowaniem, za- 
chęcić do pojednania.

Wszakże i my od Boga. oczekujemy przebaczenia i laski, na 
które nie zawsze zasługujemy.

88
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(J ó z e f  w o b e c  b raci sw o ich  I. M 4 5 ;  5 — 2 4 . i 5 0 ;  18  2 1 . D a w id  w o b e c  
S au la  1. K ró l. 2 1 ;  9 - 2 3 .  i 2 6 ;  5 - 2 5 . )

R״ ozu m  c z ło w iek a  —  to  p o w ś c ią g a n ie  g n ie w u  s w e g o ,  a o z d o b ą  j e g o  —  
m ijanie p r z e s tę p s tw a “ . P rz . S . 1 9 ; 11 .

Pir. A b . 1 ; 6.

Nie wolno nam zatem żywić w׳ sercu nienawiści przeciw temu, 
który nas obraził, a tein mniej starać się odpłacie zemstą, bo fala 
odwet, poniża nas w godności człowieczej.

Ił o b r o c z yn n o ś c i ą 1. j. dobrą radą i dobrym czynem oka- 
żu jemy bliźnim cześć, miłość i szacunek.

Powinniśmy zatem bezinteresownie pomagać każdemu ezło- 
wiekowi bez jakiejkolwiek różnicy a. więc: bogatym i ubogim, zna- 
jornym lub nieznajomym, przyjaciołom i wrogom, skoro tylko po- 
trzebnją pomocy naszej.

Pomoc może być niateryalna albo moralna.
\Y szczególności do świadczenia dobroczynności należy,: odwie- 

dzanie i pielęgnowanie chorych, ochrona uciśnionych, wdów i sierót., 
wyposażenie ubogich narzeczonych, grzebanie umarłych, gościn- 
m o ś ć , usłużność i szczodrobliwość.

(A b r a h a m a  g o ś c in n o ś ć , u s łu ż n o ść , b e z in te r e so w n o ś ć  1. M. 18  i 19•) M o- 
dly izr . str . 14 i 15.

D a w n y m  zw y cza je m  p o  p o g r z e b ie  u rzą d za n o  w  d om u  ża ło b y  u c z tę  ż a to -  
b n ą  (s ty p ę ) .

P ó źn iej za m o żn ie jsze  ro d z in y  na  c z e ś ć  zm arłych  w y d a w a ły  u cz ty  n ie ty lk o  
dla  n a jb liż szy ch  i zn a jo m y ch , a le  ta k ż e  i d la  u b o g ich . D o ty c h c z a s~ u tr z y m a ło  się  
ś w ia d c ze n ie  m iło s ie r d z ia  w o b e c  b ie d n y ch  z o k a zy i w y p a d k u  śm ierc i w e  form ie  
ja łm u żn y , ro zd a w a n e j m ięd zy  u b o g ich . N a to m ia st  w e sz ło  w  c h w a leb n y  zw ycza j, 
że  b lizcy  p rzy b y w a ją c• d la  o d w ie d z e n ia  i p o c ie sz a n ia  ża ło b n y c h , p rz y n o szą  im  po-

sitki הבראה סעודת  je r . 1 6 : 5 i 7 . j e c h . אונים לחם .17 :24   H o s z , 9 : 4 .

״ I p rz y b y ł lud  caty , a b y  p o d a ć  D a w id o w i p ok arm , d o p ó k i byt d z ień , (g d y  
p o g r ą ż o n y  byt w  ża ło b ie  z p o w o d u  śm ierc i A b n e r a )" . Ii. S a m . 3; 35 .

S z c z o d r o b l i w o ś ć  1. j. 'świadczenie dobroczynności po- 
trzebi!jącym należy wykonywać:

1. w sposób n i e 11 b 1 i ż a j ą c y ubogiemu, a. więc u p r z ej.- 
nri e i o g 1 ęd ni e. aby go nie zawstydzić i nie upokorzyć;

'2. 1■ o z s ą d 1 1  i e, aby biedny miał z tego trwałą korzyść (n. p. 
lepsze, niż dawanie jałmużny, jest dostarczenie, p r a c y  i zarób-  
k יי w a 11 i a) ;

•'i. b e z i n t e r e s o w n i e  t. j. bez względu na to, czy wy ni- 
k|nio z tego dla, nas korzyść bezpośrednia, ani też nie licząc za to na. 
zapłatę od Boga ;

1. s k r o mu  i e, bez rozgłosu, a nie dla popisywania się  
światem.

״ B to g o  tem u . k tó ry  m ą d r z e  z a sta n a w ia  s ię  n a d  u b og im i; w  dniu n ie- 
d o li ocali g o  B ó g “ . P s . 4 1 ;  2.
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״ O z d o b ą  c z ło w iek a  j e s t  d o b r o c z y n n o ść  je g o " . Prz. S .  1 9 ; 22 .

״ N ie  w zbran iaj s ię  św ia d c zy ć  d o b ro d z ie js tw a  p o trze b u ją cem u , sk o ro  s ta ć  
c ię  na to ,  a b y ś  je  p e łn ił“ . P rz . S .  3; 27 .

״ G d y b y  ła k n ą ł w r ó g  tw ó j, n ak arm  g o  ch le b em . a g d y b y  b y ł sp r a g n io n y ,  
n a p o isz  g o  w o d ą " . Prz S . 25; 21 .

.Miłosierdzie i dobroczynność należy zatem■ pojąć nietylko jako• 
o b o w i ą z e k  r e l i g i j n y ,  nakazane w Piśmie Świętem, nie- 
tylko jako p o t r z e b ę  s er  c a i s u mi e n i a ,  aby bliźnim ulżyć 
w cierpieniu i w idedoii, ale także jako k o n i e c z n o ś ć  społe- 
c 2 11 ą, aby uchronić jednostki i całe warstwy ludzi od nędzy i raz-
parzy.

Głównym celem nie jest.zatem samo dawanie j a ł m u ż n y ,  
które jest często nawet szkodliwe, Ito wytwarza zawodowe i nało- 
gowo ż e b r a ć  t w o.

1 )obroczynność powinna zmierzać do rozumnego w s p i e r a -  
u i a podupadłych głównie przez pomoc do w y t w ó r c z e j  pracy.

1)0 wykonywania prawdziwej dobroczynności konieczne są: li-  
t oś ć i m i ł o s i e r d z i e  t. i. szczere współczucie z bliźnim w jego• 
farm triem położeniu i chęć doponiożenia mu, aby go wy dźwignąć 
z niedoli.

Powinniśmy to czynić z wdzięczności dla Boga, który w naj- 
wyższej dobroci Swej darzy nas błogosławieństwem, abyśmy mogli 
wesprzeć ubogiego i stali się godnymi dalszej Jego łaski.

P״ o b o żn y  w y ro zu m iew a  s p r a w ę  n ęd za r zy , a le  b e z b o ż n ik  n ie  m a te g o  z ro -  
zu m ien ia “ . Prz. S .  2 9 ;  7.

״ K to  n a śm iew a  s ię  z n ęd za rza , te n  u w ła cza  S tw ó r c y  j e g o , a  k to  rad u je  s ię  
z u p adku  d r u g ie g o , n ie  u jd zie  b e z k a r n ie “. Prz. S . 17; 5.

״ K to  c iem ięży  u b o g ie g o , ten  u w łacza  S tw ó r c y  je g o ,  a le c zc i G o , k to  m a  
l ito ść  n ad  u b o g im i“ . Prz. S . 14; 3 1 .

W d z i ę c z n o ś  o i ą powinniśmy okazać cześć, miłość i sza- 
c,unek, za świadczone: nam. dobrodziejstw®, odpłacać im wzajemno- 
-cią, uznając słowem i czynem ich świadczenia wT0bec nas.

ć j e t r o  w o b e c  M o jżesza  II. M . 2; 2 0  i 2 1 . — D a w i d  w o b e c  M efib o ze ta
11. S a m . 9 ;  7  i 13  i w o b e c  B arsy la ja  II. S a m . 1 9 ; 3 1  4 0 . —  R u t a  w o b e c
św iek ry ).

X i e w d z i ę c z n o ś c i ą jest, jeżeli kto przyjmuje dobrodziej- 
*twa od bliźnich l e k c e w a ż ą  c o, albo jak gdyby to było ich o b o- 
wi ą z k i  om a już wy ś l e p k i e m i g r z e c h e m  jest, jeżeli 
kto złem odpłaca za dobrodziejstwa.

״ K to  złem  o d p ła ca  za  d o b re , u t e g o  z łe  n ie  w y jd z ie  z d om u  je g o “ . Prz.
S . 1 7 ;  13.

S  2 0  V 2 ‘C
m ó w : O d p ła c ę  z łym . W y cze k u j W ie k u is te g o , O n  c ię  w y b a w i“ . Prz.

״ U  M nie j e s t  o d p ła ta  i n a g r o d a : —  w  sw o im  c z a s ie  p o w in ie  s ię  n o g a  ich , 
b o  b łizk im  je s t  d z ień  z g u b y  ich , a sz y b k o  z d ą ża  p r z y sz ło ś ć  d o  n ic h “ . V . M. 32; 3 5 -
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X i e u d a w a 11 a u p r z e j 111 o ś ć w obejśęra jest dowodem 
czci, miłości i szacunku wobec bliźnich.

Okazujemy to przez serdeczną życzliwość, nieobłodną nprzej־. 
mość, skorą uczynność i usłużną grzeczność.

(R e b e k a  I. M. 2 4 ;  19  i 2 0 ) .
״ M iło sierd z ie  i s z c z e r o ś ć  n ie ch  c ię  n ie o p u s z c z ą ; u tw ier d ź  je  w  s z y i tw ej. 

w yryj na  ta b lic y  s e r c a  tw e g o :  —  w te d y  zn a jd zie sz  u p o d o b a n ie  w  o c za ch  B o g a  
i lu d zi“ . Prz. S . 3; 3  i 4.

״ P rzyjm ij k a ż d e g o  c z ło w iek a  z u p rz e jm o śc ią “ . Pir. A b . 1; 15

 ,ólną zasadą postępowania wobec ludzi powiimó więc być,״()
że nie należy czynić niczego bliźniemu,• czego nie chcielibyśmy, aby 
nam czyniono; raczej należy czynie wszystkim to, czegp pragniemy, 
aby nam czyniono. (Zdanie Hillela — Ps. 15).

//. Zakaz zabójstwa.
״ \Y szczególności krwi waszej, służącej życiu waszemu, poszu- 

kiwać. będę. Z ręki wszelkiego żywota poszukiwać jej będę; i z ręki 
człowieka — jednego z ręki drugiego -— poszukiwać będę życia 
ludzkiego“.

,,Kto przeleje krew7 człowieka, przez człowieka niechaj krew 
jego przelaną -będzie; bo na obraz Boży stworzył człowieka“. I. 9;
5 i 0.

 Jeżeliby ■kto godził na bliźniego a zabił go zdradziecko; od״
ołtarza mego weźmiesz go na stracenie“. U. 21; 14. t. zn. że roz- 
myśtne morderstwo nie może być okupione ofiarą.

י ר ט ע ל ק מ ה  l ) M iasta  p rzy tu łk u  o d  in n ych  4 2  m ia st, p rzezn a cz o n y ch  dla

le w itó w , różn iły  s ię  tern, ż e :
1) b y łv  o b o w ią z a n e  d o  b e z w a r u n k o w e g o  u d zie lan ia  p rzy tu łk u , g d y  w  in -  

n ych  m ia sta c h  z a le ża ło  to  od  w oli ie w itó w ;
2 ) w  p r zy tu łk a ch  p r z e s tę p c a  o trzy m y w a ł b ez p ła tn ie  m ie szk a n ie , a w  in n ych  

m u sia ł je  o p ła ca ć . —  Z w yk le  m atk a  arcy k a p ła n a  z a o p a try w a ła  p r z es tę p c ę  w  o d z ie ż  
i ż y w n o ść , ab y  n ie  p rosił o śm ierć  jej sy n a , po  k tórej m ó g ł b y ć  u w oln ion y . 
(Ś m ie r ć  arcy k a p ła n a  o d k u p o w a ła  w sz e lk ie  w iny p r z e s tę p c ó w ). P o w sz e c h n a  żałoba  
w ca ły m  kraju z p o w o d u  śm ierc i arcy k a p ła n a  w y w o ła ła  sm u tek  i p rzy g n ęb ien ie , 
a tern sa m em  p rzy tłu m ia ła  z a p a lc z y w o ść  i ch ę ć  z em sty .

In sty tu c y a  m ia st d la  przytu łk u  m iała  p o sk ro m ić  żą d zę  sa m o w o ln ej z em sty , 
w ó w cz a s  tak  r o zp o w sz e ch n io n e j, a różn iła  s ię  w y ż sz o śe ią  m ora ln ą  o d  p od ob n ych , 
u rzą d zeń  n a ro d ó w  b a łw o ch w a lczy ch .

1) W e d le  p r z ep isó w  ju d aizm u  m o g li k o r z y sta ć  z d o b ro d z ie js tw a  pr  
ty lk o  r z e c z y w iśc ie  n iew inn i, k tó rz y  zab ili b liźn ieg o  n ie św ia d o m ie , b ez  zam iaru  
n. p . w  o b r o n ie  w ła sn e!, p r zez  n ie szc z ę ś liw y  p rzy p a d ek , i z t e g o  p o w o d u  byli 
n arażen i na z e m s tę  rod zin y  z a b ite g o .

U  in n ych  n a ro d ó w  św ią ty n ie  b y ły  w o g ó le  p rzytu łk iem  d la  m o rd e rcó w
i zb rod n iarzy  n a w e t za tw a rd z ia ły ch  n a jp o sp o lits z e g o  g a tu n k u  i w te n  sp o só b  za-

Ł) M iasta  p rzy tu łk u  d la  m im o w o ln y ch  p r z es tę p c ó w  p a trz :  H is t . bib!. C z . II.
s tr . 12 . Joz. 20; 2 - 9 .  IV . M. 3 5 ;  12. V . M. 19; 1.
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p ew n ia ły  ta k ż e  n iep op raw n ym  i n ie g o d z iw y m  zu p ełn ą  b e z k a r n o ść , c o  s ię  sp r ze -  
c iw ia  w sze lk im  p raw om  i uczu ciom  sp r a w ied liw o śc i.

2) P rzy tu łk i w ed le  p rzep isó w  ju d aizm u  b y ły  ty lk o  ty m c z a s o w e  aż  d o  p rze-  
p ro w a d zen ia  ś le d z tw a , a g d y  g o  u zn a n o  n iew in n ym  o o z o s ta w a ł aż d o  śm ierc i 
ó w c z e s n e g o  a r cy k a p ła n a . U  in n ych  n a ro d ó w  zb ro d n ia rze  w b rew  ich  w oli n ie  m o -  
g li b y ć  w ca le  p rzed  są d  p o sta w ien i.

3 )  U  Izrae litów  św ią ty n ia  i p rz y b y te k  P ań sk i były  u św ięco n e , ile  m o żn o śc i  
ch ro n io n e  i trzy m a n e  zd a ła  o d  p lam y w sze lk ie j zb rod n i, ty lk o  p e w n e  m ie jsc o w o śc i  
były  p rz ezn a czo n e  na przytułk i.

Jud aizm  od  p o cz ą tk u  p r a w o d a w stw a  (II. M. 21; 13 i 14) p o sta n a w ia  dla  
w yk on an ia  b e z w zg lę d n e j sp ra w ied liw o śc i, ab y  m o rd ercó w , sp e łn ia ją cy c h  zb ro d n ię  
zam ia ro w o , n a w e t ze  św ią tyn i i o d  o łta rza  w z ięto , g d y b y  tam  szu k a li sch ro n ien ia  
p rzed  w yrok iem  są d u  U  in n ych  n a ro d ó w  św ią ty n ie  b y ły  p r z ep e łn io n e  zb ro d n ia -  
rzam i, m o rd ercam i, p r zes tę p c a m i i z b ie g a m i o s ta tn ie g o  rzę d u , k tó rzy  p od  o sło n ą  
c ie m n e g o  i b r u ta ln e g o  m o tło ch u  w  ten  s p o s ó b  w y ła m y w a li s ię  ż  p o d  w ła d zy  spra- 
w ied liw o śc i. S tw ierd za ją  to  T a cy t, L iw  usz i inni.

Z a sa d a  o d w e tu  i o d p ła ty  je s t  p o d sta w ą  p o jęc ia  sp r a w ied liw o śc i w sz e lk ic h  
ustaw  s ta r o ż y tn y c h , jak  i k u ltu ra ln ych  lu d ów .

R ó żn ica  p o le g a  ty lk o  na  s to p n iu  w ym iaru sp r a w ied liw o śc i i u w zg lęd n ian iu  
to w a r z y sz ą c y ch  o k o licz n o śc i, ja k  n. p. za sa d n ic z o , c zy  sp e łn io n o  czy n  z  rozm ysłu , 
w z ł y m  z a m i a r z e ,  c zy  b ez  zam iaru , p rzy p a d k o w o . T o  z a sa d n ic ze  kryteryu m  
j e s t  ju ż w  P iśm ie  Ś w ię te m  u w z g lę d n io n e .

N ie  za  k a ż d e  z a b ó js tw o  w y z n a cza n o  w ię c  karę śm ierc i, ty lk o  za  m ord er- 
s tw o , d o k o n a n e  p o d stę p n ie  w  złym  za m iarze. Z b ro d n ia rz -m o rd erca  n ie  m ó g ł ujść  
kary. D la  m im o w o ln e g o  z a b ó jcy  P ism o  Ś w ię te  w ła śc iw ie  n ie  w y z n a c za  s ta łe j  kary, 
b o  ta  za leży  od  p rzyp ad k u , ła g o d z ą c y c h  o k o licz n o śc i i w arurików , k tó re  są d  m a  
ro zw a ży ć  i w e d łu g  t e g o  ro zstrzy g n ą ć .

N i e  sam  c z y n ,  al e z l y  z a m i a r  m iał b y ć  u k aran y . D la te g o  ju ż  za  7 ło - 
ż o n e  p r zed  s ą d e m  fa łsz y w e  ś w ia d e c tw o , z p o w o d u  k tó r e g o  k to ś  z o sta ł rzeczy -  
w iśc ie  lub  m ó g ł z o s ta ć  sk a z a n y  na śm ierć , p r z es tę p c a  p o d le g a ł k a rze  śm ierc i.
V . M. 19; 1 9 :

A  w ię c  n e  czyn , a le  za m ia r; n ie  sk u te k , a le ch ę ć  są  ro zs tr z y g a ją c y m i
w arunkam i d la  u k aran ia  zb rod n iarza .

W szczególności nie wolno grzeszyć przeciw bliźniemu morder- 
•stWem uszkodzeniem ciała, martwieniem, zaniedbywaniem w choro- 
bie lub w niebezpieczeństwie, które zagraża zdrowiu lub życiu. 
(Przyk. VI. VII. i VIII.).

G״ d y  p o k łó cą  s ię  lu d zie  a u d erzy  je d en  d r u g ie g o  k am ien iem  a lb o  p ię śc ią  
i n ie  um rze  —  u w o ln io n y m  b ę d z ie  u d erza ją c y ; jed n a k  za zm a rn o w a n ie  czasu  g o  
w y n a g r o d z i  (p ien iężn ie ) i da  (sw o im  k o sz te m ) zu p e łn ie  g o  w y le c z y ć “ . II,
18  i 19. T a k  n a leży  te ż  r ozu m ieć  zaraz  n a s tę p n e  s ło w a ״ :  J eże li za jd z ie  w y
d ek , te d y  u s ta n o w isz  ży c ie  za  ż y c ie , jeżeli o k o  —  za  o k o ; je że li z ą b  —  z a  ząb; 
je że li ręk a  — za  ręk ę; jeże li n o g a  za  n o g ę , i t. d . “ II. 2 1 ;  2 3 — 25 . to  zn . że  
w sz e lk ie  k a le c tw o  n a leży  w y n a g r o d z i ć  m a t e r y  a l n i e ,  in a cze j b y ło b y  n ieraz  
w p ro st n iem o ż liw em  w y k o n a n ie  kary . N . p . g d y  ś lep y  w y b ije  o k o  d ru g iem u , nie  
m o ż n a b y  g o  u k arać w ca le , a lb o  te ż  zad ając  k arę  d ru g iem u , n ie m o żn a b y  obli- 
czy ć  n a s tę p s tw , ja k ie  to  za  s o b ą  p o c ią g n ie ; g d y  k to  k om u  w yb ije  ząb , sa m  zę-  
b ów  n ie  m ając, nie m o żn ab y  g o  w ca le  u k arać i t. d.

, ,N ie w in n e g o  i p r a w e g o  n ie  zabijaj, b o  n ie  u n iew in n ię  w y s tę p n e g o " . II. 23; 7.

,K t o  p ob ije  c z ło w iek a  na śm ierć , ten  śm ierc ią  k aran y  b ęd z ie*  II. 21; 12 .

A ״  k to b y  zab ił j a k ą k o l w i e k  i s t o t ę  l u d z k ą ,  śm ierc ią  z g in ie “ . II(. 24; 17.
N״ ie  n astaw aj na k rew  b liźn ieg o  tw e g o , Jam  W ie k u is ty !“ III. M . 19; 16 .

,,P r z e k lę ty , k to  za b ije  b liź n ieg o  p o ta jem n ie !“ V . M. 27 ; 24 .
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,,P r z e k lę ty , k to  b ierze  p r z ek u p stw o , a b y  za b ić  c z ło w ie k a !“ V . M. 2 7 ;  25 .

״ G d y  zb u d u je sz  d o m  now y , zro b isz  p o rę cz  w o k o ło  d ach u  tw e g o , a b y ś  n ie  
sp ro w a d ził krw i na d om  tw ój, g d y b y  k to  s p a d ł z n ie g o “ . V . M. 22; 8 .

III. Świadczenie miłosierdzia. ł)
. , Mi ł o s i e r d z i a  żądam a )1k  ofiar bitych, a poznania 

Boga bardziej niż całopalenia“. Hozea 6 ; 6 .
dzień niedoli ■ocali go ־i e r a biednego; w ין Szczęsny, kto w s״

Bóg". Ps. 417 2 .
...Niechaj przyjdzie Lewita (kapłan) — nie ma on bowiem 

części, ni udziału przy tobie, i c u d z o z i e m i e c  i s i e r o t a  
i w d o w a, którzy w bramach twoich, i niechaj p o ż y w a j ą  i na- 
- y c ą s i ę, aby błogosławił ci Wiekuisty, Bóg twój, w każdej spra- 
wi׳• rąk twoich, którą czynić będziesz“. V. M. 14; 29. —

(,udzoziemiec zawszę w׳ znaczeniu i n n o w i e r c a.
.Mech nie istnieje między wtami żaden ubogi“. V. M. 15 ; 4״
1 rdyby p o dup a d ł b r a t  t wó j  i z a c h w i a ł a  się dłoń 

jego przy tobie, w e 9 p r. z y j g o, czy to p r z y c h o d z i e ń ,  ozy 
i׳~״ adł y ,  ńieeli żyje przy tobie“. III. 25; 35.

״ G d y b y  za ś  zn a la z ł s ię  u c ie b ie  u b o g i, k tó ry k o lw iek  z b ra c i tw o ic h , w  je- 
d n em  z  m ia st tw o ich , na  z iem i tw o je j, k tórą  W ie k u is ty , B ó g  tw ó j, o d d a je  to b ie  —  
nie za tw a rd za j se r c a  s w e g o , ani zaw iera j ręk i tw ojej p rzed  b ra tem  tw o im  ub o- 
g im , a le  o tw ie r a ć , o tw ó rz  d la  n ie g o  ręk ę  tw o ją  i p o ż y cza ć , p o ż y c z  m u w  m iarę  
p o trz e b y  j e g o ,  c z e g o b y  m u nie  d o s ta w a ło 1‘. V . M. 15; 7  i 8.

״ D a w a ć , d aw aj m u i n iech aj n ie  b ę d z ie  n ie o h ę tn em  s e r c e  tw o je , g d y  d a -  
w a ć  m u b ę d z ie s z ;  a lb ow iem  za  to  p o b ło g o s ła w i c ię  W iek u isty , B ó g  tw ó j, w e  
w sz y s tk ic h  sp ra w a ch  tw o ic h  i w  k a żd em  p rzed sięw z ięc iu  ręk i tw o je j“ . V . M. 15; 10.

..J e że lib y  te ż  p o d u p a d ł brat tw ój przy to b ie  a za p rzed a ł ci s ię , n ie  ob ar- 
czaj g o  s łu żb ą  n ie w o ln icz ą “ .

״ Jak o  n a jem n ik , ja k o  p r z y sie d len iec , n iech aj b ę d z ie  przy to b ie ,  aż  d o  roku  
ju b ile u s z o w e g o  n iech a j s łu ż y  u c ieb ie" .

A״  w te d y  o d e jd z ie  o d  c ie b ie  o n  i d z iec i j e g o  z n im , a w róci d o  rod zin y  
sw ej i d o  d z ie d z ic tw a  o jc ó w  sw o ic h  w r ó c i“ .

״ N ie  w ładaj n im  z su r o w o ś c ią , a bój s ię  B o g a  t w e g o “ . 111. 2 5 ;  3 9 — 4 3 .

.,G d y  zży n a ć  b ę d z ie sz  u ż ą te k  na p o lu  tw o jem  a za p o m n isz  sn o p u  na  polu , 
nie w racaj s ię , by  g o  z a b r a ć : d la  cu d z o z ie m c a , d la  s ier o ty  i w d o w y  z o sta w ,  
atry b ło g o s ła w ił ci W ie k u is ty , B ó g  tw ój, w  k a ż d e m  p r z ed się w z ię c iu  rąk tw o ich .

״ G d y  o tr z ą śn ie sz  o liw k i tw o je , n ie  p rzeg ląd aj g a łą z e k  za s o b ą : d la  cu- 
d z o z iem c a , d la  s ie r o ty  i w d o w y  n iech  z o sta n ie .

A״  pom nij, ż e ś  n iew o ln ik iem  byt w  z iem i M icraim , p r z e to  n a k azu ję  ci, 
a b y ś  ta k  c zy n ił* . V . M. 2 4 ;  1 9 — 2 2 .

״ N ie  w y d a sz  pan u  n iew o ln ik a  j e g o ;  jeżeli s ię  sch ro n ił do  c ie b ie  o d  p an a  
sw e g o ;  z to b ą  n iech aj z a m ie sz k a , o b o k  c ieb ie , na  te m  m iejscu , k tó r e  s o b ie  
w y b ierze , w  k tó rem k o lw iek  z  m iast tw o ic h , g d z ie  m u d o g a d z a n —־  ie  u c ie-
m iężaj g o  ! V . M . 23  ; 16  i 17 .

,N ie  w e ź m ie  n ik t w  z a s ta w  ża ren , a lb o  k am ien ia  m ły ń sk ieg o  —  g d y ż  ż y ~  
c ie  b ierze  w  z a s ta w " . V . M. 2 4 ;  6 . \

')  S p itzer  —  M ajr.iom id es s ir . 63 .
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.G d y  m a sz  w ie r z y te ln o ść  u b liźn ieg o  tw e g o , w ie r z y te ln o ść  ja k ą k o lw ie k ,  
nie w c h o d ź  d o  d o m u  je g o , a b y  brać  z a sta w  o d  n ie g o ;  na  u licy  p o z o s ta ń , a c z ło -  
u ie k ,  k tó r e g o  w ie r z y c ie lem  je s te ś ,  w y n ie s ie  ci z a sta w  na  u lic ę “.

״ A  jeżeli to  c z ło w ie k  b ied n y , nie k ła d ź  s ię  z  z a sta w e m  j e g o ;  z w ró ć  mu za - 
s ta w  z  z a c h o d e m  s ło ń c a , a b y  s ię  p o ło ż y ł z o d z ie ż ą  sw o ją  i b ło g o s ła w ił  c i : a to - 
b ie  p o c z y ta n e m  to  b ę d z ie  za  c n o tę  p r z ed  W iek u isty m  B o g iem  tw o im " . V . M.
2 4 ; 10  —  13.

N״ ie  sk r zy w d z isz  n a iem n ik a , b ie d n e g o  i u b o g ie g o , z b raci tw o ic h  lub  
c u d z o z ie m c ó w , k tó rzy  są  w  kraju tw o im , w  b ram ach  tw o ic h ; t e g o ż  d n ia  d a sz  
m u za p ła tę  j e g o  a n iechaj n ie  za jd zie  n ad  tern s ło ń c e , g d y ż  b ied n y m  je s t  a  na  
tern p o k ła d a  on  ży c ie  sw o je  ; ab y  n ie  p o sk a rż y ł s ię  na c ieb ie  p rz ed  W iek u isty m , 
a n ie  za c ią ży ł g r z e c h  na  to b ie !“ V . 2 4 ;  14  i 15.

,,N ie  z ło r ze c z  g łu c h e m u , a p rzed  ś lep y m  nie  k ład ź  z a w a d y ; a le  bój s ię  
B o g a  tw e g o , Jam  W iek u isty " . III. 1 9 ;  14 .

P״ r z e k lę ty , k to  z w o d z i ś le p e g o  z d r o g i!“ V . M. 2 7 ;  18 .

״ Z ad n ei w d o w y , ani s ie r o ty , g n ę b ić  n ie  b ę d z ie c ie" .

״ J e że li k o g o  g n ę b ić  b ę d z ie sz  — a w sz a k , g d y  z a w o ła  d o  M n ie , w y słu ch a m  
w ołan ie  j e g o ;  te d y  w sp ło n ie  g n ie w  M ój a zab iję  w a s  m ieczem  i b ę d ą  ż o n y  w a-  
s ż e  w d o w a m i, a d z ie c i w a sz e  s ie r o ta m i“ . II. M . 2 2 ;  21  — 2 3 .

IV. Bezwzględna, sprawiedliwość.
 -Sędziów i urzędników ustanowisz sobie w7e wszystkich bra״

mach twoich*), które Wiekuisty, Bóg twój, da tobie w7 pokoleniach, 
aby sądzili lud sądem sp r a w i e d l i  wy 111. Nie skrzywiaj prawa, 
nie uwzględniaj osoby a nie bierz wziątku, bo wziątek zaślepia ocey 
mądrych i plącze słowa sprawiedliwych. Za s p 1• a w i e d 1 i w o- 
ś c i ą, tylko za sprawiedliwością podążaj, abyś żył“. V. 16; 18—20.

-I przyjdziesz do kapłanów, Lewitów lub do s ę d z i e g o, k t ó״
r y b ę d z i e p o d ó wr czas,  i zapytasz i ogłoszą ci wyrok prawa,— 
wtedy postąpisz według wyroku, który ci ogłoszą z miejsca tego, 
któro wybiera.* Wiekuisty j postarasz się spełnić wszystko tale, 
jak ci wskażą. Według przepisów, które ci wskażą, i według prawa, 
które ci ogłoszą, postąpisz; nie zboczysz od słowa, które ci ogłoszą, 
ani na prawo, ani na lewo!“ V. M. 17: 9—1 1 .

-A wziątku nie bierz; bo wziątek zaślepia widzących i prze״
kręcą słoWa sprawiedliwych“ Ił. 23; 8 .

״ Nie ostoi się świadek jeden przeciwko człowiekowi w jakiej- 
bądź winie i w jakieanbądź przestępstwie, albo w jakimbądź grzechu, 
którego bv się dopuścił; na zeznanie dwóch świadków, albo na ze- 
znanie trzech świadków stwierdzona będzie rzecz“. V. 19; 15.

 ,Nie bądź za większością ku złemu i nie oświadczaj się w7 sporze״
aby się skłaniać ku większości, aby uchylić prawo, i bieduego nie 
uwzględniaj w sporze jego, (abv go krzywdzić z powodu jego biedy) 
n . 23 ; 1—3.

*) D a w n y m i c z a s y  są d v  o d b y w a ły  s ię  ja w n ie  w  b ram ach  m ia s ta , ab y  
k a ż d y  m ó g ł b yć  św ia d k iem  b e z stro n n o śc i są d u . U stró j są d o w n ic tw a  p a trz  : H is t .  
b ib l. cz. ł. s tr . 129 . j
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 -Nie skrzywiaj prawa ubogiego twego w sporze jego; od orze״
•czenia fałszywego stroń!“ TT. 23; 6 ■

 Nie miginaj pra.wa cudzoziemca, ani sieroty, ani weźmiesz״
w zastaw odzieży wdowy.

 A pomnij, żeś niewolnikiem był w ziemi Mierami, a wywiódł״
•cię Wiekuisty, Bóg twój, stamtąd, przeto nakazuję ci, abyś to czy- 
nil”. V. l17 ; 4׳ i 18.

 -Nie czyńcie krzywdy w sądzie, .nie uwzględniaj osoby bie״
■dnego, ani uszanuj osoby możnego: sprawiedliwie sądź bliźniego
t w e g o " .  111.  1 9 ;  15.

,,Kio czyńcie krzywdy w sądzie, ani na mierze, ani na wadze, 
ani na objętości. Wagi rzetelne, ciężarki rzetelne, cfa rzetelna i lun 
rzetelny mieć będziecie. Jam Wiekuisty, Bóg wasz, którym wy- 
wiódł was z ziemi Mierami‘1. 111. 19; 35 i 30.

 -Jeżeli powierzy kto bliźniemu swemu pieniądze, albo naczy״
nia do przechowania, a■ wykradziojneau to zostanie z domu tego 
•człowieka — jeżeli wykryty zostanie złodziej, zapłaci tenże w dwój- 
nasób. Jeżeliby zaś wykrytym 1110 został złodziej — to stawa się 
]łan domu przed sędziów z tein, że nie wyciągnął ręki swej na wła- 
snmść b]iźniego swego“. 11■ 2 2 : 0 i 7.

P״ a w o j ־1 e d n a k i  o bodzie 11 was; c u d z o z i e m i e c  ja- 
ko kr aj 10 w i c e  łydzie: boan Ja Wiekuisty, Bóg wasz!“ (który 
nie czyni różnicy). III. 24; 22.

 -Albowiem Wiekuisty, Bóg wasz, jest to Bóg nad bogi i Pan pa״
nów. Bóg wielki, potężny i wspaniały, który nie zważa na osoby, 
ani bierze datku ; który wymierza sprawiedliwość sierocie i wdo- 
wie a m i ł u j e  c u d z o z i e mc a ,  dając 11111 chleb i odzież; 
więc i wy k o c h a j c i e  c u d z o z i e m c a ,  boście cudzoziemcami 
byli w ziemi Micraim“. Y. 10; 17—19.

i d א a ־Wogóle ustawa jedna d 1 a w״ la  p 1־ z y b y s z a c ii- 
d z o z i e  111 ca; ustawa 'tp wieczysta w7 pokoleniach waszych: jako 
wy, tak cudzoziemiec będzie wobec Wiekuistego; Z a k o n  j e de n  
i p r a w (י j (■dno 11 ę d z i e dl a  w as i d 1 a o u d z o z i e m Ic a, 
przebywającego wśród was“. TY. M. 15; 15 i 16.

 -Wysłuchajcie między braćmi waszymi i rozsądźcie sprawie״
-dliwie między człowiekiem a powinowatym jegp a c u d z o z i e m-  
ce m przy nim. Kie uwzględniajcie osób na sądzie; tak małego jak 
wielkiego słuchajcie; nie obawiajcie się nikogo, albowiem sąd jest 
od Boga“. W. M. ł ; 16 i 17.

 Kie skrzywdzisz najemnika biednego i ubogiego, ani z braci״
ani z cudzoziemców, którzy w kraju w bramach twoich. Tegoż dni! 
dasz mu zapłatę■ a niechaj nie zajdzie nad tern słońce, gdyż bie- 
-dnym jest• a na tom pokłada on życie swoje'; aby nie poskarżył się
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na- ciebie przed Wiekuistym a nie zaciężył grzech na tobie!‘‘ V. M. 
24; 14 i 15.

,,Przeklęty, kto nagina prawo c u d z o z i e 111 ca, s i e r o t y  
i Ani o aa־ y !“ V. 27; 19.

׳״(4 dv wyniknie ogień i zajmie ciernie a spali się sterta, albo 
zboże na pniu, albo pole — to zapłaci ten, który wzniecił pożar". 
1T. 22; 5.

״ N ie  narzucaj s ię  sam  na p r z e w o d n ic z ą c e g o  są d u  i n ie  czy ń  z te j g o -  
d n o śc i k o ro n y , a b y  s ię  nią w y w y ż s z a ć , ani te ż  ło p a ty , a b y  n ią  k o p a ć “ . P ir. A b . 4 ;  
R. C a d o k .

Wzniosłe stanowisko sędziego, polegające na zaufaniu i bez- 
stronności, nie powinmo być narzucone. Nie powinno ono też służyć 
ani do celÓAv samolubnych, ani do׳ m a ter V a 1 i styczny c h.

״ K to  s ię  u ch y la  o d  są d z en ia , te n  u s u w a  od  s ie b ie  n ie n a w iść , z a rzu t gra -  
b ie ż y  i p o w ó d  d o  k r z y w o p r zy s ię s tw a ; k to  za ś  ch ełp i s ię  g o d n o ś c ią  s ę d z ie g o ,  
t e n  je s t  g łu p cem , z ło śliw y m  i p y sza łk iem " . Pir. A b . 4 ;  9 . R . Izm ae! s .  R . Jo sy .

Urząd sędziego, jako pełen odpowiedzialności Avobee własnego 
sumienia i obowiązującego prawa, jest nader trudny do pełnienia 
bez zarzutu. W każdym razie, wydając wyrok, ściąga na siebie nie- 
nawiść jednej strony spornej, jest Avystaw־iony na pokusę przekup- 
stAva, lub osobistych AvzględÓAv avo formie protekcyi, a tern samem 
na łamanie przysięgi, złożonej na sumienność wykonywania• urzędu.

״ N ię  są d ź  sa m  jed en , g d y ż  n iem a  s ę d z ie g o  (n ie o m y ln e g o )  s a m o d z ie ln e g o  
o p ró cz  je d y n e g o  B o g a  —  i n ie  m ów  (d o  in n ych  sęd z ió w ): P rzy jm ijc ie  w y ro k  
m ój! —  g d y ż  w ię k s z o ś ć  (s ę d z ió w ) r o z s tr z y g a  a  n ie ty “ . P ir. A b . 4 ;  10 .

Jest to ostrzeżenie dla sędziego, aby unikał zarozumiałości jako! 
człowiek omylny. W 'zawiłych sprawach spornych zArłaszeza przy־ 
objawach psychologicznych nie powinien polegać wyłącznie na wła- 
snem zdaniu i nie narzucać go innym, bo często obciąża swoje su- 
mienie. Szczególnie należy uwzględnić zdanie innych, gdy to kie- 
raje się. na korzyść sądzonego.

Z dokładną znajomością psychologii ludzkiej ostrzega־ Biblia 
sędziÓAv przed stronniczością, do której powodlnwać mogą względy 
na osobę, stanoAróko, majątek, pochodzenie, narodowość, wyznanie, 
przekupstwo i t, p. a żąda bezAvzględtaej spraAA׳iedłiwT0ści w najści- 
ślejszem znaczeniu.

״ O s a d ź  k a ż d e g o  c z ło w iek a  z  k o r z y stn e j  s tr o n y “ . J o z . s. P e r a c h ji. P ir . A b . I. 6 .
״ N ie  o są d za j b liźn ieg o  tw e g o , aż  s ię  m ie śc ić  b ę d z ie sz  w  je g o  p o ło ż e n iu “ . 

R. H ille l. P ir, A b . II. 5.

,,N ie  b ąd ź  w  jed n ej o s o b ie  rze czn ik iem  i sęd z ią , a g d y  stro n y  sp o ru  
s to ją  p rzed  to b ą , uw ażaj (o b ie  za ró w n o ) z a  p r z e s te p n e ; g d y  z a ś  o d d a lą  s ię  o d  
c ie b ie , n iec h  b e d ą  o b ie  s tr o n y  w  o c za c h  tw o ic h  n ie w in n e , sk o ro  p rzy ję ły  wy*• 
r o k “ . Jud a s . T a b a ja . P ir. A b . II. 8*).

) N a jn o w sz e  u s ta w y  a u s try a ck ie  ró w n ież  uzn ają  z a sa d ę  r ó w n e g o  praw a  
w ia r y g o d n o ś c i o b u  s tr o n  sp o rn y ch .

rcin.org.pl



97

Z a sa d a  n o w o c z e s n e g o  p ra w a  k a r n e g o  n a r e sz c ie  ta k że  zm ierza  d o  uzna- 
n ia  p r z e s tę p c y  —  n ie  ja k o  zb ro d n ia rza , a le  jak o  c z ło w iek a , u le g a ją c e g o  różn ym  
w p ły w o m  zew n ętrzn y m  i od  j e g o  w o li n ieza w isły m  sta n o m  d u ch ow ym .

K ara  n ie m a b y ć  c e le m  w s o b ie  sa m y m , n ie  o d w e te m  za p r zek ro czen ie  
u sta w y , a le  ty lk o  ś r o d k i e m  d o  p o p r a w y .

N o w o c z e sn e  u s ta w y  ta k ż e  n a r e sz c ie  uznają  z a sa d ę , ż e  je d n o ra z o w e  zasą -  
O zen ie  za  p e w n e  p r z e s tę p s tw a  n ie  p o c ią g a  za  s o b ą  praw n ych  n a stęp stw , uw la-  
c z a ją c y c h  c z c i z a są d z o n e g o .

״ P r a w d ą , sp r a w ied liw o śc ią  i p ok ojem  są d ź c ie  w  bram ach sw y ch " . Z ech . 8; l ó .

״ N a  tr z e c h  rzecza ch  św ia t s t o i : na  p ra w d z ie , sp ra w ied liw o śc i i p o k o ju “ . 
R . S z y m o n  s . G a m a lie la . Pir. A b . 1; ]X.

Bez prawdy nie byłoby wzajemnego zaufania, a więc niemo 
żliwe byłyby wszelkie stosunki społeczne. Bez sprawiedliwości nikt 
nie byłby pewny życia, ani mienia. Bez pokoju i porządku wszel- 
kie społeczeństwa rychłoby zmarniały.

״ Ja k o  s ę d z ia  d o k ła d n ie  i w ie lo k ro tn ie  bad aj św ia d k ó w  i b ąd ź  ostro żn y m  
w  s ło w a ch  tw o ic h , a b y  św ia d k ó w  n iem i nie sk ło n ić  d o  k ła m stw a “ . R. S zy m o n  
s. S z e ta c h a “ . Pir. A b . 1; 9 .

J e s t  to  p r z e s tr o g a , ab y  św ia d k o m  nie d a ć  p o w o d u  d o  fa łszy w y ch  zezn ań  
i s p r o w a d ze n ia  z  d r o g i p ra w d y  p r zez  p o d su w a n ie  im  w yk rętn y ch  t łó m a czeń  lub  
ś w ia d e c tw , k tó r e  n ieraz  fa ta ln y  o b ró t p o w o d u ją  dla b e z s tr o n n e g o  są d zen ia  sp ra w y .

״ B ą d źc ie  rozw ażn i w  s ą d z e n iu “ . Pir. A b . 1; 1. P r z e str o g a  ta  W ie lk ie g o  
S y n o d u , k tó ry  r o zs tr z y g a ł n a jw a ż n ie jsz e  k w e s ty e  p ra w n e  i k a r n e , ro zp o czy n a  
r o z d z ia ł P irk e  A b o t  i w sk a zu je , ja k  w ie le  w a g i p rzy w ią zy w a n o  d o  b ez stro n n o śc i,  
w o ln e j o d  w sz e lk ie g o  u p rz e d z e n ia , o d  p o r y w c zo śc i, od  c h w ilo w e g o  n a stro ju , k tóry  
m ó g łb y  n ie k o r z y stn ie  w p ły n ą ć  na w y ro k  dla p o d są d n e g o .

״ W ie k u is ty  żą d a  g w o li sp r a w ie d liw o śc i S w ojej, ab y  w y w y ższ o n o  nau k ę  
i u św ie tn io n o  ją “ . Jer. 42; 21 .

R . C h a n in a  sy n  A k a s z j i m a w ia ł. ״ P r a g n ą ł N a jśw ię tsz y , p o ch w a lo n y  O n  
u s z c z ę ś liw ić  Izr a e la , d la te g o  p o m n o ż y ł im nauki i p rzy k a za n ia “ . Pir. A b  1: ]9

Stanowisko sądu i sędziego, jako wykonawcy bezwzględnej 
sprawiedliwości i prawa było u żydów zawsze w najwyższemu powa- 
żanin i w największej czci bez względów na jego wyznanie. Śwlad- 
czv o tem także ustęp z modlitwy porannej: Modły. I/.r. str. 20 (14).

״ N a  d ro d ze  s p r a w i e d l i w o ś c i  je s t  ż y c i e ,  a k ieru n ek  jej śc ieżk i —
n i e ś m i e r t e l n o ś ć Prz. S .״‘ . 12; 28 .

Niesprawiedliwość przynosi nieszczęście w dom, . niepokój 
i udręczenie sumienia, sprowadza karę Bożą i zwierzchności a po- 
gardę u ludzi.

״ W ojn a  n a w ie d z a  św ia t za tłu m ien ie  w ym iaru  sp ra w ied liw o śc i, za  sp a c zę -  
n ie  p raw a i za  fa łs z y w e  n a u cz a n ie  Z ak on u  w b rew  za sa d o m  w iary“ . P ir. A b . 5; 11

״ L ep sza  o d ro b in a  w  b o ja źn i B o że j, niż sk arb  w ie lk i a n iep ok ój su m ien ia  
przy nim . L ep szą  d a w k a  ja r zy n y  a  m iło ść  (lu d zi) d o  te g o ,  m źli w ół tu czny  
a  n ie n a w iść  p r z y te m “ . P rz . S . 15; ' 6  i 17.

S. SPITZER — Zdrój życia. 7
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, ,K to  w y siew a  k r z y w d ę , ten  z b ie r z e  n ie s p r a w ie d liw o ść “ . P rz, S .  22; 8 .

״ N ie g o d z iw y  z d o b y w a  z y sk  w ą tp liw y , lecz  k to  sp r a w ied liw o ść  w y s iew a  —  
n a g r o d ę  p ra w d z iw ą “ . Prz. S .  11; 18.

״ D o r o b e k  sp r a w ie d liw e g o  id z ie  na  ż y c ie , zy sk  n ie g o d z iw c a  na g r ze c h  
( j e s t  ź ró d łem  z g r y z o t  i z g u b y )“ . P rz . S .  10; 16.

״ P r a g n ien iem  sp r a w ied liw y ch  j e s t  ty lk o  d o b ro  (p o w sz e c h n e );  n a d zie ją  n ie -  
g o d z iw y c h  g n ie w  (z g r y z o ty  su m ie n ia )“ . Prz. S . 11; 2 3 .

״ He razy  w id z ia łem  ty ch , k tó rzy  n ie d o lę  zaora łi i n ę d z ę  w y sia li —  z b ie -  
rali ją  sa m i“ . H io b  .8 ׳4; 

״ Jeśli n ie p r a w o ść  w  r ę c e  tw o je j . u su ń  ją , a n ie  d o p u szc za j, ab y  zam ie- 
szk a ła  k rzy w d a  w n a m io c ie  tw oim . W te d y  p o d n ie s ie s z  o b lic z e  tw o je , w o ln e  o d  
zm azy , a s ta n ie s z  s iln ie  i n ie  b ę d z ie sz  s ię  o b a w ia ł“ . H io b  11; 1 4  i 15.

״ Z bierający  b o g a c tw a , le c z  n ie u c z c iw ie , w  p o ło w ie  dni s w o ich  m u si je  
o p u śc ić , a u k resu  s w e g o  z g łu p ie je “ . Jer. 17; 14 .

Aby nie zgrzeszyć przeciw bliźniemu przez uszczuplenie jego 
mienia i posiadania, należy od najwcześniejszej młodości wystrzegać 
się zazdrości, chciwości, marnotrawstwa, złośliwości, •naeżyezliwia- 
ści, próżniactwa, nałogów (n. p. opilstwa, palenia tytoniu, gry ha 
źardowrej i t. p.) mienie zaś bliźiniegp powinniśmy uważać za nie- 
tykalne. Patrz: Przyk. VIII. i X.

Cześ ć ,  s ł a w ę  i d o b r e  i mi ę  bliźniego powinniśmy sza 
rnować i starać się utrzymywać wśród innych; osłaniać, bronie 
i usprawiedliwiać, gdy inni przeciw7 nim podnoszą oskarżenia lub 
zarzuty.

״ N iech aj c z e ś ć  b liźn ieg o  tw e g o  b ę d z ie  c i ta k  c en n ą , jak  w ła sn a “ . P ir  
A b . 2 ; 1 0 .

״ S ło w a  fa łszu  n ien a w id zi s p ra w ied liw y , n ie g o d z iw y  z a ś  o czern ia  i h a ń b i“ . 
P rryp . S .  1 3 ,  5.

Należy więc wystrzegać się obmowy7, obłudy, pochlebstwa, 
oszczerstwa, złośliwego osądzania, spotwarzania, zawstydzania lub 
zohydzania bliźnich. Nie należy ukrywać niechęci w sercu, lecz 
otwarcie z bliźnim postępować, gdybyś czuł się skrzywdzonym.

N״ ie  c h o d ź  ja k o  o s z c z e r c a  w  n a ro d z ie  tw o im . N ie  n ie n a w id ź  b r a ta  tw e g o  
w  s er c u  tw o je m , n ap om in ać  n ap om in aj b liźn ieg o  tw e g o ,  a b y ś  n ie  p o n o s ił g r ze -  
chu za  n ie g o . N ie  m ścij s ię  i n ie  ch o w a j g n iew u  p rzec iw  sy n o m  lu d u  tw e g o ,  
a k o ch a j b liźn ie g o  s w e g o ,  jak  s ie b ie  s a m e g o , Jam  W ie k u isty  !" III. M . 19; 1 6 — 18

N״ ie  p r z es ia d u ję  z  lud źm i fa łszu , z o o łu d n ik a m i n ie  s c h o d z ę  s ię .“ P s .  26; 4
S m u tn e  n a s tę p s tw a  o s z c z e r s tw a  w id z im y  u żo n y  P u ty fa r a  (I. M . 39 ; 2 0 .) ,  

■u M irjam (IV  M . 1 2 ;  1 0 ) ,  u A b s a lo m a  (II. S am . i 8 ;  9 — 1 5 ), u H am an a  
(E s t . 7; 1 0 ) .

N a w e t  o  zm arłych  n ie p ow in n iśm y  m ó w ić  n ić  z łe g o , ani w  złym  zam iarze  
w yjaw iać  ich  w ad  lub  p rzew in ień , g d y  są  n iezn a n e . O ra c h  C h a im  § . 6 0 6 ;  3

P a tr z :  P rzyk . IX.

״ N ie  p rzy n o szą  p o ży tk u  sk a r b y , n ie g o d z iw o ś c ią  z d o b y te  ; a le  s p r a w ie d li-  
w o ść  o ca la  o d  śm ierci."  P rs . S .  1 0 ;  2.

״ N ie  p o m a g a ją  b o g a c tw a  w  dn iu  g n iew u  (B o ż e g o ) ,  a le  s p r a w ie d liw o ść  
•ocalu o d  śm ie rc i“ . P rz. S .  1 1 ; 4
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K Wobec rodziców i starszych.
Obowiązki wobec rodziców wyjaśniono w przykazaniu V., 

z którego wynika, że d־. z i e c i  obowiązane są okazywać swoim r o- 
■d z i co  ni jako największym po Bogu dobroczyńcom swoim:
1) eześ ć ,  2) m i ł o ś ć, 3) w d z i ę c z n o ś ć ’ i 4) p o s l  u 
s z e ń s t w o. ,

Obowiązki te zawarte są w następujących przykazaniach:
״ C z c ij ojca twego i matkę twoją, aby przedłużyły się dni twoje 

ma ziemi, którą "Wiekuisty, Bóg־ twój. da tobie“. II. M. 2 0 ; 1 2 .
.Każdy niech czci matkę swoją i ojca swego“. III. 19; •3״
 -Kto uderzy ojca swego lnb matkę swoją, śmiercią karany bę״

dzie“. II. 2 1 ; 15.
 A kto przeklina ojca swego lub matkę swoją, śmiercią karany״

będzie“. II. 2 1 : 17.
 •,Ktokolwiek (z urodzenia lub stanu) złorzeczyłby ojcu swemu״

lub matce swej. wydanym będzie na śmierć“. Ul. 20; 9.
 Przeklęte, kto znieważy ojca swego lub matkę swoją“. V. M״

27: 1 0 .
 ,Wobec sędziwego powstań, a uczcij osobę starca i bój się״

Boga twego; Jam Wiekuisty“. 111. M. 19; 32.
Odzwierciedla się tu czysty i nieskalany obraz stosunków r<>- 

dzinnych. Okazuje się, jak wysoko Biblia ceni cz.eść dla rodziców, 
którym należy się szczególna miłość. Nietylko kto czynem uwłacza 
powinnej czci dla rodziców7, ale kto słowem im ubliży, już srodzien 
jest kary śmierci.

Są tu więc uwzględnione najczystsze pobudki etyczne, któremu 
Pismo Święte się kieruje.

״ G d y b y  k to  m iał s y n a  r o z w ią z łe g o  i k r n ą b rn eg o , k tóryb y  n ie  słu ch a ł 
g ło s u  ,o jc a  s w e g o , ni g ło s u  in a tk 1 sw o je j , a karcili g o ,  le cz  n ie  u słu ch a  ic h ;  
w t,edy w e z m ą  g o  o jc iec  i m a tk a  j e g o  i za p ro w a d z a  d o  s ta r sz y c h  m iasta  i do> 
b ra m y  m ie js c o w o śc i sw e j i p rzem ó w ią  d o  s ta r sz y z n y  m ia sta  s w e g o  : —  te n  syn  
n a sz  ro zw ią z ły  je s t  i k rn ąb rn y , n ie s łu c h a  g ło su  n a s z e g o , żariok  je s t  i o p ó j ! —  
1 u k am ien iu ja  g o  w sz y s c y  m ie sz k a ń c y  m ia sta  kam ien iam i na  ś m i e ć  i ta k  w y tę -  
p isz  z ło  z p o śró d  s ie b ie - - - a  ca ły  Izrael u s ły szy  i s trw o ży  s ię “ . V . M. 21; 1 8 — 2 1 .

R o d z ice  m o g lib y  w  p o r y w ie  lub  w  u n ies ien iu  o o s tą o ić  n ierozw ażn ie , d la -  
t e g o  b e z stro n n y  są d  m a w y d a ć  s ta r sz y z n a  a w y k o n a ć  g o  o p in ia  o g ó łu .

״ N ie ch  się  radują  to b ą  o jc ie c  tw ój i m atk a  tw o ja ;  n iech  s ię  c ie sz ą  tob ą  
r o d z ic e  tw o i“ . Prz. S . 23; 25 .

״ S y n  m ąd ry  je s t  p o c iec h ą  o jca , a le  sy n  g łu p i je s t  u trap ien iem  dla m a tk i“ 
P rzyp . S  10; 1.

״ S y n  m ąd ry je s t  p o c ie ch ą  d la  o jca , a le  głup i lek c e w a ż y  m atk ę  sw o ją “ .
P rz. S . 15; 20 .

״ S łu ch a j, sy n u , k a rcen ia  ojca  tw e g o  a n ie  p ogard zaj n au k ą m atk i tw oje j, 
b o  w ie ń c em  z d o b n y m  są  d la  tw ej g ło w y  i k le jn o tem  d rog im  na  tw ą szy ję , za •  
p e w n ia ją cą  ci c z e ś ć  i c h w a lę ‘*. P rz . S . 1; 8  i 9.

״ S łu ch aj o jc a  tw e g o , k tó ry  za p ew n ia  ci ż y c ie , a nie p og a rd za j m atk ą  
tw o ją , g d y  są  w s ta r o ś c i“ . P rz . S .  23; 2 2 .
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״ O k o , k tóre  w y śm ie w a  o jc a  i p o g a r d z a  p o s łu sz eń stw e m  d la  m atk i, w y -  
d ziób ią  kruki z n ad  stru m ie n ia , a w yżrą  m ło d e  o r lę ta  P rz. S .  30; 17 .

״ B iada  p o k o len iu , k tó r e  z ło r z e c z y  ojcu  sw em u  a m a tce  sw ej n ie  b ło g o -
s ła w i“ . P r z . S .  30 ; 11 .

״ A  g d y  p rz y sz ła  B a t-S e b a  d o  króla  S a lo m o n a , a b y  z nim  m ów ić  w sp ra -  
w ie  A d o n y a s z a , w te d y  w sta ł król w o b e c  n iej a p o k ło n iw szy  s ię  jej n ap rzód , 
u sia d ł na tr o n ie ;  k aza ł te ż  p o s ta w ić  tron  dla m atk i sw e j, k tóra  u sia d ła  po p ra-  
w icy  j e g o “ . I. K ról. 2; 19 .

VI. Wobec władzy 1 kraju.
O j c z y z n ą  nazywamy kraj, w którym urodziliśmy się., 

w którym wychowujemy się i kształcimy się, który nas żywi płodami 
swymi i ochrania ustawami swemi.

Obowiązkiem naszym religijnym i potrzebą każdego prawego 
serca jest, aby okazać miłość dla tej ojczyzny przez gorące i szczere 
popieranie z całych sił tego wszystkiego, co się przyczynia do jej 
dobra ,  c h w a ł y i s z c z ę ś c i a .

Każdy członek społeczeństwa, który pracuje dla dobra ojczy- 
zny, jest. jej prawym o b y w a t e l e  m.

Obowiązkiem każdego uczciwego obywatela jest;
1) wiernie w y k o n y w a ć  u s t  a w y krajowe i państw! ■we,

2 ) p o ś w i ę c a  ć dla dobra ojczyzny s i ł y  i z d o l n o ś c i ,
3) b r o n i e  jej ofiarą własnego mienia i własną krwią.
O obowiązkach wrobec Monarchy i rządu patrz Przykazanie V,
W zo rem  r ze te ln y ch  o b y w a te li kraju  z c za s ó w  b ib lijn ych  b y li: J ó ze f , M ar- 

dech aj, D a n ie l.
,U s ta w a  w ła d zy  p rze ło żo n ej j e s t  u sta w ą  o b o w ią z u ją c ą “ . T alm , B erach . 58.

U״ fa j W iek u istem u  i czy ń  d o b r z e  : m ieszk aj w  kraju i w yżyw iaj s ię  r z e -  
te in ie “ . P s . 37; 3 .

״ M ódl s ię  o p o m y śln o ść  z w ierzch n iczej w ła d zy , b o  g d y b y  n ie  o b a w a  p rzed  
nią • je d e n  d r u g ie g o  p o ch ło n ą łb y  ży w cem " . Pir. A b . 3; 2.

0 stawy, zapewmia jąee nam sppkój o nasze ż y c i e  i m i e n i e ,  
dające nam wolność w7 i a ry  i s u m i e n i a ,  nadane przez najdo- 
brotliwszego Monarchę, czynią nas obywatelami w pełni znaczenia 
prawa wśród społeczeństwa i w ojczyźnie.

.“Sędziom nie złorzecz, a władcy ludu twego nie przeklinaj״
11. M. 22; 27.

״ Bój się Boga, synu mój, i króla“. Prz. S. 24: 21.
Nawet, w myśli swojej nie złorzecz królowi“. Kohel. 1״ 0 : 2 0 .
 Wyjdź z ziemi twojej i z ojczyzny twojej i z domu ojca״

twego do z i em i, k t ó r ą  ci  ws każę .  [ uczynię cię narodem 
wielkim i pobłogosławię cię i wywyższę imię twoje i będziesz hło- 
gosławleństwem“. T. 1 2 ; 1 i 2 .

 I starajcie się o pomyślność kraju, do którego wprowadziłem״
was, a módlcie się za nim do Wiekuistego: albowiem w pomyślności 
jego jest własna pomyślność wasza“. •Ter. 29: 7.
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..1 ,*(Zostańcie ■w kraju i służcie królowi a dobrze wam będzie“. 

Jer. 40: 9.
..Według przepisów, jakie (zwierzchność) ci daje, i według 

sądu. jaki ci ogłoszą, postąpisz!, nie zboczysz od słowa, które ci 
powiedzą, ani naprawą, ani na lewa stronę“. V. M. 17; 1 1 .

...V przestrzegajcie wszystkich ustaw7 Moich i wszystkich praw 
Moich i spełniajcie je, aby nic wyrzuciła was ziemia, do której was 
zawiodę dla zamieszkania w niej“. 111. M. 2 0 ; 2 2 .

VII. Wobec przyjaciół.
Na drodze ,życia. spotvkamy często ludzi, z którymi nas nie 

łączą żadne węzły pokrewieństwa ani zależności, ale wiążą nas 
wspólne zajęcie, wspólna dola, wspólne dążności i cele. Są to nasi 
Towarzysze, którzy z czasem mogą zamienić się w przyjaciół naszych.

Prawdziwa •przyjaciele, którzy dzielą z haaiu dolę i niedolę i są 
nam pomocni w każdej potrzebie życia, są dla nas drogimi i ko- 
niccziiynu.

Szczęściem jest, jeżeli kto znalazł prawdziwego przyjaciela. 
Poznać g o  można po tom, że w nieszczęściu nas nie opuszcza i po- 
nosi nawet ciężkie ofiary, aby nas wydżwignąe z niedoli, że nas 
nigdy nie namawiają do złego, ale zawsze dążą do dobrego i szla-
c h e t n e g .  1.

Przyjaciele winni sobie wzajemnie‘ okazywaćmiłość, szacunek 
i wierność. Prawdziwa miłość przyjacielska jest bezinteresowna t. zn. 
Ż«- ni!• *!żuka własnej korzyści, ale skora jest do ponoszenia ofiar dla 
przyjaciela swego.

.K a ż d e g o  cza su  m iłuje p rzy jac ie l; w  n ied o li je s t  ci b r a te m “ . P rz . S . 17; 17.

Szacunek wzajemny jest koniecznym dla utrzymania prawdzi- 
wej przyjaźni, bo bez tego nie może istnieć szczera miłość przy- 
iaciclska. Wykluczona jest wszelka obojętność lub lekceważenie.

Szacunek można mieć tylko dla ludzi u c z c i w y c h  i szla-
c  11 o i ־1  i  y  o  h .

. .S z c z ę s n y  m ąż, k tóry  nie p o s tęp u je  za radą b e z b o ż n y c h ,  a na d r o -  
jdze g  r z e s  z n i k  ó w  n ie  p o sta ł, ani w  g r o n ie  s  z y  d  e  r c  ó  w n ie  z a sia d ł“ . P s . 1; 1.

P rzy jac ie la  s w e g o  p r a w d z iw eg o  i p rzy ja c ie la  o jca  s w e g o  nie o p u szcza j;  
a dc■ d om u  b rata  tw e g o  nie w ch o d ź  w dn iu  u trap ien ia  tw e g o , b o  lep szy  (n ieraz)  
to w a r z y sz  b tz k i,  niż b rat d a lek i (s e r c e m ) . P rz. S .  27  ; 10.

Wierność stała wymaga, aby być szczerym w7 myślach, w uczu- 
ciach, w słowach, i w7 czynach, aby przyjaciela nie zawieść w7 zaufa- 
nin, nic zdradzać powierzonej sobie tajemnicy.

Wykluczona jest wszelka wzajemna nieufność, nieszczerość, 
cli wir- ן ו!  ość, fałsz lub obłuda.

..B y w a  cz ło w iek , u d a ją cy  p rzy jac ie la , ab y  zn iszc zy ć , a b y w a  to w a r z y sz  ży- 
ez liw szy , niż b r a t“ . Prz. S . 18 ; 24 .
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. ,O s z c z e r c a , krążąc, zd ra d za  ta jem n icę , a le  w iern y d u ch em  (p rz y ja c ie l)  z a -  
ta i zw ierzon ą  sp raw ę" . Frz. S . 11 ; 13. D a w id  i Jon atan .

Kto nakłania drugiego do czyliu złego, nieuczciwego, niegodzi- 
wego, ten nie może być uważany za szczerego przyjaciela. Nigdy też 
nie należy łączyć się z nieuczciwymi, ani nie zataić, megodziwości,. 
choćby zawierzonej w zaufaniu. Znaczyłoby to tyle, c o  samemu, 
nczestnicżyć w megodziwości.

,.J eśli k to  nie d o n ie s ie  t e g o , p o n ies ie  je g o  (p r z e stę p c y ) g rzec h " . III. M. 5 ; 1.

VIII. Wobec wydziedziczonych.

Wzniosłe są przepisy ogólne, odnoszące sic do postępowania 
wobec r. zw. wydziedziczonych t. j. wobec wdów. sierót, ubogich,, 
nędzarzy i obcych. גרים נהרים )

.lako obcych uważano wszystkich cudzoziemców i innowierców״
Wobec i11ז !owierców, nie należących zatem do wyznawców 

wiary mojżeszowej, nakazane są: szczególna opieka, łagodne i wzglę* 
dne postępowanie, jak w!obec wdów i sierót.

Przepisy judaizmu są więc i pod tym względem wzniosłe i szczy- 
ttne i przewyższają szlachetnetni cechami humanizmu nietylko 
współczesne, ale i w7szelkie teraźniejsze drakońskie i barbarzyń- 
stwotn kierujące s ię  ustawy יי ״ obcokiajowcach‘־ i wydziedzicz*}- 
nych wobec przemocy.

Przepisy te były zawsze i są do dziś dnia u żydów nie Martwą 
literą prawa, ale i żywem zastosowaniem w7 praktyce życiowej.

Miłosierdzie, dobroczynność, współczucie dla biednych i po- 
trzebi!jących bez jakiejkolwiek różnicy są tak wkorzenione w duszy 
żydowskiej, że stanowią jego chlubną cechę, nawet prze'z najza- 
CKętszych W rogów־ uznaną. Objawiają się one czynnie w  każdem 
położeniu i w każdej życia doli.

Wirnika to także z historyi Indu żydowskiego. Kto tyle prze- 
szedł cierpień, mąk i tortur przez długie wieki, j a k o  wygnaniec 
i tułacz, ten runie odczuć niedolę innych.

W  ca łym  k o d e k s ie  H a m u r a b e p o  n iem a ani ś la d u  o p iek i, ż y cz liw o śc i lub  
lito śc i d la  b ie d n y ch , n ęd za rzy , w y d z ie d z ic zo n y c h  W ystęD u je  ty lk o  e g o iz m , bar- 
b a r z y ń s tw o , żąd za  p o s ia d a n ia  i w ład an ia- T en  d u ch  sa m o w o li p r z e s z e d ł ta k ż e  
do u s ta w o d a w s tw a  r z y m sk ie g o , k tó r e g o  s tr e sz cz e n ie m  j e s t :  .S i c  v o lo , s ic  ju b eo ;  
s ta t  p ro  r a tio n e  y o lu n ta s“ (T ak  c h c ę , tak  rozk azu ję; za  rozum  sto i w o la  m oja! ‘)

.,N a jg o rsz ą  d r o g ą , od  k tórej s tro n ić  m a c z ło w iek , j e s t : p o ż y c za ć n <׳  ie  
o d d a w a ć ;  w sz y s tk o  je d n o , c zy  p o ż y c za  od  c z ło w iek a , c zy  te ż  p o ż y c za  o d  B o g a ,  
bo o p ie w a :  P o ż y c z a  n ;e g o d z iw y  a n ie o d p ła ca , c n o tliw y  zaś lito śc iw y  je s t  i d a je “ , 
(p on ad  o b o w ią z e k  n a w e t) . P s. 3 7 ;  2 1 . i P ir. A b . 2 ;  14.

..N iech  ci b ęd z ie  p ien ią d z  b liźn ieg o  tw e g o  tak  c en n y , ja k  tw ój w ła sn y “ .
Pir. A b , 2 ; 17.

K to  z a b iera , trw on i lub  m arnu je c u d z e  m ien ie , c z y to  p ry w a tn e , c zy  p u -  
b łiczn e , ten  p o p e łn ia  g r ze c h  p r z en iew ier stw a  i k ra d z ieży .
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IX. Osobista wolność 1 równość.

O s o b i s t a  w o l n o ś ć  jest najcenniejszym warunkiem 
strzeżenia godności człowieka, dlatego w7 państwie Izraelskiem za- 
broniony był handel niewolnikami pod karą śmierci.

...\ kto wykradnie człowieka — czy sprzeda go, czy jest, w mocy 
jego — śmiercią, karany będzie“. II. M. 21; 16.

-Gdyby schwytano człowieka, który ukradł kogoś z braci, z sy״
nów Izraela, i władał nad nim lub sprzedał go; umrze tedy
teki a, wytępisz źło 7. pośród siebie“. X. Al. 24; 7.

C״ u d z o z ie m c a  n ie  u c isk a j; w sz a k  w y śc ie  św ia d o m i s ta n u  d u sz y  c u d zo -
iernca, bo./־  cu d zo z ie m ca m i b y liśc ie  w ziem i M icraim “ . II. M. 2 3 ;  9 .

״ A  g d y  z a m ie sz k a  u c ie b ie  c u d z o z ie m ie c , w kraju w a sz y m , n ie  u c isk a j-  
eie g o . Jak k a żd y  z k ra jo w có w  m ięd z y  w am i b ę d z ie  u w a s  cu d z o z ie m ie c , za- 
m ieszk a ły  przy w a s , i b ę d z ie s z  g o  k o c h a ł ,  jak  s ie b ie  s a m e g o , g d y ż  c u d z o -  
z.iem cam i b y liśc ie  w  z iem i M icraim  ; Jam  W ie k u isty , B ó g  w a s z “ . III. 19; 3 3  i 3 4 .

, ,C u d z o z ie m c a  n ie  b ę d z ie s z  k rzyw d ził, ani g o  u c isk a ł, bo  c u d zo z iem ca m i  
b y liśc ie  w z iem i M icraim “ . II. M. 22; 20 .

״ N ie  p o g a rd za j E d o m itą , b o  on  brat tw ój; n ie  p o g a rd z a j M icre jczy k iem , 
b o ś  p r z ech o d n iem  b y ł na z iem i j e g o “ . V  M. 23; 8 .

״ N iew o ln ik a , k tó ry  o d  pan a  s w e g o  u sz ed ł (z  p o w o d u  z łe g o  ob ch o d zertia  
s ię )  i d o  c ieb ie  u m knął, a b y ś  n ig d y  n ie  w y d a ł je g o  p a n u “ . V . M. 23; 16 .

J e st  to  zak az  d en u n c y a cy i w o b e c  n iew o ln ik ó w  ').
U sta w a  b a b ilo ń sk a  H a m u ra b ie g o  n a to m ia st o p iew a  :
§ ״ .16  J e że li k to  uk ryw a  w  sw o im  d om u  n ie w o ln ik a  lub n ie w o ln ic ę , k tó -

rzy u c iek li z  p a łacu  lub z d om u  o b y w a te la , n a ten cz a s  w ła śc ic ie l dom u (d a jący
p r zy tu łek  z b ie g o w i)  m a b yć k arany śm ie rc ią “ !

״ J e że li w  n orze  (c ie m n e j) sch w y ta n y  b ęd z ie  z ło d z ie j i p o b ity  z o sta n ie  na  
śm ie rć  —  n ie  b ę d z ie  s ię  d o c h o d z iło  o n ie g o  w iny krw i. J eże li za ś  św ie c iło  s ło ń c e  
nad  nim , to  j e s t  o  n ie g o  w in a  krw i. Z a p ła tą  n iech  s ię  o k u p i, a je ś li n ic nie p o -  
siada , sp r ze d a n y  z o sta n ie  za  k rad zież  s w o ją “ . II. M. 22; ł  i 2 .,(־' 

W ciemności, lub pod osłoną, nocvr gdy poszkodowany właści-
aiol nie poznaje złodzieja, nie wie, czy to nie jest zabójca lob
morderca, i trudno mu znaleźć pomoc, wtedy nie ciąży na właści- 
(ieln odpowiedzialność za następstwo obrony. Za dnia, gdy przy- 
czyny zabójstwa nie usprawiedliwiają, zabójstwo ma być karane״

ז ) R o z p o r zą d ze n ie  a u s tr y a c k ie g o  M in is ter stw a  sp r a w ied liw o śc i z r. 1903 . 
zw ra ca  u w a g ę  na  z b y t liczn e  a n o n im o w e  o s z c z e r s tw a , k tó re  n a leży  b a rd zo  o s tr o -  
ż n ie  i z r o z w a g ą  tr a k to w a ć .

) B a b ilo ń sk i k o d e k s  H a m u ra b ie g o  o rzek a  $  8 ;  ,,Jeśli z łodziej nie m o że  
za p ła c ić , n a leży  g o  z a b ić“ . §  2 1 ״ . J e ś li k to  w ła m ie  s ię  d o  dom u , n a leży  g o  z a  ־
g r z e b a ć  na m ie jscu , g d z ie  g o  z a b ito “ .

B iblia  za  k ra d z ież  w  ra z ie  n ie m o ż n o ś c i o d sz k o d o w a n ia , karze u tratą  w ol-  
n o śc i, jak  to  d o ty c h c z a s  czy n ią  u sta w y  w sz y s tk ic h  ku ltu ra ln ych  p a ń stw  P o n ie -  
w aż n ie w o la  u sta je  z o k r e se m  s z e ś c io le c ia , w ięc  u tra ta  w o ln o śc i je s t  ty lk o  c z a '־  
s o w a . U sta w a  b a b ilo ń sk a  k r a d z ież  n ie śc ią g a ln ą  k a rze  śm ierc ią .

j e ż e l i  k to  n ie  m ó g ł z w ró c ić  p o ż y c zo n ej k w o ty , u s ta w y  śre d n io w iec z n e  po- 
zw a la ły , a b y  w ie rz y c ie l o d c ią ł d łu żn ik ow i k aw ał c ia ła , co  b a rd zo  c z ę s to  s t o s o  ־
w a n o  z ca łą  su r o w o śc ią  i b e z w z g lę d n o śc ią .
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Złodziej obowiązany jes t zapłacić za szkodę wyrządzoną, ale nie 
wolno go zabijać. Jeśli nie jest w stanie zapłacić, wtedy można go 
sprzedać, t. j. wynająć gp komuś, aż spłaci należytość, jednakże 
nie dłużej, niż na sześć lat.

U sta w a  p ersk a  karata k ra d z ie ż  o d c ię c iem  p ra w ej ręk i, przy  p o w tó r n e  
k ra d z ieży  o d c ię c iem  praw ej n o g i, przy trzec ie j o d c ię c ie m  lew ej ręki.

P o d o b n e  b y ły  te ż  u s ta w y  ś re d n io w iec z n e .

,,Kie weźmie n ik t w  zastaw7 żaren, albo kamienia młyńskiego, 
bo życie bierze taki w zastaw׳“ (zabierając przybory, niezbędne do 
sporządzania chleba powszedniego). V. M. 24 ; 6. 1I

W olnym jest człowiek, chociażby się urodził jako niewolnik
Niewola we właściwemu znaczeniu nie istniała u Izraelitów, bo 

służba niewolnicza mogła trwać tylko w obrębie sześciu lat, aż do 
nadejścia roku sobotniego.

W służbę niewolniczą mógł dostać się:
1) kto nędzą zmuszony sani wstąpił do służby. ITT. M. 25 ; .39.
2) kto za kradzież przez sąd skazany został dla odrobienia wy- 

rządzonej szkody. TT. M. 22; 2.
3) kogo wierzyciel sprzedał, aby uzyskać dług. TL Król. 4 : i.
W rokit sobotnim wyszedł na wolność, odpowiednio wyposą-

żony przez pracodawcę, albo wcześniej mógł się uwolnić przez zło- 
żenie okupn.

Jeżeli u niewolnika powstanie wewnętrzna walka duchowa 
między przywiązaniem do rodziny a poczuciem wolności i pierwszo 
przemoże, wtedy wobec sędziów należy przekłuć płatek ucha i w ten 
sposób napiętnować jego niewolę.

Poryw anie dzieci nieletnich rodzicom lub ukrywanie ich w ja- 
kimkolwiek celu jest więc zbrodnią, zasługującą w myśl "Biblii na 
karę śmierci,

K o d ek s  H a m u ra b ieg o  2 8 2 . o p ie w a : ,,J e ś li n iew o ln ik  rzek n ie  sw em u  
panu: —  N ie  j e s te ś  m oim  p a n em ! —- w te n c z a s  pan  o d e tn ie  m u u c h o “ . T u w ięc  
p ię tn o w a n ie  i kara za  s p o s ó b  m yślen ia  jest zu p e łn ie  różn y .

W e d łu g  Biblii kara n a stęp u je  za  p o g a r d ę  w o ln o śc i, u s ta w a  b a b ilo ń sk a  
k a r z e  z a  m iło ść  w o ln o śc i. W e d łu g  Biblii k a r y g o d n y m  m o m en te m  j e s t  n ie w o ln i-  
c zy  s p o só b  m yślen ia , w e d łu g  b a b ilo ń sk ie g o  u s ta w o d a w s tw a  d ą ż n o ś ć  d o  w o ln o śc i, 
ch o c ia żb y  ty lk o  s ło w em  o b ja w io n a  a n ie  c zy n em .

W  m yśl p rzep isó w  Biblii kara p o le g a  ty lk o  na  n a p ię tn o w a n iu  przez  p rze- 
kłu cie  p ła tk a  ucha, co  d o  dn ia  d z is ie jsz e g o  je s t tak  r o zp o w sz e ch n io n e  na w sc h o -  
d zie  u lud zi, n o sz ą cy c h  k o lczy k i ; w e d łu g  b a b  d oń sk iej u s ta w y  kara p o le g a  na  
u tra c ie  c a łe g o  u ch a  a  w ięc  na  b a rb a rz y ó sk iem  o s z p e c e n iu  c a łe g o  cia ła .

W  Biblii w ięc  tc h n ien ie  w z n io s łe g o  u c z u c ia , d e lik a tn o ś ć  m yśli, s z la c h e c tw o  
d u ch a  : w  b a b ilo ń sk ie m  u s ta w o d a w stw ie  ż ą d za  p o s ia d a n ia  i w ład an ia , b a rb a - 
r zy ń sk ie  o k ru c ień stw o .

* ') T a, o d  p rzesz ło  4 0 0 0  lat w  B iblii o b o w ią z u ją ca  za sa d a  hu m anitarn a,
u w zg lęd n io n ą  z o sta ła  w  u sta w o d a w stw ie  a u stry a ck iem  w  r. 1 8 9 6 , g d z ie  z p od  
p raw a e o ze k u cy i w y łą c za  s ię  k o n iec z n ie  p o trz e b n e  u rząd zen ia  d o m o w e  i n arzą-  
dzia ręk o d z ie ln icze .
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< )dnośuie do ludzi, którzy są w s t o s u n k u  z a l e ż n o ś c i  
od na>. a więc <10 uczniów, term inatorów , czeladników, służby i pod- 
władnych wszelkiego rodzaju należy pamiętać praedewszystkiein, 
że jako I n d z i e  są nam r ó w n i  wobec Boga i prawa, a nieraz 
są dla nas jako wierni towarzysze pracy b ł o g o s ł a w i  e ń  
s r  w e  m (n. p. Józef u Putyfara). W inniśmy im zatem sprawiedli- 

wość. słuszność a naw et względnpść.
S p r  a w i e d l i w o ś ć  i s ł u s z n o ś ć  wymagają, aby im 

świadczyć sumiennie i ściśle to, do czego zobowiązaliśmy się i co 
im się słusznie należy.

״ A z a l w z g a rd z iłem  p raw em  słu g i m eg o , a lb o  s łu ż eb n icy  m ojej w  s p o -  
r z e  ?  — C ó ż b y m  u czyn ił, g d y b y  p o w s ta ł W ie k u is ty  p rzec iw  m n ie ?  —  a lb o  g d y b y  
zg a n ił m n ie ?  —  c ó żb y m  o d p o w ie d z ia ł?  — A zali n ie  s tw o rz y ł m nie T en sa m , 
k tóry  i j e g o  za ró w n o  u k s z ta łc ił? “ H io b  31 ; 13 — 5.

..B ia d a  tem u , k to  b u d u je  d om  sw ój z n ie sp ra w ied liw o śc ią  a p a ła ce  sw o je  
z k rzy w d ą  ( lu d z k ą ), k to  b liź n ieg o  s w e g o  z n iew a la , by  d arm o  p r a co w a ł a  za -  
p ła ty  m u n ie  d a je “ , Jer, 2 2 ;  13. P a trz : 111. M. 1 9 ; 13  str . 9 9  i V . 2 4 ; 14  str . 9 4

W’ z g 1 ę d 11 o ś ć  wymaga, aby nietylkp ściśle według prawa, 
ale nawet ponad obowiązek świadczyć im dobrodziejstwa przez 
sumienną opiekę, oszczędzanie ich sił, pobłażliwość na ich niedomu- 
gania i przez wpływ moralny.

, ,S łu d z y  to  M oi są ...  n ie  b ę d ą  sp r zed a w a n i ja k o  n iew o ln icy  ; nie b ę d z ie sz  
p a n o szy ł s ię  nad nim i ze  s r o g o ś c ią , a le  b  j s ię  W ie k u is te g o , B o g a  t w e g o ! “
III M, 2 4 ;  42  i 4 3 .

,,A  g d y  o d p ra w isz  s łu g ę  tw e g o  c d  s ieb ie , n ie  odp raw iaj g o  z n iczem  
s z c z o d r z e  g o  o b d a rz y sz  z b y d ła  tw e g o  i z e  s to d o ły  tw ej i z t ło cz n i tw ej i ze  
w s z y s tk ie g o , w  c ze m  p o b ło g o s ła w ił  ci W iek u isty , B ó g  tw ó j, d a sz  m u“ . V . M, 
1 5 : '1 3  i 14 .

X. Zakaz lichwy i kradzieży.
,.Jeżeli pieniędzy pożyczysz k !> 111 l ik  o lw  i c k z ludu Mego, 

biednemu przy tobie, nie postępuj z nim jako lichwiarz, nie na- 
kładajcie nań lichww“.

..Jeżeli weźmiesz w zastaw okrycie bliźniego twego, przed 
zachodem  słońca zwrócisz m u je, bo ono okryciem jego jedynem, 
ono odzieniem ciała jego; pod czernie się położy i I stanie się, że 
gdybv ■zawołał, do Mnie, wszak w ysłucham : bom Ja  W iekuiste!“ . 
TI. 22 ; 24— 26.

..Nie uciskaj bliźniego twego i nie obdzieraj, nie przetrzymuj 
przez noc płacy najem nikowi przy sobie do rana.“ II . 19; 13.

.. N ie kradnijcie, ani zapierajcie i nie oszukujcie żaden dru- 
giego“ . I I I .  M. 19; 11.

..Gdy wejdziesz do winnicy bliźniego, możesz jeść grona wedle 
!upodobania do s y ta ; lecz do naczynia nie zabieraj. G d y  wejdziesz
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w־ /.boże bliźnietro. możesz narwać kłosów ręką,, lecz  sierpa nie za- 
!uiszczaj w zboże bliźniego‘‘. V. .10 23; 25 i 26:.

,,Nie bierz od nikogo lichwy, ani przyrostu., a bój się' Boga. 
twego, aby żył brat twój przy tobie“. ITT. 2 £r;: 361

,,Pieniędzy twoich nie dlawaj mu na lichwę,, a dla zysku nie 
oddawaj 11111 żywności twojej“. III.  25: 37.

, ,P o ż y c z a  n ie g o d z iw i a n ie ptaci, a le sp raw ied liw y  m iłosiern y  j e s t  i d a je .“
P s. 3 7  ; 21.

.K t o  dzieli s ię  ze z ło d z ie je m  n ien aw id zi życia  w ła s n e g o ;  p r z ek leń stw o  
u sły szy , ch o ć  n ie  w y ja w i“ . P rz . S . 29; 24.

A'/. Zakaz oszustwa,

..A gdy sprzedasz pole bliźnieniu twemu, albo kupisz od bli- 
/niego twego, nie oszukajcie jeden drugiego■“. 11 Tl 25 ;.14 ׳

״  ■A nie oszukajcie jeden drugiego, lecz bój się Bbga tw ego; 
iw. ja W iekuisty, Bóg wasz!“ I I I .  25; 17.

.,Nie miej w worku twoim dwojakich ciężarków, większych, 
i m niejszych; nie miej w domu t woim dwojakiej ety,, większej, 
i mniejszej. W agę pełną i rzetelną mieć będziesz),־ aby przedłużyły 
;się dni twoje na. ziemi, którą W iekuisty, Bóg• twójj oddaje: tobie; 
gdyż wstrętem dla W iekuistego. Boga twego, każd\־,.k tó ry  to  ,,czyni׳
każdy spełniający bezprawie“ . V.. 2.5: 13— 16:

N״ ie  przesil vaj g ra n icy  b liźn ieg o  tw eg o " . II. ML 19; 14

״ C zy ż  w c ąż je׳ szc ze  w  dom u n ieg o d z iw ca  sk a r b y , b e z p r a w iem  z d o b y te  
i e fa  u szczu p lo n a , p r z e k lę ta ?  C zy ż  m o że  k to  b yć  c z y s ty m  (n a  su m ien iu ) p rzy  
w ad ze  fa łszy w ej i m ieszk u  z c iężarkam i o szu k a ń c z y m i? "  M icha 6 :  1 0  i 11:

A ni sreb ro  ich , ani z ło to  n ie z d o ła  ich o ca lić  w  d zień  g n ie w u  W iek u i-  
s t e g o ;  d u sz y  sw ej tern n ie n a sy cą  a w n ętrz n o śc i sw y c h  nie n a p ełn ią , g d y ż  b y ło  
o n o  p o d n ie tą  d o  ich g rzech u " . J e c h e s  7; 19.

. i  ak że  sre b r o  ich , ani z ło to  n ie zd o ia  ich oc a lić  w  d z ień  g n ie w u  W ie  
k u isteg o , bo  o g n ie m  żarliw ośc i poc h ło n ię ta  b ę d z ie  cała  z iem ia" . G ef. i ; 18.

XII. Odpowiedzialność za grzechy.

Wszelka czynność, wykonana wbrew przykazaniu Bożemu, na- 
żywa sie g r z e c h e m .

Grzech można popełnić w e w n ę t r z n i e  t. ■j. przez nieśli 
lub chęci, postanowienia lub żądze, albo z e w n ę t r z n i e  t. j- 
przez słowa, nichy, gest v lub czyny.

( ■rzęch można popełnić ś w i a d o 111 i e i z a: :111 i a 1 0  w<> albo ׳״
i e ś w i a d o 111 i e i b ׳11  e z z a. m i a r  u.

(1 rzęch popełnia się albo ן !rzez w y k o n a n i e  jakiegoś czynu 
/ukazanego t. zw. u c z y n k o w e .  albo przez zaniechanie lub■ z 11-• 
n i e <1 b a 11 i e czegoś nakazanego.
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״ M im ow oln e  b łęd y  — k tó ż  je s p o s tr z e ż e  ?  O d  ta jnych  g r z e c h ó w  o c z y ś ć  
ran ie! A le  i o d  ro zm y śln y ch  o d d a l s łu g ę  T w e g o ,  by  n ie  o w ła d n ęły  m n ą ; w te d y  
b ę d ę  n ie sk a z ite ln y  i o c z y s z c z o n y  o d  g rze c h u  w s z e lk ie g o “ P s. 19; 13 i 14

Za każdy grzech następuje niechybnie słuszna kara. Kara 
objawia się już w tem życiu w z e  w n  ę t r z  11 e in  nieszczęściu, ja- 
koteż w e w 11 ę t 1־ z 11 i e ])rzez nieustanne, dręczące wyrzuty su 
mienia, które zatruwają życie.

״ Z b y t w ielk i !e st g rzech  m ój, abym  g o  zn ie ść  m ógt!*  I. M. 4; 13

Grzesznik m o ż e  odzyskać łaskę Boga. jeżeli się n a w r ó c i  
należycie, r. zn. jeżeli zaniecha dalszego grzeszenia i poprawi się.

״ N iech  p orzuci n ie g o d z iw y  d r o g ę  sw o ją  a cz ło w iek  w y stęp n y  zam ysły  
sw o je  i n iech  n a w r ó c i s ic  d o  W ie k u is te g o , a O n  zlitu je  s ię  nad ni-m; d o  B o g a  
n a s z e g o  n iech  s ię  n aw róci, g d y ż  O n  jest s zczo d r y m  w o d p u szc za n iu " . J ez . 55; 7

.J a k o m  żyw  Ja. r z e c z e  P an , W iek u isty : — Izali p ragn ą łb ym  śm ierc i n ie- 
g o d z iw c a ?  — W sza k  ra cze i, ab y  n aw róc ił s ię  n ie g o d z iw y  z d rog i sw ej a ż y ł!  
N a w ró ć c ie  s ię . n a w ró ć cie  z  d r ó g  w a szy ch  n ie c n y c h !“ J e eh , 3 3 :  11.

Do rzeczywistego n  a. w r ó <• e וו i a • się. ה ב שו ת  koniecziiem jest:
1 ) poznanie grzechu.
2 ) głęltoka skrucha.
3) szczere wyznanie.
T) rzetelna po k u t a  i
0) usilne postanowienie zaniechania nadal występków•.
1) P o z n a n i e  grzechu wymaga, aby grzesznik uznał, że 

zgrzeszył, czerni zgrzeszył i o ile zgrzeszył.
Aby dojść do poznania, należy swoje myśli i uczynki c z ę s t o  

i dokładnie badać, o ile 7. wolą Bożą zgadzają się lub nie.
W szczególności należy wystrzegać się wszelkiej z a z d 1־ o ś e i, 

która rodzi najohydniejsze zbrodnie, n i e . w d z i ę ę z n t o ś c i  wo- 
hec Boga, ż ą d z y  sławy, mienia lub używania (rozpusty),' c h c i -  
w o ś c i i wogóle wszelkiego n a d m i a r u  w używaniu życia.

G״ d y ż  w y stę o k i m oje  ja z n a m ,  a g r z e c h  m ój o b e c n y  mi z a w sze . W o -  
bec C ie b ie  s a m e g o  z g rz e sz y łe m  a z lo  w  o cza ch  T w o ich  czy n iłem " . P s . 51; 5 i 6.

״ R o z w a ż m y  d ro g i n a sze  i zb ad ajm y  je , a n a w r ó ć m y  s ię  d o  W ie -  
k u is te g o “ . T ren y  34 0 .י, 

2) Poznanie grzechu musi wywołać, głęboką s k r u e h ę  t, zn. 
ż a l  z. powodu popełnienia grzechu, wewnętrzne s m u t e k ,  w y - 
r  7.11 i■ v i z g 1־ v z o t y s u 111 i e 11 i a a zarazem w s t y d przed sobą, 
samym.

B״ o że  m ój, w s ty d z ę  s ie  i srom am  s ię , by  p o d n ie ść  o b licze  m oje  ku T o -  
b ie ,  b o  g r ze c h y  n a sz e  w y ro sły  nam  nad  g ło w y  a w ina n asza  u rosła  aż pod  n ie-
b io s a " . E zra  28; 13.

״ O fiaram i B o g u  j e s t  d u ch  sk ru szon y; ser c em  sk ru szo n em  i z ła m a n em , 
B o ż e , n ie  w z g a rd z is z “ . P s . 51; 19 .

rcin.org.pl



108

3) Skrucha wiedzie •do szczerego w y  z ti a u i a t. zn., ż 
-simy szczerze wobec Boga przyznać się do grzechu i oskarżać siebie

״ K to  zaw in i w  ja k ie jk o lw iek  rzeczy , n iech  w yzn a , w  czera zorrzeszvł".
III. M. 5; 5.

״ K to  uk ryw a  w in y  s w e , n ie b ęd z ie  szc z ę ś liw , a k to  je  w y z n a je  i p orzu ca ,
zn a jd zie  m iło s ie r d z ie “ . P rz. S . 28; 13.

T) !’ o k u t a  polega na tean, że־ nakładamy na siebie dobrowoi- 
nic pew ne umartwienia, aby przebłagać Boga za popełnione grzechy.

I )<> tego służy przedewszystkiem m o d l i t w a ,  w której bła 
mi נו עו  Boga ״  jtełne łaski odpuszczenia winy. szczere i iisilne ־״ין
s t, a n o w i •eu i o p ״ ין   r a w־ y . i pragnienie w y t 1־ w a 11 i ;
w d o b 1• e m.

,W r ó ć , Izraelu , do  B o g a  tw e g o , b o ś  up ad ł p r z ez  w iny  tw o je !  Z a b ierzc ie  
ze  s o b ą  s ło w a  sk ru ch y  i n a w ró ć cie  s ię  d o  W ie k u is te g o , m ó d lc ie  s ię  d o  N i e g o : —
W sze lk ą  w inę o d p u ść , a przyjm  p o p ra w ę  n a s z ą ! '“ H o z , 14; 2  i 3 .

Rodzajem ך •okuty jest także p o s t  i świadczenie m i l ״ -
s i e r d z i  u. Patrz: Nowy Bok i Dzień Pojednania str. 54— 57.

Prawdziwa [K ik u ta  może nastąpić, jeżeli rzeczywiście zmie 
n i a m y  nasze życie na lepsze, jeżeli poszkodowanego zaspokoimy 
odpowiednio, jeżeli pokrzywdzonego przejednamy, jeżeli zgoła zmie 
.niamy nasz sposób myślenia i postępowania׳

5) U silne p  o s t a n o w i e 11 i e z a 11 i e <• 11 a n i a nadal - 
s r ą p k ó ■w utrw ala nnwTÓoenie się.

״ O d r z u ć c ie  o d  s ieb ie  w sz y s tk ie  w y stęp k i w a sz e , k tó ry m i w y k ro czy liśc ie  
a u cz y ń c ie  s o b ie  s e r c e  n o w e  i d u ch a  n o w e g o !"  J e c h . 18; 31 .

O״ b m y jc ie , o c z y ś ć c ie  s ię , o d d a lc ie  z ło  p o s tę p k ó w  w a sz y c h  z p rzed  o czu  
M oich , p r z e s ta ń c ie  z ło c zy n ić . N a u c zc ie  s ię  d o b ro  sp e łn ia ć , d o m a g a jc ie  s ię  sp r a w ie -  
d liw o śc i, p o d źw ig n ijc ie  u c ie m ię ż o n e g o , p o sz u k u jc ie  p raw  s ier o ty , b ro ń c ie  w d o w y  
W y s tą p c ie  a rozp raw im y s ię , r ze c z e  W ie k u is ty :  C h o ć b y  g r z e c h y  w a sz e  były
ja k o  szk a rła t n ib y  ś n ie g  z b ie le ją ; c h o ć b y  czerw ien iły  s ię  jak  pu rp ura - -  n iby  
w e łn a  s ię  s ta n ą “ . J ez . 1; 1 6 — 18.

(P r zy k ła d y , jak  B ó g  p rzeb a cza  ża łu jącym  g r zeszn ik o m , t o : K ain , D a w id , 
M e n a ss e , N in iw e /c z y cy ) .

Nie należy zwlekać z nawróceniem dc. gdyż nie wiemy, kiedy 
nastąpi godzin® śmierci.

P״ a m ięta j o  S tw ó r c y  sw o im  w d n iach  m ło d o śc i tw ej, zan im  n a d ejd ą  dni 
z ło w ro g ie , a zb liżą  s ię  la ta , w  k tó ry ch  p o w ie sz: N ie  m am  u p o d o b a n ia  w  nich"
K o b e i. 12; 1.

״ N a w ró ć  s ię  d z ień  je d e n  p rzed  śm ie rc ią  tw o ją !"  P!r. A b . 2: 15.

P o n ie w a ż  nie w iem y , k ie d y  z g o n  n a sz  n a stą p i, w ię c  p o w in n iśm y  k a ż d e g o  
d n ia  n a w ró c ić  s ię ,  sk o r o śm y  z g rz e sz y li. P a t r z : S p itz e r  — M ajm on id as str . 35 .

״ Z a w sz e  n iech aj c z ło w iek  b ę d z ie  b o g o b o jn y m  (n a w e t)  ta jn ie , n iech  w y- 
zn a ie  p ra w d ę  i w y p o w ia d a  p ra w d ę  w e d le  s e r c a  (su m ien ia ) s w e g o “ . U d o d . Izr. 
str . 26  (1 6 ) .

,,Osoba, któraby zgrzeszyła, że słysząc słowa zaklęcia .1 będąc 
świadkiem naocznym lub świadomym, nie wyznałaby prawdy, tedy 
)!niosłaby na sobie winę“ , i II. 5 : 1.
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..Kio zawini w jakiej rzeczy, niech wyznar w ezem.zgrzeszył־'. *
.,Osoba, któraby zgrzeszyła i dopuściła się przenipwierstwa 

.przed Bogiem tein, że zaparła się wobec bliźniego swego co do po— 
wierzonej spbie rzeczy, lub wręczonej, lnb wydartej,, albo■ ograbiłaby 
bbźtniego sw ego; ktoby znalazł zgubę a zaparł się jej albo też 
przysiągł fałszywie <> cokolwiek, któro spełniając człowiek grzeszy 
przez nie: gdyby zatem zaprzeczy! i stal się winnym —  niech 
zwróci zdzierstww, które wydarł, albo grabież, którą zagrabił, albo 
rzecz powierzaną, którą mu powierzono, albo zgubę, którą znalazł, 
albo też to, o co fałszywie przysiągł: zwróci to w pełnej wartości 
1 piątą część dołoży do tego i odda temu, czyja jest, w dniu po- 

ku ty  swojej... i rozgrzeszy go kapłan wobec W iekuistego i odpn- 
szczonean mu będzie w־ każdej z tych wszystkich rzeczy, którą po- 
pełnił, zawiniwszy ן>rzez n ią“ . I I I .  ,5; 21— 26.

״ (Jdyby kto zgrzeszył i dopuścił się przeniewierstwa przed Wie- 
falistym tern, że zaparł się wobec bliźniego swego co do rzeczy sobie- 
powierzonej, albo wręczonej, albo wydartej mu, lub gdyby ograbił 
bliźniego swego; albo gdyby znalazł zgubę a zaparł się jej, albo też 
przysiągł fałszywie o cokolwiek z wszystkich rzeczy, których do- 
puszczając się człowiek, grzeszy przez n ie ; gdyby tedy zgrzeszył 
:1 stał się w innym ; niechaj zwróci zdzierstwo, które wydarł, albo 
grabież, k tórą zagrabił, albo rzecz powierzoną, która mu powierzoną 
została, albo zgubę którą znalazł: a lb o  też to, o cokolwiek fałszywie 
■przysięgał: zwróci to  w pełnej wartości a piątą część dołoży do te g o :. 
odda je zaś temu, czyje jest, w dnin p o k u t ?  swmjej. TTI. M . 5 : 
21— 24. IV . M. 5 ; 6 ' i 7.

״ Gdyby zasłużył na skarcenie winny... aby go zbyt nic karcono 
razami bez m iary i nie c z n ł s i ę  p o n i ż o n y  m b ra t twój 
w י !czach twoich“ . V. M. 25 : 2 i 3.

״ N ie.pom rą ojcowie za dzieci, ani um rą dzieci za ojców: k a- 
ż d y za  g r z e c h  s w 6 j z e .ודר r  z e“ . V. 40 24: 16.

14. O b ow iązk i w o b ec  zw ierzą t  i roś lin .

.,N ie spoglądaj obojętnie na wołu b ra ta  swego lub na owcę 
je g o . zbłąkanych, a nie ociągaj się od nich: napowrót odprowadzisz 
ie do b ra ta  swego.

,,A gdyby nie był blizkim b ra t twój, albo nie znalazłbyś go, za - 
oędź je  do donm swego i niechaj będą u  ciebie, póki nie odsznka 
ich h ra t twój, a w tedy zwrócisz mu je.

״ Tak też postąpisz z osłom jego, i tak postąpisz z odzieżą jego■ 
i tak  ,postąpisz z każdą zgubą brata twrego, któraby mu zginęła, a t y  
ją znajdziesz: nie wolno ci się ociągać.

: ) B ab iloń sk i k o d e k s  H a m u r a b ie g o  w  w ielu  w y p a d k a ch  (n . p . § , 2 1 0 , 2 2 9 ,.  
2 3 0  i 2 3 1 )  w in ę  o jca  k a rze  śm ierc ią  sy n a  lub córk i jeg o .
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.,N ie spoglądaj obojętnie na osła brata twego albo na woła 
jego. upadłych na drodze, żebyś ociągał się od nich: p< udźwignij je 
razem z nim “ . V. 22 ; t — 4.

( •dv napotkasz wołu wroga twego, lub osia jego zabłąkanego 
niezwłocznie sprowadź go dio niego.

,,(!dy zobaczysz osła nieprzyjaciela twego, który legi pod l׳rz<- 
mienieni, a chciałbyś usunąć się od rozjuezenia go ; niezwłocznie 
rozjncz g׳<> wspólnie z nim “ . Tl. 23; 4 i 5.

,,Gdybyś napotkał gniazdo ptasie przed sobą w drodze na ja 
kicięś drzewie lub na ziemi, z pisklętami albo jajeczkami, a matki 
wysiadują pisklęta lub jajeczka. nie zabieraj wtedy matki wraz 
z. młodenii". Y. 22; 6.

״ W ołu albo też *owcy wraz z płodem tychże nie zarzynaj dnia 
jednego“ . III.  22; 2<S. (dla uniknięcia okrucieństwa).

.,Nic zawieraj żuchwy wołu, gdy młóci“ . V. 25: 4. Okrn 
eieństwem byłoby wzbranianie pokarmu, gdy nogami depce zboże.

,.N ie orz wołem i osłem razem“ (z powodu nierówności ieh siła 
Y .  2 2 ;  10.

..Dba sprawiedliwy o życie bydła swego, ale srogie jest wnętrze 
niegodziwych“. Orz. S. 1 2 : 10.

,,Gdv wnijdziecie do ziemi !1 zasadzicie jakkiekolwiek drzewo 
spożywcze, zostawcie nieobcięte pędy jego z owocarni jego; przez 
trzy lata pozostaną u was nieobcięte, nie będą jadane“. III. 19: 20

״ Gdy wnijdziecie do ziemi a zasadzicie jakiekolwiek drzewo 
nie niszcz, drzew׳ jego, podnosząc na nie siekierę; ponieważ z nich 
jeść możesz, nie ścinaj ich, bo czyż człowiekiem jest drzewo polne, 
aby ulegało twemu oblężeniu?

 -Tylko takie drzewo, o którem wiesz, że nie jest drzewem po״
żywią jacem — fcalfie niszczyć i ścinać możesz“. Y. 20: 19 i 20.

'5. O pokarm ach  i o d z i e ż y 1)

״ Bojnźń (przed wami) i trwoga wasza niech zapanuje nad 
wszelkiem zwierzęciem ziemi i n!ad wszystkiam ptactwem nieba. 
"Wszystko. c<> się poroszą na ziemi i wszystkie ryby morza w ms׳׳c 
waszą oddane!“ ״ W szystko, co się rusza i co żyje, wam będzie na 
pokarm, jako zieloną roślinę oddałem wam wszystko“ ״ . Wszakżt 
istoty zżyciem  jej. 7. krwią jej, —  jeść nie będziecie“ . 0  9 ; 2—-4.

״ Żadnej krwi jadać nie będziecie w siedzibach waszych, ani 
z ptactwa, ani z bydląt: kto jeść będzie jaką krew, osoba, k tóra!ę 
ją jadła, wytraconą będzie z ludu“ . TTT. 7 ; 26 i 27.

״ Gdybw kto z domii Izraela, albo z przybyszów, którzy •bawią 
w pośród nich, spożwwał jaką krew : zwrócę tedy oblicze M oje na 
osobę, krew spożywającą, i wytracę ją z pośród Indu“ . I I I .  17 : 10.

)) •R rzrp isy  O p ok a rm a ch  z w ie r z ę c y c h “ patrz ״ H is to r y a  b ib lijn a “ s tr  9 1 .
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.."Żadna osoba z pośród was nie będzie pożywała krwi, ani 
•przybysz, który bawi ppśród was, nie będzie pożywał krwi. (idy 
k to  ze synów Izraela albo z przybyszów, którzy bawią wśród nich, 
ułowi zwierzynę albo !ptaka, którego jeść można: wytoczy wtedy 
krew jego i pokryje ją ziemią“ . 111. 17; 12 i 13.

,,Nie jadajcie żadnej krwi“. UL 19; 26.
..Mięso, któro by się dr *tknęło czegoś nieczystego, jadauem nie 

będzie, iia ogniu należy je spalić“. III. 7: 19.
,,Więc rozróżniajcie między bydłem czystem a nieczystem 

i między7 ptactwem  nieczystem a czystem, a nie splugawcie dusz 
waszych bydłem, ani ptactwem, ani czemkolwiek, co się porusza na 
ziemi, które wyróżniłem,־ aby je poczytać za nieczyste dla was“ . 
101. 20 ; 25.

Padliny, ni ścierwa jadać nie będz״ iesz , abvś się nem nie 
skalał: Jam Wiekuisty7  110 22: 8 .

,,Nie pożywaj nie wstrętnego“. V. 14: 3.
.,Nic gotuj koźlęcia w mleku matki jego!“. 11. 23: 19. i 34; 

26. oraz V. 14; 2 1 .
P r z e p is  ten , tr zy k ro tn ie  p o w tó r z o n y  w P iśm ie  S w ,,  m iał p rzed ew sz y stk ie n !  

cę l h u m a n ita rn y , ch ro n ią cy  o d  o k r u c ień s tw a . T a lm u d y śc i z t e g o  w n io sk u ją , że  
1 ) nie n a le ż y  g o to w a ć  m ię sa  k oź lęc ia  w  m leku  m atk i, g d y ż  b y ło b y  to  barba- 
r z y ń stw e m ; 2 ) n ie  n a leży  g o to w a ć  m ięsa  w m leku  w o g ó le ,  g d y ż  p rzew a żn ie  
-nie zn a m y  p o c h o d ze n ia  m ięsa  ani m leka , i n ie  m o żem y  stw ierd zić  s t o s u n k u . 

nie n a leży  w o g ó le  sp o ż y w a ć  m ię sa  razem  z n ab iałem .

״ Ludźmi świątlobliwymi bądźcie Mli: mięsa rozszarpanego 
w  polu zwierzęcia nie jedzcie“ . 11. 22; 30,

״ Tylko krwi nie pożywaj, na ziemię wvlej ja, jak wodę“ . V. 
12; 16 i 15 ; 23.

.,Lecz wytrwaj w tern, abyś nie pożywał krwi, albowiem krew 
daje życie a nie pożywaj życia wraz z 1nię9em; nie pożywaj jej, na 
ziemię wylej ją, jak  w״odę. N ie pożywaj jej, aby dobrze się wiodło 
tobie i dzieciom twoim po tobie, gdybyś czynił, *•o godziwem wobec 
W iekuistego!“  V. 12; 23— 25.

 “AA szatę, .mieszana z różnorodnej przędzy, nie odziewaj sic״
I ł  1. 1 9 ;  1 9 .
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Rozdział VI.
16. Artykuły wiary.

Celeni uchronienia judaizmu, aby z powodu peryodyaznie zmie- 
mających się zasad filozofii nie stracił na trwałości i nie ulegał 
zmianie, 11 j ął M o j ż e s z  M !1 jim ni i d e s 1) (1135—1204) za-׳ 
sady wiary w 13 artykułów.

Artykuły wiary obejmują zasady, które jesteśmy zobowiązani 
szczerze i niewzruszenie uznać za niezachwiane prawdy 2).

Zasady wiary mojżeszowej obejmują t r z y  główne nanki:: ׳ 
zawarte w13 ־ artykułach wiary:

A. Istnienie Boga.
B. Objawienie się Boga.
< Bóg rządzi światem.

A. Istn ienie  Boga.

Artykuły ״wiary opiewają:
I. ,,Wierzę wiarą zupełną, iż Stwórca, niech będzie pochwa- 

lone imię ■Jego, jest Twórcą i Rządcą wszystkich stworzeń i że On 
Sam jedynie dokonał, dokonuje i dokona wszystkich dzieł“ 4).

Pierwszy artykuł obejmuje zasadę־ wiary, że Bóg jest 
w s z e c h mo c n y .  Według tego artykułu wyznajemy bowiem 
wiarę w Boga, jako w istotę najdoskonalszą i najwyższą, który, 
stworzył wszechświat z niczego wszechwładną wolą Swoją, że utrzy- 
muje i rządzi. wszechświatem wedle Sw־ego najwyższego rozumu. 
•Temu także ludzie zawdzięczają swoje życie, powinni (!o zatem 
uznawać i czcić jako Pana wszechmogącego i Ojca najdobrotliw- 
szego.

')  P a trz  S . S p itz e r :  , ,M o jżesz  M a jm o n id es, rabin , f ilo zo f , lek arz  i k s ią ż ę " .  
K ra k ó w  1904 .

) S p itz e r :  M ajm on id es str . 72 .
) J ó z e f  A lb o  ur. 1 3 8 0  w  M onrealu  w  A r a g o n ii. lek arz  i f ilo z o f  re lig ijn y , 

au tor d z ie ła ״  lk k o rim “ t. zn . Z a sa d n icze  p ra w d y , um , 1444  w  S o r ia  w  K asty lii, 
U jął on tr e ść  a r ty k u łó w  w iary w  trzy z a sa d n ic ze  p raw d y.

') T e k s t  heb rejsk i p atrz ״  M odły  Izr.“ str . 1 7 4 — 178.
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Najwyższą tę istotę nazywamy '"lin) י) Jehowa. Adonaj, Wie- 
kuisty אלהים אל,  Bóg. לפ1ע אד!־ן  pa״ wszechświat .־. עיולם בורא  
Stwórca wszechświata.

, ,N ie b io s a  g to s z ą  o  m a jes ta c ie  B o g a , a o d z ie ła ch  rąk J e g o  ro zp o w ia d a  
firm a m en t“ . P s . 19; 2 . t

. ,W z n ie śc ie  k u  w y ż y n o m  o c z y  w a sz e  i o b a c z c ie , k to  to  s tw o rz y ł ?  O n , 
który w y w ió d ł w  liczb ie  z a stęp y  ich , k tó ry  W szystk ie  p o  im ien iu  p rzy zy w a ; przed  
W s z e c h  >otężnym  i W s z e c h m o g ą c y m  n ic  s ię  n ie  uk ryje" . J ez , 40; 26 .

,,Jam  zd z ia ła ł z iem ię  i c z ło w iek a  na  niej s tw o r z y łe m ; r ę c e  m oje  ro zp ię ły  
n ie b io sa  a w sz y s te k  z a s tę p  Ja u rz ą d z iłe m “ . J e z . 4 5 ; 12.

״ P o z n a jże  te r a z  i w e ź  to  do  ser c a  s w e g o ,  ż e  W iek u isty  je s t  B o g iem  na  
n ie b ie  w y so k o  i na z iem i n iz k o ; nik t in n y“ . V , M . 4; 39;

״ N iech aj s ię  boi W ie k u is te g o  ca ła  z iem ia , p r zed  N im  n iech  drżą w sz y s c y  
m ie szk a ń c y  św ia ta . A lb o w ie m  O n  rzek i i by ło . O n  ro zk a za ł i s ta ło  s ię “ . P s . 104; 2 4 .

״ N a jd o b ro tliw szy m  je s t W iek u isty  d la  w sz y s tk ic h  a  m iło s ie rd z ie  J e g o  n a d  
w sz y s tk im i tw o ra m i J e g o “ (o b ja w ia  s ię ) .  P s , 145; 9.

״ O tw ie r a sz  r ęk ę  S w o ją  i n a s y c a sz  w sz y s tk o  ży ją c e  w e d le  w o li“ . P s . 145; 1 6

S p i t z e r : M a jm o n id es  str . 5 5 .

 Wierzę wiarą zupełną, iż Stwórca, niech będzie poc״ .01
lone imię Jego, jest jedyny, że niema jedności Jemu podobnej pod 
żadnym względem i że On sam jeden jest Bogiem naszym, który 
był, jest i będzie“.

Drugi artykuł obejmuje zasadę wiary w niepodzielne jediy- 
no b ó s t w o  czyli w monoteizm, t. j. że Bóg jest jeden j e d y n y  
w' Swej wszechmocy, najwyższej mądrości i dobroci, jedyny we 
wszeehświecie, że niema żadnego innego Boga, ani bóstwa oprócz 
Kiego, że niema żadnej na śwdecie istoty, którąby można z Kim 
porównać pod jakimkolwiek względem, gdyż On wyłącznie jest 
istotą najdoskonalszą.

 -Słuchaj, Izraelu, Wiekuisty Bóg nasz, Wiekuisty jest je״
dyny“. V. Al. (5; 4.

״ N ie  b ę d z ie s z  m ial b o g ó w  cu d z y ch  w o b e c  M nie“ . 11. M . 20; 3 .

W ie k u isty  j e s t  je d y n y  a im ię J e g o ״  J e d y n y “ .
״ Z k im że c h c e c ie  p o ró w n a ć  B o g a  i k tó rą  p o d o b iz n ę  p rz ec iw sta w ić  l e m u ? “

jez. 40; 17.

Wiara, że Bóg jest j e d y n y, sprawia, że tylko Jemu odda- 
jemy cześć Bożą a oprócz Kiego nie oddajemy czci bożej żadnej 
istocie, że tylko od Kiego oczekujemy wszelkich dóbr doczesnych 
i szczęśliwości wiecznej, i że w s z y s t k i c h  l u d z i  u w a ż a m y  
za 1• ó w u y c h, jako dzieci jedynego Boga.

S. SRITZER -  Zdrój życia. 8
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 Wierzę wiarą zupełną, iż Stwórca, niech będzie poc״ .111
lone imię Jego, nie jest ciałem, że nie ograniczają Go granice eie- 
leśne i że niema nic Jemu podobnego“.

Trzeci artykuł obejmuje zasadę wiary, iż Boga nie wolno sobie 
wyobrazić pod żadną postacią, gdyż nie jest ciałem. Wyklucza 
zatem wiarę we. wszelki antropomtorfizm czyli przedstawienie lub 
wyobrażenie sobie Piana Boga pod jakąkolwiek formą. Bóg jest 
tylko szczerze duchową istotą najdoskonalszą i najwznioślejszą, 
a więc nie ograniczony żadną przestrzenią, ani otoczony żadnym 
kształtem, nie posiada żadnego przymiotu, przynależnego do jakiego 
ciała i nic na świecie nie może być pod żadnym względem z Nim 
porównane. Boga nie możemy poznać ani pojąć zmysłami naszymi, 
ani nawet w myśli nie zdołamy należycie sobie wyobrazić najdbsko- 
nalszej istoty duchowej Pana Boga.

״ N ie  z d o ła sz  z o b a c z y ć  M eg o  o b licza , g d y ż  n ie  m o że  ujrzeć M nie cz ło w iek  
i p o z o s ta ć  ż y w y m “ • 11. M . 33 ; 20 .

״ S tr z e ż c ie  s ię  u siln ie , g w o li d u szo m  w a szy m  ! —  g d y ż  n ie w id z ie liśc ie  ża* 
d n ej p o s ta c i w  d n iu , w  k tórym  p rzem aw ia ł W iek u isty  d o  w a s  na C h o r e b ie  z pc* 
śró d  o g n ia “ . V . M. 4; 15 .

״ N ie  u czy n isz  s o b ie  rzeźb y , żad n ej p o d o b iz n y  T ego , co  na z iem i w y so k o  
i na z iem i n izk o , a lb o  c o  w w o d z ie  p on iżej ziem i*‘. II. M. 20 ; 4 . (V . M. 5; 8 ) .

״ I d o  k o g ó ż  c h c e c ie  B o g a  p o ró w n a ć  i k tó rą ż  p o d o b iz n ę  p r z ec iw sta w ić  
J e m u  ? “ (J e z . 40; 1 8 ).

Zwroty i wyrażenia: Bóg jest w niebie, oko Boga, ucho Boga, 
ręka Boga, palec Boga i t. d. są to tylko poetyczne i obrazowo użyte 
wyważy, mające nam uprzytomnić najwyższą doskonałość Boga, 
■który jest wszechobecnym, wszechwiedzącym, wszystkowidzącym
1 t. d. Dla nas ziemskich istot jest niebo wyrazem najwyższego po- 
jęcia, jakie sobie wyobrazić zdołamy, a wyrazy: oko, ucho, ręka, 
palec Boga i t. d. mają przynajmniej po części uczynić przystępne 
te pojęcia człowiekowi, jako istocie zmysłowej, wyposażonej ciele- 
sneani narządami zmysłowymi, który nieudolny7 jest, aby należycie 
pojąć i wyobrazić sobie coś umysłowego, niecielesnego.

״ T o ra  p rzem a w ia  d o  c z ło w ie k a  w  m o w ie  lu d zk ie j“ . (T a lm . S a n h e d r . 64 ;
2  i 90 ; 2; E ru ch yn . 31.

״ T a k  n ie b io sa  ja k  i w sz y s tk ic h  n ie b io s  n ie b io sa  n ie  oga rn ą  C ie b ie “ .
I. K ról. 8; 2 7 .

S p itz e r :  M a jm o n id es  s tr .  71 .

I V .  Wierzę wiarą zupełną, iż Stwórca, niech będzie poc ״ 
lone imię Jego, On jest pierwszym i On będzie ostatnim“.

Czwarty artykuł obejmuje zasadę wiary, iż Pan Bóg jest wie- 
cznym, t. zn. że niema początku, że istniał przed stworzeniem 
wszechrzeczy i że po wszystkie czasy, nawet po wygaśnięciu wszech-
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świata istnieć nie przestanie, że zatem wiecznie pozostanie ten sam, 
niezmieniony i najwyższą doskonałością.

. .O n g i z iem ię  u g r u n to w a łe ś  a d z ie łem  rąk T w o ich  n ie b io sa  —  o n e  zg in ą  
a t y  s ię  o s ta n ie s z , w sz y s tk ie  ja k o  o d z ie ż  s ię  zu ży ją , jak  ’s z a tę  zm ien ia sz  je  
zm .׳ ieniają  s ię ,  a le  T y  i lata  T w o je  nie sk o ń czą  s ię “ . P s .  1 02 ; 2 6 —2 8 .

..Ja , W ie k u is ty  n ie  o d m ien ia m  s ię “ . M ai. 3; 6 .

• Jam  p ier w sz y  i Ja o s ta tn i, a  op rócz  M nie n iem a B o g a " . Jez . 44; 6 .

 ̂ . ..Wierzę wiarą zupełną, że do Stwórev. niech będzie po- 
chwalone imię ׳lego, tvlko do Niego Samego godzi się modlić, ale 
nie należy modlić się do nikogo innego oprócz Niego“.

Piąty artykuł obejmuje zasadę wiarę7, iż modlitwy swoje należy 
zwracać jedynie i wyłącznie tylko do Wiekuistegp Boga, jako do 
najdobrotliwszego Ojca. wszechmocnego Rządcy i Kierownika bytu 
i losu wszechświata a do żadnej innej istoty, prócz Niego, a więc 
ani do aniołów, ani do zmarłych i t. p. modlić się nie należy*).

Uznając Boga jako wszechmocnego Twórcę i Rządcę wszech- 
świata, który utrzymuje i którym kieruje, poczuwamy się dio obo- 
wiązkn wielbienia tylko .Tego i zanoszenia objawów wdzięczności za 
•wszelkie dobrodziejstwa, które z Jego wszechmocnej ręki bez gra- 
nic otrzymujemy, czyli poczuwamy się do obowiązku składania mo- 

-dlitw i ofiar.
.,Ja , W ie k u is ty  —  o to  im ię M oje ; ch w a ły  M ojej in n em u  nie  o d d a sz , ani 

sław y  M ojej p o s ą g o m “ . J ez . 42; 8 .

. ,A  ty , S a lo m o n ie , sy n u  m ój, pozn aj B o g a , o jca  tw e g o , s łu ż  Mu z c a łe g o  
serc a  i ca łą  w o lą  sw o ją , g d y ż  B ó g  zn a  w sz y s tk ie  s er c a  i b a d a  w sz e lk ie  n asze
m yśli” . I. K ron . 28; 9.

..Z w ró ćc ie  s ię  d o  M nie, a  z n a jd z iec ie  zb a w ie n ie  z w szy stk ich  k ra ń có w  
ziem i, g d y ż  j a  B ó g  a n ik t in n y !“ J ez . 45; 2 2 .

..J en o  czc ijc ie  W ie k u is te g o  i s łu żc ie  Mu w  p ra w d zie  z c a łe g o  s e r c a “
i. S a m . 12; 24 .

..Ż y cz e n ia  c zc z ą c y ch  G o  sp e łn ia “ . P s . 145; 19.

B. O b jaw ien ie  s ię  Boga.

\  I. ,,Wierzę wiarą zupełną, że wszystkie słowa proroków są 
prawdą“.

Szósty artykuł obejmuje zasadę wiary w7 wieczną pr־awdziw7ość 
•słow-a Bożee־o, objawionego przez proroków׳.

')  O  m od litw ie  p atrz str . 41 — 47 .
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Prorokiem nazywamy człowieka cnotliwego, bogobojnego״ 
świątobliwego i rozumnego, którego Pan Bóg z ppwodu jego nad- 
zwyczajnej pobożności i nieskazitelnego żywota od&zczególnił. <>b- 
jawiając mu Swoją świętą istotę i wolę, i rozkazał tę wolę oznajmić 
poszczególnym jednostkom, albo ogłosić całemu narodowi, albo 
zwiastować wszystkim Indiom. Celem objawienia Bożego przez pro-־ 
roków było albo karcenie złych postępków i nawrócenie grzeszni-• 
ków na drogę cnoty, albo żeby przez obietnice wlewać otuchę i u h - 
dzieję w ducha zwątpiałyoh, albo wreszcie aby przez błogie nauki 
doprowadzić całą ludzkość przez uszlachetnienie i umoralnienie do 
zbawienia i wiecznej szczęśliwości.

Ponieważ ludzie nie są zdolni, ani swymi zmysłami, ani swoim 
rozumem należycie poznać Boga, ani też pojąć objawienia •lego. 
przeto Pan Bóg wyróżnił proroków־, objawiając im Swoją wolę a .ci 
zrozumieli i pojęli Tego rozkazy, czując Jego tchnienie, słysząc gło* 
Boga i widząc duchem swoim Jego majestat.

, ,B e z  p ro ro ctw a  ro zp rz ę g a  s ię  lu d ; a s zc z ę sn y  p r z e s tr z e g a ją c y  n au k i“ . 
P rzyp . S: 29; 18.

,,O to c z o n y  za stęp a m i s łu g  S w o ich , o k a z a łe ś  p ro ro k o m  S w o ją  w ie lk o ść  
w zn io s łą  — a le  ty lk o  w  o b ja w ien iu “ . (A m in . an iro t 6; 7 ) .

O p r ó cz  p ro ro k o m  ob ja w ił s ię  B ó g  A d a m o w i, K a in o w i, N o e m u , prao jcom  
A b r a h a m o w i, Izak ow i i J a k ó b o w i.

VII. Wierzę wiarą zupełną, że proroctwo Mojżesza, mistrza 
naszego, pokój z nim, było prawdlziwem i że 011 był najznakomit- 
szym z proroków, poprzedzających go i następujących po nim“.

Siódmy artykuł obejmuje zasadę wiary, że proroctw־o i po- 
słannictwo Mojżesza były prawdziwe. Bóg objawił się Mojżeszowi 
w70bec całego ludu izraelskiego. Objawienie to było zatem j a w־ n i e 
11 ś w i ę c o 11 e.

 .Oto ja przybędę do ciebie w gęstym obłoku, aby usłyszał lud״
gdy־ będę mówił z tobą, a także zawierzył tobie na zawsze“. II. M. 
19; 9'.

Cały lud izraelski o, tem naocznie i dowodnie się przekonał. 
Proroctwa Mjojżesza były więc najznakomitsze i nadonioślejsze ze 
wszystkich proro«tw, jakich kiedykolwiek człowiek dostąpił. Przez 
niego dokonał Pan Bóg najwznioślejszych i największych czynów, 
które w p ły n ę ły  na, wyzwolenie lndn izraelskiego z jarzma niewoli 
i wyswobodzenie z ciemnoty moralnej. Za jego pośrednictwem 
zdziałał Pan Bóg największe i najliczniejsze cuda a wreszcie Jemu 
powierzył na Synaju przykazania, przepisy i ustawy moralne i ety- 
czne, stanowiące po wieczne czasy podstawę najidealniejszyeh zasad 
i praw־ moralnych wszystkich cywilizowanych Indów, a rozumnie
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 i pilnie przestrzegane będące podstawą cloezesnej i wiecznej •ז*\ן><י:ך0
szczęśliwości całej ludzkości.

Mojżesz otrzymał też objawienia Boskie na jawie, przy najzu- 
!►ełnicjszej świadomości, nie przez.jakieś jasnowidzenia, sny, obrazy, 
zagadki i t. p. Jemn powierzył Pan Bóg najcenniejsze dobra nasze 
t . j. Furę (Pismo Święte).

O  p ra w d ziw o śc i p o s ła n n ic tw a  M o jżesza  św ia d czą  ta k że  n a s tę p u ją ce  d o w o d y :  
ja k o  u b o g i tu łacz  w y stą p ił M o jżesz  p rzeć  w  p o tężn em u  k ró low i, b ez  d o b y -  

cia o ręża  w y sw o b o d z ił ca ły  naród z p o d  c z te r o w ie k o w e g o  jarzm a n iew o li, lud  
n iew o ln ik ó w  w y w ió d ł na sa m o is tn y  n aród , k tórem u  n ad a ł u sta w y o ו  d d a ł kraj 
cały  w  p o s ia d a n ie  n ie  siłą  oręża , a le  c zy n a m i B ożym i.

M o jżesz  p rzep o w ia d a ł z d a rzen ia  p r zy sz łe , k tó re  te ż  jak  n a jd o k ła d n ie j s ię  
sp ra w d ziły , n. p. w sz y s tk ie  cu d a  w  E g ip c ie  i na p u styn i a w r e s z c ie  : ,,I rozp ró-  
szy  c ię  W ie k u is ty  m ięd zy  w sz y s tk ie  lu d y “ . V . M. 28; 6 4 ,

M o jżesz  o p o w ia d a  w sz y s tk o  z rze te ln ą  m iłośc ią  praw d y  i z szc z er o śc ią ,  
p r zy cz em  nie zataja  b łęd ó w  w ła s n e g o  lud u , ani r o d z eń stw a , an i n a w e t sw o ich  
w łasn ych  w in  n ie zam ilcza  n. p. g d y  A r o n  i M irjam  zarzu ca ją  m u p o ś lu b ien ie  
K u sz y ta n k i (E ty o p sk ie j k ró le w n e j) po  śm ierc i C yp ory  ; (IV . M. 12; 1— 3 .)  g d y  
B ó g  r o zg n ie w a ł s ię  na A ro n a  (V . M. 9; 2 0 ) ;  g d y  J e tr o  p o u cza  g־o , jak  ma 
u rząd zić  s ą d o w n ic tw o : (II M n ו 13 ;18 . ast ) g d y  z g r z e sz y ł w o b e c  B o g a  bra- 
kiem  u fn o śc i w  p o s ła n n ic tw o  s w o je ;  61  M. 5; 2 2 )  g d y  n ie  d o w ierza ł, a b y  B ó g  
m ógł n a s y c ić  ca ły  n aród  m ię sem ; (IV . M. 11; 2 1 )  g d y  z braku  o d w a g i i ufno* 
ści w B o g u  u sz ed ł z A ro n em  p rzed  lu d em , k tó ry  s ię  d o m a g a ł w o d y  w  K a d e sz . 
(IV". M. 20; 6  i n a st,)

P o s ła n n ic tw o  M ojżesza  s tw ierd za ją  w r e sz c ie  nauki je g o  o B o g u , p rzyk a-
zan ia  i u s ta w y , k tóre  nas u sz la ch etn ia ją  1 u sz cz ę śliw ia ją , g d y  się  ich trzym am y,
a k tó re  są  zarazem  b ło g o s ła w ie ń s tw e m  d la  c a łe g o  rodzaju  lu d zk ie g o  jak  n. p. 
nauka o J ed y n y m , o J e g o  w sz e c h m o c y  i w sz ec h m iło s ie r d z iu , p rzyk azan ie  o uświę*  
cen iu  s ię  c z ło w iek a , o m iło śc i b liźn ieg o , o lito śc i w o b e c  u b o g ich , w d ó w , s ier ó t,  
n ie w o ln ik ó w  b e z  w sz e lk ie j  ró żn icy .

, ,A  g d z ie ż  n aród  w ie lk i, k tó ry b y  m iał u s ta w y  i p raw a tak  sp r a w ied liw e ,  
jak ca ły  Z ak on  ten , k tóry  ja  p o d a ję  w am  d z iś !“ V . M 4; 8.

S ło w a  in n ych  p ro ro k ó w  rów n ież  zg a d z a ją  s ię  z p o s ła n n ic tw em  M ojżesza  
a s tw ie rd za ją  to  p r zep o w ied n ie  ich , k tó re  s ię  sp raw d  iły i ca łe  ich ży c ie , z g o d n e  
z  przeois*am 1 i p rzyk azan iam i M ojżesza .

. .P r o r o k a  z p o śr ó d  c ie b ie , z braci tw o ich , ja k o  m n ie, u s ta n o w i ci W iekui-  
sty , B ó g  t wó j :  j e g o  's łu c h a jc ie  !'* V . M. 18; 15.

..J a , W ie k u isty , p o w o ła m  c ię  (Iz ra e lu ) ku  zb a w ien iu , ujm ę te ż  ręk ę  tw oją  
i z a ch o w a m  c ię  i u s ta n o w ię  na sp rzy m ierzen ie  s ię  lu d ów , na św ia tło  narodom . 
A b y  o tw o r z y ć  o c z y  z a ś le p io n e , a b y  w y w ie ź ć  z w ięz ien ia  więz>o n y c h, z dom u  
z a m k n ięc ia  p o g r ą żo n y ch  w  c ie m n o ś c i“ , J e z . 4 2 ; 6 1 7 .  «

..N ie  p o w sta n ie  w  Izraelu , ja k  M o jż esz  je s z c z e  jakiś prorok , k tó ry b y  w i- 
dział :d b la sk  J e g o “ . M od. lzr. s tr . 13.

117

\ !11. .,Wierzę wiarą niezachwianą, iż cała "l ora, znajdująca 
się ״becnie w rękach naszych, jest ta sama, którą otrzymał Moj- 
żosz. mistrz nasz, pokój z nim“.

Ósmy artykuł obejmuje zasadę wńary, iż całe Pismo święte,, 
ażurem wszystkie przykazania i przepisy, których mamy przestrze- 
o !:־.' ״; !chodzą od Boga, że On 1111111 je nadał za pośrednictwem Mej-
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żesza, azatem Mojżesz nic nie dodał od siebie z własnego popędu 
lnb wymysłu. *)

Spisywanie nauki ustnej czyli tradycyi rozpoczął Babi Aldba,. 
który umarł śmiercią męczeńską 135 r., a ukończył je w r. 18!* Rabi 
Jehnda Hanasy (książę) zwany także świątobliwy 1150—210־ 
zw. r.) w księdze zwanej Mi s z  na (powtórzenie), która razem 
z objaśnieniami Gem a r a stanowi Ta l mud.

Miszom objaśnia, uzupełnia i rozwija przepisy, zawarte w Pi- 
śmie Świętem.

Ge m ar a obejmuje 36 ksiąg, w których mieszczą się obja- 
śnienia do Miszny. Zebrali je uczeni R a b i n a  i R a b - A s z ?  
w 300 lat po ukończeniu Miszny.

Na podstawie Talmudu ułożył Mojżesz M a j m o n i d e s  
dzieło w 14 księgach **) a Rabi Józef Ka r o  ułożył w 4 księgach 
dzieło, obejmujące objaśnienia ceremonii i obrzędów rytualnych.

IX. Wierzę wiarą niezachwianą, że ta Tora nie będzie zmie- 
nioną i że. nie będzie nauki innej od Stwórcy, niech będzie po- 
chwalone imię Jego“.

Dziewiąty artykuł obejmuje zasadę wiary, że Tora jako obja- 
wionie Boga, jest doskonałą, że zatem zasady i przepisy moralne 
i etyczne, przykazania i nauki wiary, w uiej zawarte, nie potrzebują 
żadnego ulepszenia, żadnej poprawy, ani zmiany, że więc żadne inne 
prawa, ani ustawy jej zastąpić, ani usunąć nie mogą, gdyż •>ne są 
bez wady i takiemi zostaną po wieczne czasy.

- Ta wiara obowiązuje nas do ścisłego przestrzegania przepisów 
Zakonu, któremu winniśmy wierność zachować stosownie do przy- 
sięgi, jaką w7 naszeni imieniu złożyli praojcowie nasi u stóp Synaju. 
Jesteśmy więc obowiązani do wiernego zachowania i przestrzegania 
przekazań i religii ojców naszych.

״ P a m ięta jc ie  p rzeto  Z ak on  M ojżesza , s łu g i M eg o , k tó re m u  p o ru czy łem  na 
H o r e b ie  d la  c a łe g o  Izraela  u s ta w y  i p ra w a “ . M ai. 3: 22 .

O ile nie rozumiemy czegoś w Piśmie Świętem, nie należy go•• 
lekceważyć z tego powodu, lecz szukać wyjaśnienia u mędrców־ 
uczonych, pomni na zdanie króla. Salomona:

״ N ie  b ą d ź  p rzem ąd rym  w  w ła sn y ch  oczach : ob aw iaj s ię  W iekuistego■• 
a  s tro ń  o d  z łe g o “. P rzyp . S .  3; 7 . •

C. B óg  rządzi św iatem .

X. ״Wierzę wiarą niezachwianą, że Stwórca, niech będzie po- 
chwalone imię Jego. zna wszystkie uczynki ludzi i wszystkie ich

) P a trz :  S . S p itz er  .P o d z ia ł i t r e ść  P ism a  Ś w ię te g o “
) P atrz: S p itz e r ״  M a jm o n id es“ str. 5 9  i n ast.
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myśli, jak opiewa: ,,Kto kształtuje wraz serca ich, Ten wgląda 
we wszystkie ich sprawy“. Ps. 33: 15.

Dziesiąty artykuł obejmuje zasadę wiary, iż Pan Bóg jest 
w s z e c h w i e d z ą c y m ,  t. zn., iż wie, eo kiedykolwiek w ka- 
żdein miejscu się stało, eo się wszędzie obecnie dzieje i co się stanie. 
Bóg zna także to־, co jest najtajniejszem wiobec ludzi, On zna 
wszystkie nasze myśli, słowa i czyny, nasze uczucia, skłonności, 
pragnienia, zamiary i postanowienia.

W״ ie k u is ty , T y  z b a d a łe ś  m n ie i zn a sz . T y  z n a sz  s p o c zy n e k  m ój i w sta -  
w a n ie  m oje, w y ro zu m iew a sz  m yśl m oją  z d a lek a . C h ó d  m ój 1 le ż e n ie  m oje ś le -  
d z isz  a  na w sz y s tk ie  d r o g i m oje  b a c z y sz . W sza k  zan im  w y ra z  na jęz y k u  m o im . 

ju ż , o  W iek u isty , zn a sz  g o  c a ły “ . P s. 139; 1 — 4

״ D o k ą d  u jd ę  p rzed  D u c h e m  T w o im  i d o k ą d  p rzed  o b lic z e m  T w o jem  s ię  
s c h r o n ię ?  G d y b y m  s ię  w z n ió s ł ku n ieb u  — ta m e ś  T y . a  g d y b y m  leg i w o tch ła n i —  
tu ż  j e s t e ś .  G d y b y m  p rzy w d z ia ł sk rzy d ła  ju trzen k i, s p o c z ą ł na  k rań cu  m orza, n a -  
w e t  tam  ręk a  T w o ja  w io d ła b y  m nie i u jęła  p raw ica  T w o ja  A  g d y b y m  rzek ł;  
T y lk o  c ie m n o ś ć  m nie uk ryje  — n aw et n o c  s ta n ie  s ię  św ia tłem  w o k o ło  m n ie. 
N a w e t  c ie m n o ś ć  n ie  za c iem n ia  p rzed  T o b ą  a noc jako d z ień  św iec i ; rów n a  c ie -  
m n o ść  jak i św ia tło " ; P s . 139; 7 — 12.

XI. ..Wierzę wiarą niezachwianą, że Stwórca, niech będz 
drwal one imię Jego, wynagradza hojnie przestrzegających przykazy 
Jego".

Jedenasty artykuł obejmuje zasadę wiary w najwyższą spra- 
wiedliwo.ś('• Bożą, t. zn.. że każdy czyn cnotliwy, każde wykonanie 
przepisu Bożego bywa według zasług wynagradzane a każde prze- 
stąpienie, każde lekceważenie rozkazu Bożego bywa stosownie ka- 
rane.

Nagrody lub k a r y  zawisłe są zatem od w o l n e j  wo l i  czło- 
wieka i od najwyższej sprawiedliwości Bożej. Wykonanie dolnego 
a unikanie złego, postępowanie dnogą caraty lub występku, życie 
pobożne bib grzeszne zależne są tylko od wolnej, żadnym przyitnu- 
sem nic. krępowanej woli człowieka. Żaden człowiek nic może być 
zniewolony do spełniania cnotliwych, ani grzesznych uczynków 
wbrew jego woli. Wybór drogi cnoty lub występku, pobożności lub 
grzechu, zależy wyłącznie od Woli dotyczącej osoby.

Bóg jako wszystkowiedzący zna najskrytsze myśli człowieka. 
Nie wpływa, na jego uczynki, bo na to dal mu w o l n ą  wol ę ,  
aby wybierał wedle upodobania dobre lub złe. Bóg więc nie kie- 
ruje wolą człowieka i dlatego każdy musi o d p o w i a d a ć  sam 
za s w o j e  p o s t ę p o w a n i e .  Ale jako najdobrotliwszy Sędzia, 
znając pobudki wewnjęfirzkie każdego czynu uwzględnia słabości 
'ludzkie, siłę namiętności i pokus, sądzi je więc w nieprzebranej 
pobłażliwości Swej z najlepszej strony, łagodząc winy a potęgując 
zasługi i cnoty.

Pir. Ab. 3; 19.
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Pan Bóg׳ przez Swoich punroków wskazał drogę cnoty, wio- 
dącą do szczęśliwości, nadto wszczepił w umysł każdego człowieka 
poczucie dobra i cnoty, wyposażył go rozumem i rozsądkiem do 
poznania prawa i bezprawia i obdarzył go sumieniem t. j. głosem 
wewnętrznym, który nieodstępnie towarzyszy człowiekowi i osądza 
jego czyny.

Kto więc idzie wskazaną przykazaniami drogą cnoty, ten 
otrzyma od najsprawiedliwszego Sędziego należną zapłatę. W pier- 
wszym rzędzie nagrodą dobrego czynu i cnotliwego życia jest błogi 
spokój umysłu, szczęśliwe zadowolenie wewnętrzne i świadomość 
spełnionego obowiązku, a następnie przyjemne skutki samego do- 
brego czynu.

Cnotliwy i sprawiedliwy dostępuje wiecznej szczęśliwości w ra- 
dosnej świadomości spełnionej cnoty, w Zaspokojeniu pragnienia 
duchowego światła, w doskonałości moralnej.

Grzesznik natomiast musi wszelkie dolegliwości i nieszczęścia, 
zgryzoty i wyrzuty sumienia, cierpienia i utrapienia uznać jako 
słuszno następstwa i nieuniknione skutki swoich przestępstw i grze- 
chów.

Dla grzesznika są więc sromotną karą jeg״׳ ciągle zgryzoty 
sumienia-, jego nieustające duchowe udręczenia.

Jeżeli czasem i pobożny człowiek doznaje ciężkich dolegliwo- 
ści, należy to uważać jedynie za doświadczenia i próby jego pobo- 
żności, która później tem sowiciej zostaje wynagrodzoną, jak nas 
o tein poucza żywot Abrahama, Tzlaka, Jakóba, Józefa, Hioba i i tu 
Zresztą słuszne nagrody lnb kary czekają nas głównie w przySzłom 
życiu.

Śmierć nie jest ostatecznym kresem przeznaczenia człowieka, 
dlatego z zakończeniem życia doczesnego człowiek nie jest wolny 
od odpowiedzialności za popełnione przestępstwa, ani też nie minie 
go zasłużona nagroda.

Świadomość o sprawiedliwej odpłacie w przcszłem życiu na- 
pełnia pobożnego ukojeniem w chwili niedoli, bo wyczekuje na- 
Ieżnego mu wynagrodzenia za s w o j e  cnoty: grzesznika zaś odwodzi 
od złych zamiarów i złych czynów־,, ho musi się lękać najsprawie- 
dliwszego sądu przed tronem Najwyższego.

Pir. A b . 4; 29 .

• A za liż  n ie  ta k ?  J e śli s ię  p op raw isz  —  p rz eb a czen ie  n a stą p i, a je ś łi s ię  
nie p o p ra w isz  —  u d rzw i g r ze c h  c z y h a ;  ku to b ie  je g o  d ą żen ie , le c z  ty  g o  m asz  
o p a n o w a ć “ . I. M. 4; 7 .

P״ r z e str z eg a j u sta w  J e g o  i p rzyk azań  J e g o , k tó re  nak azu ję ci d z isia j, aby  
ci d o b rze  b y ło  i d z iec io m  tw o im  p o  to b  e , a b y ś  d łu g o  ży ł na ziem i, k tó rą  W ie -  
k u isty , B ó g  tw ó j, o d d a je  to b ie ‘*. V . M. 4; 40 .

• A  te ra z . Izraelu , c z e g ó ż  W ie k u isty , B ó g  tw ój żąda od  c ieb ie  ?  W sza k że  
jeno, a b y ś  o b a w ia ł s ię  W ie k u is te g o , B o g a  tw e g o ;  a b y ś  p o s tę p o w a ł po  w sz v s t-  
kich  d r o g a c h  J e g o . a b y ś  g o  m iłow ał i s łu ży ł W iek u istem u , B ogu  tw em u , ca łem
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c er c e m  i ca łą  d u szą , a b y ś  p r z es tr z eg a ł p rzyk azań  J e g o  i u s ta w  W iek u isteg o ,
k tó re  p rzyk azu ję  ci d z iś  dla d o b r a  t w e g o “ . V. M. 10; 12  i 13.

Ś w ia d c z ę  s ię  p rzed  w am i d zisia j n ieb em  i z ie m ią : ży c ie  i śm ierć  k ład ę
przed to b ą , b ło g o s ła w ie ń s tw o  i p r z ek le ń stw o ; w y b i e r z  ż y c i e ,  a b y ś  żył ty
i p o to m stw o  tw o je “ . V . M . 30; 19.

.,T y lk o  u C ie b ie , P a n ie , m iło s ie r d z ie , bo  T y  o d p ła ca sz  cz ło w iek o w i w e d le  
u cz y n k ó w  j e g o “ . P s. 62 ; 13 .

.,U zn a jże  te d y  w  sercu  sw o jem , że  jak cz ło w iek  ćw iczy  syn a  s w e g o , tak  
Pan B ó g  ć w iczy  c ie b ie “ .
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SIL ״Wierzę wiarą niezachwianą w7 przyjście Mesyasza a cho- 
•ciaż -zwleka, mimo to wszystko wyczekuję go codziennie, że przyj-
dzio".

Dwunasty artykuł obejmuje zasadę wiary w przyjście Mesya- 
■■cza י Pomazańca) czyli Zbawiciela z pokolenia Dawida, t. ■m., że 
nadejdzie czas, kiedy wszystkie narody, ludy, plemiona i szczepy 
żyć będą we wzajemnej zgodzie i miłości; kiedy prawdziwe po- 
znanie i uznanie jednego jedynego Boga rozpowszechnione będzie 
po całym świecie ; kiedy Go czcić i wielbić będą jednomyślnie jako 
wspólnego Ojca, Boga wszechmocnego i Władcę wszechświata, 
który wszystkich łudzi zarówno ma w7 Swej opiece; że wszyscy 
ludzie kochać się będą w7zajeuuną miłością braterską, że nadejdzie 
czas, kiedy namiętność i zawiść, grzech i występek, bezbożność 
;i bałwochwalstwo ustaną; kiedy wszyscy ludzie postępować będą 
drogą cnoty i prawdy, pokoju i sprawiedliwości, miłości i w tern 
znajdą najwyższe szczęście, kiedy wreszcie chwała świątyni jero- 
zolimskiej znowu w całym blasku i majestacie zajaśnieje a słowo 
Boże stamtąd wyjdzie i przez całą ludzkość uznane będzie, co przy- 
wiedzie szczęście i błogosławieństwo na cały rodzaj ludzki.

Te oczekiwanie czasy nazywamy czasami Mesyasza, lub kró- 
!!■ii wem Boga wszechmocnego.

()bowiązkiem naszym jest. abyśmy p o w s z o c h 11 ą m i ł o- 
ś c i ą b 1 i ź n i e g o, b o g o h o j n o ś c i ą  i c n o t ą  zbliżyli te 
czasy uszczęśliwienia ludzkości.

..I stanie się w późnych czasach, że utwierdzona stanie góra 
domu Wiekuistego na szczycie gór, wywyższona pomad wzgórza. 
A zdążać do niej będą wszystkie narody i wyruszą Indy rozliczne 
i powiedzą: Pójdźcie a wystąpmy na górę Wiekuistego, do domu 
Boya •Takóbą, by nas pouczył o drogach Swoich i abyśmy postępu-
wali ścieżkami .lego — gdyż ze Syouu wychodzi nauka a słowo
T!<׳ż1• z Jeruzalem“, •lez. 2; 1—4.

.1 p rzek u ją  m ie c z e  sw e  na le m ie sze  a o s zc z ep y  sw e  na n o że  d o  w innej
la to r o ś li, n ie p o d n ie s ie  lud  na  lud m iecza , ani s ię  już w ię ce j ć w iczy ć  b ę d ą  w  boju . 
I s ie d z ie ć  b ę d z ie  k a ż d y  p o d  w in o r o ś lą  sw o ją  i n ie  b e d z ie  tr w o ż y c ie la , a lb o w iem  

u׳ s ta  W ie k u is te g o  Z a stę p ó w  to  p o w ia d a ją * . M ich. 4; 3  i 4 .
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W״  o w e  dni i c za su  o n e g o  w y w io d ę  D a w id a  la to ro śl p ra w d ziw ą  ■ v —
m ierzy on p raw o  i sp r a w ied liw o ść  na z iem i" . Jer. 33 ; 15.

״1  b ę d z ie  W ie k u is ty  u zn an ym  królem  na ca łej z ie m i: w  dn iu  ow y:- : ,ę -
d a ie  W ie k u is ty  je d y n y  a im ię J e g o  : .,Jedyny'■  Z ach . 14; 9.

• A  nad am  w te d y  n arod om  m o w ę  c zy s tą , bv w zy w a ły  w sz y s tk ie  '!n enia
W ie k u is te g o , by  Mu słu ży ły  je d n o m y śln ie" . C efa n . 3; 9.

״1  n ap ełn i s ię  w o n c z a s  z iem ia  p ozn an iem  W ie k u is te g o , ja k o  w o d y  eb le
p o k ry w a ją “ . J ez . 11; 9;

.S p r o w a d z ę  ich  d o  m ej g ó r y  św ię te j :  r o z w e s e lę  ich w  m oim  d o m u  mo- 
d l i t w y ; ich o fia r y  b ęd ą  ła sk a w ie  p rzy ję te  na o łtarzu  M oim , g d y ż  d om  mu; b e -  
d z ie  d o m em  m o d litw y  d la  w s z y s t k i c h  n a r o d ó w ” . J e z . 56; 7.

״ P o b o żn i w sz y s tk ic h  lu d ó w  m ają u d zia ł w  s z c z ę ś liw o ś c i w ie czn e j '. Saar- 
h edr. 105.

״ W y czek u j, Izraelu, W ie k u is te g o , b o  11 W ie k u is te g o  ła sk a  i m n o g ie  u N iego
w y z w o len ie . I O n  te ż  w yzw oli Izraela  z •w szy stk ich  p rzew in ień  je g o " . P s .  ! 3 0 : .
i 8 ׳ . (M od . Izr. str . 3 2 8 ).

XIII. ״Wierzę wiarą niezachwianą, że będzie zt nartwycl 1 
nie w czasie, gdy to będzie wolą Stwórcy, niech będzie pochwalone 
imię •Tego i uwielbiona pamięć Jego na zawsze i na wieki, wieków״;

Trzynasty artykuł obejmuje zasadę wiary w zmartwychwsta 
nie t. zn., że wierzymy w nieśmiertelność duszy, która żyje wiecznie, 
i że swego czasu Pan Bóg znowu powoła do życia wszystkich zmar- 
łych dla. dokonania Sądu Ostatecznego nad wszystkimi ludźmi.

W którym czasie to nastąpi, gdzie się to odbędzie i w jaki. 
sposób się spełni ta przepowiednia, jest to dla n!a& tajemnicą a tylko 
Panu Bogu samemu jest wiadomem.

Władze, zdolności i czynności twórcze duszy nie dadzą się wy- 
tłómaezye z czysto materyalnego ciała, składającego się z takich 
samych materyi, jak wszystkie przedmioty nu świecie, które prze- 
cięż nie mają ani władzy myślenia, ani siły pożądania,, ani zdolności 
rozumienia, ani uczuć.

Dusza jest zatem czemś zupełnie odmiennem od materyi ciała 
a jako niezfcżona z materyi nie może także olegać rozkładowi, 
i trwa dalej jako część tchnienia Bożego, który stworzył duszę- 
człowieka na podobieństwo Swoje.

Wiara w nieśmiertelność duszy i życie wieczne wynika także- 
z wiary, że Bóg jest n a j s p r  a w i e d l i  w׳ s z y. 11 a j d o b r o- 
1 1 i ws z y i u a j ś w i ę t s z y.

Bóg jako n a j s p r a w i e d l i w s z y  osądzi w׳ przyszłem. 
życiu te czyny, które pozornie na. tym świecie uszły bezkarnie. 1 Nic- 
raz złemn dobrze się tu wiedzie a pobożnemu źle);.

״ N ie  w  n aszej m o cy  j e s t  p o jm o w a n ie  p o w o d ó w  p o m y śln o śc i n ie g o d z iw y c h ,  
.ani te ż  c ierp ien ia  sp ra w ied liw y ch “ . Pir. A b . 4: 19.
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Gdyby nie było słusznej aapłbty w życiu wiecznem. sprzęci- 
wiałoby się to najwyższej sprawiedliwości Bożej.

״ W s z y s tk o  w id z ia łem  za  dn i zn ik o m o śc i m ojej : n ie ie d e n  sp ra w ied liw y  g i- 
nie w  so ra w ie d liw o ś  i sw o jej a n ie je d en  n ie g o d z iw ie c  żyje  d łu g o  w  n ie g o d z iw o -  
sci sw o je j" . K o h e l. 7; 15.

R zek łem  te d y  sam  w  sercu  m o jem  : S p r a w ie d liw e g o  i n ie g o d z iw e g o  o są . 
d zi B ó g , b o  c z a s  d la  k a ż d e g o  p r z ed s ię w z ię c ia  i d la  k ażd ej c zy n n o śc i tam "  
K o h el. 3; 17 .

Bóg jako n a j d o b r o  t l i  ws z y  nie dla czczej ułudy w serce 
nasze wszczepił gorące pragnienie wiecznej szczęśliwości, ale je• 
także z pewnością spełni jako cel życia naszego. Jako najdobrotdi- 
wszy także nie nozerwie bezpowrotnie serc kochających się n. p. ro- 
dziwnych.

״ B ojaźn ią  B ożą  żyj u sta w ic z n ie , bo  z a iste  je s t  p rz y sz ło ść  a n ad zieja  tw oja  
nie z a g in ie “ . Prz. S .  23 ; 18 i 19.

Bóg jako n a j ś w i ę t s z y  żąda, aby człowiek także doszedł do• 
świętości, co jest możliwemu tylko w życiu nadzmysłowem.

, ,Z a p ra w d ę , n iem a  c z ło w ie k a  tak  sp r a w ied liw eg o  na z iem i, k tó ry b y  w ciąż  
czy n ił ty lk o  d o b re  a n ie  g r z e s z y ł w c a le “ . K oh el. 7; 2 0 .

Bóg jako w s z e c h m o c n y  nie dopuści, aby Al u wymknął się־ 
grzesznik, który sam się pozbawia życia.

Życie doczesne jest tylko początkiem i wstępem do życia 
przyszłego wiecznego.

״ G d y ż  p r z ech o d n ia m i j e s t e ś m y  tu w o b e c  C ieb ie  i kom orn ikam i ja k o  n a si 
p ra o jco w ie , ja k b y  c ień  są  dni n a s z e  na z iem i“ . I. K ron. 29; 25.

Pir. A b . 4: 21 .

Śmierć jest tylko odłączeniem się ciała od duszy, która jako־ 
niemateryalna a więc niezniszczalna trwa nadal.

״ P o w r ó c i p roch  d o  z iem i, sk ą d  p o w sta ł, a d u ch  p o w ró c i do B o g a , który  
g o  dał" . K o h e l. 12; 7.

״ W s k a ż e s z  mi d r o g ę  życia  w  e c z n e g o , p e łn ia  r a d o śc i je s t  p rzed  ob liczem
T w o je m , r o zk o sz  w  p raw icy  T w ojej w ie c z n ie “ . P s . 16; 11 .

( 'złowiek, pojmujący wszystko tylko ze stanowiska materyal- 
mego. nie może mieć należytego i djokładlnego pojęcia o czysto- 
duchowemu życiu, ani o nagrodach lub karach na (!zmysłowych.

P ir. A b . 2; 19 .

Świadomość, że każdego z nas czeka śmierć fizyczna, sprawia:
1) że nie wynpsimy się nad innych z powodu ))osiadania dóbr 

doczesnych i unikamy pychy;
2) że nie staramy się zbytnio •o bogactwa ziemskie,
•31 żc staramy się zawsze tak żyć. abyśmy każdej chwili mogli,

spokojnie umrzeć i stanąć przed najwyższym Sędzią.
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״ W sza k  przy z g o n ie  sw o im  n ie  za b ierze  w sz y s tk ie g o , nie z stą p i 73 nim 
b o g a c tw o  j e g o “ . P s , '9; 18.

,,D n i la t  n a szy ch  (ż y c ie  n a sz e )  b y w a ją  s ie d m d z ie s ią t  lat, lub n a jw yżej o ś n  ׳
d z ie s ią t  lat; a ch lu b ą  ich: — mę k a  i b o le ś ć ;  b o  p rzec in a sz  je  (d n i) rych ło  i ula• 
tu ję m y “ . P s . 90 ; 10.

' . , O ,  W ie k u isty , pom nij, ż e  p o s tę p o w a łe m  w o b lic z u  T w o jem  w  p r a w o śc i
z ser c em  c zy s te n i, a c o  sluszn era  b y ło  w  o c za ch  T w o ich , c zyn iłem  ‘. II Król

10; 3 . (C h izk ).

״ W  p ra w o śc i m ojej trw am  i n ie o p u sz c z ę  jej a  n ie  p o tęp ia  su m ien ie  m oje 
ż a d n e g o  z dni m o ich “ . H io b  27; 6.

.,J e śli nie te r a z  d b a m  o s ie b ie , to  k i e d y ż ? “ P ir. A b . 1; 14.

Pir. A b . 2; 2 0  i 21 oraz 3; 20 .

Wiara w nieśmiertelność duszy i w wieczne życie sprawia:
1) że nie trwożymy .się przed śmiercią, która jest tylko zej 

ścieni do wiecznej szczęśliwości;
21.że współczujemy z bliźnimi, bo tak bogaci, jak ubodzy, 

w szy scy  ram będfeiemy równi:
4) że koi nasz ból i żal z powodu zgonu drogich nam b, 

z któromi w życiu wiecziiem znowu się połączymy.
״ W ie k u isty  u śm ierca  i ożyw ia , w trą ca  w  g ró b  i w y w o d z i“ . 1 S a m . 2; 6. 

. ,J ed n a k  d u sza  pan a  m e g o  zw iązan a  b ę d z ie  w  w ią za n c e  ży c ia  (w ie c z n e g o  l ) 
.1 W ie k u is te g o  B o g a  t w e g o “ . 1. S a m . 25; 2 9 .

״ W te d y  p rzen ik n ie  iak o  z o rza  ś w ia tło  tw o je , a w y z w o le n ie  tw o je  szyb k o  
s ię  ujaw ni, a k ro c zy ć  b ę d z ie  p rzed  to b ą  zb a w ie n ie  tw o je  —  a ch w a ła  W ieku  
s te g o  o to c z y  c ie b ie “ . J ez . 57; 8 .

״ N a  d r o d z e  sp ra w ied liw o śc i je s t  ży c ie  a  k ier iin ek  je j śc ie ż k i —  to  nie- 
ś m ie r te ln o ść " . P rz . S .  12; 2 8 .

״ U fa  i przy śm ierc i sw ej sp ra w ied liw y  (w  p rzy sz łe  ż y c ie )4‘. P rzy p . S . 14; 32-

״ D zięk u jc ie  W iek u istem u , że je s t  n a jd o b r o tliw szy m , b o  na w iek i trw a  ła -  
sk a  J e g o 4‘. P s .  136; 1.

,,M ały  i w iełk i —  tam  s ą  s o b ie  ró w n i a n iew o ln ik  w y z w o lo n y  od pana, 
sw eg o 4‘, H io b  3 . 19.

״ I w n iid z iesz  d o  o jcó w  tw o ic h  w  s p o k o ju “ . 1 M . 15; 15. ,

״1  rzek i D a w id : A  tera z , sk o ro  u m arło  (d z ie c ię ) , c z e g ó ż  m iałbym  p o śc ić?  
C zy  zd ołam  mu ży cie  p rzy w ró c ić?  Ja do  n e g o  p ó jd ę , le c z  on o  d o  m n ie n ie  po-
w róci!44 II. S a m  12; 2 3 .

,,S a u l i ]o n a ta n , m iłośc ią  ser d e c zn ą  sk o ja rzen i za życia  i po  śm ierc i sw ej 
są n ie ro z łą cz en i“ . II. S a m . 1; 23 .

P ir. A b . 4; 20 .

.,O ż y ją  zm arli, p o le g li p o w s ta n ą ;  r o zb u d za  s ię  i ra d o w a ć  s ię  b ę d ą  sp o -  
u żyw ający w  p roch u , bo  jako r o sa  na z io ła ch , b ę d z ie  rosa  T w o ja  a z iem ia  zm ar־ 
łych  w y łą c zy 44. J e z . 26; 19.

l ) Z a p isa n e  b ę d z ie  w  k s ię d z e  ży c ie  w ie c z n e g o .
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